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...zbiorowa §lepota ludzkosci: antropocen, entropocen. Mnozg si¢ rozmaite
entropie: entropia termodynamiczna, entropia biologiczna, entropia psychospo-
teczna, entropia informacyjna, antyentropia, antropia, negentropia. Niektorzy —
nie wszyscy — zauwazaja pewne konsekwencje: niszczenie bioréznorodnosci,
nieuporzadkowanie, dezorganizacje, destrukcje socjoréznorodnosci, rozprze-
strzenianie falszywych informacji, destrukturyzacje, rozrzedzenie zasobow
mineralnych, deregulacje klimatu, niszczenie ekosystemdw, topnienie lodowcow,
podnoszenie si¢ poziomu morz, fale upaldéw, powodzie, susze, rozproszenie uwagi,
niszczenie umiejetnosci, marazm, apatie, depresje i samobc’)jstwa, utrate zaufania,
niezdolnos$¢ do zawierzenia, upowszechniony mimetyzm, chaos molekularny; takie
to skutki antropogenicznych wymuszen. Na dodatek pchaja si¢ rézne kapitalizmy:
konsumencki, komputacjonalistyczny, komputacyjny (to chyba to samo) i jeszcze
petrokapitalizm. Krétko méwiac, znajdujemy sie w nedzy symbolicznej i nie tylko.

A co musi cztowiek? Kto$ proponuje: Czlowiek musi wyjs¢ z natury, aby prze-
sta¢ zadawac jej gwalt.

W przestrzeni numeru jak zwykle wielka aktywno$¢: monstrualne algi
kolonizujg Lagune Wenecka, rozum przeksztalca sie w nierozum, homo faber
wymysla sie na nowo, smar i brud przyklejaja si¢ do naszych sumien, Barfuss
bruka swoje gniazdo, a negacja cicho i stopniowo przejmuje rzady. Pusta figura
epizodyczna mysli marszem swoich kiszek, neganthropos zajmuje miejsce anthro-
pos, metarealisci korzystaja z metaboly, poped niszczy swoj obiekt, konsumu-
jac go, algorytmy gramatyzuja codzienne czynnosci. Niejaki Edgar penetruje
tono ziemi, usmiechajac sie przy tym zachwycony, Elsa Zyje ze swoimi niskimi
pobudkami w Ewangelii géwna, a Eva szaleje, widzi i slyszy rzeczy, ktorych
nie ma, ulega duchowemu rozpadowi, degradacji i ztym wizjom oraz sama nisz-
czy sie wewnetrznie, tak ze w koncu przypomina kurewke kopalniang. Jakby
tego bylo malo, energia libidalna staje si¢ bezuzyteczna i niesprawna, pomniki
stuza zapominaniu przyszlosci, ropa wybiera trzecig droge wyjscia tam, gdzie
trzeciego wyjscia nie ma, wrogie postawy wracaja karmicznie do ich sprawcéw,
zycie domowe toczy gangrena massmedialnej konsumpcji, Szwajcarzy czuja sie
w wiezieniu bezpiecznie, bez obawy, ze zostang napadnieci. Pewien Rousseau
potrzebuje publicznosci, faczy pogarde dla pieniedzy z wielkim skapstwem,
za$ choroba cewki moczowej dreczy go przez cale zycie. Protezy przeksztalcaja
si¢ w suwerenne byty, pozbawiony lustrzanego odbicia student staje si¢ ledwie
polows siebie, dorycka, ciezka nuta straca ozdobny lis¢ akantu, Maria-android
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gra cialem, uwodzi i sieje destrukcje, Schopenhauerowski mtyn zycia i $mierci
przemiela jednostkowy egzystencje, by sie nig pozywic, rozkielznany podmiot
kalkulujacej racjonalnosci okazuje si¢ zrodlem nieograniczonej przemocy wobec
bycia, Brecht odrzuca calo$¢, by mozliwe stalo sie poznanie i wreszcie czlowiek
zostaje zréwnany ze $wiatem nie-ludzi. Czy mozna si¢ zatem dziwic, ze internacja
cierpi meki?

Nowe postaci pojawiaja si¢ w naszym mikrokosmocie: Bernard Stiegler, Nicolas
Georgescu-Roegen, Maél Montévil, Wolfgang Streeck, Katherine Hayles, Mihaly
Csikszentmihalyi, Amartya Sen, Rudolf Clausius, Erwin Schrédinger, Hans Haacke,
Robert Smithson, Peter Blamey, David Haines, Joyce Hinterding, Olafur Eliasson,
Lukas Bérfuss, André Gorz, René Passet, Henri Poincaré, Imre Szeman, Alfred
Lotka, Ludwig von Bertalanfty. A obok nich rozmaite twory, stwory i przetwory:
organy egzosomatyczne, cyfrowe feromony, krew planety, srebrne jajo $wiata,
szkodliwy kult tyrania, rozmy$lna amnezja energetyczna, merkurianskie ekspe-
rymenty, barokowe interteksty, niewiasta uosabiajaca rope, pachnaca ropa posciel,
utkane z ropy marzenia senne, naciskacze guzikéw i uczeni idioci, po$miertne
bytowanie, faszystowskie panstwo mréwek (czy czego$ nam to przypadkiem
nie przypomina?), §$wiato-obrazy i mito-obrazy, polifonia budynkéw, katedr
i witrazy, kulturowa krétkowzroczno$¢, imaginaria hegemoniczne i alternatywne,
zinstytucjonalizowany rabunek, dysonans ludonarracyjny, entropijny materializm,
petronowoczesnos¢, energia Mako, ekstraktywizm, petrokultury, (post)kolonialny
ped petroideologiczny, spoleczenstwa postspoleczne, estetyka entropijna, wielkie
przyspieszenie, przebodzcowanie, dyssypatywnos¢. A nad tym wszystkim rzeczy
wielkie: Substancja, Modus, Wiecznos¢, Trwanie, Nieskonczono$¢.

No i nigdy za wiele dociekliwych pytan: Ktéredy na lewo? Czy istnieje cos
takiego jak calo$¢ czy sens? Co i jak robi¢, pracujac? Czym jest bogactwo? Jak peta
zamieni¢ w wiezy mitoéci? Co pocza¢ z nasza pracg i z naszej pracy? Jak poprzez
prace uratowac swiat? Czymze jest w ogole energia? Dlaczego gry wideo nie po-
magaja w ratowaniu planety? Jak nauczy¢ si¢ wzrastac inaczej ilepiej? I wreszcie
newralgiczne: Mniej czy wiecej czlowieka?

A w powietrzu czu¢ coraz wigksze szalenstwo.

Wojciech Kalaga
@ https://orcid.org/0000-0003-4874-9734
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...humanity’s collective blindness: anthropocene, entropocene. Various
entropies multiply: thermodynamic entropy, biological entropy, psychosocial
entropy, informational entropy, anti-entropy, anthropy, negentropy. Some -
not all - point out certain consequences: devastation of biodiversity, disorder,
disorganisation, destruction of sociodiversity, dissemination of false informa-
tion, destructuring, attenuation of mineral resources, deregulation of climate,
annihilation of ecosystems, melting glaciers, the rise of sea levels, heatwaves,
floods, and droughts, dissipation of mind, disintegration of skills, malaise, apa-
thy, depressions and suicides, loss of trust, deprivation of credence, widespread
mimetism, molecular chaos; such are the effects of anthropogenic pressures.
And on top of that, various capitalisms are pushing in: consumerist, compu-
tationalist, computational (sounds like the same thing), and petro-capitalism.
In short, we find ourselves in symbolic poverty and more.

So what does one have to do? Someone suggests: one has to leave nature to stop
inflicting damage on her.

As usual, a lot of things are happening in the issue’s space: monstrous algae
colonize the Venetian Lagoon, reason transforms into non-reason, homo faber
reinvents itself, grease and dirt stick to our consciences, Barfuss befouls his own
nest, and negation, quietly and gradually, seizes power. An empty episodic figure
thinks in the rhythm of its bowels, neganthropos replaces anthropos, metarealists
use the metabole, desire destroys its own object by consuming it, algorithms
grammatise everyday activities. A certain Edgar, smiling delightedly, penetrates
the womb of the earth, Elsa lives with her low incentives in the Gospel of shit,
and Eva goes crazy, sees and hears things that are not there, undergoes spiritual
decay and degradation, succumbs to bad visions, and destroys herself internally
to finally resemble a little coal-mine whore. As if that’s not enough, libidinal energy
becomes useless and dysfunctional, monuments serve to forget the future, oil takes
the third way out where there is no third way, hostile attitudes return karmically
to their perpetrators, domestic life is ravaged by the gangrene of mass media
consumption, the Swiss feel safe in prison, without fear of being assaulted. One
Rousseau needs publicity, combines contempt for money with great parsimony;,
while being tormented by urethral disease throughout his whole life. Prostheses
turn into autonomous beings, a student, deprived of his mirror reflection, becomes
merely a half of himself, a heavy Doric note knocks down an ornamental acanthus
leaf, Maria the android uses her body, seduces and wreaks havoc, Schopenhauer’s
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mill of life and death grinds individual existence to feed on it, unbridled subject
of calculating rationality turns out to be the source of unlimited violence against
being, Brecht rejects wholeness to make cognition possible, and finally, man
is equated with the world of non-humans. Should one be surprised then, that
the internation suffers torment?

New characters appear in our microcosm: Bernard Stiegler, Nicolas Georgescu-
Roegen, Maél Montévil, Wolfgang Streeck, Katherine Hayles, Mihaly Csikszent-
mihalyi, Amartya Sen, Rudolf Clausius, Erwin Schrédinger, Hans Haacke, Robert
Smithson, Peter Blamey, David Haines, Joyce Hinterding, Olafur Eliasson, Lukas
Bérfuss, André Gorz, René Passet, Henri Poincaré, Imre Szeman, Alfred Lotka,
Ludwig von Bertalanfty. And alongside them, various creations, creatures, and for-
mations: exosomatic organs, digital pheromones, blood of the planet, the silver egg
of the world, damaging cult of slogging, premeditated energy amnesia, Mercurian
experiments, baroque intertexts, a woman personifying oil, bedsheets smelling of oil,
dreams woven from oil, button-pushers and learned idiots, posthumous existence,
the fascist state of ants (doesn’t it sound familiar?), world-images and myth-images,
polyphony of buildings, cathedrals and stained-glass windows, cultural myopia,
hegemonic and alternative imaginaries, institutionalised robbery, ludonarrative
dissonance, entropic materialism, petromodernity, Mako energy, extractivism,
petrocultures, petro-ideological (post)colonial rush, post-social societies, entropic
aesthetics, great acceleration, overstimulation, dissipativity. And above all these,
the great things: Substance, Modus, Eternity, Continuance, Infinity.

And never too many inquisitive questions: Which way to the left? Is there such
a thing as wholeness or meaning? What to do and how to do it while working?
What is wealth? How to turn tethers into bonds of love? What to do with our work
and from our work? How to save the world through work? What is energy anyway?
Why don’t video games help save the planet? How to learn to grow differently
and better? And finally the critical: Less or more of the human?

And in the air, a growing sense of madness.

Wojciech Kalaga
@ https://orcid.org/0000-0003-4874-9734
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Jakie transformacje energetyczne
na rzecz trzech ekologii? Entropie,
ekologie 1 gospodarka w antropocenie

What Energy Transitions for the Three Ecologies? Entropies, Ecologies
and Economy in the Anthropocene Era

Abstract: This article considers the contemporary ecological crisis a triple problem of environ-
mental ecology, mental ecology and social ecology: while natural ecosystems are threatened
by industrial infrastructures, which exploit mineral resources at the service of a globalized
consumerist economy, psychic and social ecosystems are threatened by connected devices,
which exploit libidinal resources at the service of attention economy and data economy. This
triple ecological crisis is described in the article as a process of increasing entropy at diffe-
rent levels (thermodynamic, biological and informational or psycho-social levels). In order
to reverse this process a double energetic transition is needed - a transition which would save
and take care of energy generated from mineral resources, as well as of psychic and libidinal
energy. The article relies on the works of Nicholas Georgescu-Roegen and Bernard Stiegler,
who envisage this transition as a fight against the increase in entropy on the physical and envi-
ronmental levels on the one hand, and on the psychic, technical and social levels on the other.

Keywords: ecology, economy, entropy, energy, Anthropocene, Entropocene, Félix Guat-
tari, Nicholas Georgescu-Roegen, Bernard Stiegler

Wprowadzenie

W opublikowanej w 1989 roku ksigzce Les Trois Ecologies Félix Guattari
zachecal do tego, aby na kwestig ekologiczna spojrze¢ w sposdb systematyczny:
“Zaburzenie ekologiczne srodowiska” nalezalo wedlug niego rozpatrywac jako
“widoczng cze$¢ glebszego i duzo powazniejszego zla, ktdre wiaze sie ze sposo-
bami zycia i bycia w spoteczenstwie na tej planecie”. To, co Guattari nazywal
wowczas “ekologia srodowiskowa”, winno zatem “by¢ ujmowane w $cistym
polaczeniu z ekologia spofeczng i ekologia mentalng™ “oddzielne rozpatrywanie
tego, co oddzialuje na psychike, socius i Srodowisko jest niewlasciwe. [...] Odtad
nalezaloby spojrze¢ na $wiat przez trzy zamienne szkla powigkszajace, jakimi sa
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opisywane trzy punkty widzenia™. Dla Guattariego kwestia ekologiczna nie byta

zatem wylacznie kwestia srodowiskows, lecz réwniez kwestig psychospoteczna:
problemem ekologicznym nie jest wylacznie pojawienie si¢ “mutujacych sie
i monstrualnych alg, ktdére kolonizujg Lagune Wenecka”, stanowigc zagrozenie
dla srodowiska naturalnego. Jest nim réwniez rozprzestrzenianie si¢ “populacji
obrazéw i ‘zdegenerowanych’ wypowiedzi”, emitowanych za posrednictwem
“ekrandw telewizyjnych” oraz wnikajacych do doméw i stanowiacych zagroze-
nie dla $rodowiska psychicznego?; problemem ekologicznym nie jest wylacznie
niszczenie bioréznorodnosci i wymieranie gatunkow zwierzat. Jest nim réwniez
destrukcja socjoréznorodnosci i wymieranie niektdrych jezykow ludzkich?;
wreszcie problemu ekologicznego nie stanowi wylacznie rozchwiana réwnowaga
biosfery. Jest nim réwniez “rozpad” jednostkowych i zbiorowych sposobdw zycia
oraz “standaryzacja” zachowan*. Krétko méwiac, wedlug Guattariego, “jedynie
polaczenie ze sobg i wspolne wyartykulowanie [...] tych trzech rejestrow eko-
logicznych: rejestru srodowiskowego, rejestru stosunkow spofecznych i rejestru
ludzkiej podmiotowosci, mogloby rzuci¢ wlasciwe $wiatlo na te kwestie™.

W niniejszym artykule takie wlasnie polaczenie chciatabym zaproponowac,
obierajac za punkt wyjscia pojecie entropii, a takze bazujac na refleksjach, jakich
stalo sie ono przedmiotem w ostatnich pracach Bernarda Stieglera. Uderzajacym
jest bowiem fakt, ze tak jak Guattari kfadt nacisk na konieczno$¢ rozréznienia
i polaczenia trzech rodzajow ekologii (Srodowiskowej, mentalnej i spotecznej),
tak samo Stiegler kladzie nacisk na rozréznienie i polaczenie trzech rodzajow
entropii: entropii na plaszczyznie termodynamicznej, entropii na plaszczyznie
biologicznej i entropii na plaszczyznie informacyjnej lub psychospoteczne;j. Takie

1. Félix Guattari, Les Trois Ecologies (Paris: Galilée, 1989), 32. Jedli nie zaznaczono inaczej,
wszystkie ttumaczenia cytatéw pochodzg od thumacza.

2. “Nature od kultury mozna oddzieli¢ w stopniu mniejszym niz kiedykolwiek wczesniej,
totez musimy nauczy¢ sie patrze¢ ‘transwersalnie’ na interakcje zachodzace migdzy ekosystemami,
mechanosferg oraz indywidualnymi i spolecznymi uniwersami odniesieniowymi. Tak jak zmuto-
wane i monstrualne algi kolonizuja Lagune Wenecka, tak ekrany telewizyjne przepetnia populacja
obrazéw i ‘zdegenerowanych’ wypowiedzi” (Guattari, Les Trois Ecologies, 35).

3. “Wymieraja nie tylko gatunki. Odchodzg réwniez stowa, zdania, gesty ludzkiej solidarnoéci”
(Guattari, Les Trois Ecologies, 35).

4. “Planeta Ziemia zaznaje intensywnych przeksztalcen technonaukowych, ktore skutkuja
powstawaniem zjawisk rozchwiania rownowagi ekologicznej, co ostatecznie zagraza implantacji
zycia na jej powierzchni. Rownolegle do tych zaburzen, ludzkie sposoby zycia, jednostkowe i zbio-
rowe, ewoluujg ku stopniowemu rozpadowi. Sieci pokrewienstwa ulegaja zredukowaniu do mi-
nimum, zycie domowe toczy gangrena massmedialnej konsumpcji, zycie malzenskie i rodzinne
czesto wapniejg poprzez co$ w rodzaju standaryzacji zachowan” (Guattari, Les Trois Ecologies, 12).

5. Guattari, Les Trois Ecologies, 13.
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polaczenie sklania Stieglera do opisania antropocenu jako “entropocenu™, a wiec
jako procesu wieloptaszczyznowego wzrostu entropii. W istocie, wedlug Stieglera,
“rozmaite deregulacje, ktore charakteryzujg obecne stadium ery antropocenu
w catosci polegaja na wzroscie entropii termodynamicznej (rozproszenie energii),
biologicznej (uszczuplenie bioréznorodnosci) i informacyjnej (sprowadzenie
umiejetnosci do danych i obliczen informacyjnych, a takze — korelatywnie — utrata
kredytu zaufania, niezdolno$¢ do zawierzenia, upowszechniony mimetyzm™.
Zestawienie refleksji Guattariego (dotyczacych trzech ekologii) i refleksji
Stieglera (dotyczacych trzech entropii) zacheca do spojrzenia na antropocen
jako podwojny kryzys ekologiczny i entropijny: kryzys ekologii srodowiskowej,
ktdry polega na wytwarzaniu entropii na plaszczyznie termodynamicznej i bio-
logicznej (rozproszenie energii, rozrzedzenie zasobéw mineralnych, deregulacja
klimatu, niszczenie ekosystemow, uszczuplenie bioréznorodnosci), w potaczeniu
z kryzysem ekologii mentalnej i spolecznej, ktory charakteryzuje wytwarzanie
entropii informacyjnej i psychospolecznej (rozproszenie uwagi, rozprzestrzenianie
falszywych informacji, niszczenie lub automatyzacja umiejetnosci, uszczuplenie
réznorodnosci kulturowej i spofecznej). Dlatego tez w ten sposdb rozumiana eko-
logia bylaby zarazem “troska o otoczenie Zyciowe” biologiczne (jako walka prze-
ciwko entropii termodynamicznej i biologicznej) oraz “troska o otoczenie zyciowe”
noetyczne (jako walka przeciwko entropii informacyjnej i psychospoteczne;j)®.
Nieroztgczny charakter tych dwdch kwestii ulegl zreszta pewnemu wyostrze-
niu w kontekscie pandemii COVID-19, ktéra idzie dzisiaj w parze z “infodemia™
jak podkresla Swiatowa Organizacja Zdrowia w stanowisku z 23 wrzesnia 2020
roku, rozprzestrzenianie si¢ wirusa jest bezposrednio zwigzane z propagowaniem

6. “Nasza gltéwna teza glosi, Ze era antropocenu moze zosta¢ opisana jako era entropocenu,
poniewaz ere te charakteryzuje przede wszystkim masowy wzrost entropii we wszystkich posta-
ciach: entropii fizycznej, biologicznej i informacyjnej” (Bernard Stiegler avec le Collectif Internation,
Bifurquer. “Il n’y a pas d alternative” (Paris: Les liens qui libérent, 2020), 12.

7. Bernard Stiegler avec le Collectif Internation, Bifurquer, 37. “Tymczasem w epoce kapi-
talizmu przemystowego [...] dominujacy model gospodarczy bagatelizowal biofizyczne warunki
i granice ewolucji egzosomatycznej. Doprowadzito to do upowszechnionego wzrostu entropii
nie tylko na plaszczyZnie termodynamicznej (koncentracja energii antropijnej w postaci gazow
cieplarnianych w atmosferze) i na ptaszczyznie biologicznej (niszczenie bioréznorodnosci),
lecz réwniez na plaszczyznie informacyjnej (postprawda) i psychospolecznej (niszczenie wspdl-
nych umiejetnosci, masowe uzaleznienie i niedostatek psychiczny)” (128).

8. Na pytanie: “Jak Pan definiuje ekologie?” André Gorz odpowiedzial nastepujgco: “Ze wszyst-
kich mozliwych definicji chcialbym przede wszystkim uprzywilejowaé te najmniej naukows,
ktdralezy u zrodet ruchu ekologicznego i ktdra mowi, ze ekologia jest troskg o otoczenie zyciowe
jako cos, co determinuje jakos¢ zycia i jakos¢ danej cywilizacji” (Jean Zin, “André Gorz, pionier
de I’écologie politique”, w: André Gorz, un penseur pour le XXF siécle, red. Christophe Fourel
(Paris: La Découverte, 2009), 57-75.
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“fatszywych i wprowadzajacych w blad informacji™, w czasie rzeczywistym i w skali
planetarnej, za posrednictwem cyfrowych sieci mediéw spotecznosciowych, ktére
obiegaja biosfere. O ile zatem pojawienie si¢ wirusa typu COVID-19 w fonie gatun-
ku ludzkiego jest bezposrednio zwigzane z dysrupcjami ekosystemow za sprawa
dzialalnosci przemystowej', a wiec z problemem ekologii srodowiskowej, o tyle
mozliwo$¢ kontrolowania rozprzestrzeniania si¢ wirusa jest w powaznym stopniu
ostabiana przez przecigzenie informacyjne i szerzenie nieposwiadczonych infor-
magji, ktére powoduja utrate wiary w tradycyjne instytucje naukowe, a tym samym
rodzg problem ekologii mentalnej i spofecznej. Krétko méwiac, tak jak zachodzi
konieczno$¢ odejscia od gospodarki “weglowej”, ktéra powoduje rozregulowanie
klimatu i patologie fizjologiczne, tak réwnie konieczne wydaje si¢ odejscie od data
economy, ktéra rodzi zachowania “infodemiczne” i patologie psychiczne.

Troska o ochrong i kultywowanie ekosysteméw naturalnych, zagrozonych
przez produktywistyczny kapitalizm przemystowy, ktory eksploatuje zasoby
mineralne, wydaje si¢ wewnetrznie powigzana z troska o ochrone ekosystemow
psychicznych i spotecznych, zagrozonych przez kapitalizm konsumencki i kompu-
tacyjny, ktory eksploatuje zasoby libidalne. Albowiem, bez wzgledu na to, czy cho-
dzi o zasoby naturalne, ktére pozwalaja na wytwarzanie i uzycie polaczonych
ze sobg urzadzen, czy tez o zasoby popedowe, ktére pozwalajg na konsumowanie
jednostek zyjacych w coraz glebszym zamknieciu, w ostatecznosci dochodzimy
do pytania o odnowienie energii (pochodzacych z paliw kopalnych lub psychicz-
nych). Tak jak zachodzi konieczno$¢ przemyslenia transformacji energetyczne;j
w polu ekologii srodowiskowej, poprzez rozwazne gospodarowanie energiami
kopalnymi i uruchomienie energii odnawialnych, tak rownie konieczne wydaje sie
przemyslenie transformacji energetycznej w polu ekologii mentalnej i spotecznej,
poprzez rozwazne gospodarowanie i odnowe energii psychicznych i spotecznych.
O kwestii “transformacji energetycznej”, czesto przedstawianej w liczbie poje-
dynczej, warto zatem méwic w liczbie mnogiej. Przedmiotem debaty winny by¢
bowiem transformacje energetyczne (fizyczne i psychiczne, mineralne i libidalne).

Wychodzac od zaproponowanego opisu antropocenu jako kryzysu “trzech
ekologii”, charakteryzujacego si¢ wzrostem trzech entropii (termodynamicz-
nej, sSrodowiskowej i psychospolecznej), w dalszej czesci artykulu postaram sie

9. “Managing the COVID-19 infodemic: Promoting healthy behaviours and mitigating
the harm from misinformation and disinformation”. Joint statement by WHO, UN, UNICEF,
UNDP, UNESCO, UNAIDS, ITU, UN Global Pulse, and IFRC, https://www.who.int/news/item/
23-09-2020-managing-the-covid-19-infodemic-promoting-healthy-behaviours-and-mitigating-
the-harm-from-misinformation-and-disinformation (25.04.2021).

10. Sonia Shah, “Dlaczego pandemie sg coraz czestsze?”, przel. Zbigniew M. Kowalewski,
Le Monde diplomatique, 2(162), https://monde-diplomatique.pl/dlaczego-pandemie-sa-co-
raz-czestsze/ (25.04.2021).
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wytyczy¢ kilka $ciezek celem przemyslenia takiej podwdjnej transformacji ener-
getycznej — transformacji energii fizycznych i mineralnych oraz transformacji

energii psychicznych ilibidalnych. W swoich analizach bede bazowala na pracach

Nicolasa Georgescu-Roegena i Bernarda Stieglera, ktérzy, kazdy na swéj sposéb,
proponuja, aby taka transformacj¢ przemysle¢ jako walke przeciwko wzrostowi

entropii — z jednej strony na plaszczyznie fizycznej i Srodowiskowej, a z drugiej

strony na plaszczyznie psychicznej, technicznej i spotecznej. Jak zobaczymy,
kwestia ekologii, ktdrej daleko do kwestii dotyczacej “malutkiej mniejszosci
rozkochanych w naturze i uprawnionych specjalistow™", staje si¢ dzisiaj kwestig
samej ekonomii. Dotyczy ona bowiem gospodarowania zasobami fizycznymi
(poprzez uruchomienie energii odnawialnych) oraz gospodarowania zasobami
psychicznymi (poprzez sublimowanie energii popedowych w obiekty pragnien
i aktywnosci spoleczne).

Antropocen jako entropocen:
entropijny kryzys trzech ekologii

Obecne stadium antropocenu, ktére odpowiada stadium kapitalizmu cyfro-
wego i gospodarce opartej na danych (ktore z kolei zastepuja kapitalizm epoki
fordyzmu i gospodarke konsumencka lub si¢ z nimi taczg), charakteryzuje wzrost
entropii na poziomie ekosystemdw i organizacji biologicznych, w odniesieniu
do jednostek i organizacji psychicznych, a takze na plaszczyznie spoleczenstw
i organizacji spolecznych. Nim zobaczymy sposéb, w jaki tego rodzaju “entropi-
zacja” objawia si¢ na tych réznych polach, warto przypomniec klasyczna definicje
entropii, ktéra wylonita si¢ wraz z fizyka termodynamiczng w epoce rewolucji
przemystowej i maszyn cieplnych, a wiec u poczatkdw tego, co mialo stac sie
pdzniej antropocenem.

Entropia: rozpad energii, dezorganizacia,
beztad, inercija

W klasycznym rozumieniu, w fizyce termodynamicznej, entropia jest “miara
energii, ktéra w danym uktadzie jest bezuzyteczna™* wzrost entropii danego ukladu
termodynamicznego odpowiada zatem rozpadowi lub rozproszeniu energii, ktora

ze stanu dostepnego lub swobodnego (stanu “energii, ktéra czlowiek moze niemal

11. Guattari, Les Trois Ecologies, 39.
12. Zob. Nicolas Georgescu-Roegen, “The Entropy Law and the Economic Problem”, w: Energy
and Economic Myths. Institutional and Analytical Economic Essays (New York: Pergamon, 1976), 54.
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catkowicie rozporzadzac”) przechodzi w stan bezuzyteczny i zwigzany (stan “energii,
ktdrej cztowiek nie moze w zaden sposob uzy¢™). Rzecz idzie tutaj o to, ze prze-
ksztalcenie ukladu tak naprawde nie odpowiada zuzyciu energii, lecz zmianie stanu
energii. Przyjrzyjmy sie przykladowi przywotanemu przez Georgescu-Roegena:
“[G]dy spalamy kawalek wegla, jego energia chemiczna ani nie ulega pomniejszeniu,
ani nie ro$nie. Jednak jego poczatkowa energia swobodna ulegta takiemu rozpro-
szeniu pod postacig ciepta, dymu i popiolu, ze czlowiek nie jest juz w stanie jej
uzy¢™. Energia zostala zatem zachowana, jednak ulegta rozpadowi. Nastapil on w
momencie przejscia ze struktury uporzadkowanej (konfiguracja nieprawdopodobna)
do stanu rozproszenia i beztadu (konfiguracja o wigkszym prawdopodobienstwie):

energia swobodna [uzyteczna, A.A.] implikuje pewng uporzagdkowang strukture, po-
réwnywalna do sklepu, w ktérym wszystkie rodzaje miesa znajduja sie na jednej péice,
warzywa na innej itd. Natomiast energia zwigzana [bezuzyteczna, A.A ] jest energia bez-
fadnie rozproszong, poréwnywalna do tego samego sklepu, w ktory uderzylo tornado™.

To dlatego wiasnie entropi¢ mozna zdefiniowac jako “miare nieporzadku™. W sen-
sie termodynamicznym wytwarzanie entropii moze zatem by¢ réwniez okreslone
jako “dazenie do dezorganizacji, destrukturyzacji i beztadu™, ktére odnosi si¢
do rozproszenia i rozpadu energii (energia przechodzi ze stanu uzywalnego do stanu
nieuzywalnego i z konfiguracji nieprawdopodobnej do konfiguracji o duzym praw-
dopodobienstwie). W szerszym, wykraczajacym poza termodynamike rozumieniu
proces entropijny jest “procesem, w trakcie ktérego uklad dazy do wyczerpania
swojego potencjalu dynamicznego, a takze zdolnosci do samozachowania i odno-
wy’"8, rozpraszajac wlasna energie i stopniowo osiagajac stan inercji.

Sity antropogeniczne i entropia srodowiskowa:
rozproszenie zasobow, dezordanizacia ekosystemow
1 redukgja biordznorodnosci

W odniesieniu do pola ekologii srodowiskowej badania prowadzone przez Maéla
Montévila w dziedzinie biologii teoretycznej dowodza, ze rozrzedzenie zasoboéw
energetycznych, niszczenie ekosystemow i redukcje bioréznorodnosci jako cechy

13. Georgescu-Roegen, “The Entropy Law and the Economic Problem”, 54.

14. Georgescu-Roegen, “The Entropy Law and the Economic Problem”, 54.

15. Georgescu-Roegen, “The Entropy Law and the Economic Problem”, 54.

16. Georgescu-Roegen, “The Entropy Law and the Economic Problem”, 54.

17. Anne Alombert, Michat Krzykawski, “Vocabulaire de I'Internation”, Appareil, opubliko-
wano 3 lutego 2021, http://journals.openedition.org/appareil/3752 (10.01.2022).

18. Anne Alombert, Michat Krzykawski, “Vocabulaire de I'Internation”.
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charakterystyczne antropocenu mozna zinterpretowac jako zjawiska entropijne':
wytwarzanie artefaktow generuje rozproszenie zasobéw mineralnych lub energe-
tycznych, podczas gdy zaburzenia klimatyczne spowodowane przez “sity antropo-
geniczne” prowadza do “desynchronizacji” miedzy populacjami (roslin i zwierzat),
dezorganizacji ekosystemow i utraty biologicznych osobliwosci. W zakresie,
w jakim zagrozone dzisiaj organizmy zywe tworzg to, co Norbert Wiener opisat
jako “wysepki malejacej entropii w $wiecie, w ktérym entropia ogoélna nie przestaje
rosnac”? (ze wzgledu na organizacje tychze organizmoéw, ich dywersyfikacje i hi-
storycznos¢), ich wymieranie wigze si¢ z przyspieszeniem entropijnego stawania
sie wszech$wiata. Jak jednak podkresla wielu badaczy antropocenu, dysrupcje
ekosystemow szybko odbijajg si¢ na zyciu spoteczenstw ludzkich, ciggnac za sobg
kleski zywiolowe, kryzysy sanitarne, konflikty gospodarcze i polityczne. To dlatego
wlasnie argumentuja oni, ze odtad konieczne jest podjecie wspdlnego dziatania
celem podtrzymania systemu Ziemi w stanie, w ktérym pozostaje on mozliwy
do zasiedlenia, co wymaga “doglebnej reorientacji ludzkich wartosci, zachowan,

instytucji, gospodarek i technologii”*.

Dysrupgja cyfrowa, 1 entropia spoteczna.
ostabienie instytugji, destrukturyzagcja spoteczenstw
1 likwidagja lokalnosci

Taka reorientacja wydaje sie jednak trudna do wyobrazenia w aktualnym
kontekscie, zwlaszcza dlatego, ze réwniez pole ekologii spotecznej wydaje si¢ kro-
lestwem entropii. Socjolog Wolfgang Streeck opisuje obecny kryzys systemu
kapitalistycznego jako “wiek entropii spolecznej”*. Chce on w ten sposéb pod-
kresli¢, ze “koniec” kapitalizmu bynajmniej nie pozwala na wylonienie si¢ nowego
porzadku politycznego lub nowych organizacji gospodarczych i spotecznych.
Charakteryzuje go natomiast dezintegracja systemu, wywolana ciezarem jego
wewnetrznych sprzecznos$ci (obnizka wzrostu, upadek demokracji, akumulacja
nieréwnosci i dtugéw, urynkowienie pracy, ziemi i pienigdza, systemowy bez-

19. Maél Montévil, “Entropies and the Anthropocene crisis”, A1 & Society: Knowledge,
Culture and Communication, opublikowano 15 maja 2021, https://doi.org/10.1007/s00146-021-
01221-0 (18.05.2021).

20. Norbert Wiener, The Human Use of Human Beings. Cybernetics and Society (London:
Free Associated Books, 1989), 36.

21. Will Steffen et al. (August 14, 2018), “Trajectories of the Earth System in the Anthropocene”,
PNAS, 115 (33) (2018), 8252-8259.

22. Wolfgang Streeck, How Will Capitalism End? Esssays on a Failing System (London
and New York: Verso, 2017).
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tad, korupcja, upowszechniona demoralizacja itd.). Wedlug Streecka ten okres
beztadu, nie prowadzac bynajmniej do alternatywnego porzadku, zradza spofe-
czenstwa “postspoleczne” i “niedoinstytucjonalizowane”. Tego rodzaju spoteczen-
stwa charakteryzujg niestabilne i malo wiarygodne struktury, ktére nie tworza
juz miejsc solidarnosci i nie dostarczajg juz jednostkom norm dla prowadzonych
przez nie egzystencji: jednostki s3 zatem narazone na wszelkiego rodzaju pertur-
bacje i wypadki oraz s skazane na rozwijanie indywidualnych strategii adaptacji
i przetrwania, wykazujac przy tym niezdolnos¢ do kolektywnej organizaciji, aby
wykoncypowac i wytworzy¢ inng przysztos¢. Nie ulega watpliwosci, ze dysrupcja
cyfrowa nie pozostaje bez winy w odniesieniu do takiego entropijnego stawania si¢
struktur spolecznych, w ktérych dochodzi do zwarcia za sprawg ciaglej innowacji
technologicznej. Bagatelizujac lokalne regulacje gospodarcze, nie pozostawia ona
tradycyjnym organizacjom czasu potrzebnego na odnowe, przyczyniajac sie w ten
sposob do osfabienia instytucji politycznych i lokalnych systeméw spotecznych
(rodzinnych, akademickich, jezykowych, prawnych), ktérym grozi “suwerennos¢
funkcjonalna”* platform egzosferycznych.

Zerwanie digitalne 1 entropia psychiczna.
rozszczepienie uwagi, dezorganizacia ja
1 utrata kreatywnosci

Z perspektywy ekologii mentalnej technologie cyfrowe obstugujace data eco-
nomy wydaja sie odgrywac kluczowa role w wytwarzaniu entropii psychicznej.
Prace Katherine Hayles pokazaly, ze przejscie od pisma drukowanego i literowego
do pisma elektronicznego i digitalnego odpowiada przejsciu od glebokiej uwagi
(skoncentrowanie na jednym przedmiocie przez diuzszy czas) do hiperuwagi (roz-
szczepienie uwagi na kilka zadan jednoczesnie)*. Jonathan Crary podkresla z kolei,
ze polaczone ze sobg obiekty i srodowiska, stymulujac i przyciagajac podmioty,
stopniowo niszczg zdolnosci zachowania koncentracji i cierpliwosci, tworzenia
obrazéw w wyobrazni i rzucania siebie, w przyszlos¢ [projection]*. Wedlug psy-

23. Evgeny Morozov, “Résister a 'ubérisation du monde”, Le Monde diplomatique, septembre
2015, 1-22, https://www.monde-diplomatique.fr/2015/09/MOROZOV/53676 (24.04.2021).

24. Frank Pasquale, “From Territorial to Functional Sovereignty: The Case of Amazon”, Open-
Democracy, opublikowano 5 stycznia 2018, https://www.opendemocracy.net/en/digitaliberties/
from-territorial-to-functional-sovereignty-case-of-amazon/ (25.04.2021).

25. N. Katherine Hayles, “Hyper and Deep Attention: the Generational Divide in Cognitive
Modes”, Profession (2007), 187-199.

26. Jonathan Crary, 24/7. Pozny kapitalizm i koniec snu, przet. Dariusz Zukowski (Krakéw:
Karakter, 2019).
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chologa Mihalyia Csikszentmihalyiego taki stan nieuporzadkowania psychicz-
nego, w ktéorym uwaga podmiotu jest bezustannie odwracana i pochlaniana
przez obiekty lub zadania, ktérych on sam nie wybral, moze zosta¢ opisany jako
“entropia psychiczna”, odpowiadajaca dezorganizacji wlasnego ja*’: podmiot staje
sie niezdolny do obsadzenia wlasng uwaga obiektow i podazania za dtugofalowymi
celami. Wowczas jego energia psychiczna (opisywana przez Freuda jako energia
libidalna) staje si¢ bezuzyteczna i niesprawna, poniewaz jest rozproszona i roz-
szczepiona, a nie skupiona na obsadzonym i pozadanym obiekcie. Tymczasem
stany optymalnego do$wiadczenia (charakteryzujace sie radoécia oraz gleboka
i trwalq satysfakcja) osiggamy wtedy, gdy podmiot zdota dokona¢ czegos$ nowego
za ceng wysitku koncentracji, podczas ktérego udaje mu sie przekierowac wlasna
energie na jaki$ unikalny obiekt. Po takim wysitku, ktéry moze by¢ jednostkowy
lub zbiorowy, indywiduum czuje si¢ zarazem ubogacone i zunifikowane, odczuwa
spojnos¢ z samym sobg i z otaczajacym go swiatem, posiada zdolnos¢ angazowania
sie w projekty dlugofalowe, ¢wiczenia wlasnej kreatywnosci i wytwarzania nowosci.

Wyjs¢ z entropocenu: gospodarka, jako walka z entropiami

Niezaleznie od tego, czy chodzi o rozproszenie zasobéw mineralnych, dezor-
ganizacje ekosystemow i utrate bioréznorodnosci, czy o dysrupcje tradycyjnych
instytucji i niszczenie lokalnych praktyk spolecznych przez platformy cyfrowe,
czy wreszcie o wyczerpanie energii psychicznej na skutek rozszczepienia uwagi
i niszczenia zdolnosci rzucania siebie w przyszlos¢, urzadzenia przemystowe, tech-
nologiczne i medialne, ktdre charakteryzujg ostatnie stadium antropocenu wydaja
si¢ sprzyja¢ utracie organizacji, réznorodnosci, osobliwosci, przysztosci i nowosci,
zaréwno na plaszczyznie sSrodowiskowej, jak i na plaszczyznie psychospolecznej.
Krétko méwiac, entropizacja organizacji biologicznych, entropizacja organizacji
spolecznych i entropizacja organizacji psychicznych wydaja si¢ ze soba faczy¢, czyniac
z antropocenu entropocen, z ktérego wyjscie mozna w zwigzku z tym rozwazy¢
jedynie jako walke przeciwko produkgji entropii na plaszczyznie trzech ekologii.

W strone wzrostu antyentropinego?

Gospodarke nalezaloby w zwigzku z tym ponownie przemysle¢ jako “wspdl-
ne dzialanie na rzecz walki z entropig”®. W obliczu entropijnego wzrostu, jaki

27. Mihaly Csikszentmihalai, Przeptyw: psychologia optymalnego doswiadczenia, przel.
Magdalena Wajda-Kacmajor (Taszéw: Moderator, 2005).

28. “[...] w kontekscie ery antropocenu osiagajacego wlasne granice, gospodarke nalezy
przedefiniowal przede wszystkim jako wspolne dziatanie na rzecz walki z entropig i antropig”
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mozna zaobserwowa¢ w odniesieniu do ekologii srodowiskowej, mentalnej i spo-
tecznej, wydaje sie w istocie konieczne, aby przekierowac gospodarke na droge
walki z réznego rodzajami entropii: mniej w perspektywie odwrotu od wzrostu
[décroissance, degrowth], jaka we wspolczesnych mu czasach rozwazal Nicolas
Georgescu-Roegen?®, a bardziej w perspektywie “wzrostu antyentropijnego”,
majacego na celu walke ze wzrostem entropii poprzez ochrong i kultywowanie
ekosystemoéw naturalnych, a takze instytucji spolecznych i wladz psychicznych
lub umystowych. Taki wzrost antyentropijny z konieczno$ci zaktada ponowne
przemyslenie samego pojecia “wzrostu”, a takze wskaznikéw stuzacych dotad
do jego pomiaru. PKB, ktdre tworzy dzisiaj podstawowy wskaznik rzeczonego
“wzrostu”, “uwzglednia jedynie wartos¢ rynkowa tego, co stanowi przedmiot wy-
miany”™ w skali kraju, nie uwzgledniajac przy tym wyzwan srodowiskowych,
psychicznych i spotecznych, a wigc wyzwan o charakterze niezmiennie lokalnym,
jakie z taka wymiang sg zwigzane. W kontekscie entropocenu, rozumianego jako
kryzys entropijny trzech ekologii, chodzitoby wiec o ponowne przemyslenie
wzrostu gospodarczego i osadzenie go na innych fundamentach, wychodzac
od nastepujacego zalozenia: autentycznego wzrostu gospodarczego nie cechuje
maksymalizacja zyskow finansowych i warto$ci wymiennej. Cechuje go natomiast
intensyfikacja aktywnosci antyentropijnych “mogacych odnowi¢ wyeksploato-
wane zasoby, chroni¢ bior6znorodnos¢ oraz wytwarzaé réznorodnos¢ spofeczng
i kulturowg™".

“Wartosé praktyczna” wspolnych umisjetnosci
Wedlug Bernarda Stieglera tego rodzaju aktywnosci zawsze zakladajg prakty-

kowanie réznych typéw umiejetnosci bedacych w réwnym stopniu praktykami
troski*: takie umiejetnosci zawsze sg dla podmiotéw sposobami na zatroszczenie

(Bernard Stiegler avec le Collectif Internation, Bifurquer, 37).

29. Zob. Nicolas Georgescu-Roegen, La décroissance: entropie, écologie, économie,
przet. Jacques Grinevald, Ivo Rens (Paris: Ellébore-Sang de la terre, 2006).

30. “Problem bierze si¢ stad, ze PKB jest bardzo ztym wskaznikiem, ktéry uwzglednia jedynie
warto$¢ rynkowa tego, co stanowi przedmiot wymiany. Mozna sobie wyobrazi¢ inne wskazniki,
co zreszta uczyniono, niemniej jednak zawsze napotkamy na ztozono$¢ rzeczywistosci ludzkiej:
wszystkie istoty ludzkie sg rozne, wszystkie zyja w réznych warunkach i zaden agregat nie bedzie
w stanie opisac tej réznorodnoéci” (Ivar Ekeland, “Du bon usage des modéles mathématiques”,
Responsabilité & Environnement. Annales des Mines, 101/janvier 2021, 26. http://www.annales.
org/re/2021/re_101_janvier_2021.html (24.04.2021).

31. Bernard Stiegler avec le Collectif Internation, Bifurquer, 134.

32. “Takie umiejetnodci i takie sztuki, zawsze bedace technikami [...] to praktyki negantro-
pijne, poprzez ktére jednostki troszcza si¢ o wlasne otoczenie tworzace ich wspdlno$¢” (Bernard
Stiegler avec le Collectif Internation, Bifurquer, 167). “Fundamentem wspolnot wspottworzacych
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si¢ 0 wlasne otoczenia naturalne i techniczne (poprzez zajecie si¢ Srodowiskiem
zycia codziennego dzieki umiejetnosci postegpowania i umiejetnosciom technicz-
nym), otoczenia spoleczne (poprzez wzajemng wiez w praktykowaniu sztuk zycia,
umiejetnosci obycia czy umiejetnosci spolecznych) i otoczenia mentalne (poprzez
koncentracj¢ i kultywowanie wlasnych energii psychicznych dzigki umiejet-
noéci koncypowania i teoretyzowania). Rozumiane w taki sposéb rézne typy wiedzy
wydaja si¢ aktywnosciami, ktore umozliwiaja walke z tendencjami entropijnymi
na polach trzech ekologii, sprzyjajac jednoczesnie kulturze i odnowie “zasoboéw”
srodowiskowych, psychicznych i spotecznych. Umiejetnosci posiadajg wartosé
gospodarczg w zakresie, w jakim pozwalaja z umiarem gospodarowac zasoba-
mi, troszczy¢ si¢ o nie, a takze je kultywowac i odnawiaé. Taka warto$¢ Stiegler
nazywa “wartoécig praktyczng ™, ktéra wedtug niego tym rézni sie od wartosci
uzytkowej czy wartosci wymiennej, ze umiejetnosci nie podlegaja zuzyciu, gdy
sg praktykowane (i w tym sensie pozostaja niezuzywalne), a fakt, ze s3 dzielone
je ubogaca (ich wartos¢ nie roé$nie ze wzgledu na ich rzadko$¢, w odroznieniu
od wartosci wymiennej)**. Wowczas ekonomia na rzecz walki z entropig winna
bazowa¢ na “nowych wskaznikach, ktére bylyby w stanie uwzglednic¢ aktywno-
$ci negentropijne” i ich warto$¢ praktyczng. Rzecz sztaby wowczas zatem o to,
aby wykoncypowa¢ nowe typy wskaznikow i instrumentoéw, ktore nie tylko
umozliwiatyby kalkulacje wytworzonego zysku finansowego, lecz ktore réwniez
i przede wszystkim pozwalalyby zmierzy¢ i oszacowaé wytwarzane umiejetnosci
wspdlne. Takie wskazniki nie stuzytyby wylacznie do pomiaru wartosci wymien-

prace, jaka jest praktykowanie umiejetnosci, sg uktady spoteczne [agencements sociaux] i systemy
regul, ktore same s3 owocem zbiorowego praktykowania tych umiejetnosci. Poprzez tego rodza-
ju ulozenia aktorzy konstytuuja si¢ we wspolnoty wspottworcze i przydajace zdolnoéci. Takie
wspolnoty troszcza sie o zbior obiektow, ktory tworzy skonstruowang przez nich wspdélnos¢” (144).

33. “Dzielona warto$¢, tutaj bardziej ogolnie okreslana jako warto$¢ praktyczna, wykracza
poza wynik handlowy czy finansowy. Na ptaszczyznie gospodarczej takie wytwarzanie warto$ci
wyplywa z relacji, jakg wspottworcy utrzymuja miedzy soba i ze srodowiskiem, konstytuujac w ten
sposdb negantropijne wspolnoty wiedzy: chodzi tutaj o warto$¢ wyptywajaca z umiejetnosci, ktore
kraza miedzy jednostkami i ktore pozwalajg im na zatroszczenie si¢ o ich wspdlne otoczenia po-
wstale w procesie egzosomatyzaciji, [...] poprzez aktywne uczestnictwo w wytwarzaniu wlasnych
$rodowisk zycia codziennego” (Bernard Stiegler avec le Collectif Internation, Bifurquer, 248).

34. “Innymi stowy, warto$ci wytworzonej poprzez aktywnoéci pracownicze i praktykowanie
umiejetnoéci nie sposdb zrozumie¢ w kategoriach wartoéci uzytkowej i wartoéci wymiennej:
w odrdznieniu od informacji, umiejetnos¢ nie ulega dewaloryzacji wraz z uptywem czasu, nie zu-
zywa sie, gdy jest praktykowana, lecz staje sie bogatsza, gdy jest przekazywana i w tym sensie
jest nie do zuzycia. Umiejetno$c¢ jest czyms, co strukturalnie mozna ze sobg dzieli¢ i czym dzielg
sie réwni sobie praktycy [pairs], réwniez z pokolenia na pokolenie. Praktyka czyni umiejetnosé
bogatszg, a jej warto$¢ nie wzrasta ze wzgledu na jej rzadko$¢” (Bernard Stiegler avec le Collectif
Internation, Bifurquer, 133).

35. Bernard Stiegler avec le Collectif Internation, Bifurquer, 134.
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nej produktéw, jak w przypadku PKB, lecz réwniez bralyby w rachube wartos¢
praktyczng umiejetnosci, bazujac na modelu zaproponowanym przez Amartye
Sena w odniesieniu do wskaznika rozwoju spotecznego (HDI), ktory zakiada
uwzglednienie innych zmiennych, takich jak zdolnosci do funkcjonowania
mieszkancow, celem oceny rozwoju spoleczenstw?.

Opatrywanie myslg natury i pragnienia,
W procesie gospodarczym.: wyczerpanie zasobow
naturalnych i zasobow psychicznych

Przyjmujac perspektywe wzrostu antyentropijnego, nie chodzi zatem o to,
aby odchodzi¢ od wzrostu, lecz o to, aby wzrasta¢ inaczej i na rézne sposoby; wzra-
sta¢ na bazie innych wartosci i innych wskaznikéw. O ile rzecz w tym, ze musimy
w istocie odej$¢ od modeli produktywistycznych, konsumenckich lub dysrupcyj-
nych, ktore niosg dzisiaj zagrozenie dla przysztosci zycia na Ziemi; o ile prawda
jest, ze idea wzrostu antyentropijnego nie jest w tym sensie obca perspektywie
odwrotu od wzrostu Georgescu-Roegena, pierwszego ekonomisty, ktory kwestie
entropii umiescil w samym sercu problematyki ekonomicznej”, o tyle ekonomia
antyentropijna tym rézni si¢ od ekonomii degrowth, ze nie sprzeciwia sie procesowi
uprzemystowienia. Usiluje ona raczej pomyslec¢ ten proces na nowo i dokonac jego
reorientacji, eksperymentujac na innych modelach aktywnosci przemystowych.
Przede wszystkim jednak, w zgodzie z programem trzech ekologii, ekonomia anty-
entropijna nie interesuje sie wylacznie efektami oddzialywania uprzemystowienia
na $rodowisko okreslane jako naturalne czy na ekosystemy. Przedmiotem jej zain-
teresowania s rowniez efekty oddzialywania uprzemystowienia na jednostkowe
i zbiorowe sposoby zycia za sprawg eksploatacji uwagi przez przemyst kulturalny?.

36. Amartya Sen, Commodities and Capabilities (New Delhi: Oxford University Press, 1987).

37. Georgescu-Roegen wyjasnia dlaczego ekonomia ortodoksyjna, ktéra bazuje na naukowo
przestarzalej fizyce mechanistycznej, wymaga gruntownej zmiany fundamentéw i uwzglednienia
fizyki termodynamicznej, ktéra nakazuje nam rozpozna¢ “entropijng nature procesu gospodarczego”
(Nicolas Georgescu-Roegen, The Entropic Law and the Economic Problem, 57).

38. “Uprzemystowienie sposobdw zycia bedzie jeszcze bardziej widoczne, nie ma innego
wyjscia. Dlatego tez gwaltownie protestujemy przeciwko idei, ktéra méwi, ze zyjemy w spote-
czenistwie poprzemystowym [...] Sq bardzo przenikliwe osoby, ktére méwig o spoteczenstwie
postindustrialnym, jednak w tym punkcie mamy do czynienia z podstawowa stabo$cia anali-
tyczng i falszywym obrazem tego, czym jest przemyst: maszyny, dym, przeksztalcanie surowcow
naturalnych itd. To jednak nie jest przemysl. Przemystem jest standaryzacja, ekonomia skali
i obliczenia stosowane we wszystkich procesach. Z przemystem mamy do czynienia we wszystkich
dziedzinach: w turystyce, w pracy afektywnej czy w dziedzinie ‘kognitywnej” (Bernard Stiegler,

“DeI’économie libidinale a I’écologie de l'esprit”, Multitudes, 1 (24) (2006), 86, https://www.cairn.
info/revue-multitudes-2006-1-page-85.htm (24.04.2021).
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Wyzwanie polega zatem na tym, aby efekty industrializacji rozwazy¢ nie tylko
w kategoriach energii fizycznej i zasobow naturalnych, lecz réwniez w kategoriach
energii psychicznej i zasobow duchowych. Tak jak Georgescu-Roegen utrzymuje,
ze model ekonomii neoklasycznej bagatelizuje role natury w procesie gospodar-
czym® i nie bierze w rachube skoniczonego charakteru surowcéw naturalnych®,
tak Stiegler utrzymuje, ze dysrupcyjny model rozwoju bagatelizuje role pragnienia
w procesie gospodarczym® i nie bierze w rachube “zniszczalnego” charakteru
zasobow psychicznych*?. Zasoby te nie rozwijaja si¢ samorzutnie, lecz muszg by¢
kultywowane. Moga one rowniez zosta¢ przechwycone przez rozmaite artefakty,
ktére nimi manipulujg i im zagrazaja. Dlatego tez kapitalizm konsumencki, ktory
dzisiaj stal sie komputacyjny i cyfrowy, kaptuje uwage uzytkownikow, aby zatrzy-
mac ja na dobrach konsumenckich (poprzez reklamy “spersonalizowane” dzigki
gromadzonym danym)*. Jednak konsumowanie débr wyptywa z popedu (ktory
niszczy swoj obiekt, konsumujac go), a nie z pragnienia (ktdre swoj obiekt infini-
tyzuje, kultywujac go). Przeksztalcajac pragnienia w popedy, cyfrowy kapitalizm
konsumencki prowadzi w konicu do wyczerpania energii psychicznych, generujac
rozmaite rodzaje frustracji kompensowanych poprzez hiperkonsumenckie zachowa-

39. “Oczywisty fakt, ze pomiedzy procesem gospodarczym i srodowiskiem materialnym
zachodzi ciagla i wzajemna interakcja, ktora jest historiotwdrcza, nie ma zadnej wagi dla orto-
doksyjnej ekonomii. [...] Cala historia gospodarcza ludzkosci jednoznacznie dowodzi, ze row-
niez natura odgrywa wazna role w procesie gospodarczym, a takze w ksztaltowaniu wartosci
ekonomicznej. Nadszedl, jak sadze, najwyzszy czas, aby zaakceptowad ten fakt i rozwazy¢ jego
konsekwencje dla ekonomicznego problemu ludzko$ci” (Georgescu-Roegen, The Entropic Law
and the Economic Problem, 53).

40. “Fakt, ze stale czerpiemy z zasobow naturalnych nie jest bez nastepstw dla dziejow. W szer-
szej perspektywie stanowi on nawet najwazniejszy element ludzkiego losu” (Georgescu-Roegen,
The Entropic Law and the Economic Problem, 56).

41. “Kapitalizm jest przede wszystkim gospodarka libidalng, ktéra oczywiscie bazuje na pro-
cesach maszynowych [...] Stoimy na stanowisku, ze ta gospodarka libidalna, w swoim obecnym
ksztalcie, dotarla do wyczerpania pragnienia i ze w zwigzku z tym stala si¢ autodestrukcyjna”
(Stiegler, “De I’économie libidinale a I’écologie de I'esprit,” 87).

42. “Utrzymuje, Ze pragnienie jest zniszczalne. Wygodnie jest mowic, Ze pragnienie jest
niezniszczalne, ja jednak uwazam, Ze to bardzo niebezpieczne. Znam ludzi, ktérych pragnienie
zostalo zniszczone, a wiec ludzi, ktérych narcyzm pierwszorzedny zostal zniszczony. Na kon-
gresie zorganizowanym przez Société de [’'information psychiatrique w La Rochelle w 2005 roku
psychiatrzy méwili mi, ze zdiagnozowali to, co ja sam analizuje konceptualnie, a mianowicie,
ze kluczowa patologig jest destrukcja pragnienia” (Stiegler, “De I’économie libidinale a I’écologie
de l'esprit,” 87).

43. “Kapitalizm znakomicie to dostrzegt i rozwinat ‘fetyszyzm’ towarowy, jednak w innym
kierunku i sensie niz zostalo to opisane przez Marksa: uzyt mocy artefaktu do pochwycenia fantazji,
aby zafiksowa¢ libido na jego wlasnych obiektach. Problem w tym, ze doprowadzil on w konicu
do zniszczenia wszystkich struktur, ktére sa warunkami funkcjonowania tego libido i ktére
nie sprowadzajg si¢ do obliczen” (Stiegler, “De I’économie libidinale a I’écologie de I'esprit”, 88).
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nia uzaleznieniowe*, ktore jeszcze bardziej wzmacniajg “entropijng nature procesu

gospodarczego™, poprzez produkcje odpadéw i zanieczyszczenie: “pochfaniamy
coraz wigcej cukru i thuszczu, emitujemy i wytwarzamy coraz wiecej CO,, poniewaz

znajdujemy sie w tej nedzy symbolicznej, ktorg probujemy skompensowac rzeczami,
ktére prowadza nas do zuzywania ogromnej iloéci surowcow, ktére, zuzywane w ta-
kich warunkach, wytwarzaja ogromng ilo$¢ toksyn™¢.

Pobudzenie pragnienia i przysziosci
we “wszechswiecie naturalnie dgzgcym do rozpadu”

Jezeli zatem wyzwanie polega na tym, aby z umiarem gospodarowa¢ rodzajami
energii naturalnej (energia chemiczng, fizyczng czy pochodzacg z surowcéw mi-
neralnych), jak zalecat Goergescu-Roegen, podkreslajac konieczno$¢ zaprzestania
eksploatacji z{6z paliw kopalnych oraz zorganizowania gospodarki przemystowej
na podstawie przeptywoéw energii odnawialnych”, musi ono réwniez i przede wszyst-
kim bra¢ pod uwage to, aby z umiarem gospodarowac energia psychiczna, duchowa
ilibidalna, jak zaleca Stiegler, podkreslajac koniecznos$¢ zaprzestania eksploatacji
popeddéw konsumentéw i zorganizowania gospodarki przemystowej, opierajac sie
na odnowie energii lididalnej*: tak jak konsekwencje eksploatacji poktadéw ropy

44. “[Destrukgja pragnienia, A.A] jest dzisiaj $wiatowym zjawiskiem masowym, kompensowanym
przez hiperkonsumpcje. Im bardziej taka uzaleznieniowa konsumpcja kompensuje utrate pragnienia,
tym bardziej te utrate utrzymuje” (Stiegler, “De I’économie libidinale & I’écologie de l'esprit,” 89).

45. “Widzac przedstawicieli nauk przyrodniczych, ktorzy gloszg, ze nauka moze wyeliminowa¢
wszystkie ograniczenia odczuwane przez czlowieka i ekonomistow, ktorzy sekunduja im w tym
sensie, Ze nie wigzg ze sobg analizy procesu gospodarczego i ograniczen otoczenia materialnego
czlowieka, nie moze dziwi¢ fakt, ze nikt nie zauwazyl, Ze nie da si¢ produkowac ‘lepszych i wiek-
szych’ lodéwek, samochoddéw i odrzutowcdw, nie produkujgc jednoczesnie ‘lepszych i wiekszych’
odpadéw. Dlatego tez, gdy zanieczyszczenie wszystkich (w krajach z ‘lepsza i wigkszg’ produkeja
przemystowa) dostownie uderzylo w twarz, okazalo si¢, Ze naukowcy i ekonomisci w ogdle
nie byli na to przygotowani. Jednak réwniez dzisiaj nikt nie wydaje si¢ dostrzega¢, ze przyczyna
tego wszystkiego jest to, ze nie zdolaliémy rozpozna¢ entropicznej natury procesu gospodarczego”
(Georgescu-Roegen, The Entropic Law and the Economic Problem, 57).

46. Stiegler, “De I’économie libidinale a I’écologie de l'esprit,” 94.

47. “Zwiekszona presja na zasoby surowcéw mineralnych, wytwarzana przez wspoltczesna
goraczke rozwoju przemystowego, a takze rosngcy problem potrzeby uczynienia zanieczyszczenia
mniej szkodliwym (co powoduje dodatkowe zapotrzebowanie na te same zasoby) z konieczno$ci
skierujg ludzka uwage na sposoby wykorzystywania w wigkszym stopniu promieniowania sto-
necznego, tego najbardziej obfitego zrodla swobodnej energii” (Georgescu-Roegen, The Entropic
Law and the Economic Problem, 59).

48. “A zatem kapitalizm, kaptujac libido, doprowadzit w koncu do jego odosobliwienia.
Jednak odosobliwione libido nie jest juz libido, lecz jest popedem. Obecnie kapitalizm dotart
do wlasnych granic, przeksztalcit libido w poped i nie wie, co pocza¢ z tym popedem, ktore teraz
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i wegla zmuszajg nas dzisiaj do poszukiwan energii odnawialnych, tak tez — jak utrzy-
muje Stiegler - “trzeba nam znalez¢ energie odnawialng libido™. Rzecz jednak w tym,
ze pragnienie lub energia libidalna - co wcze$niej pokazal Freud w Kulturze jako

zrodle cierpieri — moga ukonstytuowac si¢ i odnowic jedynie w procesie socjalizacji

i sublimacji popedow, ktdry w ten sposob réznicuje i odklada w czasie ich spetnienie,
prowadzgc do obsadzenia “wyzszych aktywnosci psychicznych™ (praktyk artystycz-
nych, politycznych, naukowych, umiejetnosci wytwarzania, zycia, teoretyzowania),
poprzez ktdre energia popedowa nie dazy do natychmiastowego wyladowania i roz-
trwonienia, lecz zostaje z umiarem zagospodarowana, zwraca si¢ ku aktywnosciom

umozliwiajagcym jej nieokreslone pobudzanie. Wedtug Freuda popedy nalezy zatem

odrdzni¢ od libido: popedy sa przede wszystkim indywidualne (i moga by¢ zaréwno

pozytywne, jak i agresywne), podczas gdy libido oznacza spoteczng obsade energii

popedowych i ich zainwestowanie w aktywnosci, ktdre stanowig wartos¢ dla grupy
lub spoteczenstwa. To w tym sensie Stiegler rozréznia poped i pragnienie: poped dazy
do skonsumowania wlasnego obiektu w celu indywidualnego zaspokojenia, podczas

gdy pragnienie umozliwia wlasnie inwestycje w obiekt, ktory obejmuje nad nim piecze

poprzez jego uspolecznienie. Krétko méwiac, przekierowujac sie na praktykowanie

wiedzy (umiejetnosci), wspdlne projekty czy obiekty mitosne, popedy odkladaja w czasie

zaspokojenie i stajg si¢ w ten sposob pragnieniami. Te ostatnie natomiast nie znajduja

zaspokojenia natychmiastowo, lecz bez konca poszukuja relacji i aktywnosci, ktére sa

wcigz na nowo pobudzane. Wedlug Stieglera jedynie takie “pobudzenie pragnienia”
bedzie moglo doprowadzi¢ do transformacji zachowan jednostkowych i zbiorowych,
ktére obecnie sg zdalnie sterowane przez algorytmy, czynigc te zachowania “bardziej

$wiadomymi, uwaznymi i troskliwymi o to, co je otacza™', a wigc réwniez dobrze

wrdzace na przyszlos¢ we “wszechswiecie naturalnie dagzacym do rozpadu™?.

eksploduje tuz przed jego nosem. To wlaénie dzieje sie obecnie” (Stiegler, “De I’économie libidinale
al’écologie de l'esprit”, 88).

49. “Wyeksploatowalismy pola naftowe i gérnicze, zniszczywszy to, co eksploatowalismy. Dlatego
tez trzeba znaleZ¢ energie odnawialne. To samo dotyczy domeny pragnienia: trzeba nam znalezé
energie odnawialng libido” (Stiegler, “De I’économie libidinale a I’écologie de I’esprit”, 87-88).

50. “Sublimacja popedu to osobliwie wyrdzniajgca si¢ cecha rozwoju kultury, dzigki niej
tak doniostg role w zyciu kulturalnym moga odgrywac wyzsze aktywnosci psychiczne, naukowe,
artystyczne, ideologiczne” (Sigmund Freud, Kultura jako zrodto cierpien, przel. Jerzy Prokopiuk
(Warszawa: Wydawnictwo KR, 1995), 44). “Sublimacja jest procesem konstytutywnym, poprzez
ktory ludzko$é, jako transformowanie popedow w pragnienia — pobudza hominizacje jako
daznos¢ do jednostkowego wznoszenia, ktdre Arystoteles nazywa noetycznym (intelektualnym,
duchowym)” (Victor Petit, “Vocabulaire d’Ars Industrialis”, w: Bernard Stiegler, Pharmacologie
du Front national (Paris: Flammarion, 2013), 390-391).

51. Stiegler, “De I’économie libidinale a I’écologie de l'esprit”, 94.

52. Wiener, The Human Use..., 12.
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Podsumowanie

Pomimo ze charakterystyczny dla spofecznosci ludzkich proces gospodarczy
i tak przyczyni sie do wzrostu tendencji entropijnej w skali globalnej, albowiem -
jak podkreslal Georgescu-Roegen - przemyst bez odpadéw nie istnieje (wszystko,
co wytwarzane, jest zuzywane, wszystko ulega w konicu rozkladowi), wydaje sie,
ze grupy ludzkie, poprzez praktykowanie umiejetnosci oraz wspdlne aktywnosci
tworcze, moga pomimo tego utworzy¢ “wysepki malejacej entropii w §wiecie,
w ktdrym entropia ogolna nie przestaje rosnag¢”>. Gospodarka antyentropijna
winna zatem sprzyja¢ rozwojowi i waloryzacji tego rodzaju “wysepek”, a wiec
przywigza¢ szczegolng wage do aktywnosci, dzigki ktorym jednostki socjalizujg
wlasne popedy i inwestujg energie we wspdlne projekty, praktykujac rozmaite
formy wiedzy, niezmiennie osobliwe i lokalne: taka jest wlasnie funkcja urzadzen
uzdalniajacych [dispositifs de capacitation] i dochodu wspoltworczego, jakie sktadaja
si¢ na model gospodarki wspoltworczej*. Wyzwanie polegaloby zatem na tym,
aby z modelu entropijnej gospodarki konsumenckiej, ktora wyczerpuje pokltady
energii psychicznej, wytwarzajac uzalezniajace i destrukcyjne dla srodowiska
zachowania konsumenckie, przejs¢ do antyentropijnej gospodarki wspottwor-
czej, ktora waloryzuje i intensyfikuje umiejetnosci pozwalajace zatroszczyc¢ sie
o $rodowiska naturalne, techniczne, spofeczne i mentalne. Innymi stowy otoczy¢
troska to, co Guattari nazywal “terytoriami egzystencjalnymi”. Zza pytania
o antropocen, rozumiany jako entropocen, wylania si¢ wiec pytanie o przedefi-
niowanie gospodarowania jako walki z entropia i o ponowne ukonstytuowanie
“terytoriow egzystencjalnych” na przecieciu trzech ekologii.

Przetozyt Michat Krzykawski
@ https://orcid.org/0000-0002-7992-0285

53. Wiener, The Human Use..., 36.

54. Zob. trzeci rozdzial Bifurquer, zatytutowany “Economie contributive, processus territo-
riaux de capacitation et nouvelles modalités comptables”, 127-156.

55. Guattari, Les Trois Ecologies, 49,
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Energia, praca i walka z entropig

Energy, Work, and Struggle Against Entropy

Abstract: This paper argues that what we commonly mean by “labour” in industrial
democracies stems from the obsolete theoretical assumptions of neoclassical economics,
which also serve as foundations for a highly entropic economic process. Therefore, to de-
termine the new purposes and functions of what working means is necessary in order
to redesign economy and, consequently, to offer an alternative to the Anthropocene.
The article develops Bernard Stiegler’s take on work and discusses the way Stiegler brings
up to date the theoretical reflection on the transformations of work undertaken by André
Gorz. The article addresses the question of work in relation to energy crisis and work
automation. Advocating for a redefinition of work beyond employment, the article
envisages work automation as a new opening for what work denotes, rather than the end
of work. However, two conditions must be met in order to make such a change possible;
it is necessary to redefine work beyond employment and socialize benefits from work
automation.

Keywords: Bernard Stiegler, André Gorz, automation, entropy, work, labour, employ-
ment, Anthropocene

Stawienie czota systemowym kryzysom antropocenu nie sprowadza si¢ bynaj-
mniej do hasta “walki o klimat” i dekarbonizacji gospodarki na rzecz upowszech-
nienia innych technologicznych sposobéw pozyskiwania energii, uznawanych
za “bardziej ekologiczne”. Jesli ta catkowicie stuszna i konieczna “walka o klimat”
ma mie¢ sens, musi ona stac sie czyms pozadanym i czytelnym dla spoleczenstw —
ze szczegdlnym uwzglednieniem demokracji przemystowych (ze spofeczenstwami
bytych europejskich republik ludowych wiacznie) w postaci, w jakiej zostaty one
uksztaltowane przez rewolucje przemystows, a takze dogtebnych, rozleglych i ul-
tra-szybkich przeksztalcen, jakim demokracje przemystowe ulegaja w kontekscie
tzw. rewolucji cyfrowej i dokonujacego sie w jej obrebie gwaltownego przejscia

1. Niniejszy artykut jest czeécig projektu, ktory otrzymal finansowanie w ramach dzialania
MSCA-RISE (Marie Sktodowska-Curie Research and Innovation Staff Exchanche) na podstawie
umowy o udzielenie dotacji nr 101007915. / This article is a part of the project that has received
funding from the MSCA-RISE programme under grant agreement No. 101007915.
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od charakterystycznej dla konca ubieglego wieku informatyzacji spoleczenstw?
do ich wspolczesnej algorytmizacji’.

Aby “walka o klimat” — walka toczona w obrebie takiej podwojonej trans-
formacji technologicznej, o ktérej nie nalezy zapomina¢, myslac o wspolczesnej

“transformacji energetycznej™ - byla pozadana spolecznie, musi ona wigzac si¢
z doglebnym przedefiniowaniem pracy w procesie gospodarczym, a w konse-
kwencji rownie doglebnym przeksztalceniem modelu ekonomicznego, ktory ten
proces wprawil w ruch. Co poczac¢ z nasza praca i z naszej pracy? Co i jak robic,
pracujac? Jak poprzez prace wlasnie uratowac $wiat, wybawiajac si¢ jednoczesnie
z bezmyslnego i szkodliwego kultu tyrania, ktérego nie chce juz wyznawac straj-
kujaca dla klimatu mlodziez? To miedzy innymi od odpowiedzi na te pytania
zalezy ksztalt naszej najblizszej przysztosci.

Uksztaltowany na bazie paradygmatu ekonomii klasycznej model rozwoju
stal sie dysfunkcyjny i autodestrukcyjny. Jawi si¢ on rowniez jako “strukturalny
archaizm naukowy™ w tym sensie, Ze systemowo ignoruje wyzwania zwigzane
ze wzrostem wytwarzanej przemystowo entropii. W niniejszym artykule bronie
tezy, ze powszechnie obowiazujacy w demokracjach przemystowych stosunek
do pracy i nawigzywane w nich stosunki pracy sg w istocie pochodna tego mo-
delu. Dlatego tez wykonywana przez nas i sprowadzona do zatrudnienia praca
jedynie podtrzymuje wadliwie zaprojektowany proces gospodarczy — proces
skompromitowany naukowo, niewydajny instytucjonalnie i generujacy systemowa
demotywacje, zardwno pracownikow, jak i wielu pracodawcow®. Twierdze jednak,
ze moze to ulec zmianie.

2. Simon Nora, Alain Minc, L'informatisation de la société (Paris: La Documentation fran-
caise, 1978).
3. Dominique Cardon, A quoi révent les algorithmes. Nos vies a I'heure des big data (Paris: Seuil,
2015), Eric Sadin, La vie algorithmique. Critique de la raison numérique (Paris: UEchappée, 2021).
4. Nie nalezy o niej zapomina¢ réwniez dlatego, Ze zrozumienie relacji miedzy energia
i informacja jest kluczowe do zrozumienia przeksztalcen samego zycia zaré6wno w sensie
biologicznym, jak i spotecznym. Zob. Norbert Wiener, Cybernetyka czyli sterowanie i komu-
nikacja w zwierzeciu i maszynie, przel. Jerzy Mieécicki (Warszawa: PWN, 1971) oraz The Hu-
man Use of Human Beings: Cybernetics and Society (Da New York: Capo Press, 1950), a takze
polemiczne wzgledem cybernetyki Wienera prace Gilberta Simondona, miedzy innymi:
L’Individuation a la lumiére des notions de forme et d’information (Grenoble: Millon, 2005),
“Cybernétique et philosophie”, w: Sur la philosophie (1950-1980) (Paris: PUF, 2016), 35-68,
“Lamplification dans les processus d’information, w: Communication et information (Paris:
PUF, 2015), 157-176.
5. Bernard Stiegler avec le Collectif Internation, Bifurquer. “Il n’y a pas d’alternative” (Paris:
Les liens qui libérent, 2020), 17.
6. Zob. Bernard Stiegler, Ukonstytuowacé Europe 2. Motyw europejski, przet. Michal Krzykawski
(Krakow: Eperons-Ostrogi, 2020).
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W artykule usiluje przekierowaé debate wokot nowego gospodarowania,
do ktdrego w obliczu globalnego kryzysu nawotuje miedzy innymi Jerzy Hausner’,
na sens, jaki w nowym gospodarowaniu miataby posiada¢ praca. Odwotuje sie
do sformufowanego przez Bernarda Stieglera pojecia pracy®, a takze do sposobu,
w jaki propozycja Stieglera i kolektywu Internacja’® aktualizuje refleksje wokot
pracy podjeta przez Andrégo Gorza. Prace rozpatruje w $cistym zwiazku z kry-
zysem energetycznym i nieuchronng automatyzacja. Bardziej niz koncem pracy,
automatyzacja moze by¢ jej poczatkiem. Aby tak sie stalo, nalezy spelni¢ jednak
dwa warunki: przedefiniowa¢ prace poza zatrudnieniem i uspoteczni¢ ptynace
z automatyzacji korzysci, co jednakowoz oznacza radykalny odwrét od techno-
kratycznego kierunku, w jakim na te¢ chwile automatyzacja podaza.

Wyjasnienie pqje¢

Prace za Stieglerem definiuje jako wszelka aktywnos¢, ktdrej nadrzedna funkcja
w nowym modelu gospodarowania bytaby walka z entropia i wytwarzanie negen-
tropii'. W sensie uogélnionym entropia to rozpad. Wzrost entropii oznacza proces,
w ktorym dany uktad (system, organizm, organizacja, instytucja) charakteryzuje
daznos¢ do wyczerpania wlasnego potencjatu dynamicznego, a w konsekwencji
utrata zdolnosci jego zachowania i odnowy. Dazno$¢ do entropii, rozumianej jako
nieuporzadkowanie, dezorganizacja i destrukturyzacja, jest we Wszechswiecie
powszechnie obowigzujaca i nieuchronna, a jej konsekwencje — nieodwracalne.

Zdefiniowana za Schrodingerem w odniesieniu do zycia negentropia oznacza
inny proces': jest to posiadana przez organizmy zdolnos¢ do lokalnego odroczenia
w czasie wzrostu poziomu entropii w skali wszech$wiata i podtrzymania zycia
dzieki wymianie materii-energii z otoczeniem i w obrebie pewnej lokalnosci jako
materialnego umiejscowienia procesu zyciowego. Komplementarnym do pojecia
negentropii jest pojecie antyentropii'?. Oznacza ono dazno$¢ do tworzenia struk-
tur, dywersyfikacji i wytwarzania nowosci. W biologii, nowosci lub “przestrzenie

7. Jerzy Hausner, Spoleczna czasoprzestrzeti gospodarowania. W kierunku ekonomii wartosci
(Warszawa: Wydawnictwo Nieoczywiste, 2019).

8. Bernard Stiegler, La société automatique 1. Lavenir du travail (Paris: Fayard, 2015).

9. Bernard Stiegler avec le Collectif Internation, Bifurquer.

10. Zob. Anne Alombert, Michal Krzykawski, “Vocabulaire de 'Internation”, Appareil, opu-
blikowano 3 lutego 2021, http://journals.openedition.org/appareil/3752 (20.04.2021).

11. Zob. Erwin Schrodinger, Czym jest Zycie? Fizyczne aspekty zywej komorki oraz Umyst
i materia. Szkice autobiograficzne, przet. Stefan Amsterdamski (Warszawa: Proszynski i S-ka, 1998).

12. Zob. Francis Bailly, Giuseppe Longo, “Biological Organization and Anti-Entropy”, Journal
of Biological Systems 17 (2009), 63-96; Giuseppe Longo, Maél Montévil, Perspectives on Organisms:
Biological Time, Symmetries and Singularities (Dordrecht: Springer, 2014).
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mozliwosci” to nowe struktury, ktére umozliwiaja organizmom wykonywanie
nowych funkgji lub wytwarzanie réznic poprzez odraczanie w czasie ostatecznego
dla pojedynczego organizmu i zyciodajnego dla ekosystemu rozktadu'.

Antyentropia tym rézni si¢ od negentropii, ze wigkszy nacisk kladzie na zdol-
nos¢ organizméw do organizacji za pomocg wytwarzanych przez nie organéw,
ktéra nie sprowadza si¢ do zwyklej funkcji metabolicznej, jaka jest wymiana
materii-energii z otoczeniem. Pojecie antyentropii osadza termodynamiczne
pojecie negentropii w biologicznej teorii organizacji, wskazujac, ze funkcji organi-
zmow i ich dgznoséci do wytwarzania nowosci nie mozna zadowalajaco wyjasnié
w jezyku termodynamiki rozumianej w ujeciu fizyczno-statystycznym. Zreszta,
jak zauwaza Stuart A. Kauffman, “funkcje’ w sensie biologicznym nie istnieja
w fizyce””. W pewnym sensie antyentropia odnosi do przestrzeni nazwanej
przez Bergsona “strefa nieokreslonosci”, ktora otacza zycie w jego niepoddajacym
si¢ do konca obliczeniom probabilistycznym i dlatego nieprawdopodobnym lub
nieobliczalnym ruchu'. Jednoczesnie pojecie antyentropii ujmuje Zycie w jego
historycznosci. Stosujac analogie do saussurowskich pojec synchronii i diachronii
w jezyku", antyentropia odstanialaby diachroniczny wymiar Zzycia, a negentro-
pia - jego wymiar synchroniczny. Na potrzeby uproszczonego opisu, zwlaszcza
w odniesieniu do ekonomii i nowego myslenia o procesie gospodarczym, mozna
jednak negentropie i antyentropie¢ traktowac jako pojecia rownowazne.

13. Maél Montévil, “Possibility Spaces and the Notion of Novelty: From Music to Biology”,
Synthese 196 (11), 2019, 4555-4581, https://doi.org/10.1007/s11229-017-1668-5 (20.04.2021).

14. Na plaszczyznie filozoficznej rozpoznanie gry miedzy entropia i antyentropig umozliwia
ponowne odczytanie Derridianskiego pojecia rdznienia jako odraczania [différance] i wydobycie
go z konwencjonalnych poststrukturalistycznych interpretacji filozofii Derridy, zwyczajowo
okreslanej jako dekonstrukcja. Oméwienie tego watku wykracza jednak poza ramy tego artykutu.

15. Stuart A. Kauffman, Swiat poza fizykg. Powstanie i ewolucja zycia, przel. Tomasz Lanczewski
(Warszawa: Copernicus Center Press, 2021), 27. Logicznym nastepstwem jest zatem to, ze tego ro-
dzaju funkcji zorganizowanego Zycia nie dostrzega réwniez triumfujgca dzisiaj teoria ekonomiczna,
ktora bazuje na modelu fizycznym i ktérej wiodacym sukcesem, jak zauwaza ekonomista Ivar
Ekeland, jest matematyka finansowa. Kryzys finansowy z 2007 roku doskonale pokazat, do czego
ten sukces prowadzi (zob. Ivar Ekeland, “Du bon usage des modeles mathématiques”, Responsa-
bilité & Environnement, 101 (2021), http://www.annales.org/re/2021/re_101_janvier_2021.html.

16. Zob. Henri Bergson, Energia duchowa, przel. Krzysztof Skorulski, Piotr Kostylo (War-
szawa: Wydawnictwo IFiS PAN, 2004).

17. Zob. Ferdinand de Saussure, Kurs jezykoznawstwa ogolnego, przet. Krystyna Kasprzyk
(Warszawa: PWN, 2007).
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Walka z entropig. Od logiki binarne]
do logiki procesualngj

Walka z entropig jako nadrzedny cel nowego gospodarowania wszelako
nie oznacza, ze entropi¢ nalezy rozumie¢ jako zjawisko jednoznacznie negatywne.
Z punktu widzenia biologii entropia jest nieodlacznym zjawiskiem towarzysza-
cym ruchowi zycia, dlatego tez negentropii czy anyentropii nie nalezy traktowac
jako zwyktych (w domysle pozytywnych) przeciwienstw (w domysle negatyw-
nej) entropii. W niektdrych przypadkach (na przyktad w odniesieniu do dyfuzji
chemicznych w organizmie) pewne postacie entropii odgrywaja wrecz kluczowa
role w podtrzymaniu zycia'®.

Zrozumienie logiki walki z entropiag wymagaloby zatem porzucenia my$lenia
w kategoriach przeciwieristw na rzecz myslenia procesualnego, w ktérym mamy
do czynienia ze zlozeniami tendencji i przeciwtendencji. Nie istnieje bowiem
wytwarzanie negentropii lub antyentropii bez wytwarzania entropii, ktéra wraz
z ewolucja jest aspektem czasu i stawania si¢ przyrody. Dlatego tez nie mozemy
wyeliminowac¢ entropii z zycia, nie eliminujac samego zycia w jego réznorodnych
trybach organizacji.

Precyzujac sens walki z entropig z perspektywy antropocenu, a wiec z jedynej
perspektywy, ktéra dzisiaj tak naprawde sie¢ liczy, nalezy powiedzie¢, ze walka
z entropig to przede wszystkim walka z antropig. Czym jest antropia? W odréz-
nieniu od entropii, ktéra dotyczy zycia w sensie ogélnym, antropia jest entropia
specyficznie ludzka: z jednej strony charakterystyczng dla anthropos®, a z drugiej —
wytwarzang w procesie gospodarczym i $cisle zwigzana z historig kapitalizmu,
zwlaszcza po rewolucji przemystowej. Problemem w antropocenie nie jest bowiem

18. Co usitowali$my wyjasni¢ wraz z filozotkag Anne Alombert, biologiem Maélem Montévilem
i matematykiem Giuseppe Longo w dyskusji What Should We Do With Our Entropies. Restoring
the Function of Scientific Controversies for Redesigning Economy podczas Open Eyes Economy
Summit 2021, ktéry odbyl si¢ w dniach 16-17 listopada 2021 w Krakowie.

19. Zaproponowany przez Stieglera termin antropia [fr. anthropie, ang. anthropy] pochodzi
od greckiego stowa &vBpwmog [tac. anthropos], a takze nawigzuje do okreslenia anthropique, ktore
w kontekscie geograficznym czy ekologicznym odwotuje do czynnikéw po polsku okreslanych,
za angielskim, jako antropogeniczne, a wiec powstale na skutek dziatalnosci cztowieka. Zrédlo-
sléw terminu antropia jest zatem inny niz w przypadku terminu entropia, ktéry Rudolf Clausius
utworzyl poprzez potaczenie dwoch greckich stow €v i tpomr. O ile zatem z filologicznego punk-
tu widzenia antropia z entropig nie ma nic wspolnego (co w polszczyznie jest mniej widoczne
ze wzgledu na zanik przydechowej spolgtoski theta), o tyle z perspektywy ekologiczno-gospodar-
czej i antropologicznej relacja miedzy antropig i entropia zostata uksztaltowana w konkretnym
procesie historycznym i ma fundamentalne znaczenie w antropocenie. Dzigkuje filologom Janowi
Kucharskiemu i Przemyslowi Marciniakowi za zwrdcenie mi uwagi na te perspektywe filologiczna,
o ktorej nie nalezy zapominac zwlaszcza w kontekscie przektadalnosci pojec.
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organizacja zycia jako takiego, lecz organizacja w nim zycia ludzkiego w ka-
pitalizmie. Ma ona zasadniczy wplyw na krytyczne upraszczanie (zubazanie)
sieci zycia, a jej ztozono$¢, bardziej technologiczna niz biologiczna, jest coraz
bardziej nieprzewidywalna i wynika z charakterystycznej dla wolnorynkowej
daznosci do deregulacji. Dlatego tez kluczowym wyzwaniem jest wynalezienie
nowych nie nieludzkich (negantropijnych i antyantropijnych) praktyk gospo-
darowania na miar¢ nowej ery: ery negantropocenu®. To w takiej konstelacji
pojeciowej i w takim horyzoncie nalezy rozwazy¢ funkcje i celowosci pracy jako
fundamentu nowego gospodarowania.

Zainaugurowanie ery negantropocenu oznacza doglebne przemyslenie uzytku,
jaki czynimy z obliczen. Warto w tym kontekscie zwrdci¢ uwage na bardzo pre-
cyzyjne ujecie antropocenu przez Stieglera, na ktérego bede sie tutaj powotywal.

Era antropocenu to era kapitalizmu przemystowego, w ktorej nad wszelkimi kryteriami
decyzyjnymi przewazajg obliczenia. Jest to era, w ktdrej obliczenia, stajac si¢ obliczeniami
algorytmicznymi i maszynowymi, ulegaja konkretyzacji i materializujg sie w postaci
automatyzmu logicznego. Prowadzi to do nadejécia nihilizmu w postaci spoleczenstwa
komputacyjnego, ktore staje si¢ spoleczenstwem automatycznym, kontrolowanym
i sterowanym zdalnie?".

Na powszechna automatyzacje, o ktorej bedzie tutaj mowa w odniesieniu
do automatyzacji pracy, warto spojrze¢ w odniesieniu do tej posepnej diagnozy,
nie zapominajac wszelako, ze Stieglerowski projekt negantropocenu i zwigzana
z nim dezautomatyzacja jest probg przezwyciezenia nihilistycznej tendencji w ob-
rebie zalgorytmizowanych systeméw obliczeniowych jako nowej infrastruktury
wspolczesnego kapitalizmu.

Celowos¢ produktywnosci

Pomyslana jako wytwarzanie negentropii praca w kontekscie nowego go-
spodarowania wigze si¢ z przedefiniowaniem kategorii produktywnosci jako
ideowego fundamentu sensu gospodarowania w paradygmacie neoklasyczne;j
ekonomii. W swojej koncepcji ekonomii wartosci Jerzy Hausner stusznie przypo-
mina o koniecznosci przestrzegania kluczowej réznicy miedzy produktywnoscia
zasobow a efektywnoscig ekonomiczng?. Utrata tej funkcjonalnej roznicy z pola

20. Zob. Bernard Stiegler, The Neganthropocene, przel. Dan Ross (London: Open Humani-
ties Press, 2017).

21. Stiegler, La société automatique 1. Lavenir du travail, 23. Jedli nie zaznaczono inaczej,
wszystkie ttumaczenia pochodzg od autora.

22. Zob. Hausner, Spoleczna czasoprzestrzeri gospodarowania, 56-57.
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widzenia konczy si¢ rabunkowym ekonomizmem (doktryng nakazujaca ciggle
obnizanie kosztéw wytworzenia bez ogladania si¢ na konsekwencje spoteczne
i Srodowiskowe), z ktérym mieliémy do czynienia przez ostatnie dziesigciolecia.
Jednym z aspektéw tego zinstytucjonalizowanego rabunku jest zreszta réwniez
proceder zawlaszczania wartosci czytelnie opisany przez Mariang Mazzuca-
to — proceder, ktory z grubsza polega na tym, ze korzysci z innowacji nie odnosi
wigkszos¢ spoleczenstwa. Korzysci te odnoszg natomiast konsolidujacy sie w ten
sposob i coraz potezniejsi kapitalistyczni innowatorzy — od globalnych produ-
centow szczepionek przeciwko COVID-19 do Amazona®.

Troskliwe oddzielenie produktywnosci od efektywnosci ekonomicznej, a tym
samym przekierowanie procesu gospodarczego w strone ekonomii wartosci, moze
jednak okaza¢ si¢ ruchem niewystarczajagcym w obliczu transformacji energetycznej
i zachodzacej z nig réwnolegle transformacji technologicznej. Ta ostatnia powoduje
miedzy innymi to, Ze — wraz z wylonieniem si¢ gospodarki opartej na danych
(data economy) — przedmiotem rabunkowej eksploatacji sa nie tylko skonczone
zasoby paliw kopalnych. Réwnie bezwzglednej eksploatacji podlegaja odtad -
réwnie skonficzone - zasoby psychiczne, kognitywne i afektywne. To ze wzgledu
na te przeksztalcenia trzeba réwniez przedefiniowa¢ pojeciowe instrumentarium
ekonomiczne, ktorego uzywamy w dyskusji o wartosciach.

Produktywnos¢ jako miara bedzie do utrzymania tylko wtedy, gdy bedzie
okreslata te aktywnosci, ktére wytwarzaja negentropie. Oznacza to, ze oddzielajac
produktywnos¢ od efektywnosci, ktéra jg zdolata wchlona¢, nalezy ja réwniez
skorelowac z celowosciami nadrzednymi wzgledem podstawowego celu, jakim
jest wypracowanie wyniku finansowego w relacji do poniesionych kosztéw. O ile
realizacja tego celu nie jest zfa sama w sobie, o tyle podporzadkowanie mu catego
procesu gospodarczego bazujacego na skoficzonych zasobach jest krotkowzroczne,
o ile nie samobojcze.

Myslac o zmianie gospodarczej na miare XXI wieku, nalezy zatem dociekac,
czy produktywnos$¢ — obok PKB, poziomu zycia, wartosci pieniadza czy za-
dluzenia - nie nalezy do tych wskaznikéw minionej epoki gospodarowania,
z ktérymi powinni$my sie pozegna¢. Wyzwanie polega na tym, aby znalez¢ inng
i inaczej oplacalng miare — wypracowac lepszg i bardziej adekwatng do prze-
mian technologicznych i ekologicznych opcje alternatywna dla przestarzatego
dwudziestowiecznego modelu produkcja/konsumpcja. Nie ulega watpliwosci,
ze to produktywno$¢ — wraz z produktywnoscig pracy jako jednym z jej mier-
nikéw - doprowadzita do wytonienia si¢ tego modelu. Model produkcja/kon-
sumpcja jest jednak modelem minionym, a jego kres nastapil wraz z kryzysem

23. Zob. Mariana Mazzucato, Wartos¢ wszystkiego. Wytwarzanie i zawlaszczanie w globalnej
gospodarce, przel. Joanna Bednarek (Poznan: Heterodox, 2021).
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finansowym w latach 2007-2009. W tym sensie przezywamy rewolucje, a wiec
obrot, jesli rewolucje rozumie¢ w pierwotnym znaczeniu tego stowa. To, czym
ta rewolucja sie skonczy i czy jej koniec bedzie poczatkiem nowej epoki zalezy
miedzy innymi od tego, czy zdolamy przedefiniowa¢ cele bycia produktywnym
za pomocg innych wskaznikow. Produktywno$¢ moze nabrac sensu jedynie
wtedy, gdy przedefiniowaniu ulegnie samo pojecie produktywnosci. Tego rodzaju
refleksja wymaga réwniez, o ile nie przede wszystkim, wypracowania nowego
podejscia do pracy — zaréwno w kontekscie tzw. kryzysu energetycznego, jak
i w odniesieniu do nieuchronnej automatyzacji pracy.

Praca to nie zatrudnienie

Zestawienie praca-energia-automatyzacja nie jest przypadkowe. Kazda aktyw-
nos¢ ludzka jest przetworzeniem energii, bez wzgledu na to, czy konwencjonalnie
uznajemy te aktywnos¢ za prace, czy tez nie, bez wzgledu na to, jaka i jakiego
rodzaju warto$¢ obowiazujgca konwencja tej aktywnosci przypisuje, wreszcie
bez wzgledu na to, czy te aktywno$¢ wykonujemy za pomoca rak i mézgow,
przy uzyciu maszyn, czy tez maszyny wykonuja ja za nas. Dlatego tez namyst
nad sensem ludzkiego przetwarzania energii za pos$rednictwem aktywnosci
zawodowych i niezawodowych w dobie automatyzacji nie powinien by¢ trak-
towany w kategoriach rozwazan czysto filozoficznych. Stanowi on raczej probe
wypracowania nowego miedzyobszarowego ujecia procesu gospodarczego, w slad
za prekursorami, takimi jak Nicholas Georgescu-Roegen?* i René Passet®, jednak
z uwzglednieniem automatyzacji, ktra zmienia sens pracy w sposob zasadniczy,
co jako pierwszy zauwazyt cztery dekady temu André Gorz*.

Generowana przez automatyzacje zmiana spoleczna dotyczy nie tylko rynku
pracy, lecz przede wszystkim sposobéw codziennego zycia nas wszystkich. Dlatego
tez wymaga ona migdzyobszarowej refleksji, ktorej na te chwile brakuje. W de-
bacie o przyszlosci pracy po jednej strony mamy bowiem beztroski gtos techno-
kratéw, ktdrzy stojg na stanowisku, Ze automatyzacja pracy nie jest problemem,
gdyz o ile doprowadzi ona do likwidacji wielu miejsc pracy, o tyle tez stworzy
nowe, zwigzane z innymi zawodami. Z drugiej strony natomiast dobiegaja glosy
na rzecz “obrony miejsc pracy”, ktore zdajq sie nie dostrzega¢ natury przeksztalcen
technologicznych do$wiadczanych przez demokracje przemystowe. Tymczasem

24. Nicholas Georgescu-Roegen, The Entropy Law and the Economic Process (Cambridge, MA:
Harvard University Press, 1971) oraz Energy and Economic Myths: Institutional and Analytical
Economic Essays (New York: Pergamon, 1976).

25. René Passet, L’économique et le vivant (Paris: Economica, 1996).

26. André Gorz, Adieux au prolétariat. Au-dela du socialisme (Paris: Galilée, 1980).
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to wlasnie od przysposobienia tych przeksztalcen i wykorzystania potencjatu
automatyzacji zalezy opracowanie alternatywy dla antropocenu, ktéra musi
jednak by¢ projektem politycznym.

Kluczowym zagadnieniem w takim projekcie jest praca. Jej celowosci i funkcje
muszg wszelako zosta¢ wynalezione na nowo i przewartosciowane tak, aby praca
mogla stac sie czyms$, co André Gorz nazywatl “rozkwitem siebie”; aby wartos$¢
aktywnosci nazywanych pracg okresli¢ poza zyskiem, a nawet ja od niego
ochroni¢; aby tego rodzaju aktywnosci (artystyczne, badawcze, technologiczne,
opiekuncze, sportowe, ekologiczne, miejskie, rzemieslnicze), a takze wszystkie
projekty sprzyjajace nawigzywaniu relacji oraz dazace do odbudowy zniszczone-
go przez dominujacy model dziedzictwa przyrodniczego i kulturowego nie bylty
suplementem do rynkowej rzeczywistosci, lecz staty sie¢ nowa podstawa gospo-
darowania”. Znany nam dotad $wiat pracy umarl. Wraz z nim umarl model
rozwoju, ktory praca podtrzymywata. Ta §mier¢ nie oznacza jednak ani konca
$wiata, ani konca pracy, pomimo ze przychodzi ona wraz z “mozliwoscia kon-
ca wszystkiego (wszystkiego, co czyni ludzkie zycie mozliwym)™.

“To, co nazywamy ‘pracg’, jest wynalazkiem nowoczesnosci” - pisal André
Gorz w epoce, gdy przeliczane na bity informacje zapisywano na dyskietkach.
Antycypujac zmiany technologiczne, ktére ten nowoczesny wynalazek czynia
przestarzalym, Gorz argumentowal: “Posta¢ pracy, jaka znamy, praktykujemy
i umieszczamy w centrum Zycia jednostkowego i spolecznego, zostala wymyslo-
na, a nastepnie upowszechniona wraz z industrializmem”™*. Wynalezienie pracy
przez nowoczesno$¢ (rozumiang jako epoka przemystowa) polegalo na zreduko-
waniu jej do zatrudnienia. “Terminy ‘praca’ i ‘zatrudnienie’ staly sie zamienne:
praca nie jest juz cos, co sie robi, lecz cos, co sie ma”*. Dlatego tez pracy mozna
bylo odtad szuka¢, a jednoczesnie trzeba bylo ja znalez¢, aby zarobic¢ na zycie,
a wiec wygrac zycie: gagner sa vie.

Przeksztalcona w zatrudnienie praca przyniosta zasadnicza zmiane w stosun-
ku do pracy, w stosunkach pracy i stosunkach w pracy. Praca - jako aktywno$¢
pierwotnie zdeterminowana przez wiele czynnikéw i heteronomiczna - zaczeta
by¢ przez szukajacych pracy postrzegana jako czas do sprzedania niezaleznie
od tego, co dostaje si¢ w zamian. Jak obrazowo ttumaczyt t¢ zmiane Gorz, odtad
pracowano w Peugocie, a nie po to, aby konstruowac¢ samochody. O tym, czy pra-
ca jest “dobra”, czy “zta” zaczelo przede wszystkim decydowac to, ile w takiej

27. Zob. André Gorz, Miséres du présent: richesse du possible (Paris: Galilée, 1997).

28. Bernard Stiegler, Quappelle-t-on panser ? 2. La lecon de Greta Thunberg (Paris: Les liens
qui libérent, 2020), 15.

29. André Gorz, Métamorphoses du travail. Critique de la raison économique (Paris: Galilée,
1988), 29.

30. Gorz, Adieux au prolétariat, 8.

57



pracy mozna zarobi¢, ile kto$ jest gotow za nig zaplaci¢, a dopiero pozniej to, jakie
obowiazKki si¢ z nig wiagza i w jakich warunkach nalezy je wykona¢. “Mozna mie¢
‘dobrg’ prace w przemysle zbrojeniowym i ‘ztg’ prace w centrum opieki™. Innymi
stowy, sens pracy sprowadzonej do zatrudnienia stat si¢ srodkiem do zarobienia
pieniedzy, a wiec $srodkiem kupna naszego prawa do zycia jako synonimu prawa
do wynagrodzenia, najczesciej za ceng samego zycia i tego, co pragneliby$my
w Zzyciu robi¢, gdybysmy nie byli zmuszeni sprzedawa¢ naszego czasu, aby utrzy-
mac sie przy zyciu.

Kwestionujac sens pracy, ktéra uprzemystowiona nowoczesnos¢ sprowadzifa
do zatrudnienia i uczynila swoim przemystowym motorem napedowym, Gorz
wszelako nie kwestionuje nowoczesnosci. W czasach gdy postmodernisci, atakujac
zbudowanego przez siebie chochofa w postaci “totalizujacego rozumu™?, oglaszali
kryzys nowoczesnosci tozsamej z Aufklirung, a wigc “rozumem-uformowanym-

-w-epoce-Oswiecenia”, Gorz podkreslal:

Nie mamy do czynienia z kryzysem nowoczesnosci; mamy natomiast do czynienia z ko-
niecznoscig unowoczesnienia zalozen, na ktérych zostata zbudowana nowoczesnos¢. Obecny
kryzys nie jest kryzysem o$wieceniowego rozumu lecz kryzysem nieracjonalnych i od tej

pory wyraznych pobudek racjonalizacji w formie, w jakiej zostata ona przedsiewzigta™.

W obliczu kryzysu nieracjonalnych pobudek, jakie leglty u podstaw nowo-
czesnej racjonalizacji, sformulowane przez Gorza wyzwanie polegalo na tym,
aby unowoczes$ni¢ modernizacje, a racjonalizacje uczynic rozumna: wytworzy¢
przeciwtendencje w obrebie rozumu podazajacego ku racjonalizacji i w ten spo-
sOb przeksztalcajacego si¢ w nierozum jako swoje wlasne przeciwienstwo.

Droga do takiej unowoczes$nionej nowoczesnosci wiedzie przez unowocze$nienie
pracy, gdyz to wlasnie nowoczesne zalozenia, ktére — od opisanej przez Smitha
pracy w fabryce produkujacej glowki od szpilki do “naukowej organizacji pracy”
Taylora, a nastgpnie wspolczesnych pracownikéw magazynéw Amazona - legly
u podstaw redukgji pracy do zatrudnienia, okazaly sie samym sercem nieracjo-

31. Gorz, Adieux au prolétariat, 8.

32. U podstaw tych atakow lezata rozwodniona kulturalistyczna reinterpretacja krytyki in-
strumentalnego rozumu, podjetej w 1944 roku przez Horkheimera i Adorno. W opowiesci snutej
przez postmodernistow “totalizujgcy rozum” miat poza swojg jurysdykcje wykluczaé wszystko to,
co jest wobec niego odmienne. Tymczasem u Zrédel krytyki wladzy instrumentalnego rozumu,
ktdrej nie nalezy utozsamia¢ z racjonalnoscia, lezal “powszechny odwrét od rozumu [Riickschritt]”
(Max Horkheimer, Teodor W. Adorno, Dialektyka Oswiecenia. Fragmenty filozoficzne, przel.
Malgorzata Lukasiewicz (Warszawa: Wydawnictwo HIFiS PAN, 1994), 13. Zob. Bernard Stiegler,
Wistrzgsy. Glupota i wiedza w XXI wieku, przet. Michal Krzykawski (Warszawa: PWN, 2017), 50.

33. Stiegler, Wstrzgsy, 51.

34. Gorz, Métamorphoses du travail, 13.
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nalnosci. Ta ostatnia wzigla sie z przekonania, ze ludzka aktywnos¢ wytworcza

mozna “zracjonalizowac”, positkujac sie rygorystycznymi obliczeniami, a nastep-
nie taka skalkulowang racjonalizacje uczyni¢ fundamentem “ekonomicznego

rozumu” i uznaé prymat wysuwanych przez niego racji, ktére — wraz z rozwojem

coraz bardziej efektywnych maszyn obliczeniowych - stawaly si¢ coraz bardziej

zautomatyzowane, a wiec coraz bardziej nieracjonalne.

Wraz z nadejsciem kapitalizmu komputacyjnego, a wigc takiego, w ktorym
zalgorytmizowanej i zautomatyzowanej kontroli przez obliczenia podlegaja
wszystkie ludzkie aktywnodci, takiej nieracjonalnosci zaznajemy w sposob abso-
lutny. Przepracowanie pracy, ktore za Freudowskim Durcharbeitung mozna tutaj
rozumie¢ jako proces uwalniania sie od powtarzalnych i wcze$niej nieuswia-
domionych mechanizméw nowoczesnosci, bylby zatem ponownym podbojem
historycznie uksztaltowanego rozumus; jego przeksztalceniem przez prace, ktora
zrodzila sie z nieracjonalnosci i sama zaczeta pracowac na rzecz jej poglebiania
w epoce data economy.

“Ktoredy na lewo?”

To dlatego kluczowe wyzwanie u Gorza polega nie tyle na uwolnieniu sig¢
od pracy, lecz na wyzwoleniu si¢ w pracy. Zniesienie pracy - ktdre ruch robot-
niczy utozsamial ze zniesieniem salariatu — “bedzie wyzwoleniem tylko wtedy,
gdy umozliwi ono rozwdj autonomicznych aktywnosci™ nie bedzie wigzalo si¢
ze “zniesieniem koniecznosci podejmowania wysitku, pragnienia podejmowa-
nia dziatan, zamilowania do dziela, czy potrzeby wspélpracy z innymi i bycia
pozytecznym dla spolecznodci”; bedzie natomiast raczej przywrdceniem tym
czynno$ciom wartosci pracy, ktorej celowosci i funkcje nie tylko nie dajg si¢
sprowadzi¢ do zatrudnienia, lecz zostaly przez nie zniweczone i zdewaluowane.

Oredujacy za wyzwoleniem sie w pracy Gorz pozostawal niewatpliwie mark-
sista. Byl to jednak marksista atypowy, a jego atypowos¢ polegata na tym, ze —
w odroéznieniu od dyzurnej narracji marksistowskiej jego czaséw — utrzymywat
on, iz do tego wyzwolenia nie prowadzi “dziejowa misja proletariatu”, lecz postep
technologiczny. Dawal on réwniez do zrozumienia, ze trudno o takim wyzwole-
niu mysle¢ w optyce dogmatu walki klas. Jedng z konsekwencji tego postepu byta
bowiem deklasacja przemystowej klasy robotniczej, trudno zatem byloby wskazaé
zbiorowy podmiot i zbiorowego beneficjenta tej walki. Za sprawa mechanizacji,
ktdra z czasem zastgpowala automatyzacja, liczebnos¢ klasy robotniczej, wraz
z likwidacja lub przeksztalceniem wielkich zakladéw przemystowych, ulegla

35. Gorz, Adieux au prolétariat..., 9.
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drastycznemu zmniejszeniu®*. Natomiast reszta dawnej klasy przeksztalcila
sie w “neoproletariat™ liczng grupe prekariuszy znajdujacych odtad zatrudnie-
nie w sektorze ustugowym, ktdrzy nie utozsamiaja si¢ z zadna klasg, a tym bardziej
z jej rzekoma misja dziejowa.

Usilujac przezwyciezy¢ dogmatyzm dwezesnych intelektualistow odwolujacych

sie do Marksa, Gorz dowodzit zreszta, ze Marksowska teoria proletariatu — jako

“ujmujaca synkretyczna kondensacja trzech dominujacych nurtéw mysli zachodniej

w epoce heroicznej burzuazji: chrzescijanstwa, hegelianizmu i scjentyzmu™’ —
nie wytrzymata préby czasu: po pierwsze dlatego, ze sama nie zostata “ufundowana

na empirycznym badaniu antagonizmoéw klasowych, ani na aktywistycznym

dos$wiadczeniu radykalnosci proletariackiej” . Po drugie dlatego, ze pole antago-
nizméw klasowych doglebnie przeksztalcil rozwoj technologii. To wlasnie te dwa

czynniki wyznaczg kres socjalizmu - jako systemu (w odniesieniu do realnego

socjalizmu i jego scjentystycznych uzasadnien) oraz jako ruchu i zorganizowanej

sily politycznej, ktéra w znaczacy sposob ksztaltowata emancypacyjnego ducha

Europy od konca XIX wieku: “socjalizm stracil swoj wymiar profetyczny, swoja

baze materialng, swdj ‘podmiot dziejowy’; jego filozofia pracy i dziejow jest pod-
wazana przez historie i przemiany techniczne, ktére prowadzg do wyginiecia jesli

nie proletariatu, to przynajmniej klasy robotniczej”*.

Kres socjalizmu oznaczat jednak dla Gorza kres socjalizmu w jego dotych-
czasowej, uksztaltowanej historycznie formie, a nie kres socjalistycznych ide-
alow. Oredujac za “trudnym socjalizmem”, bazujacym na nieortodoksyjnym
neomarksizmie, socjalizmie wolnosciowym i samorzadnosci pracowniczej, Gorz
argumentowal, ze zerwanie z kapitalistycznym fadem gospodarczym musi dzisiaj
zosta¢ pomyslane w inny sposob: z wykorzystaniem technologicznych zdobyczy
kapitalizmu i ze $wiadomoscia jego metamorfoz, a wiec pomyslane niekoniecznie
jako zniesienie kapitalizmu®*. To dlatego Gorz rok po upadku Muru Berlinskiego
przytomnie pytal: “Ktéredy na lewo?™. Aby szuka¢ sensownych odpowiedzi
na to pytanie, nalezy postawic je w $cislej relacji do przemian technologicznych,
ktdre prace zmienity we wszystkich jej wymiarach (spofecznym, egzystencjalnym,

36. “W latach 1961-1988 personel przemystowej klasy robotniczej zmniejszyl sie o 44% w Wiel-
kiej Brytanii, 0 30% we Francji, o 24% w Szwajcarii i o 18% w Niemczech. Jedna trzecia, a nawet
potowa wszystkich miejsc pracy w przemysle zostata zlikwidowana na przestrzeni dwunastu lat
(1975-1986) w kilku krajach Europy. W ciggu tych dwunastu lat w przemysle francuskim likwidacji
uleglo niemal tyle samo miejsc pracy, ile zostato w nim utworzonych w latach 1890-1968” (André
Gorz, Capitalisme, socialisme, écologie. Désorientations et orientations (Paris: Galilée, 1990), 9-10).

37. Gorz, Adieux au prolétariat, 31.

38. Gorz, Adieux au prolétariat, 30.

39. Gorz, Capitalisme, socialisme, écologie, 9.

40. Zob. Arno Miinster, André Gorz ou le socialisme difficile (Paris: Lignes 2008).

41. André Gorz, “La gauche, Cest par ol 7, w: Capitalisme, socialisme, écologie, 155-184.
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materialnym, obyczajowym i gospodarczym), ktore same ulegly poteznemu
przeksztalceniu za sprawg automatyzacji i ktére dlatego wtasnie nakazywatyby
granice miedzy tym, co na lewo a tym, co na prawo oraz tym, co postgpowe
a tym, co konserwatywne poprowadzi¢ zupetnie inaczej, bioragc w nawias pozy
ideologiczne odziedziczone po poprzednim stuleciu.

Praca bez sensu 1 automatyzacia

W obliczu przemiany technologicznej, jaka ufundowana na nowoczesnym
pojeciu pracy cywilizacja przechodzi za sprawq automatyzacji, nasze rozumienie
pracy musi przej$¢ rownie doglebng metamorfoze przynajmniej z dwéoch powo-
dow. Po pierwsze dlatego, ze blisko potowa wykonywanych prac w zachodnich
gospodarkach jest bezcelowq stratg czasu: prace te, okreslane przez antropologa
spotecznego David Graebera jako bullshit jobs, nie przyczyniaja sie w zaden sposob
do lepszego swiata i dlatego wlasnie sg bez sensu — przede wszystkim w poczuciu
tych, ktdrzy sg zmuszeni je wykonywac*?. Po drugie, rosnaca liczba miejsc pracy
sprowadzonej do zatrudnienia zanika wraz z postepujaca automatyzacja. We-
diug analiz OECD automatyzacja jest zagrozone 14% miejsc pracy, podczas gdy
32% z nich mialoby ulec powaznym przeksztalceniom. Przy czym warto dodac,
ze te usrednione liczby moga zmienia¢ si¢ wedlug regionéw: w pétnocnej czgsci
Stowacji automatyzacjq jest zagrozone 40% miejsc pracy, natomiast w Oslo — 4%*.

Bez wzgledu na sposob, w jaki rzeczywistos¢ te prognozy zweryfikuje, rozsad-
nym wydaje si¢ przekonanie, ze automatyzacja moze uderzy¢ w zycie gospodarcze
wielu uchodzacych za rozwiniete regiondéw $wiata rownie mocno co rozregulowany
klimat, jesli nie rozpoznamy jej decydujacego znaczenia dla przyszlosci pracy
i nowego gospodarowania. Dlatego tez, w §lad za Gorzem i jego proba pomyslenia
pracy poza zatrudnieniem, kluczowe jest przysposobienie tej zmiany technologicz-
nej i dostrzezenie, ze automatyzacja takie budowanie umozliwia. Jezeli tak wiele
miejsc pracy zostanie zlikwidowanych za sprawg automatyzacji, stanie sie tak
dlatego, ze dotyczg one takiej pracy, ktéra — powtarzalna i monotonna - sama
stala si¢ bez sensu i dawno przestata by¢ zrédlem rozkwitu siebie. W nieuchron-
nej automatyzacji - jesli tylko zdotamy umiejetnie skorzystac z oferowanych
przez nig szans na rzecz wypracowania nowego modelu makroekonomicznego
do walki z zagrozeniami antropocenu - nalezaloby by¢ moze dostrzec nie tyle

42. Zob. David Graber, Praca bez sensu. Teoria, przet. Mikolaj Denderski (Warszawa: Wydaw-
nictwo Krytyki Politycznej, 2020), 21.

43. OECD, What happened to jobs at high risk of automation?, January 2021, https://www.oecd.
org/future-of-work/reports-and-data/what-happened-to-jobs-at-high-risk-of-automation-2021.
pdf (19.11.2021).
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maszyny, ktore zabiorg ludziom prace, lecz maszyny, ktére uwolnig ich od udreki,
jaka stala sie praca.

Automatyzacja moze stanowic¢ otwarcie dla “kultury dezautomatyzacji™**,
a wiec takiej kultury nieproduktywistycznej, w ktdrej fundamentalng warto$¢ ma
to, co wytwarza negentropi¢. Aby jednak zrozumie¢, jak w takiej kulturze dezau-
tomatyzacji mogliby$my funkcjonowac i czym wytwarzana w niej negentropia
miataby by¢, nalezy przyjrzec si¢ blizej dwom relacjom: miedzy praca i energia
oraz miedzy energia i entropig. Nabierajg one szczegolnego znaczenia zwlaszcza
w odniesieniu do kryzysu energetycznego, umozliwiaja bowiem wskazanie jego
systemowego zrodta.

“Kryzys energetyczny” 1 “niestychanie abstrakcyine
pojecie entropii”

Mowienie o entropii to méwienie o energii. Tytulem przypomnienia, zjawisko
entropii (nazwane w ten sposob przez Rudolfa Clausiusa) zostalo po raz pierwszy
zaobserwowane i opisane w 1824 roku przez Sadiego Carnota*. Usitujac zopty-
malizowa¢ prace maszyny parowej, Carnot dostrzegl, Ze taka optymalizacja wigze
si¢ z nieuchronng stratg energii i Ze ta strata jest nieodwracalna.

Aby zrozumie¢ nature tej straty energetycznej, przyjrzyjmy sie przykladowi
przytoczonemu przez Renégo Passeta’®: wyobrazmy sobie bryle spalanego wegla,
ktdra dzieki spalaniu staje si¢ naszym Zréddlem energii. Skiadajace si¢ na spalany
wegiel elementy zostaja w calosci zachowane we wszechswiecie w postaci popiotu
i dymu. Zjawisko to ttumaczy nam pierwsza zasada termodynamiki okreslana
jako zasada zachowania energii: energia ukladu nie zmienia si¢ wraz z uptywem
czasu, totez calkowita energia poczatkowa uktadu jest taka sama jak jego catko-
wita energia koncowa.

Rzecz jednak w tym, Ze po spaleniu tworzace bryle wegla elementy zostaja
zachowane w postaci rozproszenia (dyspersji). Bryta wegla, ktéra wraz z tlenem
potrzebnym do jej spalania tworzyta wysoce uporzadkowany uklad, ulegta destruk-
turyzacji i nie bedzie mogta po raz drugi wprawi¢ maszyny parowej w ruch. Tego
rodzaju nieodwracalne przeksztalcenie materii-energii pozwala nam zrozumiec
druga zasada termodynamiki: catkowita energia konicowa spalonej bryly wegla
jest wprawdzie rdwna calkowitej energii poczatkowej, jednak odtad nie posiada

44. Stiegler, La société automatique, 20.

45. Sadi Carnot, Réflexions sur la puissance motrice du feu et sur les machines propres
a développer cette puissance (Paris: Bachelier, libraire, 1824), https://gallica.bnf.fr/ark:/12148/
btv1b86266609/f11.image.

46. Passet, L'lllusion néolibérale, 35.
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juz ona struktury uksztaltowanego przez procesy geologiczne mineratu, a wiec
kawalka skoncentrowanej materii-energii. Zostaje ona natomiast przeksztal-
cona w zdekoncentrowang energie, ktora nie moze przybra¢ nowego ksztaltu.
Innymi stowy, nieodwracalnie traci swdj energetyczny potencjal i przyczynia sie
do wzrostu entropii.

Drugie prawo termodynamiki nie znosi pierwszego, lecz je relatywizuje. Jego
odniesienie do wytwarzania i przetwarzania energii w procesie gospodarczym
ma kapitalne znaczenie, poniewaz pozwala ono zrelatywizowac warto$¢ wzrostu
gospodarczego dotychczas mierzonego wedtug kryteriow, ktdre to znaczenie
lekcewazg, a nastepnie podda¢ gruntownej rewaloryzacji te aktywnosci, ktore
umozliwiajg walke z entropig jako cel nadrzedny nowego gospodarowania.

Nie potrafimy przezwycigzy¢ kryzysu energetycznego, gdyz nie przywyklismy
do patrzenia na gospodarcze procesy przetwarzania i zuzywania energii — od energii
pochodzacej z paliw kopalnych do energii psychicznej*, ktorej zasoby sg rownie
skonczone i podlegaja rownie bezwzglednej eksploatacji na skale hiperprzemy-
stowg — przez pryzmat entropii.

W 1902 roku, gdy odkrycia termodynamiki trwale zmienialy nasze rozu-
mienie §wiata, Henri Poincaré pisal: “niestychanie abstrakcyjne pojecie entropii
[jest] rownie powszechne jak pojecie energii i jak ono posiada [...] cechy czego$
realnego™®. Wspolczesna biologia dowiodla, Ze powszechne prawo entropii jest
réwniez jednym z praw ewolucji*’, czego zreszta zupelnie nie zrozumial Hayek, gdy
swoja teorie wylaniania si¢ “rozszerzonego tadu ludzkiej wspétpracy, fadu znanego
bardziej [...] jako kapitalizm™° usilowat uzasadni¢ teorig Darwina. Ekonomia
neoklasyczna catkowicie zlekcewazyta wyzwania zwiazane ze wzrostem entropii,
ignorujac jednoczesnie fakt, ze kluczowym problemem cywilizacji, ktora uzalez-
nila si¢ od paliw kopalnych i utrzymywanego dzieki ich spalaniu komfortu, jest
entropia generowana przemystowo w procesie gospodarczym. Problemem tutaj
nie sg ograniczenia tej lub innej szkoty, lecz ograniczenia catego paradygmatu.
Mowiac dobitnie, Hayek, Keynes i Schumpeter zaniedbujg kwestie¢ wytwarzania
entropii w tym samym stopniu, co wspdlczesni noblisci z dziedziny ekonomii.

47. Okreslenie “energia psychiczna” wymagaloby dzisiaj odrebnej refleksji w dialogu ze wspot-
czesng psychologia, zwlaszcza poznawcza, dla ktérej moze ono jawic si¢ jako przestarzale. Bledem
byloby jednak sadzi¢, ze mozna tak po prostu to okreslenie odrzuci¢ w zakresie, w jakim odsyta
ono do rzeczywistosci psychospolecznej, ktorej dynamiki nie daje si¢ zredukowaé do procesow
poznawczych.

48. Henri Poincaré, Nauka i Hypoteza, przet. M. H. Horwitz (Warszawa, Lwow: Naktad
Jakéba Mortkowicza, 1908), https://pl.wikisource.org/wiki/Nauka_i_Hypoteza.

49. Zob. Frangois Roddier, Thermodynamique de I’évolution. Essai de thermo-bio-sociologie
(La Seyne-sur-Mer: Parole, 2012).

50. Friedrich August von Hayek, Zgubna pycha rozumu. O bledach socjalizmu, przet. Milowit
i Tomasz Kuninscy (Krakéw, Arkana, 2004), 11.
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Entropia, negentropia i egzosomatyzacia.

Scisty zwigzek migdzy procesem gospodarczym a wytwarzaniem entropii
w 1971 roku precyzyjnie opisal rumunski ekonomista Nicholas Georgescu-Roegen
w ksiazce The Entropy Law and the Economic Process. Punktem wyjscia do dyskusji
o autentycznie nowym gospodarowaniu jest wlasnie ta praca, a takze stojace za nig
przekonanie: o ile proces gospodarczy jest przedluzeniem procesu biologiczne-
g0, o tyle jego organizacja bazuje na wytwarzaniu organéw egzosomatycznych
(a wigc organéw pozacielesnych, jakimi moga by¢ wszelkiego rodzaju przyrzady
sztuczne lub techniczne, od strzal, nozy i wozéw do wspolczesnych technologii
zorganizowanych w system techniczny):

Za sprawg ewolucji egzosomatycznej gatunek ludzki uzaleznit si¢ od komfortu zapewnia-
nemu dzieki dajacym si¢ oddzieli¢ od ciata koniczynom. Ich obecnos¢ wymusita jednak
na cztowieku to, by zostal geologicznym sprawcg [agent], ktory nieprzerwanie przyspiesza
entropijng degradacje skonczonych zasobéw surowcoéw mineralnych?'.

Pojecia organdw egzosomatycznych Georgescu-Roegen uzywa za biologiem
Alfredem Lotka, ktory pisal o ewolucji egzosomatycznej, charakterystycznej
dla organizmoéw ludzkich. Przez taka ewolucje Lotka rozumiat “zwigkszong
[u ludzkiego gatunku] zdolnos$¢ adaptacji, osiagnieta dzigki nieporéwnywalnie
szybszemu [wzgledem poprzednich epok] rozwojowi ‘sztucznych’ podpdr wspie-
rajacych nasz wrodzony aparat receptorowo-efektorowy”>2.

Organy (przyrzady) egzosomatyczne stuzg gatunkowi ludzkiemu do utrzyma-
nia zycia i pozwalaja “obejs¢” uniwersalne prawo entropii. Rzecz jednak w tym,
ze za sprawg wadliwie zaprojektowanego procesu ekonomicznego organy egzo-
somatyczne i tworzone za ich pomocg organizmy i organizacje o coraz wigkszej
zfozonosci przyczyniajg sie do wytwarzania entropii zamiast stuzy¢ do odroczenia
jej nieuchronnego wzrostu w czasie. Paradoks bioekonomii Georgescu-Roegena
polega na tym, ze do jej zrozumienia, a nast¢pnie przemyslenia relacji miedzy
biologia i ekologia a gospodarka, potrzeba nam przede wszystkim radykalnej
zmiany mys$lenia o funkcji organéw egzosomatycznych, ktdre Stiegler opisuje
jako farmakony: zorganizowane w system techniczny organy egzosomatyczne
moga dziala¢ jak lekarstwo i trucizna zarazem. To one, w swojej nieredukowal-
nie farmakologicznej postaci, ksztaltuja proces gospodarczy, a takze okreslaja
technologiczne warunki ludzkiej przyszlosci w egzosomatycznym stawaniu sie
rodzaju ludzkiego, od paleolitu gérnego do schylkowej fazy antropocenu.

51. Georgescu-Roegen, Energy and Economic Myths, xiv.
52. Alfred]. Lotka, “The Law of Evolution as a Maximal Principle”, Human Biology, 17 (1945), 188.
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Jak zauwaza podazajacy sladami Georgescu-Roegena Stiegler, rzecz zupetnie
nie w tym, aby gospodarowanie przemysle¢ na nowo, obierajac za punkt wyjscia
biologie. Oczywiscie, rzecza o fundamentalnym znaczeniu jest, aby projektowanie
procesu gospodarczego respektowalo to , co w odniesieniu do teorii organizacji
biologicznej mozna nazwa¢ “wigzami lokalno$ci”™”. Wyzwanie, ktérego skale
pozwala nam zrozumie¢ bioekonomia Georgescu-Roegena, polega natomiast
na tym, zZe na obecnym etapie ewolucji egzosomatycznej biologie musi zastapi¢
nowa ekonomia - ekonomia “pomyslana jako ogdlna terapeutyka biosfery, ktorej
pojecie wypracowal Wiernadsky™*. Jak zatem przeksztalcic¢ prace, aby to wlasnie
dzieki niej taka terapeutyka byla mozliwa?

Sita, energia / praca. Proletaryzacia

Gdy Carnot odkrywat zjawisko entropii, wspolnota naukowa wcigz opi-
sywala je za pomoca terminu sita. Cho¢ termin energia byt juz znany, energia
nie funkcjonowala jeszcze jako pojecie fizyczne odsylajace do substanciji, ktora,
de facto, odkryl Carnot - substancji niebedgcej materig, a mimo wszystko wpra-
wiajacej rzeczy w ruch. Substancja ta zostanie w ostatecznosci okreslona za pomoca
zbitki dwdch greckich stow: en (w) i ergon (dzialanie)™.

Niemal réwnocze$nie praca, sprowadzona do zatrudnienia w duzej mierze
zwigzanego z obsluga maszyn, przestala by¢ kojarzona z tego rodzaju dziata-
niem. Mamy tutaj do czynienia z epokowym przesunigciem semantycznym,
ktére do dzisiaj determinuje powszechny stosunek do pracy: praca traci zwigzek
z dzialaniem, ktére Grecy okreslali jako ergon (dziatanie jako wytwarzanie dzie-
ta lub dokonywanie czynéw, przechodzenie w akt poprzez urzeczywistnianie
lub “aktualizowanie” tego, co jest potencjalnie; wirtualnie). Celowosci pracy
lezg odtad gdzie indziej i zostaja w calosci podporzadkowane wydajnosci i coraz
bardziej wydajniejszym maszynom.

53. Okreslenie “wigzy lokalnoéci” nawiazuje do pojecia “petla wiezow” [constraint closure]
wprowadzonego przez Maéla Montévila i Matteo Mossio, na ktére powotuje si¢ rowniez Stuart
A. Kauffman w Swiecie poza fizykg a ktére thumacz Tomasz Lanczewski zdecydowal sie przetozy¢
jako “petla wiezow” wlasnie. Wiezy nalezy tutaj rozumie¢ w znaczeniu fizycznym. Oznaczajg
one ograniczenia naktadane na ruch ciala w danym uktladzie. Wiezy oddzialujg na takie ciato,
poniewaz wytwarzaja dodatkowe sity. Petle nalezy tutaj zatem rozumie¢ jako bariere. Wigzy sg
wiec zdecydowanie lepszym odpowiednikiem tego, co w innym miejscu, niezbyt precyzyjnie, usi-
fowatem opisac jako “wymogi” (zob. Michal Krzykawski, Wyjs¢ z nedzy entropocenu. Propozycja
Internacji, “Wakat”, 1-2/2020, http://wakat.sdk.pl/wyjsc-nedzy-entropocenu-propozycja-internacji/.

54. Bernard Stiegler, “Le nouveau conflit des facultés et des fonctions dans 'Anthropocéne”,
w: La technique et le temps (Paris: Fayard, 2018), 850.

55. Zob. Francoise Balibar, “Energie”, w: Dictionnaire d’histoire et philosophie des sciences,
red. Dominique Lecourt (Paris: Quadrige/PUF, 2006), 403-408.
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Skutkiem tego podporzadkowania jest zjawisko proletaryzacji. Terminem pro-
letaryzacja Bernard Stiegler okresla proces, ktory prowadzi do utraty umiejetnosci
przez jednostki. Jednostka zostaje sproletaryzowana wowczas, gdy nie potrafi
na powrdt przyswoic¢ sobie wiedzy, ktdra zostala uzewnetrzniona w maszyne.
Eksterioryzacja wiedzy w podpore techniczng (maszyne, nosnik pamieci, ksigzke)
jest warunkiem niezbednym do tego, aby mogta ona by¢ na powrét przyswojona
zaréwno przez tych, ktorzy takiego uzewnetrznienia wiedzy dokonuja, jak i tych,
ktorzy wczesniej jej nie posiadali. W ten sposob wiedza moze by¢ praktykowana
zbiorowo dzieki podporom technicznych, ktére ja podtrzymuja i ubogacaja: umoz-
liwiaja jej kultywowanie i przekazywanie, zachowywanie i przeksztalcanie w czasie.
Do proletaryzacji dochodzi wéwczas, gdy zorganizowane w system urzadzenia
techniczne nie zostaja uspolecznione, a w konsekwencji nie tylko nie mogg stuzy¢
tego rodzaju praktykom, lecz czynig je strukturalnie niemozliwymi*. Wiedza
nie sprowadza si¢ tutaj ani do kognicji, ani do poznania, a jeszcze mniej do in-
formacji. Na wiedze skladaja sie umiejetnosci: praktyczne, Zyciowe, teoretyczne,
projektowe, wychowawcze, techniczne itd. Podstawowa funkcjg zawsze juz uze-
wnetrznionej w no$nik i przez niego uwarunkowanej techno-logicznie wiedzy jest
przydawanie tego rodzaju umiejetnosci, ktore z kolei nalezy odrézni¢ kompetencii,
zwlaszcza w sensie, jaki to stowo nabrato w dyskursie neoliberalnym. Kompetencje
s3 bowiem z jednej strony tym, co w wielu przypadkach mozna w ostatecznosci
zautomatyzowac (tzw. twarde kompetencje) oraz tym, co umozliwia radzenie sobie
na rynku i prace na rzecz podtrzymywania systemu (tzw. migkkie kompetencje).
Indywidua mogg zatem posiada¢ lub zdobywa¢ kompetencje, o ktérych mowi
sie, ze s3 “pozadane przez pracodawcoéw”, tracac umiejetnosci i zyjac w stanie
proletaryzacji generowanej przez powszechng automatyzacje.

Proletaryzacja jest teorig o atypowo Marksowskim pochodzeniu. Z jednej
strony bowiem nawigzuje ona Manifestu Partii Komunistycznej, gdzie czytamy,
ze “proletariat rekrutuje si¢ ze wszystkich klas ludnosci™. Z drugiej jednak strony
teoria proletaryzacji nie wigze zjawiska proletaryzacji z proletariatem, pojmo-
wanym w zgodzie z podstawowym zalozeniem klasycznego marksizmu, ktére
zakwestionowal André Gorz*®. W ujeciu Stieglera to my wszyscy mozemy pasé
ofiarami proletaryzacji. Warto zreszta doda¢, ze sama proletaryzacja poprzedzita
wylonienie si¢ proletariatu takiego, jakim opisywat go Marks®. Mozemy wyrdzni¢
trzy stadia proletaryzacji, ktore naktadajg si¢ na siebie, a ich nalozenie w naszej

56. Zob. Alombert, Krzykawski, “Vocabulaire de I'Internation”.

57. Karol Marks, Fryderyk Engels, Manifest Partii Komunistycznej, ttamacz nieznany, w: Dziela,
tom 4 (Warszawa: Ksigzka i wiedza, 1962), 649.

58. Zob. Gorz, Adieux au prolétariat, 30-38.

59. Stiegler, Wstrzgsy, 305-354.
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epoce upowszechnionej proletaryzacji jest szczegélnie uderzajace. W XIX wieku,
w epoce rozwoju maszyn przemystowych i kapitalizmu bazujacego na produkcji,
proletaryzacja uderzata w umiejetnosci praktyczne robotnikéw, ktorzy tracili
“fach reki”, a ich zredukowana do zatrudnienia praca w fabryce zostala catko-
wicie podporzagdkowana wydajniejszym maszynom w procesie wytwdrczym
nieuchronnie dazacym do jeszcze wydajniejszej automatyzacji. W XX wieku,
wraz z narodzinami kapitalizmu konsumenckiego, wylonieniem si¢ przemystu
kulturalnego, epoki telewizji i standaryzacja zachowan za pomocg analogowych
mediéw masowych, proletaryzacja uderza w umiejetnos¢ zycia. Wreszcie w XXI
wieku, wraz z upowszechnieniem si¢ zalgorytmizowanych platform cyfrowych
i systemow sztucznej inteligencji, ktdre staly sie infrastruktura kapitalizmu kom-
putacyjnego, proletaryzacja uderza w umiejetno$¢ teoretyzowania, opracowywania
koncepcyjnego i podejmowania decyzji®. Ujmujac rzecz inaczej, uderza w tych,
ktorych decyzje majg znaczacy wplyw na ksztalt naszego swiata.

Proletaryzagcja i komputacija,

To dlatego Stiegler proletariuszem naszych czaséw nazywa Alana Greenspana,
wieloletniego przewodniczacego Rady Gubernatoréw Systemu Rezerwy Federalne;j.
Odpowiadajac na pytanie o to, jak dziata system finansowy, ktéry runat w 2008
roku, Greenspan odpowiedzial: “Nie wiem”. Nie potrafit odpowiedzie¢ inaczej,
gdyz utracil niezbedne do tego umiejetnosci. Co wigcej, zeznajac przez Izba
Reprezentantow, podkreslal, ze powszechnie akceptowane przez system praktyki
stosowania instrumentéw pochodnych (derywat) zostaly uwiarygodnione miedzy
innymi przez Nagrode¢ Nobla w dziedzinie ekonomii, przyznana za odkrycie
nowej metody, ktora wyznacza ich wartos¢®'. Takimi samymi proletariuszami
okazuja sie dzisiaj inzynierowie Facebooka, ktorzy nie panujg nad dzialaniem
stworzonych przez siebie algorytméw decydujacych o tym, co wyswietla sie
na profilach uzytkownikéw blisko trzymiliardowego dziatajacego ponad prawem
quasi-panstwa Marka Zuckerberga.

W obliczu tego stanu de facto, ktéry systemowo dereguluje przestrzen go-
spodarczg i prowadzi do jej autodestrukcji, niszczac jednoczesnie umiejetnosé

60. Zob. Alombert, Krzykawski, “Vocabulaire de I'Internation”.

61. Zob. Stiegler, La société automatique, 10-11. Cytowany przez Stieglera Greenspan odwotywat
sie do Nagrody Nobla przyznanej w 1997 roku Myronowi S. Scholesowi i Robertowi C. Merto-
nowi. O tym, jak funkcjonuje system finansowy, mozna dowiedzie¢ si¢ z pouczajgcego wywiadu
z “nawréconym” handlarzem derywatami Anicem Lajnefem, ktory przez wiele lat funkcjonowat
w samym jego sercu. Wywiad zostal opublikowany na francuskim kanale obywatelskim Le Média
pour tous (Media dla wszystkich), https://www.youtube.com/watch?v=KcBJ5W Vys_M&ab_chan-
nel=LeMediaPourTous (29.04.2021).
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gospodarowania i kwestionujac samg mozliwos¢ umieszczenia go w ramach
prawnych suwerennych panstw, rzecz nie w tym, aby demonstrowac¢ oburzenie
na zdegenerowane praktyki sfinansjeryzowanej ekonomii, nawet jesli jest ono
ze wszech miar stuszne. Systemowe zrdédlo proletaryzacji bije bowiem o wiele
glebiej. Jest nim calkowite zawierzenie obliczeniom, ktdre poprzez swoja moc
obiektywizujaca majq certyfikowac wszelkie dziatania i ostatecznie decydowac
za nas samych o tym, co jest w nich spolecznie dopuszczalne i pozadane, a co nie.
Autodestrukeyjny system finansowy, system rekomendacyjny na Amazonie, sys-
tem pracy w jego magazynach, naukometryczny system ewaluacji dzialalnosci
badawczej, nasze codzienne funkcjonowanie w echo chambers mediéw spoleczno-
sciowych, uberyzacja gospodarki i wiele innych zjawisk skladajacych si¢ na nasza
codzienno$¢ majg w szerszej perspektywie to samo zrodlo: zautomatyzowane
i zalgorytmizowane obliczenia, ktére legly u podstaw kapitalizmu komputacyjnego.

Nalezy jednak docieka¢, do jakiego stopnia systemowy bfad kapitalizmu kom-
putacyjnego bierze si¢ z dominujacego modelu epistemologicznego, wynikajacego
z “ogdlnej tendencji matematyzacji nauk”, ktéra na poczatku lat szes¢dziesigtych
XX wieku opisat Stanistaw Lem®. Catkowite zawierzenie obliczeniom, ktére jest
efektem pochodu technonauki, dzisiaj w coraz wigkszym stopniu forsuje techno-
nauke bez nauki, dyskredytujac przy tym umiejetnosci teoretyczne wraz z prze-
réznymi formami towarzyszacej im refleksyjnosci, a takze blokujac ich rozkwit
w rzeczywisto$ci numerycznej. Jednocze$nie, takie bezrefleksyjne zawierzenie
obliczeniom generuje rowniez utrate zaufania (dyskredyt), ktére lezy u podstaw
wszelkiej wiezi spotecznej, z gospodarcza wiacznie®. Brak takiego kredytu wy-
twarza i utrzymuje spolteczny roztam w sposob automatyczny.

Spoteczna, czasoprzestrzen deproletaryzadcii
1 nowego bogactwa

Funkcjonowanie kapitalizmu komputacyjnego nakazuje nam zupelnie inaczej
spojrze¢ na funkcje pracy. Jak zauwaza Stiegler, “automatyzacja w postaci, w jakiej
zostala wprowadzona od czaséw tayloryzmu, zrodzila potezng entropie w ta-
kiej skali, ze dzisiaj, na calym $wiecie, ludzkos$¢ zasadniczo watpi we wlasna
przysztos¢, a jeszcze bardziej watpi w nig mlodziez™*. Namacalng postacia tej
entropii jest powszechna proletaryzacja, ktdra sama generuje zautomatyzowang

62. Stanistaw Lem, Summa technologiae (Krakéw: Wydawnictwo Literackie, 2020), 132.

63. Zob. Bernard Stiegler, Mécréance et discrédit 1. La décadence des démocraties industrielles
(Paris: Galilée, 2004), 63-129.

64. Stiegler, La société automatique, 20.
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bezmyslnos¢®, stajac sie naszym szalenstwem powszednim®. Dlatego tez nad-
rzedng funkcja “spolecznej czasoprzestrzeni gospodarowania” i ksztaltowanej
przez nig “ekonomii wartosci™’ winna by¢ powszechna deproletaryzacja i od-
automatyzowanie. Takie wyzwanie wiaze si¢ jednak z doglebna reorganizacja
i przewarto$ciowaniem naszych stosunkéw pracy po automatyzacji.

Czym zatem bylaby ta przewarto$ciowana praca? Przez prace nalezy tutaj
rozumie¢ aktywnos¢, ktora wytwarza wiedze: daje wiedze i przydaje wiedzy. Jak
przekonuje Stiegler w wywiadzie zatytulowanym Zatrudnienie umarlo, niech zyje
pracal,

Praca jest tym, dzieki czemu kultywujemy jaka$ wiedze, jakakolwiek by ona nie byta,
wykonujac jaka$ czynnosé. Picasso maluje obrazy, ja uprawiam swoj ogrodek. Cos$ mi
to daje. Nie uprawiam ogrédka po prostu po to, aby mie¢ marchewki. Poprzez uprawe
kultywuje natomiast pewna wiedze o zyciu roélinnym, ktéra moge dzieli¢ tak z ogrod-
nikami, jak i botanikami. Gdy pisze ksiazke, gdy uczestnicze w tworzeniu Wikipedii
lub pracuje nad wolnym oprogramowaniem, nie robi¢ tego przede wszystkim po to,
aby otrzymac wyplate; robie to, aby ubogacic siebie w o wiele bogatszym znaczeniu niz
stynne hasto “bogaccie si¢” [rzucone na poczatku XIX wieku przez francuskiego premiera
Francois Guizot, MK]. Oczywiscie, ze robi¢ to wszystko réwniez po to, aby zarobi¢ lub
zaoszczedzi¢ troche pieniedzy, ale przede wszystkim robig to po to, aby skonstruowa¢
siebie i rozkwitna¢ w zyciu - réwniez jako istota zywa, a §cislej mowiac, jako ta techniczna
forma zycia, ktora, jak pokazuje Georges Canguilhem, nie moze zy¢ bez umiejetnoscis
umiejetnosci, ktore moge rozwijaé w zgodzie z wlasnymi pragnieniami i przekonaniamic®.

Pytanie o to, jak i po co chcemy pracowac, jest pytaniem o to, jak i po co chce-
my si¢ bogaci¢, aby, dzieki pracy przede wszystkim, wytwarza¢ negentropie.
Odpowiedz na pytanie o prace jako pytanie o bogactwo w takiej perspektywie
i w odniesieniu do tak sformulowanego celu wymaga natomiast doglebnego
przeformulowania pierwszego pytania nowoczesnej ekonomii — pytania o “nature
i przyczyny bogactwa narodéw™.

65. Zob. Stiegler, Wstrzgsy.

66. Zob. Bernard Stiegler, Dans la disruption. Comment ne pas devenir fou? (Paris: Les liens
qui libérent, 2016).

67. Zob. Jerzy Hausner, Spoleczna czasoprzestrzeti gospodarowania. W kierunku ekonomii
wartosci, 46-48

68. Bernard Stiegler, Lemploi est mort, vive le travail! Entretien avec Ariel Kyrou (Paris: Mille
et une nuits), 36.

69. Zob. Adam Smith, Badania nad naturg i przyczynami bogactwa narodéw, ks. I, thum.
Stefan Wolff, Oswald Einfeld (Warszawa: PWN, 2008). Zob. Bernard Stiegler, “Lergon dans1’ére
Anthropoceéne et la nouvelle question de la richesse”, w: Travail au XX siécle, red. Alain Supiot
(Paris: Editions de I’Atelier, 2019), 73-85.
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Jezeli uznamy, ze zasadnicza funkcja pracy jest dawanie i przydawanie wiedzy,
a nie zapewnienia sobie srodkéw do (prze)zycia; jezeli praca ma by¢ wytwarza-
niem tego rodzaju bogactwa, ubogacajac przestrzen wielorakich umiejetnosci,
to jej warto$¢ nie daje sprowadzi¢ si¢ ani do wartosci uzytkowej, ani do wartosci
wymiennej, a wiec dwoch podstawowych miernikéw wartosci spoleczenstwa
zlozonego z jednostek zatrudnionych i zatrudniajacych, a nie dajacych prace
rozumiang jako aktywnos¢ przydajaca wiedzy.

W naszym spoleczenstwie nie pracujemy juz od bardzo dawna. Z pewnoscia istnieja
ludzie, ktdrzy jeszcze pracuja — niektorzy artysci, niektore badaczki uniwersyteckie,
lekarze wcigz dobrze wykonujacy swoj zawod. Nie ma takich ludzi wielu.. ., ale sa. Ist-
niejg oni na marginesie konsumpcyjnego spoleczenstwa, ktére zwalcza wszelkie formy
wiedzy, poniewaz wiedza zawsze jest krytyczna i wymagajaca, réwniez jako umiejetnos¢
zycia i wykonawstwa, i w tym sensie z natury swej stoi w sprzecznosci z konsumencka
standaryzacja.

Pracownicy na zatrudnieniu nie pracuja w tej mierze, w jakiej pracowac znaczy indy-
widuowac siebie, a wiec wymyslaé, tworzy¢, obmyslaé, przeksztalcac $wiat. Praca jest tym,
co niegdys nazywano dzietem. W stowie dzieto [l'ouvrage] styszymy czasownik otwiera¢
[ouvrir]. Pracowa¢: robi¢, dziataé [ouvrer] to inaczej operowac. Dzialajaca pracowniczka
dokonuje otwarcia jakiego$ $wiata [le monde], ktéry moze by¢ jaki§ malutkim $wiatem,
ale mimo wszystko jakim$ §wiatem, a nie tym, co jawi nam si¢ coraz czesciej jako $wiat
ohydny, zaprzeczenie $wiata [[I’immonde]”.

Definiowane w kategoriach negantropologicznych bogactwo, ktore daje nam
praca, nie ma ceny. Jest Zyznoscia, ktorej utrzymanie i wykorzystanie staje sie
nowym kryterium opfacalnosci. Ubogacajaca praca przynosi dzieta analogicznie
do zyznej gleby, ktéra rodzi plon i zawsze przynosi co$ nieoczekiwanego, cos,
co nie podlega obliczeniom.

Dzieto moze otworzy¢ §wiat matego ogrédka, mniej lub bardziej sekretnego, ktéry
tworzy przestrzen uczyniong wyjatkowa, pojedyncza przez tego, kto wytwarza w niej
to, co w jezyku naukowym nazwaliby$my negentropia — dywersyfikacja, bifurkacja,
nieoczekiwanym, nieprawdopodobnym, nadspodziewanym. Oto czym jest praca:
wytwarzaniem negentropii. Tymczasem dzis, wrecz przeciwnie, zatrudnienie stalo
sie Zrédlem absolutnej entropii, generuje ono wylacznie standaryzacje, automatyczne
i glupie powtarzanie, demotywacje i moze wcigz pozostawac czyms pozadanym jedynie
pod stalg grozbg coraz bardziej brutalnego i zatrwazajacego bezrobocia™.

70. Stiegler, Lemploi est mort, 36-37.
71. Stiegler, Lemploi est mort, 37.
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Ergon dla wszystkich!

Postulujac zwrot w strone “ekonomii wartosci”, musimy zatem jednocze$nie
przedefiniowac kryteria, za pomoca ktdrych te wartosci zechcemy odtad okreslac.
Takie przedefiniowanie wymaga innych zasad organizacji gospodarek przemy-
stowych, u podstaw ktérych lezy praca. Automatyzacja pozwala zdja¢ z pracy
to, co ma ona w sobie ucigzliwego, a co Grecy okreslali jako ponos: przynoszaca
udreke, znoj lub cigzka robote w jednoznacznie pejoratywnym znaczeniu tego
stowa. Tak rozumiany ponos przeciwstawiali oni ergon, a wiec sferze aktywnosci,
na ktdra skladaja sie dziatania nadajace sens zyciu w wymiarze ludzkim. Nie chodzi
tutaj w zadnym wypadku o powrdt do Grekéw, a jeszcze mniej do greckiej polis,
ktora utrzymywala si¢ przeciez z wykluczonych z zycia politycznego niewolnikéw
i nie dopuszczata do siebie kobiet. Grecy nie pracowali w nowoczesnym rozumieniu
stowa “praca”, gdyz dzialali (“operowali”) w przestrzeni utrzymujace;j si¢ z cigzkiej
roboty nie-obywateli. Nie chodzi réwniez o to, aby prace sztucznie oddziela¢
od trudu lub wysitku, ktéry trzeba podja¢, aby wytworzy¢ jakiekolwiek dzieto.

Wyzwanie polega natomiast na tym, aby samo wytwarzanie dziela czyni¢
sensem dostepnej dla wszystkich i zgodnej z jednostkowymi aspiracjami pracy.
W ten sposob ucelowiona wytworczo$é, ktora podlega innym wartosciom niz
skorelowana z efektywnoscig ekonomiczng produktywnos¢, winna stac sie fun-
damentem nowego gospodarowania w obliczu przemiany ekologicznej, w ktorej
wysoce entropijng racjonalnos¢ homo oeconomicusa ustgpuje miejsca negetropijnej
racjonalnosci potrafigcego wymysli¢ siebie na nowo homo faber, w ktorej miejsce
anthropos zajmuje neganthropos. Jak pisze Alain Supiot,

Poprzez swojg prace homo faber z zasady dazy do przystosowania otoczenia zyciowego
do wlasnych potrzeb, innymi stowy dazy do tego, aby z chaosu wylonit si¢ kosmos,
aby z wpisanego w $wiat obrzydliwosci [I'immonde] uczyni¢ $§wiat, w ktérym da sie
po ludzku zy¢. Jednak poprzez te sama prace homo faber moze rowniez zniszczy¢
lub spladrowa¢, rozmyslnie lub nie, swoje otoczenie zyciowe, zamieniajac je w prze-
strzen niezdatng do Zycia po ludzku. Dlatego tez pytania o prace i kwestii ekologicznej
nie sposob od siebie oddzieli¢™.

Zarabianie na Zycie jako zyskiwanie zycia w XXI wieku” oznacza, ze ergon
bedzie dostepny dla wszystkich.

Kultura odautomatyzowania, jaka tego rodzaju zyskiwanie zycia mogtoby
wypracowaé w odpowiedzi na zamierzchlg i dysfunkcyjng dwudziestowieczng

72. Alain Supiot, “Homo faber. Continuités et ruptures”, w: Le travail au XXI° siécle, 19.
73. Bernard Stiegler, “Décarbonisation et déprolétarisation. Gagner sa vie au XXI° siécle”,
w: Bifurquer, 21.
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kulture zatrudnienia, oznacza z pewnoscia gospodarczy przewrot kopernikan-
ski. Wydaje si¢ jednak, ze to jedynie taki przewrot, bedacy w pierwszym rzedzie
przewrotem pojeciowym i naukowym, umozliwia nam przedefiniowanie tego,
co nazywamy racjonalnoscig i uwolnienie sie z kieratu nieracjonalnych pobudek
neoklasycznej ekonomii.

Konklugja

We wstepie do swoich rozwazan o “globalnej reorientacji” kapitalizmu Kacper
Poblocki pisze, iz jego ksigzka ma by¢ “narzedziem stuzacym do przeciwdziatania
naszemu zbiorowemu analfabetyzmowi ekonomicznemu - temu, ze pozwoliliSmy
malej grupce specjalistéw zdoby¢ i utrzyma¢ monopol nie tylko na zarzadzanie,
ale tez na méwienie o niezwykle waznym aspekcie rzeczywisto$ci, jakim jest
gospodarka”*. Zas w podsumowaniu do ksigzki Pobtocki nawoluje do tego,
aby “odbudowac nasza wyobrazni¢ ekonomiczng””. Przytaczajac sie do tego apelu,
stoje na stanowisku, ze droga ku tej odbudowie wiedzie przez otwarta debate
naukowa — debate wolng od uprzedzen i cynizmu - ksztaltujaca wyobraznig
technonaukowg w XXI wieku. Nowe gospodarowanie bedzie autentycznie nowe
jedynie wowczas, gdy uwzgledni wszystkie konsekwencje faktu, ze antropocen
osiagnat swoje wlasne granice.

Nie potrafimy deliberowa¢ nad podjeciem odpowiednich srodkéw zaradczych
w obliczu tych granic nie tylko dlatego, ze spoleczenstwo utracito zaufanie do nauki.
O wiele rzadziej zwraca si¢ uwage na to, ze sami naukowcy nie zawsze sg gotowi
do prowadzenia miedzyobszarowych sporéw teoretycznych, ktére wymagaja
od ich uczestnikéw wyjscia z wlasnych stref zdyscyplinowanego komfortu. Utrata
spolecznego zaufania do nauki jest by¢ moze konsekwencja o wiele powazniejszego
problemu, jakim jest stan samej nauki, jezeli za Canguilhemem uznamy, ze nauki
sa przede wszystkim formami kultury”. Obecne formy tej kultury nie wypracowaty
ramy epistemologicznej, w ktdrej deliberacja nad autentycznie nowym modelem
gospodarowania bylaby mozliwa oraz miataby sens dla jej uczestnikow i uczestniczek.
W obliczu braku takiej formy kultury i fozenia na jej uksztaltowanie mozliwie
najwigkszych panstwowych naktadéw finansowych naukowcy moga co najwyzej
przywdziac role misjonarzy nauki, troszczac si¢ o odpowiednie “komunikowanie”
spolfeczenstwu “glosu nauki”.

74. Kacper Poblocki, Kapitalizm. Historia krétkiego trwania (Warszawa Bec: zmiana, 2017), 64.

75. Poblocki, Kapitalizm. Historia krétkiego trwania, 548.

76. Georges Canguilhem, “Qu’est-ce qu'une idéologie scientifique?”, w: Ecrits d’histoire
des sciences et d’épistémologie (Euvres complétes, tome III (Paris: Vrin, 2019), 869.
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Tymczasem do tego, aby nauka mogla autentycznie dziata¢ dla klimatu
i spoleczenstwa, nie potrzeba nam “komunikacji”. Mamy jej do$¢. Potrzeba nam
natomiast nowych, ucieranych w sporach solidnych pojec — poje¢ otwartych lecz
wykutych w metodologicznym rygorze. Bez tego rodzaju sporéw “nowe sposo-
by opowiadania o §wiecie””, ktérych brak w przemowie noblowskiej stusznie
stwierdzata Olga Tokarczuk, mogg sie nie wyloni¢. Jednym z takich pojec jest praca.

“Wyjscie z kapitalizmu juz si¢ rozpoczelo™ — pisal André Gorz w przeddzien
krachu na rynkach finansowych w 2007 roku. Prézne zatem s nawolywania
do jego zniszczenia. Kapitalizm niszczy si¢ sam, a my razem z nim. U progu
trzeciej dekady XXI wieku “wyjscie z kapitalizmu” nalezaloby sprobowaé pomy-
$le¢ po Kantowsku: jako “wyjscie z zawinionej przez czlowieka niedojrzatosci™.
Czy ponowny podbdj dojrzatosci miatby by¢ prowadzony w imie ekosocjalizmu,
jak chce Edwin Bendyk, siegajac po propozycje Andrégo Gorza, jednak odczy-
tujac ja poza jego filozofig odwrotu od wzrostu (décroissance)®, czy tez nosi¢
jeszcze inng nazwe, jest kwestia wtorng wobec czekajacej nas zmiany myslenia
o gospodarowaniu. Zmiana ta polega przede wszystkim na tym, aby skonczy¢
z blednym wzrostem (mécroissance)® i nauczy¢ si¢ wzrasta¢ inaczej, lepiej. Cho-
dzi zatem o taka transformacje, po ktorej dotychczasowy porzadek gospodarczy
zmieni sie do tego stopnia, ze w niczym nie bedzie przypominal samego siebie.

77. Olga Tokarczuk, Czuly narrator (Warszawa: Wydawnictwo Literackie, 2020), 264.

78. André Gorz, “La sortie du capitalisme a déja commencé”, Ecologica (Paris: Galilée,
2008), 25-42.

79. Immanuel Kant, “OdpowiedzZ na pytanie: czym jest Oswiecenie”, przet. Tomasz Kups,
w: Rozprawy z historii filozofii, przel. i oprac. Translatorium Filozofii Niemieckiej Instytutu
Filozofii Uniwersytetu im. Mikotaja Kopernika pod kierunkiem Mirostawa Zelaznego (Kety:
Wydawnictwo Antyk, 2005), 44.

80. Edwin Bendyk, “Ekosocjalizm albo barbarzynstwo. Rozmowa z Ignacym Dudkiewi-
czem i Maciejem Mozanskim”, Kontakt, 18 kwietnia 2021, https://magazynkontakt.pl/bendyk-
ekosocjalizm-albo-barbarzynstwo/?fbclid=IwAR3q6j_bsCDhta_xo5w6cZgtiivaOfEOPX20vOB]J-

-jQhfpu-VkIcqvSsUdO (28.04.2021).

81. Zob. Bernard Stiegler, “La mécroissance et le changement de modele industriel”, w: Pour
en finir avec la mécroissance. Quelques réflexions d’Ars Industrialis, red. Bernard Stiegler, Alain
Giffard, Christian Fauré (Paris: Flammarion, 2009), 13-42
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From Dispersion to Materialisation. Energy and Entropy in Visual Arts -
From the 1960s to 2010s

The article discusses the topic of energy and entropy in visual arts, focusing on the refor-
mulations which took place between the 1960s and the first decades of the 21st century.
The shifts discussed are presented within the antihumanist turn of the 1960s, when entropy
proved useful for various artists (especially Hans Hacke and Robert Smithson) in their po-
stulates on the autonomy of a work of art, and the later, within the turn of materialisation
of energy and entropy in the context of ecological crises (which is the main focus of such
artists as Peter Blamey, David Haines, Joyce Hinterding or Olafur Eliasson). This research
stems from the concept of the Entropocene, proposed by Bernard Stiegler, which states that
entropy is a phenomenon that most adequately characterizes all crises of the human era.
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Wprowadzenie!

Zgodnie z koncepcja entropocenu, zaproponowang przez Bernarda Stieglera
i powolany przez niego transdyscyplinarny kolektyw badawczy Internacja, entropia
pozostaje najbardziej adekwatnym pojeciem dla scharakteryzowania wszelkich
kryzyséw epoki czlowieka?. Zjawisko rozproszenia energii, pierwszy raz zaob-
serwowane podczas pracy silnika parowego przez francuskiego oficera Sadiego
Carnota, a nazwane entropig w 1868 roku przez szwajcarskiego fizyka Rudolfa
Clausiusa’, kilkukrotnie zmienialo swoje znaczenia od XIX wieku, w zwigzku

1. Niniejszy artykul to praca naukowa finansowana ze srodkéw budzetowych na nauke
w latach 2020-2024 jako projekt badawczy w ramach programu pod nazwg “Diamentowy Grant”,
nr rej. projektu: DI2019 002949.

2. Michatl Krzykawski, “Wyjé¢ z nedzy entropocenu. Propozycja Internacji”, Wakat, 48/49,
1-2 (2020), http://wakat.sdk.pl/wyjsc-nedzy-entropocenu-propozycja-internacji (20.02.2021).

3. Jeremy Riftkin, Ted Howard, Entropia. Nowy swiatopoglgd, przel. Beata Baczynska (Katowice:
Wydawnictwo KOS, 2008), 49.
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z dyskusja w fizyce, matematyce oraz teorii informacji. Jednak jego zasadniczym
sensem w kontekscie antropocenu jest zrelatywizowanie newtonowskiego, me-
chanistycznego modelu myslenia o $wiecie, ktory stworzyl podwaliny pod wciaz
obowiazujacy model makroekonomiczny. W ramach mechaniki Newtona nie sa
uwzgledniane srodowiskowe konsekwencje eksploatacji zasobow naturalnych,
a pojmowanie energii zredukowane zostaje wytacznie do proceséw lokomocji
oraz przemian w jej dystrybucji‘. W efekcie mozliwe staje si¢ wyobrazenie organizacji
proceséw ekonomicznych w duchu idei nieograniczonego wzrostu. Ewentualne
“[...] wyczerpanie jednych zasobéw surowcow wymaga znalezienia innych”, jednak
konieczno$¢ zmiany tempa czy sposobéw eksploatacii nie jest brana pod uwage”.
Odkrycie zjawiska entropii oraz rozwoj termodynamiki te wyobrazenia jedno-
znacznie uniewazniaja, sygnalizujgc zasadniczy w kontekscie antropogenicznych
zmian klimatu problem: w kazdym procesie transformacji energii (np. spalania
paliw kopalnych) jej czes$¢ podlega rozproszeniu. Jest to proces nieodwracalny —
produkty tego rozproszenia (w przypadku spalania paliw kopalnych - popiot, dym,
gazy cieplarniane) na zawsze kraza w atmosferze Ziemi jako odpady, a energia raz
rozproszona z ustrukturyzowanej materii (np. brytki wegla) nie moze ponownie
przybrac postaci uporzadkowanej. Z perspektywy termodynamicznej problemem
nie jest zatem ludzka konsumpcja energii (ktore to zjawisko nie istnieje, jak uczy
nas pierwsze prawo termodynamiki), lecz jej nadmierne rozpraszanie w formy
odpadowe, niezdatne do realizacji w formie pracy i powodujace efekt cieplarniany®.
W zwiazku z t3 wiedza, gléwnym celem Internaciji jest opracowanie na podstawie
osiggnie¢ XX-wiecznych nauk fundamentéw pod nowy system makroekonomiczny,
ktory bratby pod uwage zjawisko entropii generowanej przez procesy przemystowe
(antropii’) i dostarczal narzedzi do przeciwdziatania jej wzrostu, umozliwiajac tym
samym przetrwanie biosfery. Mimo silnego ugruntowania w pojeciach nauk cistych,
Stieglerowskie pojmowanie entropii w ramach antropocenu wykracza poza znaczenia
charakterystyczne jedynie dla fizyki i termodynamiki. Jak pisze Michat Krzykawski:

Pojecie entropii, jakim sie postugujemy, jest pojeciem transwersalnym i nie ogranicza
sie wylacznie do entropii w ujeciu termodynamicznym. Innymi stowy entropia nie jest
tutaj wylacznie wielko$cig fizycznag, a jej wzrost nie jest wylacznie samorzutny, jak uczy
nas druga zasada termodynamiki, lecz moze by¢ generowany sztucznie za sprawg orga-
nizacji przemystowej. Na poziomie ogdlnym entropia jest pojeciem opisujacym tendencje

4. Nicholas Georgescu-Roegen, “Energy and the Economic Myths”, Southern Economic
Journal, 41, 3 (1975), 350.

5. Krzykawski, “Wyjs¢ z nedzy entropocenu”.

6. Zob. Riffkin, Howard, Entropia.

7. Antropia, tj. entropia specyficznie ludzka, generowana za sprawg organizacji przemystowej
(spalanie paliw kopalnych). Zob. Krzykawski, “Wyj§¢ z nedzy entropocenu”.
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do dezorganizacji, destrukturyzacji i beztadu: im entropia jest wieksza, tym mniejszy
staje si¢ potencjat dynamiczny ukladu i jego zdolnos¢ do zachowania mozliwosci odnowy
na drodze samoprzeksztalcenia®.

Internacja wyrdznia tym samym cztery gléwne rodzaje entropii charaktery-
styczne dla antropocenu i okreslajace kryzysy z nim zwigzane: entropig fizyczna
(rozproszenie zasobéw mineralnych), biologiczng (utrata bioréznorodnosci
i wynikajace z niej kryzysy, np. wirologiczny), informacyjna (post-prawda, spa-
dek zaufania do instytucji publicznych) oraz psychospoteczng (marazm, apatia,
skala depresji i samobojstw)’. Na poziomie charakterystycznym dla wszystkich
jej rodzajow entropia zdefiniowana jest wlasnie jako tendencja do rozproszen,
dezorganizacji, chaosu, wraz z postepem ktorych wszelkie formy ponownej
organizacji i restrukturyzacji staja sie coraz bardziej utrudnione.

Kluczowe w tym kontekscie jest dla Internacji takze zjawisko negentropii,
opracowane przez Erwina Schrodingera,

ktéry dowiodl, ze fizyczne zjawisko nieuchronnego wzrostu entropii nie obejmuje
uktadéw zycia organicznego w sposéb catkowity, organizmy majg bowiem zdolnos¢

“negocjowania” nadejscia tego, co nieuchronne poprzez organizowanie sie i wytwarzanie
czego$, co w jezyku biologii ewolucyjnej zostanie pozniej nazwane “nowoscia”, a wiec
nowg strukturg, ktéra pozwala organizmowi petni¢ nowa funkgje, a co filozofia drugiej
polowy ubieglego stulecia, od Deleuze’a do Derridy, okresli mianem wytwarzania roznicy:
albo w powtérzeniu, albo poprzez odraczanie. Austriacki fizyk nazwal to wytworcze
zjawisko negentropia (entropia ujemna)".

W kontekscie entropocenu oznacza to, ze “negocjowanie”, przeciwdziatanie
czy minimalizowanie wzrastajgcej entropii poprzez organizowanie si¢, wytwa-
rzanie nowych struktur i funkcji jest rowniez mozliwe na poziomie globalnym,
ukierunkowanym na cztery wskazane rodzaje entropii charakterystyczne
dla antropocenu''. Mozliwe strategie takiego przeciwdzialania opisane zostaly
miedzy innymi przez Krzykawskiego w cytowanym artykule, jednak gtéwne
osie tych dziatan zawierajg sie w postulatach opracowania systemu makro-

8. Krzykawski, “Wyj$¢ z nedzy entropocenu”.

9. Krzykawski, “Wyj$¢ z nedzy entropocenu”.

10. Krzykawski, “Wyj$¢ z nedzy entropocenu”.

11. Bazujac na koncepcji negentropii, Bernard Stiegler proponuje réwniez termin “negantro-
pocen”. Zob. Bernard Stiegler, The Neganthropocene, red. Daniel Ross (London: Open Humanities
Press, 2018).
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ekonomicznego uwzgledniajacego entropie, nowego modelu informatycznego
i naukowego oraz przewartosciowania ludzkich relacji z technologia'?.

Traktujac koncepcje entropocenu jako istotny punkt wyjscia, w artykule prze-
sledzg przeksztalcenia w przedstawieniach, konceptualizacjach oraz stosunku
do entropii i energii w sztukach wizualnych na przestrzeni od lat szes¢dziesiatych
XX wieku - na przykladzie tworczosci Hansa Haackego oraz Roberta Smithsona —
po pierwsze dekady wieku XXI, przygladajac si¢ pracom Petera Blamey'ego, Davida
Hainesa i Joyce Hinterding oraz Olafura Eliassona. Jesli bowiem na pewne prze-
miany w sztuce wspolczesnej spojrze¢ wlasnie z perspektywy historii antropocenu
oraz istotnosci entropii w jego ramach, zauwazalne sg charakterystyczne przeksztal-
cenia zmierzajace od fascynacji entropia, materia i energia niedostepna ludzkiemu
spojrzeniu, ku okreslonym zastosowaniom nowych mediéw oraz technologii w celu
materializacji energii, przywrocenia jej ludzkim zmystom.

Obszar sztuki jest w tym kontekscie o tyle fundamentalny, o ile w warunkach
dzialania dyktowanych przez komputacyjny kapitalizm charakteryzuje si¢ ona in-
tensywna orientacja na to, co nieprzewidywalne oraz niepodlegajace przewidzeniom
na podstawie obliczen czy analiz danych. Dzieki temu jest to obszar, ktoremu warto
przyjrzec si¢ w kontekscie negentropii, jako wyjatkowo sprzyjajacemu “wytwarzaniu
nowosci”. Na przykladzie wybranych realizacji artystycznych pokaze zatem, na jakie
sposoby entropia i energia stawaly sie waznymi kategoriami dla tworcéw na roz-
nych etapach historii entropocenu oraz jakie przeksztalcenia i nowosci wnosi jego
swiadomos¢ do sztuk wizualnych. Przeksztalcenia te zachodzg przede wszystkim
na linii relacji widza z obiektem artystycznym, jednak ich zasieg obejmuje nada-
wanie nowych senséw energii, entropii, technologii czy mediom artystycznym,
a takze zmiany w relacjach ludzko-nieludzkich. Omawiane przewartosciowania
wyraznie wskazujg réwniez na réznego rodzaju kwestie odpowiedzialnosci zwigzane
z widzeniem oraz nie-widzeniem w epoce, ktorej czotowg cechg jest rozproszenie.

Entropia a zwrot antyhumanistyczny
w sztukach wizualnych lat szescdziesigtych XX wieku

Lata sze$¢dziesigte XX wieku s3 w kontekscie entropii cezurg o tyle istotna,
o ile zjawisko to zyskalo wéwczas ogromne i niespotykane wczesniej na taka skale
zainteresowanie badaczy i badaczek rozmaitych dyscyplin, a takze swoista estetyke,

12. Opierajgc si¢ na badaniach Internacji, pisalam réwniez o znaczeniu entropii w antropocenie
w kontekscie aktywizmu naukowego w tekscie “Wissenschaftlicher Aktivismus im Anthropozan -
Perspektiven fiir das Engagement der zeitegendssisches Geisteswissenschaften”, w: Engagiert-Sein
und dessen Gegenwartsformen, red. Renata Dampc-Jarosz, Anna Katuza (Vandenhoeck & Ruprecht
Verlage, monografia w druku).
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zauwazalng w sztuce, filmie czy literaturze. Tendencje t¢ opisata Caroline A. Jones
w artykule “Entropies”. Autorka dwczesne zainteresowanie entropig wigze przede
wszystkim z realiami zimnej wojny i kulturowymi przemianami, ktére spowodowaty
rozmycie dotychczasowych ram dyskurséw rasowych, seksualnych, militarnych,
klimatycznych'. Nalezaloby jednak - szczegdlnie w kontekscie energii i jej mate-
rialnosci — wspomnie(, Ze s to rowniez czasy globalnego transferu z gospodarki
opartej na weglu na te zasilana ropg naftowa, co radykalnie przeformutowuje
system produkcji (masowos¢, nadmiarowos¢), konteksty ksztaltowania tozsamosci
narodowej (szczegdlnie w USA czy Kanadzie, gdzie tanie paliwo i nowe modele
samochodow staly sie symbolami zachodniego dobrobytu) oraz uwarunkowania
i ograniczenia zachodniej demokracji'. Realia powojenne oraz kolejne naukowe
opracowania entropii wplynety na zasadnicze zmiany estetyczne oraz przewarto-
$ciowaly kulturowe wyobrazenia na temat tego zjawiska:

Dla dwudziestowiecznych anglofonéw dziewietnastowieczne odniesienia do entropii
jako “spoczynku” dobiegly konca; koncepcja ta byla od teraz nieodlacznie zwigzana
z cieplem i $miercig, ktérym towarzyszyly niepokojace powiazania z ulatnianiem [...]
i “chaosem molekularnym” (entropia jako zjawiskiem powodujacym ochtadzanie sie
wszechéwiata, zgodnie z koncepcjg fizyka Percy’ego Bridgmana). W miare jak entropia
przenikata opracowania popularnonaukowe i paranauke, przyczynita si¢ do rozpo-
wszechnienia wyobrazen o “kosmicznym chlodzie” [...] oraz “konkluzji, ze wszechswiat
nieuchronnie zmierza do stanu monotonii i jednakowosci, a energia podlega w nim
jednolitej dystrybucji i nigdy nie dzieje si¢ nic ciekawego™.

Autorka wskazuje réwniez (skupiajac sie na Stanach Zjednoczonych i Niem-
czech), ze w latach piec¢dziesigtych i szes¢dziesiatych XX wieku kategorie nudy,
letargu oraz jednakowosci staly si¢ w osobliwy sposéb atrakcyjne, a fraza “no-
thing interesting ever happens” (nigdy nie dzieje si¢ nic ciekawego) zyskata status
dywizy strukturalistycznych filmowcéw i twércOw minimalizmu'. Estetyka
entropijna wplyneta tym samym takze na przemiany w sztukach wizualnych,
okazujac si¢ przydatng kategorig miedzy innymi dla scharakteryzowania zwro-
tu od dynamicznego i emocjonalnego ekspresjonizmu abstrakcyjnego w strone

“popartowego banalizmu, technonaukowej sztuki kinetycznej i minimalistycz-
nego chlodu™. Za wprowadzenie entropii do $wiata sztuki lat sze$¢dziesiagtych

13. Caroline A. Jones, “Entropies”, w: Energies in the Arts, red. Douglas Kahn (Cambridge, MA:
The MIT Press, 2019), 263. Jesli nie zaznaczono inaczej, wszystkie ttumaczenia pochodzg od autorki.

14. Zob. Timothy Mitchell, “Carbon Democracy”, w: Energy Humanities. An Anthology,
red. Imre Szeman, Dominic Boyer (Baltimore: Johns Hopkins University Press, 2017).

15. Jones, “Entropies...”, 266.

16. Jones, “Entropies”, 266.

17. Jones, “Entropies..”, 266.
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XX wieku odpowiadaja jednak przede wszystkim Hans Haacke — wystawiajacy
w 1963 roku Condensation Cube — i Robert Smithson, w 1966 publikujacy tekst
“Entropy and the New Monuments™.
Chociaz Hans Haacke o entropii bezposrednio nie wspominat, zjawisko to byto
istotne w jego dwczesnej tworczosci: odpowiadalo za forme instalacji-systemow,
takich jak wspomniany Condensation Cube. Jak podaje Jones:

Umieszczony w galerii jako obiekt artystyczny, szescian Haackego prezentuje zamkniety
[...] system, w ktorym woda cyrkuluje przez kilka ze swoich mozliwych stanow skupienia,
zaczynajac jako ciecz, odparowujac w mgle i ponownie przyjmujac forme kropli, ktore
tworza przypadkowe wzory wewnatrz boksu z plexiglasu, czasami opadajac kaskadami
deszczu. W odpowiednich warunkach mozna nawet zaobserwowac tecze. Podsumowujac,
zaprezentowany jest system energetyczny — w danym momencie mozna dostrzec jego
stan, jego transformacje zostaja uchwycone jako homeostaza miedzy energia termody-
namiczng ukladu a jego entropig®.

Podobne procesy i zjawiska fizyczne — réznica i zmiana temperatur, prze-
miany stanu skupienia, wymiany energii (ktérych entropia jest nieodfacznym
elementem) — odpowiadajg za ksztalt instalacji Ice Stick (1966), ktérej wyglad
i “zachowanie” s3 zmienne, nieprzewidywalne, zalezne od wielu czynnikéw.
W instalacji tej wilgo¢ z otoczenia gromadzi si¢ na wyeksponowanej lodowatej
cewce metalowej — “w chlodne i wilgotne dni [...] cewki przyciagaja wiecej wilgoci
i szybciej tworzg si¢ warstwy lodu. Podczas gdy nowy 16d jest suchy i $niezny,
nagly wzrost temperatury moze stopi¢ jego wierzchnig warstwe, nadajac mu
szklisty wyglad ™.

Co ciekawe, tego rodzaju obiekty artystyczne moga si¢ ze sobg w charak-
terystyczny sposob komunikowa¢, wplywajac wzajemnie na procesy fizyczne
odpowiedzialne za ich materialnos¢ i forme. Przyktadowo, Ice Stick funkcjonuje
w pomieszczeniu jako swego rodzaju urzadzenie osuszajace powietrze, zbierajac
wilgo¢ i zmieniajac jej stan skupienia. Z kolei praca Steam (1967) charakteryzuje si¢
odwrotnym dziataniem - “Haacke odkryt, Ze jesli jedno z tych urzadzen znajduje
si¢ w tym samym miejscu, co urzadzenie pochtaniajace wilgoc [...], oba obiekty
wzajemnie si¢ dopelniajg, réwnowazac ilo$¢ wilgoci w otoczeniu. Podczas gdy
jeden z systemoéw zywi sie drugim, zachodzi fizyczna wymiana™'.

18. Jones, “Entropies..”, 270.

19. Jones, “Entropies..”, 271-273.

20. Alexander Alberro, “Introduction. Hans Haacke and the Rules of the Game”, w: Working
Conditions. The Writings of Hans Haacke, red. Alexander Alberro (Cambridge, MA: The MIT
Press, 2016), XXI.

21. Alberro, “Introduction”, XXI.
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Jones nazywa ten rodzaj praktyki charakterystycznej dla Haackego “entro-
pijnym materializmem?” [entropic materialism]**. Entropia i pozostale procesy
sktadajace sie na tego rodzaju instalacje wprowadzaja bowiem do sztuki nowy
rodzaj materialnosci. Materialnosci, ktéra — jednoczesnie catkowicie odpowiadajac
za forme, wyglad i znaczenia obiektu artystycznego — pozostaje w duzej mierze
niedostepna dla widza, przekracza jego mozliwosci percepcyjne. Fizyczne procesy
skladajace sie na obiekt artystyczny mogltyby by¢ dla odbiorcy uchwytne tylko
dzigki uzyciu specjalnej aparatury, a jego forma pozostaje nieprzewidywalna
i moze by¢ antycypowana na podstawie danych statystycznych®. Dla Haackego
instalacje te byly wizualnymi reprezentacjami $wiata jako dynamicznie prze-
ksztalcajacego sie systemu.

Zatem podczas gdy popkultura lat szes¢dziesigtych XX wieku eksplorowata
kategorie nudy, jednakowosci i estetyke nawigzujaca do wyobrazen o $mierci
cieplnej wszech$wiata, w sztukach wizualnych popularnos¢ entropii zainicjowata
przemiany nieco innego rodzaju, skupiajace si¢ gléwnie wokét statusu obiektu
artystycznego oraz relacji miedzy nim a widzem. Przemiany te mialy charakter
zwrotu antyhumanistycznego®, w ktérym systemy-instalacje Haackego odegraty
w kluczowg role. Pisze on:

W przeszloéci rzezba lub obraz niosty znaczenie jedynie dzieki przychylnosci widza.
To, co projektowal na kawatku ptétna lub marmuru, w danych konfiguracjach nadawalo

tym materialom znaczenie, wpisywalo w pewien program i czynilo waznymi. Bez emo-
cjonalnego i intelektualnego zaangazowania czlowieka materialy pozostaja pozbawione

znaczenia. Znaczenie systemu z kolei jest niezalezne od umystowego uczestnictwa od-
biorcy. [...] Jego rola zostaje zredukowana do roli §wiadka. System nie jest wyobrazony;

jest obiektywnie obecny; jest prawdziwy?.

Podobnie antyhumanistycznym - polegajacym na kognitywnych ograni-
czeniach widza, stuzacym rozproszeniu jego podmiotowosci — celom stuzyla
entropia w tworczosci Smithsona, ktéry méwit o niej juz bezposrednio. Odwo-
tujac sie migedzy innymi do prac Sola LeWitta, Dana Flavina, Petera Hutchinsona
czy Franka Stelli, w tekécie “Entropy and the New Monuments” (1966) pisze on,
ze artysci ci dostarczajg

22. Jones, “Entropies”, 271-276.

23. Alberro, “Introduction”, XXI.

24. Alberro, “Introduction”, XI.

25. Jones, “Entropies”, 275.

26. Hans Haacke, “Untitled Talk at Annual Meeting of Intersocietal Color Council” (Nowy Jork,
kwiecien 1988), w: Hans Haacke, Working Conditions. The Writings of Hans Haacke, red. Alexander
Alberro (Cambridge, MA: The MIT Press, 2016), 24-25.
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wizualnych przedstawien drugiego prawa termodynamiki, ktére przewiduje za-
sieg entropii, méwiac nam, ze energia fatwiej podlega rozproszeniu niz utrzymaniu,
a w przyszloéci wszechswiat ulegnie wyczerpaniu zasobow energii, przeobrazajac sie
w stan wszechogarniajacej jednakowosci®”.

Przedstawienie to polega wedlug Smithsona na stawianiu za pomoca praktyki
artystycznej nowego rodzaju pomnikéw — pomnikéw, ktére nie stuzg upamiet-
nieniu, trwaniu przeszlodci, ale “zapominaniu przysztosci™

Zamiast naturalnych materialéw, takich jak marmur, granit czy inne rodzaje ka-
mienia, nowe pomniki konstruowane sg z tworzyw sztucznych - plastiku, chromu
i $wiatta elektrycznego. Nie powstajg na wieki, ale przeciwko wiekom. Sa uwiklane
raczej w systematyczng redukcje czasu do utamkéw sekund niz w reprezentacje dtu-
gich przestrzeni stuleci. Zaréwno przyszlos¢, jak i przeszto$¢ zostaja umieszczone
w obiektywnej terazniejszo$ci*.

W tworzenie tego rodzaju pomnikéw entropii w latach szes¢dziesigtych
ubiegtego wieku zaangazowany jest takze sam Smithson, ktérego éwczesne
prace, podobnie jak prace Haackego, zasadzaja si¢ na idei dostownosci dzieta
sztuki, zgodnie z ktdrg dzielo nie odnosi si¢ do niczego innego, niz ono samo.
W przypadku artysty znanego z land artu koncepcja ta realizowana jest poprzez
tworzenie instalacji bedacych ucielesnieniem zacytowanej koncepcji odczu-
wania czasu - z uzyciem tworzyw sztucznych, §wiatta elektrycznego i luster
doprowadza on do wywotania u widza efektu zanikania zastanych obrazéw
czy efektow wizualnych, zaburzenia percepcji, utraty pamieci, czy dezintegracji
podmiotowosci. Tego rodzaju prace odzwierciedla¢ mialy stan “catkowitej
utraty zasobow energii”.

Jednym z takich “nowych pomnikéw” jest obiekt Eliminator (1964). Skiada
si¢ on z ustawionych wzgledem siebie pod katem luster, ktére ze wzgledu na spe-
cyficzne ulozenie, nie odbija wizerunku odbiorcy niezaleznie od jego pozycji.
Pomigdzy lustrami umieszczony zostal rzad czerwonych neonéw w ksztalcie
piorunéw, ktére w réwnych odstepach czasu to gasng, to rozbtyskuja swiattem.
Jak pisze Pawet Polit w artykule “Zwir w miejsce podmiotu: o wezesnych pra-
cach Roberta Smithsona™ “Funkcja tego obiektu jest dostownie eliminowanie,
unicestwianie podmiotu percepcji, oslepianie go, rozbijanie jednosci jego wne-

27. Robert Smithson, “Entropy and the New Monuments”, w: The Collected Writings. red. Jack
Flam (Berkeley, 1996), 11.

28. Smithson, “Entropy”, 11

29. Pawel Polit, “Zwir w miejsce podmiotu: o wezesnych pracach Roberta Smithsona”, Er(r)go, 5,
2 (2002), 69.
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trza™. Sam Smithson o projekcie tym myslal jak o zegarze “ktérego dziatanie
nie polega na odliczaniu czasu, ale na wytracaniu go™'. Podobne cele realizowato
takze wiele innych prac Smithsona z okresu lat szes¢dziesiatych XX wieku -
miedzy innymi Terminal (1966), Enantiomorphic Chambers (1965) czy Leaning
Strata (1968), ktérym dokltadniej przyjrzeli si¢ w swoich tekstach Jones i Polit.

W przypadku tego artysty zreszta watek entropii jest bodaj najbardziej rozbu-
dowany sposrdd tworcow lat szes¢dziesigtych XX wieku — wiele uwagi w swoich
pismach poswieca mu nie tylko sam Smithson. Tematyka entropii, a takze
zwigzana z nig charakterystyczna koncepcja czasu istotna dla artysty doczekala
sie — w przeciwienstwie do na przyktad Haackego - wielu monograficznych
opracowan®?. Sam Smithson o entropii wspomina nie tylko w przywolanym juz
tekscie, lecz takze pdzniejszych, dla przykiadu w “A Tour of the Monuments
of Passaic, New Jersey” (1967), w ktdrym jego — zwigzane z entropig — spojrzenie
na roznego rodzaju pomniki (monuments) czy tez ruiny wykracza poza obszar
sztuki takze w przestrzenie (przed)miejskich, industrialnych krajobrazéw™.

Nalezy wspomnie¢, ze na dowartosciowaniu entropii zasadzaja si¢ rowniez
prace Smithsona w nurcie land artu. Jego earthworks, obszernych wymiaréw
realizacje artystyczne zwigzane z ziemia i krajobrazem oraz ich powiazanie
z energia/entropig to rozlegly temat zastugujacy na osobny artykut**. Dla przykta-
du, stynna Spiralna grobla (1970) podobnie jest przyktadem sztuki, ktorej celem
nie jest pomnikowa niesmiertelno$¢, ale podleganie procesom rozproszenia,
zanikania, wyczerpania energii, a w koncu takze unicestwienia. W swoim tekscie
Jones zaznacza zreszta, ze nawigzujace do entropii przedsiewzigcia artystyczne
sytuowaly sie na zréznicowanych pozycjach w ramach podziatu na organiczne
i nieorganiczne, mialy natomiast jedng wspdlng ceche i cel:

30. Polit, “Zwir...”, 68.

31. Robert Smithson, “The Eliminator (1964)”, w: Robert Smithson, The Collected Writings, 327.

32. Najwazniejsze z nich to Robert Smithson and the American Landscape Rona Grazianiego
(Cambridge University Press, 2004) czy Mirror-Travels: Robert Smithson and History Jennifer
L. Roberts (Yale University Press, 2004). O znaczeniu entropii w tworczoéci Smithsona duzo mozna
dowiedzie( sie takze z katalogdéw wystaw, m.in.: On Location: Siting Robert Smithson and His Con-
temporaries (red. Simon Dell, Black Dog Publishing 2008) czy Robert Smithson (red. Connie Butler,
Thomas Crow, Eugenie Tsai, MoCA Los Angeles, 2004).

33. Robert Smithson, “A Tour of the Monuments of Passaic, New Jersey (1967)”, w: The Col-
lected Writings.

34. W przypadku Smithsona nie tylko tematyka entropii odsyla do watkéw zwigzanych
z energia czy paliwami. W monografii Robert Smithson and the American Landscape Graziani
przyglada sie réwniez jego twdrczosci landartowej w perspektywie przemystu gorniczego péznych
lat sze$¢dziesigtych w USA. Zob. Ron Graziaini, “An Aesthetic Foreman in the Mining Indus-
try”, w: Ron Graziani, Robert Smithson and the American Landscape (Cambridge: Cambridge
University Press, 2004).
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Przerywajac dluga humanistyczng tradycje, w ramach ktérej sztuka miata moc prze-
ciwstawienia sie destrukcyjnej sile czasu, Haacke, Smithson i inni im wspoétczesni wy-
stawiali wzrastajaca trawe, sterty krysztaléw, sze$ciany zawierajace zjawiska pogodowe,
zwietrzale skaly, systemy wzrostu [...] — wszystkie sytuujace si¢ na réznych pozycjach
na spektrum opozycji organiczne-nieorganiczne, ale zawsze otwarte na nieuchronny
koniec [end of it all]*.

Entropia, procesy wymiany energii oraz sama niemozliwos¢ dostepu czlowieka
do pelnego zrozumienia czy przyjrzenia si¢ tym zjawiskom ze wzgledu na kognitywne
ograniczenia okazaly si¢ zatem dla wielu artystéw przydatne na drodze radykalnego
przeformulowania statusu obiektu artystycznego oraz zerwania z wielowiekowa
humanistyczng tradycjg sztuki i relacji widz-dzieto. Powojenne czasy burzliwych
kulturowych przemian, umasowienia proceséw produkcji, rozwoju fizyki, termo-
dynamiki czy teorii informacji oraz pierwszego tak radykalnego wzrostu entropii
generowanej za sprawg organizacji przemystowej, sprzyjaly takze przeniknieciu
do zbiorowej $wiadomosci kategorii energetycznego wyczerpania, jednakowosci
i przekonania, ze $wiat zmierza od stanu uporzadkowania do zupelnego chaosu.

Swiadomosé kryzysow ekologicznych
i zwrot ku materializacji energii

Jesli chodzi o popularnos¢ entropii jako zjawiska-kategorii tak silnie wpty-
wajacego na ogdlnokulturowa wyobraznie i twoérczos¢ w ramach rozmaitych
medidw, lata szes¢dziesigte XX wieku byly niepowtarzalne. W kolejnych dekadach,
réwniez za sprawa mniejszej niz w latach piecdziesigtych i sze$¢dziesigtych ilosci
naukowych opracowan tego zjawiska, zainteresowanie entropig spadto — cho¢
nalezy wspomnie¢, ze zostalo nieco “odswiezone” za sprawg opublikowanej
w 1980 ksigzce Jeremy'ego Riftkina i Teda Howarda Entropia. Nowy swiatopoglgd.
Jest to pierwsza publikacja poruszajaca temat entropii w kontekscie zagrozen
srodowiskowych zwigzanych z funkcjonowaniem gospodarki opartej na spalaniu
paliw kopalnych - autorzy przekonuja o koniecznosci globalnego zwrotu od $wia-
topogladu ukonstytuowanego na newtonowskiej mechanice do swiatopogladu
(a zatem i organizacji przemyslowej) bazujacego na glebokiej swiadomosci praw
termodynamiki i ich znaczenia w kontekscie nadchodzacej katastrofy ekologicznej.

Sposoby, na jakie entropia okazata si¢ atrakcyjna dla przywotanych artystow
lat szes¢dziesigtych XX wieku oraz zwigzany z jej artystycznymi konceptuali-
zacjami przetlom w sztukach wizualnych w bardzo ciekawy sposob poréwna¢
mozna z — przybierajagcymi kierunki zupelnie odwrotne — tendencjami obecny-

35. Jones, “Entropies”, 293.
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mi w przedsigwzieciach artystycznych dzis, kiedy zagadnienia energii i entropii

powracajg do zbiorowej §wiadomosci w kontekscie katastrofy ekologicznej.
Szczegolnie warto przywota¢ dziatalno$¢ twércow aktywnych w pierwszych

dekadach XXI wieku, takich jak Peter Blamey, David Haines i Joyce Hinterding,
czy tez niektdre prace dunskiego artysty i architekta Olafura Eliassona, jednak
zwrot, do ktdrego sie odnosze, zaczyna si¢ juz w latach siedemdziesigtych XX
wieku, miedzy innymi za sprawg australijskiej artystki Joan Brassil**. Kontekst
australijski jest tutaj szczegolnie istotny i przywolany nie bez powodu. To wlasnie

w Australii Swiadomos¢ kryzysu ekologicznego zdaje sie wzrasta¢ najwczesniej

i najgwaltowniej — powstajg tam pierwsza na $wiecie partia zielona i aktywistyczne

ruchy antynuklearne, a pytania o mozliwe sposoby odpowiedzi na zniszczenia

srodowiska szybko stajg si¢ waznym wyzwaniem dla artystow”. Wylaniajaca

sie wowczas, a znacznie wzmozona obecnie tendencja zmierza ku materiali-
zacji energii i takim zastosowaniom technologii czy nowych mediéw w sztuce,
ktorych celem jest uczynienie nieuchwytnych proceséw fizycznych dostepnymi

dla ludzkiego odbiorcy. Podczas gdy ograniczenia percepcyjne widza staly sie

dla tworcow lat szes¢dziesiatych XX wieku niejako uzyteczne na drodze zerwania

z dlugowiekows tradycja humanistyczng oraz wyzwolenia sztuki od nadajacego jej

wartos$¢ ludzkiego spojrzenia, w kolejnych dekadach artysci i artystki rozpoznali,
ze w $wietle ekologicznych zagrozen energia i entropia muszg zosta¢ przez widza

zrozumiale - widoczne, styszalne, odczuwalne.

W sposéb najdostowniejszy materializacjg energii zajmuje si¢ Australijczyk Peter
Blamey. Artysta w swoich pracach wykorzystuje miedzy innymi panele fotowolta-
iczne i kolektory stoneczne, systemy audio czy réznego rodzaju elektronike, ktérych
zastosowania oraz polaczenia w najogélniejszym znaczeniu stuza uchwyceniu
energii, a nastgpnie przetworzeniu jej za pomoca réznych mediéw (najczesciej
realizowana jest w postaci nagran audio). Strategia ta realizowana jest w r6zno-
rodnych podejsciach - od nagrywanych przez artyste albumoéw, przez instalacje
oparte na ekospekulatywnych narracjach, po proby odtworzenia zjawisk o skali
kosmicznej (np. deszcze meteorytdw) w wersji miniaturowej w zamknietym
pomieszczeniu®. Przykltadowo, w projekcie Shelter Fallout / Spark Harvest (2017)
na trzech panelach fotowoltaicznych, ustawionych w réznych pozycjach w po-
mieszczeniu, wyswietlane sg za pomoca rzutnika obrazy. Napiecie elektryczne
wytwarzane przez projektor zostaje przechwycone przez panele i zrealizowane
w postaci dzwieku, dzieki bezposredniemu podlgczeniu ich do wzmacniacza.
Osiaggniete wrazenia wizualne i akustyczne finalnie przypominajg co$ w rodza-

36. Ballard, “Joan Brassil: “The Energy of the Life Game™, w: Energies in the Arts.
37. Ballard, “Joan Brassil”, 310-311.
38. Blamey, “Geminids,” https://peterblamey.net/geminids/ (12.04.2021).
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ju burzy, podczas ktérej energia elektryczna z piorundw zostaje przechwycona
przez panele fotowoltaiczne®. Celem instalacji jest postapokaliptyczna spekulacja
nad mozliwosciami pozyskiwania energii w obliczu katastrof ekologicznych
czy nuklearnych:

Czy opady radioaktywne po katastrofie nuklearnej [...] moglyby zosta¢ zutylizowane,
by pomdéc nam przetrwaé nadchodzaca po niej zime nuklearng? Czy lawa powstata
podczas erupcji wulkanu mogtaby dostarczy¢ nam energii w oczekiwaniu, az sytuacja
sie ustabilizuje? Czy — podczas gdy burze i pozary nasilaja sie za sprawa globalnego ocie-
plenia - pozyskiwanie energii z burzowych piorunéw lub opadajacego popiotu mogtoby
pomoc nam uporac sie z obecnymi kryzysami?*

Co charakterystyczne dla Blameya, ekospekulatywny wydzwiek tej wystawy
ma raczej charakter humorystyczny niz nacechowany $miertelng powaga w ob-
liczu antycypacji mozliwych apokaliptycznych wymiaréw antropocenu (cho¢
w tym przypadku jest to czarny humor, zwigzany z pytaniem o koniecznos¢
i granice zaradnosci, pomystowosci czy produktywnosci w obliczu ekologicznych
katastrof). Dzialania artysty nastawione sg przede wszystkim na dos§wiadczenie
eksperymentu i ujawnienie, uchwycenie lub zminiaturyzowanie za jego pomoca
energetycznych zjawisk i transformacji ksztaltujacych materie*’. Jego gléwnym
celem jest natomiast eksploracja systemoéw fizycznych oraz technologicznych,
zwykle rozpatrywanych oddzielnie — w ich wspolzaleznosciach:

[...] Jestem zainteresowany idea, Ze systemy te wspolgraja we wzajemne;j relacji i w re-
zultacie zrozumieniem, zZe pewne cechy, ktére nadajemy tylko srodowisku naturalne-
mu - takie jak zmienno$¢, narazenie na ryzyko, warunkowos¢, przypadkowo$¢, rozpad,
prowizoryczno$¢ — sa réwniez dominujacymi cechami systeméw technologicznych, ktére
nie powinny by¢ rozpatrywane jako wyjatek od tych wlasciwosci*2.

W tym sensie projekty Blameya, oparte na wykorzystaniu r6znych materiatéw
i energii (z jednej strony energia stoneczna, zjawiska pogodowe, z drugiej syste-
my audio czy projektory wideo) dostarczajg odbiorcy mozliwosci uchwycenia
i zrozumienia tych proceséw w ich wzajemnych relacjach. Strategia zwigzana
z materializacjg energii wychodzi zatem naprzeciw mozliwosciom percepcyjnym

39. Zob. https://peterblamey.net/shelter-fallout/ (12.04.2021).

40. Zob. opis kuratorski wystawy, https://peterblamey.net/shelter-fallout/ (12.04.2021).

41. Zob. projekt Storm Shower Mouth: https://peterblamey.net/storm-shower-mouth/ (12.04.2021).

42. Peter Blamey, Entry #1: http://bogongsound.com.au/artists/peter-blaney/entry-1 (18.04.2021),
cyt. za: Douglas Kahn, “Energy Field Performance: Peter Blamey”, w: Energies in the Arts, 408,
przet. M.L.
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czfowieka w realiach, w ktérych nie§wiadomos¢ znaczenia proceséw fizycznych
takich jak entropia jest jednym z najwiekszych zagrozen.

Na podobnej strategii oparta jest tworczos¢ wspdtpracujacych Davida Hainesa
i Joyce Hinterding. Skupieni sg oni - a szczegdlnie Hinterding — na uwidacznianiu
sif (zjawisk elektromagnetycznych, transmisji dZzwigku) ksztaltujacych materie,
zuzyciem bardzo réznorodnych mediéw i technologii. Réwniez w ich przypadku
kluczowe sa w konteksécie omawianego zwrotu prace z pierwszych dekad XXI
wieku, jednak oboje pozostaja aktywnymi artystami juz od lat osiemdziesigtych
XX wieku.

W 2015 roku w Museum of Contemporary Art Australia miala miejsce wystawa
Energies, zawierajaca najwazniejsze prace Hainesa i Hinterding z lat 1995-2015.
Instalacje po$wigcone byly takim zjawiskom jak energia transmisji telewizyjnej
(Purple Rain, 2014), ré6znym mozliwo$ciom zmystowego doswiadczenia storica (Earth
Star, 2008) czy ujawnieniu energii elektrycznej obecnej w kazdym otoczeniu
(Encounter With the Halo Field, 2008/15). Na pierwsza z wymienionych, Purple
Rain, skladaly sie cztery zawieszone pod sufitem anteny dostrojone do odbierania
sygnalu telewizyjnego. Za pomoca sygnaléw mozliwe bylo sterowanie obrazem
wys$wietlanym na ekranie zajmujacym jedna ze $cian galerii, ktory w nieregularnych
odstepach czasu przeskakiwal z nagrania gorskiej lawiny na “$nieg” rozumiany
jako zakldcenia w odbiorze sygnalu charakterystyczne dla starych telewizordw.
Sale galeryjng wypelnialy jednoczesnie glosne szumy i trzaski w zwigzku z prze-
kierowywaniem sygnatu telewizyjnego takze na mikser audio. Celem wystawy bylo
dostownie poréwnanie mocy [power] gorskiej lawiny do mocy telewizji - z jednej
strony moc rozumiana byta tu jako energia zasilajaca sprzet codziennego uzytku,
a z drugiej strony chodzilo o polityczno-spoteczna sit¢ obrazu telewizyjnego. Hin-
terding zwracala uwage na fakt, ze jako uzytkownicy telewizji zapominamy o tym,

“ile kilowatow energii transmitowanych jest przez powietrze” podczas jej dzialania®.
Energia ta pozostaje jednak esencja medium, ktére przed pojawieniem si¢ internetu
mialo bodaj najwiekszy wptyw na ksztaltowanie sposobow postrzegania $wiata
i wiedzy o nim za pomoca obrazu.

W Earth Star z kolei australijscy artysci proponowali widzowi bezpieczne sposoby
obserwacji Stonca i wielozmystowa eksploracje ludzkiej relacji z jego zZyciodajna
sifa. Na obiekt skladala si¢ seria projekeji wideo przedstawiajacych wiatry i roz-
blyski stoneczne - zostaty one wykonane przez artystéw dzigki przymocowaniu
obiektywu teleskopu stonecznego do aparatu. Doswiadczenie percepcyjne zostato
takze wzmocnione zjawiskami akustycznymi, dzigki wykorzystaniu specjalnych
anten dostrojonych do wychwytywania promieniowania elektromagnetycznego

43. Zob. opis kuratorski: https://www.mca.com.au/artists-works/exhibitions/energies-haines-
-hinterding/ (13.04.2021).
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Stonica. David Haines instalacje wzbogacil takze o wrazenia zapachowe, wypel-
niajgc galeryjna sale opracowanymi samodzielnie syntetycznymi aromatami,
bazujacymi na wyobrazeniach artysty o tym, jaka won moglaby towarzyszy¢
niedostepnym cztowiekowi zjawiskom wiatréw stonecznych.

Przywotlane przyklady ilustrujg istotng zmiane w stosunku artystéw do ener-
gii i entropii, zachodzacg na tle kluczowych przemian i kryzyséw antropocenu.
Podczas gdy procesy rozproszenia oraz nieuwaga charakterystyczna dla ludzkiego
odbiorcy okazaly sie dla tworcow lat szes¢dziesigtych XX wieku przydatnymi
narzedziami w antyhumanistycznym zwrocie, siegajace lat siedemdziesigtych
i osiemdziesigtych kierunki traktuja sztuke jako istotng strategie na drodze od-
budowy ludzkiej relacji z niewidoczng materia oraz energia, stosujac technologie
wychodzace naprzeciw ograniczeniom percepcyjnym widza. Oczywiscie zwrot
ten nie zasadza si¢ na bezposrednim zaprzeczeniu strategiom artystycznym z lat
sze$¢dziesigtych, a bez przemian, ktére wprowadzili do sztuk wizualnych Haacke
czy Smithson, zapewne nie bylyby one mozliwe. I chociaz zaprezentowane koncep-
tualizacje entropii z lat sze$¢dziesiatych nie byly jeszcze zwiazane ze sSwiadomoscia
antropocenu i nie odwotywaly sie bezposrednio do jego kryzysoéw, zachodzity
jednak w przelomowym momencie historii epoki czlowieka jako entropocenu
(poczatek wciaz trwajacego wielkiego przyspieszenia — The Great Acceleration),
pozostajac $cisle zwigzane z fundamentalnymi przemianami w gospodarce ener-
getycznej. Stad sg przeze mnie rozpatrywane jako wazna cezura w przemianach
artystycznych epoki czlowieka.

Pierwsze dekady wieku XXI s3 natomiast drugim po latach szes¢dziesigtych
XX wieku okresem, w ktérym energia i entropia zyskuja swoistg estetyke oraz po-
wracajg do zbiorowej wyobrazni, wyraznie ksztaltujac dyskursy polityczno-spo-
leczne - tym razem juz bezposrednio w kontekscie ekologicznym. We wskazanych
realizacjach artystycznych daje si¢ zauwazy¢ $wiadomos¢ tego, ze rozproszenia
i destrukturyzacje s jednym z najwiekszym zagrozen epoki cztowieka i stad
tendencja do skupiania, uwidaczniania oraz materializacji tego, co jest podstawa
zycia oraz warunkuje sposoby, na jakie funkcjonujemy — energii. Ze $wiadomoscia
ta postepuje rowniez przemiana w rozumieniu funkcji wzroku widza. Procesy
rozproszenia oraz samo nie-widzenie bylty wazne w zwrocie lat szes¢dziesigtych,
a dwczesni artysci tworzyli prace, ktdre miaty na celu dodatkowo odbiorce oslepic,
zaburzy¢ jego poczucie podmiotowosci czy pamieci (Eliminator Smithsona).
Na podstawie zaproponowanego zestawienia wida¢ natomiast, ze $wiadomos¢
antropocenu wprowadza do sztuk wizualnych kolejng wazng zmiane¢ zwigza-
ng z percepcja i wzrokiem — przywolani artysci dostosowuja sie do ludzkich
ograniczen z jednej strony w celu uwidocznienia energii ksztaltujacej materie
oraz odpowiedzialng za standard ludzkiego Zycia (szczegdlnie tego rozumianego
w kategoriach zachodniego dobrobytu), a z drugiej strony w celu skierowania
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uwagi na kwestie odpowiedzialnosci (m.in. Srodowiskowej) zwigzane z widzeniem
oraz nie-widzeniem w $wiecie, ktdrego czotowg cechg jest rozproszenie.

Dla zobrazowania tej przemiany warto poréwnac przywolane prace Smithso-
na, takie jak Eliminator oraz jego koncepcje pomnikow stawianych “przeciwko
wiekom” czy zegardw, ktoére nie liczg czasu, z projektem Olafura Eliassona Ice
Watch. W projekcie tym fragment lodowca z Grenlandii, oderwany od wiekszej
calo$ci w procesie topnienia, zostal przetransportowany do miasta** i podzielony
na dwanascie czg¢sci utozonych w ksztalt zegara, w ramach ktérego miarg czasu
jest proces entropii - topnienia lodowca na oczach widzéw, mogacych swobod-
nie poruszac si¢ miedzy fragmentami lodu i dotykac ich. Praca ta bezposrednio
wyrasta z tradycji sztuki ekologicznej, ale tez land artu czy strategii Haackego
nastawionych na procesy rozproszenia, ulotno$¢, zmienny ksztalt instalacji
oraz jej nietrwalo$¢. Natomiast czas i forma zegara zwiazane s3 w tym przypadku
z entropig juz nie w metaforycznym sensie zaproponowanym przez Smithsona,
dla ktérego rozumiana byta ona jako rozproszenie odczuwania kierunkow upty-
wu czasu, zawieszenie przyszlosci i przeszlosci w “obiektywnej terazniejszosci”.
W zegarze wystawionym przez Eliassona osiggniete wrazenie uplywu czasu jest
juz bezposrednio zgodny ze znaczeniem drugiego prawa termodynamiki, ktére
stanowi, ze entropia zachodzi zawsze tylko w jednym kierunku - od stanu upo-
rzagdkowania do chaosu, od energii uzytecznej w bezuzyteczng - a raz powstate
zmiany s3 nieodwracalne.

Proces topnienia lodowcow, tak wazny w kontekscie zmian klimatu, a jednak
na co dzien bardzo odlegty z ludzkiej perspektywy, zostaje tu dostownie “do-
starczony” widzom w celu umozliwienia im zmystowej konfrontacji z kryzysem
globalnie narastajacej entropii. Zjawisko to ponownie staje si¢ zatem dla artystow
wazng kategorig, jednak wystawienie go jako formy sztuki ma raczej na celu skie-
rowanie ludzkiej uwagi tam, gdzie to na co dzien niemozliwe, a gdzie jest obecnie
szczegolnie istotna, niz dodatkowe jej rozpraszanie na drodze zaznaczenia auto-
nomii dzieta sztuki. Widz ponownie staje si¢ takze swiadkiem (jak chcial Haacke),
celem artysty nie jest jednak dezintegrowanie jego podmiotowosci (jak postulowat
Smithson), ale jej wzmocnienie, osadzenie w materii i wskazanie, jakie znaczenie
ma dla ludzkiego podmiotu oraz jego otoczenia i technosfery energia.

W kontekscie przywotanej teorii entropocenu oraz postulatéw Internacji
wskazane przemiany w sztukach wizualnych warto takze rozwazy¢ na tle kon-
cepcji negentropii. Wytwarzanie nowych struktur zachodzi tu z jednej strony

44. Projekt byt powtarzany w réznych miejscach, m.in. w Londynie przed galeria Tate Modern
(2018) oraz w Paryzu, w zwigzku ze Szczytem Klimatycznym w 2015 roku. Zob. “Olafur Eliasson —
projektant sztuki”, prod. wyk. Bari Pearlman, w: Abstrakt. Sztuka dizajnu, rez. Morgan Neville,
Brian Oakes i inni, sez. 2 odc. 1, Netflix, USA, 2019.
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dzigki widocznej $wiadomosci zagrozen zwigzanych z globalnymi rozprosze-
niami oraz przeciwstawiajacym sie im strategiom, polegajacym na skupianiu,
koncentrowaniu (energii, entropii) oraz na kierowaniu wzroku i uwagi tam, gdzie
trudno im siegna¢. Z drugiej strony fundamentalne w przywotanych realizacjach
artystycznych jest charakterystyczne zastosowanie technologii — to wladnie
dzieki niej zachodza procesy materializacji czy uwidaczniania. Znaczenie tech-
nologii jest tu o tyle istotne, o ile w warunkach dyktowanych przez ufundowany
na newtonowskim $wiatopogladzie komputacyjny kapitalizm, jej zastosowania
pozostaja podporzadkowane warunkom rynku generujacego przyrost entropii.
Stad, w ramach koniecznych strategii negentropijnych, Stiegler i Internacja wska-
zuja réwniez konieczno$¢ przewarto$ciowania relacji z technologia oraz jej roli
w ludzkim zyciu. Sztuka wydaje si¢ dzi$ pierwszym obszarem, w ktorym takich
przewartosciowan nalezaloby szukac.
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Abstract: The article maps the intersections of energy and videogames, one of the newest
among speculative media, and approaches the question concerning the extent to which such
games can be vehicles in raising awareness of the role of extractivism and energy sources
in the Anthropocene. It first identifies the gaming medium’s engagement with the broader
questions of climate crisis, of which energy issues constitute an important aspect. It then
outlines several analytical approaches which help disentangle the games’ procedural
rhetoric concerning energy. Finally, it proposes a preliminary grouping of game genres
and their potential to engage the centrality of fuels and energy in speculative games.
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“The current environmental crisis is a tear in the gap of reality that cannot be
sutured by Keynesian accommodations or resolved (as capital hopes it will be)
by technological innovations designed to clean up capitalism’s act,” writes Imre
Szeman.” However dramatic this diagnosis may sound, its tone is largely shared
by the International Panel on Climate Change, which, in early August 2021, pu-
blished the first part of its sixth report. In the starkest terms possible, the report
states that human activity was “unequivocally” the cause of accelerated changes
of Earth’s climate, including the rise of sea level, melting polar caps and glaciers,
heatwaves, floods, and droughts. The report also identifies greenhouse gas emis-
sions and the unchecked consumption of fossil fuels as a major factor behind these
changes. Significant portions of the report are hardly new since they are based
on some 14,000 earlier articles and reports. They are certainly not entirely novel

1. The research involved in the preparation of this article was supported by the grant
No. 2019/35/B/HS2/02024 from the National Science Center in Poland.

2. Imre Szeman, “On the Politics of Extraction,” Cultural Studies, 31, 2-3 (2017), 441, https://
doi.org/10.1080/09502386.2017.1303436.
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for some corners of the humanities, either, which have long listened to scienti-
fic reporting. In fact, in energy humanities, an emergent discipline now close
to a decade old, if one considers the publication of Patricia Yaeger’s “Literature
in the Ages of Wood, Tallow, Coal, Whale Oil, Gasoline, Atomic Power, and Other
Energy Sources™ in 2011 as one of its starting points, it has long been a given that

“we will need to grapple not only with the form of our physical infrastructure or our
public policy decisions, but also with the ways in which dirty energy saturates
our social and culture imaginaries, shapes bodily affect and figures our deepest
unconscious presumptions and desires.” Elsewhere, Dominic Boyer and Imre
Szeman propose that “our energy and environmental dilemmas are fundamen-
tally problems of ethics, habits, values, institutions, beliefs and power — all areas
of expertise of the humanities and humanistic social sciences.”

This means that to talk about neoliberal capitalism and the condition in which
it has cornered the planet is to talk about petromodernity and contemporary
petrocultures or, more broadly, extractive modernity. In that, Szeman perceives
extractivism as “the dominant paradigm of contemporary capitalism and neo-
liberalism at large” and “a generalizable principle or practice of twenty-first-

-century neoliberalism that is essential for us to grasp if we are to understand
capital in this new century.” And yet, as Wilson, Szeman and Carlson note
in their preface to Petrocultures: Oil, Politics, Culture, “The importance of fossil
fuels in defining modernity has stood in inverse relationship to their presence
in our cultural and social imaginaries.”” This has certainly been true of realist
narratives which, even when they engage ecological and environmental themes,
have rarely paid attention to the questions of energy. Energy and fuels have also
featured in speculative texts across a range of media, but their presence in them
has been more complicated.

In this article, I would like to map the intersections of energy and videogames,
one of the newest among speculative media, and approach the question concerning
the extent to which such games can be vehicles in raising awareness of the role
of extractivism and energy sources in our current global condition. I will begin

3. Patricia Yaeger, “Literature in the Ages of Wood, Tallow, Coal, Whale Oil, Gasoline,
Atomic Power, and Other Energy Sources,” PMLA, 126, 2 (2011), 305-10, https://doi.org/10.1632/
pmla.2011.126.2.305.

4. Szeman, “On the Politics of Extraction,” 441-442.

5. Dominic Boyer and Imre Szeman, “The Rise of Energy Humanities,” University Affairs
(blog), February 2, 2014, http://www.universityaffairs.ca/opinion/in-my-opinion/the-rise-of-
energy-humanities/.

6. Szeman, “On the Politics of Extraction,” 444.

7. Sheena Wilson, Adam Carlson, and Imre Szeman, eds., “Introduction: On Petrocultures,”
in Petrocultures: Oil, Energy, and Culture (Montreal: McGill-Queen’s University Press, 2017), 5.
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with a brief overview of the presence of energy in speculative literature at large.
Second, I will sketch out the gaming medium’s engagement with the broader
questions of climate crisis and the Anthropocene, of which energy issues con-
stitute an important aspect. I will then outline several analytical angles of ap-
proach which can help disentangle the games’ procedural rhetoric concerning
energy within specific game texts. Finally, I will propose a preliminary grouping
of game genres and their potential to engage the centrality of fuels and energy
in speculative games. As a whole, the article constitutes a preliminary mapping
of the status of energy in speculative video games, an intersection that remains
largely unexplored, and uses several case studies to illustrate certain regularities
that I see emerging in the discussions of the nexus of environment, economy,
and energy in speculative video games.

Science fiction (SF) literature, film, and television seem to be natural habitats
for reflections on the energies oiling - literally and metaphorically - the ma-
chineries of technological cultures, but their deployment of this preoccupation
has been anything but simple. On the one hand, speculative texts in general
and science fiction in particular have long been attuned to science and technology,
narrativizing theories, predictions, and facts. In many cases, fictional depictions
of technological apparatuses have been somewhat generalized and non-specific,
occasionally even outlandish, but literary genres are not, after all, technical manu-
als and can, understandably, take liberties with the state of science. On the other
hand, since its emergence as a recognizable form of literature, science fiction has
been centrally complicit in the ideological presentation of technological progress
as an end in itself. In the last 150 years, very few western conceptions of that
progress can be divorced from aggressive resource extraction and massive use
of fossil fuels, thus making SF a privileged genre not only of technomodernity
at large but also of petromodernity. Among other forms, that complicity has re-
lied on the transparency of fictional energy: assumption that cheap and plentiful
energy is readily available for technological development and that its acquisition
is only limited by political and economic arrangements. This energy myopia
has also registered in SF criticism. To wit, Brian Stableford’s otherwise excellent
Science Fact and Science Fiction: An Encyclopedia (2006) does not have an entry
on energy, fuel, oil, or gas (it does have entries on atom, electricity, and pollution,
though). This absence is not in itself a charge against Stableford; instead, it illu-
strates a larger cultural myopia Wilson, Szeman, and Carlson were writing about.

The invisibility of energy in SF has been changing in the last two decades
and many speculative narratives have been at least somewhat more conscious
of its vicissitudes than so-called mainstream literature. Nevertheless, scien-
ce fiction has been sensitive to the underlying energy consumption at least since
Frank Herbert’s Dune (1964). In terms of its politics, Herbert’s classic can be seen
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as problematic, particularly in the context of its sequels, but its ecological vision is
singularly clear. Spice may not be a fuel per se, but given its centrality to the very
existence of the empire, it may well be considered a complete equivalent of oil
and gas that have, for the last four decades, fueled the post-Cold War globaliza-
tion and the expansion of energy-intensive neoliberal capitalism to all corners
of the world. Over half a century after its publication Dune remains incredibly
insightful as the multiple dimensions of the novel’s universe — ecology, politics,
religion, exploration - literally and metaphorically hinge on spice and the slightest
changes in its flows reverberate through political and social structures but also
impact the planet Arrakis” ecology.

Dune is merely one of a number of science-fiction texts that circle and ruminate
on the questions of energy sources and expenditure. Graeme Macdonald claims
that “the fact that future fuel or hypothetical power sources are or may be entirely
‘made up’ can in fact provide a useful vision, a starting jolt to think of alterna-
tives to the inherent flaws (and impressive prowess) of our carbon-driven system
and the hegemonic energy ontologies it reproduces. Any cynical response that
recognizes the fuel of science fiction as purely fictive denies the place of impos-
sibilist visions as potential solutions to present and projected ecological crisis.”®
This is not to say that all or even most recent science fiction demonstrates at least
some energy consciousness. Some of the most energy-reliant models of futurity
seem to be completely oblivious to these questions, including cyberpunk, whose
visions of digital economies require ungodly amounts of “juice” whose generation
and arrangements are completely absent from these texts. The same concerns
the genre’s media forms, particularly Hollywood cinema, in itself very much
a petro-industry, which have not translated energy’s awareness into critical visions.
Blade Runner (1982), whose iconicity for cyberpunk cannot be overstated, is a case
in point. Even more notably, its sequel Blade Runner 2049 (2017) seems to be
centrally wrapped around an unspoken energetic contradiction. Sarah Hamblin
and Hugh O’Connell demonstrate its internal impossibility between, on the one
hand, the omnipresent Anthropocenic collapse of civilization, including massive
blackouts in the film’s past, and, on the other, the excess of its neon-laden aesthe-
tic inherited from Scott’s original and enormous energy demands of a culture
in which holographic companions are commercially available.’

Literature, film, and television are not the only major media of contemporary
science fiction, though. Video games have now gained both commercial and critical
prominence and, within science fiction, have engaged the same issues as older

8. Graeme Macdonald, “Improbability Drives: The Energy of SF,” Paradoxa, 26 (2014), 121.
9. Sarah Hamblin and Hugh C. O’Connell, “Blade Runner 2049’s Incongruous Couplings:
Living and Dying in the Anthropocene,” Science Fiction Film and Television, 13, 1 (2020), 37-58.
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media of the genre, including dystopian politics, ecological degradation, political
strife, threats and promises of technology, colonial and imperial legacies, social
exclusion, and economic injustice. Among these preoccupations, the question
of energy sources and consumption stands out as somewhat problematic.

Writing about video games’ engagement of the Anthropocene, Abraham
and Jayemanne note “the relative paucity of videogame examples of climate
change engagements™'® but propose that the situation could be perceived as less
hopeless if the definition of what such an engagement could be were to be
expanded. In that, they follow Deborah Jordan, who, writing about climate
change in Australian literature, suggests that its definition could also include

“the causes of climate changes (industrialisation, colonisation, etc.) and some
specific aspects of climate change (such as changes in land use, use of fossil fuels)
as well as issues of society regulation and knowledge production, we find a very
rich tradition indeed.”! Aware that games communicate their messages not only
through their narratives and visuals, but also their construction as software objects,
Abraham and Jayemanne look for traces of climate-oriented thinking in game
design and note four models of constructing game environments: environment
as backdrop; environment as resource (which they see in strategy games like
StarCraft); environment as antagonist; and environment as text (cf. environ-
mental storytelling)."?

Jordan specifically includes fossil fuel extraction and energy management
in her expanded definition. However, while there is already a sizable body of work
on various aspects of gameworld ecologies, the question of energy has remained
largely unexplored, especially regarding the extraction and processing of fuels
as well as the repercussions these activities have on in-game ecosystems. It ne-
eds to be noted that the issues related to climate crisis in general and energy use
in particular can be investigated in two principal categories of games. The first
grouping are so-called serious games, a category of usually small titles generally
developed outside the entertainment industry to raise awareness of political
and social issues. These include, among others, climate crisis and its causes.
One example of such a game is Oiligarchy (2011), which “offers focused critiques
on an explicitly political level, presenting and developing arguments against
specific ideological issues instead of simply making fun of public figures.”* El-

10. Benjamin Abraham and Darshana Jayemanne, “Where Are All the Climate Change
Games? Locating Digital Games’ Response to Climate Change,” Transformations, 30 (2017), 77.

11. Deborah Jordan, Climate Change Narratives in Australian Fiction (LAP Lambert Academic
Publishing, 2014), 77.
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of Molleindustria,” International Journal of Gaming and Computer-Mediated Simulations, 5, 1
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sewhere, Mochizuki et al. discuss in detail the design of simulation games using
the water-food-energy nexus." The other grouping are commercial games,
a very broad category spanning texts from big-budget equivalents of Hollywood
blockbusters to so-called prestige independent titles to small independent games,
not infrequently developed by a single person. Although vastly different in many
respects, serious and commercial video games share certain affinities related
to their medium specificity.

Like other media, but perhaps more so because of their globalized digital
distribution and the practical lack of limitations such as regional licensing,
import fees, and diversified release schedules (that, for instance, film has had
to contend with), games can effectively communicate “imaginaries [...] between
groups and generations.” Special place among the latter occupy “sociotechnical
imaginaries™ “collectively imagined forms of social life and social order reflected
in the design and fulfillment of nation-specific scientific and/or technological
projects.”¢ Indeed, forms of interactive games'” and simulations' have long been
used to address environmental issues. In their detailed discussion of energy-
focused serious games, Wagner and Galuszka offer a systematic diagram of various
imaginaries, distinguishing between hegemonic and alternative ones."” The former
rely on such mechanisms as growth; control of labor, resources, and nature; centra-
lization; effectiveness; and securitization; the latter are grounded in the concepts
of commons, sociality, indigenous knowledge, and non-patriarchy.* Each of these
clusters produces certain models of visions: the former of worlds in which iniqui-
ties, while acknowledged, are considered a necessary aspect of capitalist worlds
and the latter worlds “whose social system and cultures are no longer shaped

(January 1, 2013), 33, https://doi.org/10.4018/jgcms.2013010103.
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by the relations of petro-capitalism, but by alternative configurations of energy
and political economy.”

Wagner and Gatuszka’s conclusions remain far from optimistic. Their analysis
of 51 serious games reveals that “the energy imaginaries observed in the analysed
serious games support the patriarchal, hegemonic discourses securing the status
quo” and “energy imaginaries promote some technology innovation but secure
the status quo by reproducing the old rules.”** Consequently, “energy imaginaries
noticed in serious digital games secure the socio-technical regimes and its gradual
evolution, rather than supporting a radical change in the energy socio-techni-
cal system.”” Their conclusions resonate with other findings. In a 2011 survey
of multiple forms of digital, board and card games that address climate change,
Reckien and Eisenack found 52 games that in some way involved climate or cli-
mate change elements, but “a substantial number of [them] are quite simple [...]
and focus on the one-dimensional mediation of information and the reproduction
of knowledge.”** They further state that “energy- and resource-related issues |[...]
play an important role in about one quarter of the selected games,”* a number
that is not particularly impressive. Wu and Lee have performed a similar study
of climate change games in 2015, finding that “a significant number of online
climate change games exist as mini-games or simple simulations” and that “these
are generally found on websites geared towards younger audiences.”® Wagner
and Gatuszka do note that “alternative visions (which we suppose to be marginal
in serious games) are presented as rooted in unreal worlds. They serve to make
players more conscious and motivated to make some changes in individual be-
haviours.” “Unreal worlds” is an operational word here that connects to science
fiction, a genre which constitutes “a repository of sociotechnical imaginaries,
visions that integrate futures of growing knowledge and technological mastery
with normative assessments of what such futures could and should mean for pre-
sent-day societies.””® This, by extension, includes science fiction video games.

In some ways energy is almost everywhere in video games, but considering its
presence and function requires several perspectives which intersect with each other,
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albeit obliquely. These perspectives are not universal and would not necessarily be
useful in the discussions of other issues in speculative games. At the same time,
they seem to be crucial in disentangling the invisible rhetoric of energy in these
games as well as in determining a degree to which such games can increase their
players’ awareness of the issues raised by energy humanities.

The first of these is the layer of the game in which energy manifests itself,
of which there are two principal ones. Energy can thus be present within the die-
getic narrative. Here, games are not very different from films or television series
whose narratives are structured and developed using dialogue and backstory
as well as visual representation of the world and characters. Games may offer
a few more tools to do so, particularly when it comes to backstory, whose ele-
ments can be coded in explorable gameworld, something that older audiovisual
media can only do in a limited way.

Considerations of energy can also be coded within the broadly understood
game mechanics. In addition to the narrative plotting, “meaning in videogames
is constructed not through a re-creation of the world, but through selectively
modeling appropriate elements of that world.”” This means that the very ava-
ilability of options and choices - or its lack - in itself speaks of the underlying
ideological assumptions. Such selectiveness gives rise to what Bogost has named
procedural rhetoric, which - next to verbal and visual rhetoric - is a very power-
ful means of communication, also because it escapes many players’ conscious
attention.” The procedural rhetoric can also be expressed through the chains
of consequences triggered by the player’s choices which can encode valuation
of certain decisions. In a given title energy can be found at one or both layers.
It is not uncommon for the two to be uncoupled, too, effecting what has been
known as ludonarrative dissonance.”

The second perspective crucial in understanding the rhetoric of energy
in speculative video games is the character of its use within a game. Again, two
distinct modes can be distinguished. One is the energy use by in-game characters.
It is fairly common in one form or another since many speculative titles compel
the players to manage various forms of energy from basic health status (which can
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be thought as a species of energy, especially in those games in which it influences

movement) to various energy cells. In most cases, personal use is disconnected

from larger systems of circulation of energy. Even in the titles that require strate-
gic use of energy, including space simulations such as Elite: Dangerous and EVE

Online, which rely on factoring distances and fuel consumption, fuel is generally
not contextualized within larger ecologies, for instance those of planetary bodies

from which it is sourced. The other mode of use is that in which energy is imbri-
cated with the consequentiality of world systems and their interconnectedness

with other dimensions of gameworlds: cultural, technological, social, and ecolo-
gical. This, in theory, characterizes certain game genres such as strategy games

and, among speculative games, loose groupings such as planetary colonization

games, which can (although this does not mean that every single one does) factor
the cost and effort of obtaining energy and its consumption.

The third important perspective, which, in some ways, yokes the previous
two is the interaction between the player and the game world. Naturally, energy
sources are very much a part of the world itself. The interaction with the world
is centrally defined by the game genre. In some genres, the player character can
effect a consequential change (as opposed to inconsequential changes such as bre-
aking things or shooting out windows) in the game world itself. These include
strategy games and some types of simulation games. In them, decisions made
during the gameplay influence the succeeding game states which the engine con-
fronts the player with. It is important to note that this category does not encompass
temporary or trivial changes in the gameworld that benefit only the playable
character or are short-lasting: spatial manipulation of structures in Quantum
Break (2016) or freezing water to provide passage in Genshin Impact (2020) may
affect elements of the gameworld but do not leave any lasting transformations.
The second group of genres comprises those games in which the player moves
in frequently finely crafted worlds but all actions and decisions affect only
the narrative momentum and not the fabric of the gameworld itself. First-person
shooters or action role-playing games which assume the personal point of view
are good examples here. In his analysis of game spaces, Daniel Golding suggests
that in the analysis “from below,” which these genres offer because of the player’s
POV, “it is impossible to separate analysis of space from the analysis of its use,”
but the use of gamespace in these genres seems to be largely decorative. Among
the four uses of environment identified by Abraham and Jayemanne, these
games primarily use it as backdrop, text, and, occasionally, as antagonist. Thus,
the interaction with it largely depends on the immediate push and pull, rather

32. Daniel Golding, “Putting the Player Back in Their Place: Spatial Analysis from Below,”
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than complex negotiations of consequences. The decisions made by the player
do not really change the world through which the player moves.

The three lenses described above allow for a consideration of the consequ-
entiality of the presence of energy in games, especially if one considers their
potential to raise awareness of energy’s impact on the environment. As always,
investigating individual titles tends to be more precise but does hinder more
general conclusions. Given the centrality of the game genre to most aspects of its
experience, it is not surprising that two large groupings emerge with dramatically
different potentials to engage the perspectives inherent in energy humanities.

The first grouping of game genres comprises role-playing games, first- and third-
person shooters, adventure games, and some massively multiplayer online games.
All of them are markedly characterized by the absence or token presence of questions
of energy. Energy may appear in them diegetically, but its meaningful presence
in game mechanics is rare. It sometimes provides narrative justification for the pro-
tagonist’s decisions but almost always appears in the context of individual use
and is hardly every connected to larger ecological and socio-economic systems.
This is natural since most of these protagonists seem to follow the mythical and sa-
vior scenarios which promote heroic individualism. Games belonging to these
genres are capable of significant affective impact, but reflections on energy are
largely excluded from it. Whatever little awareness of energy there is in them
often becomes reduced to economic management modeled after the processes
of individualistic capitalism.

Additionally, in-game economic systems, which inevitably require energy use,
are also often sketched in very general outlines. In his discussion of depictions
of megastructures in SF games, Mark R. Johnson notes that they can be seen
as a result of oppression and slavery, technoscientific excess, or post-scarcity
economies.* Interestingly, most examples Johnson provides come from games
belonging to one of the genres in this group. In them, many such megastructures —
for instance, in Mass Effect (2007, 2010, 2012), Destiny (2014), and Halo games
(2001-2021) - are conveniently products of post-scarcity economies in which
materials and energy are plentiful and cheap or almost free. At the same time,
the rise and functioning of such economies is hardly ever explained in any de-
tail. Material extraction and energy production are treated in them particularly
superficially, compared for instance to machinery and weaponry manufacture.

33. Mark R. Johnson, “Megastructures, Superweapons and Global Architectures in Science
Fiction Computer Games,” in Economic Science Fictions, ed. William Davies (London: Gold-
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Johnson describes such technologies as “unseen but implied.”** Consequently,
extraction and production are taken for granted and obscured, often presented
as already in place and not requiring any insight. This stands in sharp contrast
with the economic character of virtually all other products and services. In Mass
Effect games the player has to pay for drinks, weapons, equipment, and ships,
including “Normandy,” which is consistently referred to as the most advanced
but also the most expensive craft of Earth’s Alliance block. Almost everything
needs to be purchased or traded - including rare-earth minerals - but energy
production and consumption as well as their consequences are largely invisible.

There are naturally some exceptions. One of them is Final Fantasy, a series
of Japanese role-playing games, and especially Final Fantasy VII (1997), which
features a form of energy known as Mako. Mako is non-renewable and the extrac-
tion process causes plants and animals around the reactor sites to die. In her
chapter on the series, Rachel Hutchinson notes that Japanese culture, including
video games, has been since 1945 permeated by the nuclear discourse. It has
tended to focus more on “cultural representations of atomic bombing” and less
on “nuclear reactors in the postwar imagination, or transnational issues of mining
and the disposal of radioactive material,” but the Final Fantasy use of Mako
is definitely marked by an increased awareness of the ecological toll of potent
energies. By and large, though, the games in this grouping are deeply infor-
med by the energy unconscious, which is nowhere else better evidenced than
in the Mass Effect trilogy.

Mass Effect is one of the most critically acclaimed SF role-playing games.
Writing in 2012, Kyle Munkitrick called the trilogy “Most Important Science
Fiction Universe of Our Generation™* and, most recently, Cian Maher dubbed
it “One of the Best Video Game Universes Ever Made.””” And, indeed, in many
ways, it is unique among other titles in its genre. It is one of the very few big-bud-
get games expressly designed to be a trilogy, which translates into the dramatic
arc and cohesion that, almost 15 years after the release of the first installment,
remains a paragon for games in the genre. The cult status of the trilogy is also
evidenced by the sales of the remastered Legendary Edition (2021), which, within
a week of its release, became BioWare’s bestselling game on the Steam game
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distribution platform ever. Mass Effect games have been praised for the expanse
of its universe, richness of its worldbuilding and the complexity of its politics,
and generally (albeit not entirely unproblematic) positive portrayal of women.
Against the generally conservative background of other AAA video games,
it gradually opened to queer perspectives, allowing for first lesbian and then gay
romances, in 2007 not a common decision in the industry. Finally, it also allowed
a degree of choice regarding the customization of the playable avatar with respect
to gender and skin color.

The trilogy is set in the late 22nd century in a fictional version of the Milky
Way. The humanity has come into contact with a number of space-faring alien
races, the most important of which form the Council, a governing body residing
on the Citadel, a city-size space station and one of a network of mass relays allowing
the faster-than-light travel. The player role-plays Commander Shepard, a human
military commander who has risen through the ranks to become the first hu-
man Spectre, an elite agent of the Council, as they first discover a galactic threat
in the form of Reapers, fully machinic entities who have controlled 50,000-year
cycles of organic life in the galaxy; then, in ME2, attempt to make the council
races take the threat seriously; and finally, in the third instalment, lead a war
effort against them culminating into a battle between the Reapers and the allied
races. As with many RPG titles, the gameplay consists of developing the character,
performing action-oriented quests and side-missions, and collecting artifacts.

Upon closer inspection, this generally positive assessment of the trilogy’s po-
litics becomes somewhat more problematic. There are several angles of critique,
but one that has not been mentioned by any critics is related to the questions
of energy. As noted earlier, energy sources and energy consumption are not very
important for role-playing games. Their use is primarily personal and non-

-consequential in broader terms. In the first game, flying “Normandy” around
the galaxy does not consume any fuel. In the other two instalments, the player
has to purchase it from fuel depots or obtain it through salvage, but the process
is not very expensive or demanding. Additionally, docking at the Citadel, which
can be reached through mass relays that do not require any energy, provides free
refueling. The matter-of-factness of energy powering “Normandy” is obvious,
but the dubious energy politics run much deeper in the series.

In the first two games, Shepard can also survey minerals: in the former by dri-
ving across planetary surfaces in a Mako, an all-terrain military carrier, and su-
rveying large chunks of ores (typically 3-5 per moon or planet), for which they
receive money and experience points. The actual surveying is always presented
as a geometry mini-game confronts the player with a set of rotating concentric
rings. The player must move an arrow through openings in the rings and reach
the center in the allotted time. Most mini-games for minerals are relatively easy
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and there is really no consequence of this activity. Notionally, Shepard is tasked
with surveying minerals by the Earth Alliance to meet their material demands,
but the task is not really actionable and perhaps only once mentioned in passing
by Shepard’s superiors. Consistent surveying may earn the player a trophy, but these
typically hold value for completist players®® and do not condition a successful
completion of the game. This remains consistent with Wu and Lee’s findings
about climate-related serious games, many of which exist as mini-games.

In Mass Effect 2, these minerals, of which they are fewer types, are more
critically integrated in the gameplay and can be used to secure both individual
and ship upgrades, which influence the outcomes of the game, including the su-
rvival of the crew companions in the final mission. What is crucially different is
the method of securing these resources. Instead of descending to planetary surfa-
ces, the player can scan and mine planets remotely by sending probes from orbit,
each of which covers a certain portion of the surface. The probes themselves are
relatively cheap, especially once the player has started to acquire funds through
various tasks and side missions. Different planets have different concentrations
of resources: when “Normandy” first approaches, the scanner results return
as rich, good, moderate, or poor, each status determining the amount of the four
elements that can be extracted. The player can then launch probes to acquire
minerals from a quadrant of the surface covered by a single probe; given time
and probes it is not difficult to turn the status to “depleted,” even if the planet
initially scanned as “rich.” The four elements cannot be extracted from some
planets where missions and side-quests take places, but this does not mean that
the remaining bodies are empty. When approaching each of them, the player is
first presented with a small box-vignette describing the physical characteristics,
history of settlement, and demographics of existing colonies since quite a few are
inhabited by various races including humans. Parallel to this, both Mass Effect
and Mass Effect 2 make it clear that, apart from occasional backwater moons
suitable as smuggling or pirate havens, most remote locations survive thanks
to mining and processing of extracted ores and gases.

Within the narrative logic of the game this means that, while collecting
valuable minerals to the point of depletion (which most players will do if they
strike it rich with a planet since it saves fuel, probes, and time) in the name of a
higher cause, Shepard’s extraction of resources destroys both ecologies and li-

38. For the discussion of this type of players, see: Mikael Jakobsson, “The Achievement
Machine: Understanding Xbox 360 Achievements in Gaming Practices,” Game Studies, 11, no. 1
(2011), http://gamestudies.org/1101/articles/jakobsson.

a7



velihood of entire communities.?* And yet, this act is taken entirely for granted

with not a single mention of consequences of planetary mining in the entire game.
In fact, extraction is also completely transparent from the point of view of game

mechanics. The game does not, for instance, punish the player for mining inha-
bited planets, nor does it encourage them to deplete those without settlements.
Last but not least, it does not affect the Renegade/Paragon status of the character,
a sort of karmic meter of the player-character’s behavior. Equally non-consequ-
ential are the presumed ecological consequences of completely depleting a planet
originally rich in resources.

The lack of attention to these aspects is, most immediately, a consequence
of the game genre: strategy games are far more likely to calculate some kind of con-
sequences into the developmental equation while RPG and FPS titles necessarily
focus more on individuals rather than environments. More generally, however, such
treatment of energy and resources in a title which is otherwise fairly sophisticated
speaks volumes of larger biases and imaginaries evident in many speculative
games. First of all, parallels with historical models of extractivism are inevitable.
The original Mass Effect with the land-based surveying of minerals resonates
with the period of colonial empires when physical contact of those benefitting
from extraction was needed. Although most planets and moons where minerals
are found are empty, occasional skirmishes with pirates or several races nomi-
nally outside the Citadel space can be compared to colonial wars for resources,
especially since it is the human Alliance that commissions these surveys. In Mass
Effect 2, extractivism has become remote and happens by proxy. The orbital di-
stance renders surface life and tragedy invisible to those extracting, thus erasing
any vestigial guilt and responsibility. It needs adding that in the second game
Shepard does not technically even work for the Citadel Council but is an agent
allied with a private and highly controversial corporation Cerberus. Although
it takes the Reaper threat seriously, it is presented as human-supremacist and,
in the first game, conducted experiments on humans. This can be taken as reflec-
ting a change in who drives and benefits from extraction in the early 21st century:
multinational corporate entities, rather than national empires.

Secondly, the lack of any consideration of the processes - technological,
ecological, and social - and their entanglements in larger systems of circulation

39. It is true that the games’ diegesis does not actually feature the devastation of planetary
societies as a result of Shepard’s mining. This absence could be read - somewhat good-naturedly,
to my mind - as a reassurance that depleting resources on a mining-reliant planet does not actu-
ally lead to societal collapse. At the same time, the opposite reading seems to more convincingly
supplement of reading the trilogy as colonial texts. Within it, the absence of narrative indicators
of such collapses unwittingly mirrors the Western repression of any knowledge of the consequences
the economic models of the Global North have for the economies and societies of the Global South.
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appropriately reflects the premeditated energy amnesia evident in the game indu-
stry. Its main vectors of development — increasingly short life-spans of hardware;

energy-intensive gaming rigs, consoles, and peripherals; and the shift from unme-
diated physical copy to always-on service model in game production - become

ever more demanding in terms of energy requirements.

Finally, while Mass Effects games as well as other titles belonging to this group-
ing continue to become increasingly affective, delivering modes of identity
politics previously unavailable in the medium, and take increasingly political
stands, their silence on the issue of energy and its processes is not only willfully
amnesiac but also possibly harmful in the Anthropocene, in which the com-
plicity of the energy industry in the catastrophic events unfolding around us is
well recognized.

The second grouping of game genres that are, in principle, more open to realistic
representations of energy comprises strategy games, survival games, and some
simulation games. Each of these encompasses a number of sub-types which can
differ significantly from each other, but they also share certain characteristics
that at least open opportunities to include energy management as a crucial
game system. All video games are highly complex systems of interdependencies
in which elements interact depending on the players’ choices, but in the genres
belonging to this group decoding these interactions constitutes the essential
elements of gameplay. In practice, this translates into a kind of engagement
in which intellectual faculty and numerical reasoning obscures other faculties.
Many of these games can, of course, be analyzed in terms of biopolitical tensions,
but the emphasis on beating the intricate mechanisms of the game’s code can
have a tendency to suppress political thinking. This does not mean that there is
no aesthetic wonder at play in such games, but, by and large, the main attraction
of such games is a species of impersonal involvement largely divorced from identity.

This does not mean that games belonging to this grouping are automatically
more receptive to the portrayals of energy realities. In fact, part of the realistic
portrayal may work against translating gameplay into meaningful mindsets. One
example of this is Fate of the World: Tipping Point (2011), a turn-based strategy
game in which the players shape the responses to the global warming using so-

-called policy cards reflecting various political, social, economic, and technological
decisions. Inevitably, given the theme of the game, questions of energy figure
centrally in the gameplay. In his discussion of the game, Piotr Sterczewski notes,
not all policy decisions using “policy cards” have clear outcomes.*’ To wit, using
the “Switch Transport to Electricity” card reduces CO, emissions but can lead

40. Piotr Sterczewski, “Czytanie gry. O proceduralnej retoryce jako metodzie analizy ideo-
logicznej gier komputerowych,” Teksty Drugie, 138 (2012), 219.
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to energy deficit. It can also, in total, increase emissions if electricity is produced

using fossil fuels. Sterczewski notes that such obfuscation of consequences can

be read as an allegory of real-world economic processes which are notoriously
opaque and volatile. Like many strategy simulations, Fate of the World also po-
ssesses increasing degree of difficulty, often resulting in the player’s defeat, which

brings into relief the enormity of the challenge. On the other hand, Sterczewski

notes that the game has conflicting challenges which may be read as ironic or sym-
metrist. The “Oil Fix It” card, while very demanding in terms of attendant efforts

and planning, makes it possible to provide global well-being using oil. The tech-
nology card “Coldfusions” seems to promise abundance of clean energy, but, as it
turns out later, it has no effect whatsoever, thus punishing the players for belief
in easy solutions. The “Star Ark” card, which entails launching an Al-piloted

spacecraft with frozen human embryos (it does require significant technological

advancement), guarantees winning the game regardless of the state of things

on Earth. Sterczewski notes that it is unclear whether this is a case of what he

calls “procedural irony” or whether the game really balances this as a plausible

solution for the survival of the human race.*

Other games in the group showcase much clearer stakes of energy production
and consumption. Factorio (2020) is a construction and management simulation
whose rather sparse narrative puts the player in the position of an engineer who
crash-lands on an alien planet and whose ultimate goal is to escape it by launching
arocket. Doing so requires significant resources and processing power, whose deve-
lopment constitutes the core of the gameplay. The game balances real-time strategy
elements with survival, but the core of the gameplay requires locating and harve-
sting resources to craft various tools and machines, which allow for the creation
of more advanced materials and further progression of technologies, including
sophisticated automation and oil refining. This basic gameplay pattern resembles
strategy games and their technology trees, but its level of complexity exceeds
many of its contemporaries, to the point where one of the early reviews name
Factorio “A Machine-Fetishist’s Best Friend.”* This cerebral aspect of the game-
play is, however, set in a broader ecological context. Apart from developing their
factory, the player needs to defend themselves from the planet’s fauna, known
as “Biters,” “Spitters,” and “Worms,” who become increasingly hostile as pollutant
emissions created by the player’s factory increase, necessitating consideration
of the balance between the player’s production and the enemy’s aggressiveness.

41. Sterczewski, “Czytanie gry. O proceduralnej retoryce jako metodzie analizy ideologicznej
gier komputerowych,” 224.
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Interestingly, the more advanced factory and the technologies, the more enemies
evolve and become harder to defeat. Factorio is thus an example of a game that,
albeit metaphorically, directly ties the traditional measures of Western progress
to the degradation of the environment and the world’s hostility to the desired
progression.

Another game in which fuel and production of energy providing heat and po-
wer are at the absolute center of the narrative is Frostpunk (2018), a city-building
survival game set in an alternate timeline in which the 1886 eruptions of Krakatoa
and Mount Tambora have led to a global volcanic winter. Apart from balancing
all needs of a surviving town (food, production, learning, hospitals, but also
social morale), the management also involves a variety of social measures direct-
ly related to the necessity of providing adequate energy to ensure the survival
of the community. These include directing the community towards an authori-
tarian dictatorship or a theocracy,” extending energy management to the social
and political sphere. Consequently, games Factorio and Frostpunk have a strong
potential in communicating the urgency as well as complexity of energy use.

The nominal or weak presence of energy in most commercial games can be
viewed as a consequence of a number of factors. One of them is the problematic
relationship with the concept of realism. Benjamin Abraham notes that “game
discourse has begun to borrow ideas from ecology and systems theory, as well
as associated natural and environmental concepts, to describe the systemic
and procedural aspects of certain genres.”* A closer inspection of the genre
of survival-crafting games such as Minecraft — and one can suspect that it is
not much different in other genres relying on ecological verisimilitude - reveals
that they “do not reliably represent an ecological ethos, [...] that the structural
features common to most survival-crafting games [...] bear far more resemblance
to the structures and organizing logics of technological capitalism.™ In that,
Abraham claims, “these games [...] reflect the hegemonic orthodoxy of contem-
porary economics, which underpins and undergirds contemporary ecological
crises from climate change to deforestation and biodiversity loss.™¢

43. For the discussion of Frostpunk’s biopolitics, see Michat Klosinski, “Frostpunk - tesknota
za biopolityka stanu wyjatkowego,” Teksty Drugie, 1 (2020), 284-98.
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46. Abraham, “What Is an Ecological Game? Examining Gaming’s Ecological Dynamics
and Metaphors through the Survival-Crafting Genre.”
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The interdependencies of extraction, energy production, and consumption
remain at the very core of ecological modeling, but are, at the same time, very
difficult to recreate. Another reason for many games’ silence on energy can be
the game industry’s complicity in the environmental degradation. Charges that
the digital games culture centrally contributes to the global carbon footprint*
(Greenemeier) are not new, but Szeman also notes that “extraction makes explicit
the connection between the operations of capitalism and the state of the envi-
ronment.”® From enormous energy demand, much of which is still satisfied
through fossil fuel use, to the necessity of rare-earth materials, the game industry,
along with other digital technology sectors, is one of the wreckers of the planet.
From this perspective, the energy rhetoric in commercial video games, especially
those that can speculatively imagine other worlds, becomes the question of com-
plicity in this wreckage. Game developers as the agents that shape the policies
and patterns of these behaviors, particularly in speculative games which are
not burdened with the expectations of mundane verisimilitude, can be thus com-
pared not so much to corporate CEOs hellbent on profit (although this dimension
is very much at play in the case of the largest industry players such as Activision
Blizzard, Electronic Arts, and Ubisoft) as to publicists, PR specialists, and spin
doctors who intentionally and knowingly construct their rhetorical messages
in the ways which ignore, obscure, downplay, or downright manipulate the most
urgent issue of our time.

47. Larry Greenemeier, “Black Friday Warning: Video Games Waste Energy and Contribute
to Global Warming,” Scientific American Blog Network, November 28, 2008, https://blogs.scien-
tificamerican.com/news-blog/black-friday-warning-video-games-wa-2008-11-28/.

48. Szeman, “On the Politics of Extraction,” 444.
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Metafizyka Ropy naftowej
Aleksigja Parszczikowas
7 zagadnien rosyjskigj petropoetyki

The Metaphysics of the Petroleum by Alexel Parshchikov
Towards Russian Petropoetics

Abstract: Discourse on oil is particularly present in contemporary Russian literature.
The article presents research reconnaissance on the topic of fuels in Russian literary
and cultural texts. The hermeneutic method is used for the analysis of Aleksei Parsh-
chikov’s poem Oil (1998). The poet, writing in the spirit of Russian metarealism, poeticizes,
metaphorizes oil deposits, thus avoiding difficult questions about Russian imperialism
or environmental protection. He is interested in an eccentric network of metaphors
evoking metaphysical visions, full of references to cultural texts from all over the world.
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Rosja jest potega ropy naftowej. Zajmuje bowiem siddme miejsce na $wiecie
(po panstwach Zatoki Perskiej i Wenezueli) pod wzgledem wielkosci zasobow
tego surowca'. Kreml jest tez gtéwnym eksporterem blekitnego paliwa do wielu
krajow europejskich. Utrzymanie silnej pozycji na rynku ropy i gazu jest jednym
z priorytetow polityki gospodarczej Federacji Rosyjskiej. Perspektywicznie wazny
dla rosyjskiego surowca jest tez rynek dalekowschodni, ktérego zapotrzebowanie,
wedlug szacunkow ekspertdéw, ma rosnac w jeszcze szybszym tempie niz w Eu-
ropie’. Najwiekszy na §wiecie obszar wydobycia ropy naftowej (ma powierzchnie
ok. 700 tys. km?) rozposciera si¢ miedzy Wolga a Uralem, a takze miedzy Wyzyna
Timan i Nizing Nadkaspijska. W Zaglebiu Wolzansko-Uralskim eksploatacje
ropy naftowej rozpoczeto w czasach Zwiazku Radzieckiego w 1929 roku. Oprocz
tego terenu stosunkowo duze zloza ropy naftowej i gazu ziemnego znajduja si¢
w Republice Adygei, w péInocnej czesci wyspy Sachalin oraz w Republice Komi.

1. Agata Loskot, “Potencjal eksportowy obszaru postradzieckiego - jego znaczenie i pod-
stawowe problemy z petnym wykorzystaniem”, w: Kfopotliwe bogactwo - sytuacja i perspektywy
sektoréw ropy i gazu na obszarze bylego ZSRR (Warszawa: OSW, 2003), 8.

2. Szymon Karda$, Agata Loskot-Strachota, Iwona Wisniewska, “Krach i jego konsekwencje.
Rynek ropy w dobie pandemii”, Komentarze OSW, 337, 2 (2020), https://www.osw.waw.pl/sites/
default/files/komentarze_337.pdf (14.02.2021).
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Rosyjskie “zloto” coraz cze¢sciej jednak staje sie kfopotliwym bogactwem i nie chroni
przed widmem bankructwa. W Rosji od czaséw kryzysu w 2014 roku pogarsza si¢
sytuacja gospodarcza. Przyczyna tego stanu rzeczy jest przede wszystkim spadajaca
cena ropy naftowej, bedaca gléwnym zrédlem dochodéw eksportowych i budze-
towych Rosji. W mniejszym stopniu na rosyjskie finanse wptyw maja zachodnie
sankcje gospodarcze, wprowadzone w odpowiedzi na agresywna polityke zagraniczng
Moskwy?. Najwazniejszym zrodlem problemoéw Rosji jest jednak wyczerpanie sie
surowcowego modelu rosyjskiej gospodarki i rosnace patologie coraz bardziej sko-
rumpowanego i nieefektywnego systemu polityczno-gospodarczego: “Po kilku latach
stagnacji, bedacej efektem wyczerpania si¢ dotychczasowego surowcowego modelu
gospodarczego, krajowa gospodarka ponownie pograzyla sie w recesji™. W efekcie
zalamania cen surowcow energetycznych wartos¢ eksportu ropy w 2020 roku spadta
o0 okolo 40%, a gazu ziemnego o0 45%, cho¢ fizyczne wielko$ci dostaw zmniejszyty sie
jedynie o ok. 10%. Obnizenie wplywow eksportowych czesciowo rekompensowane
bylo jednak ostabieniem kursu rubla (o okoto 15%)°. Réwniez pandemia COVID-19
rzutowala na sytuacje gospodarcza w Rosji, powodujac zmniejszenie o okoto 5% po-
pytuwewnetrznego®. Kryzys na rynkach ropy, utwierdzony tez przez ogélnoswiatowy
lockdown, doprowadzit do zubozenia rosyjskiego spofeczeristwa’.

Potrzeba glebokich, systemowych reform polityczno-gospodarczych w Ro-
sji wydaje sie by¢ okrywana innymi sensacyjnymi i medialnymi problemami
o zabarwieniu historycznym czy imperialnym. Te sztuczne troski, eskalowane
przez przedluzajace sie rzady Wiladimira Putina, bazuja na wspolnotowej §wia-
domosci Rosjan o wielkomocarstwowym, a nawet misyjnym naznaczeniu narodu.
Do tego chocholego tanca zaproszeni s rowniez artysci, pisarze i poeci.

3. Maria Domanska, Marek Menkiszak, Jadwiga Rogoza, Iwona Wisniewska, “Rosja u progu
2021 roku. Sytuacja polityczna, spoleczna i gospodarcza”, Komentarze OSW 371, 4 (2021), https:/
www.osw.waw.pl/sites/default/files/komentarze_371_0.pdf (14.02.2021).

4. Domanska i in., “Rosja u progu...”, 5.

5. Karda$iin., “Krach i jego konsekwengje...”, 3.

6. Iwona Wiéniewska, “Gospodarka pod respiratorem. Skutki pandemii i zalamania sie cen
ropy naftowej dla Rosji”, Komentarze OSW 333 (2020), 2-3, https://www.osw.waw.pl/sites/default/
files/komentarze_333%281%29.pdf (14.02.2021).

7. Realne dochody obywateli zmniejszyly sie w 2020 roku o 5% (w poréwnaniu do roku
2019), co oznacza, ze byly one ponad 12% nizsze niz w roku 2013 (ostatnim, w ktérym wzrosty).
Na koniec 2020 roku liczba Rosjan zyjacych w ubdstwie zwigkszyla sie do prawie 20 mln, tj. nie-
mal 14% spoleczenstwa (wobec 16,5 mln 0séb w 2013 roku). Spadek aktywnosci gospodarczej
spowodowal wzrost bezrobocia, dotkneto ono zwlaszcza zatrudnionych w matych i srednich
przedsiebiorstwach. Obywatele coraz cz¢éciej podaja w sondazach, ze ich dochody wystarcza-
ja tylko na zaspokojenie najbardziej podstawowych potrzeb - blisko jedng trzecig z nich sta¢
jedynie na jedzenie, a 6% brakuje nawet na zywno$¢ (dane panstwowego osrodka badania opinii
publicznej WCIOM, grudzien 2020). Kolejnym objawem problemdw finansowych ludno$ci jest
wzrost zadtuzenia i zaleglo$ci ze sptata kredytow i pozyczek. Domanska i in., “Rosja u progu...”, 5.
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Rekonesans

W rosyjskiej literaturze najnowszej mozna dostrzec znaczna liczbe utwo-
row, podejmujacych problematyke zasobow mineralnych, a konkretnie ropy
naftowej. Méwi si¢ nawet o tak zwanym “tekscie ropy naftowej” albo “ropnym
tekscie” w literaturze i kulturze rosyjskiej. Ilja Kalinin zwraca wigc uwage
na powies¢ Pers (2009) Aleksandra Iliczewskiego, poswigcona wlasnie Alek-
sandrowi Parszczikowowi, ale tez na utwory Wtadimira Sorokina, takie jak
futurystyczna powies$¢ Dzie#t Opricznika (2006), gdzie gwarancja jakosci Zycia
mieszkancow jest eksport ropy i gazu. Podobny temat dostatku Rosjan, jaki
zawdzigczaja tym surowcom, ukazany jest w zbiorze opowiadan Cukrowy
kreml (2008), Telluria (2013). Problematyka ropy naftowej poruszana jest tez
w powiesciach Wiktora Pielewina: Macedoriska krytyka mysli francuskiej (2003),
Swigta ksigga wilkotaka (2004) czy Impire V. Powies¢ o prawdziwym nadczlowie-
ku (2006). Nie spos6b poming¢ futurystyczng antyutopie Z/D (2006) Dmitrija
Bykowa, powie$¢ polityczng Ropa (2007) Mariny Judenicz, opowie$¢ Rura
(2007) Walerija Chazina. Problematyke ropy naftowej, przemocy, migrantow
i wielkiej polityki mozna znalez¢ tez w Ksigzce kaspijskiej (2014) Wasilija
Golowanowa, prezentujacej podréz wokot Morza Kaspijskiego, opisujacej
egzotyke krajobrazéw potwyspu Apszeronskiego, géornego Dagestanu, ale tez
Turkmenii i kanionéw ptaskowyzu Ustiurt.

Tematyka ropy naftowej widoczna jest réwniez w awangardowych pracach
rosyjskich artystow, a szczegolnie: w instalacjach Andrieja Motodkina: Czarny
kwadrat (2007), Wolnos¢ (2011); w wystawie Ropa (2011), grafikach Rekonstrukcja
nr 2. Projekt ‘Swigtynia ognia’ (2012), Arka (2014-2016) Aleksieja Czumaka;
w obrazach Czerwone ztoto oraz Czarne ztoto (2007), przedstawiajacych dopie-
ro co upadla monumentalng krople (krwi, ropy albo 1zy) oraz marmurowe
rzezby Aleksieja Bielajewa-Gintowta i Aidan Salahowej Czarny kamien. Seria
‘Destination’ (2010-2011).

Rosyjska polityka imperialnej tozsamos$ci narodowej opiera sie¢ w duzej
mierze na mitologizowaniu zasobow naturalnych ropy. Teksty literatury i kul-
tury ukazujg ten surowiec czesto jako “metafore dostatku i pieniedzy”, “zrédto
energii we wspolczesnej gospodarce”. Ropa naftowa postrzegana jest jako
material, z ktérego mozna zrobi¢ prawie wszystko: paliwo, sztuczne nawozy,
futro i oczywiscie jednorazowe plastikowe torby. Jest wiec rodzajem substancji
uniwersalnej, pozorem kamienia filozoficznego.

8. Ilya Kalinin, “Petropoetics: The Oil Text in Post-Soviet Russia”, w: Evgeny Dobrenko, Mark
Lipovetzky, Russian Literature since 1991 (Cambridge: Cambridge University Press, 2015), 122-123.
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Aleksiej Parszczikow 1 metarealizm

Poeta urodzit si¢ w Kraju Nadmorskim w rodzinie lekarza. W dziecinstwie
i mlodosci mieszkat z rodzing w Kijowie i Doniecku. W 1991 roku przeniost sie
do San Francisco, gdzie na Uniwersytecie Stanforda obroni prace magisterska
na temat twoérczosci Dmitrija Prigowa. Od 1995 rokuy mieszkal w Kolonii. Zmart
po ciezkiej chorobie.

Aleksiej Parszczikow nalezat do kregu tzw. poetéw metarealistow. Byl to dos¢
rozlegty ruch, obejmujacy gléwnie moskiewskich poetéw podziemia lat osiem-
dziesigtych, ktérzy dazyli do odrodzenia poezji modernistycznej, ale szukali tez
nowych inspiracji i kluczy do poezji zachodniej, nade wszystko amerykanskiej’.
Poczatkowo poetyckie eksperymenty metarealistyczne prowadzili wlasnie Alek-
siej Parszczikow, Aleksandr Jeremenko oraz Iwan Zdanow. Nastepnie krag ten
znacznie si¢ rozszerzyl o takich poetéw, jak: Andriej Lewkin, Ilja Kutik, Andriej
Tawrow, Pawel Zagun, Arkadij Dragomoszczenko™.

Poetycki jezyk Parszczikowa byl najbardziej radykalny na tle wszystkich me-
tarealistow. Najbardziej rzucalo si¢ w oczy zerwanie z oficjalna poetyka “liryki
cichej”. Wszyscy metarealisci pragneli nowych srodkéw poetyckich, za pomoca
ktorych beda w stanie opisac otaczajaca ich rzeczywisto$¢ z jej stechnicyzowaniem
i nauka, ale tez zmienia¢ zastany swiat'.. Temu celowi mial stuzy¢ specjalny “gesty”
jezyk poetycki, oparty na ciagtych kontrastach miedzy wysokim a niskim stylem,
na sekwencji metafor zagniezdzonych jedna w druga. Taki jezyk mial otworzy¢
droge do nowych sposobéw myslenia i poetyckiej przemiany swiata. W tym
sensie Parszczikow nazywany byl “inzynierem, projektujacym nowe $wiaty”'2.

Metarealizm byt kierunkiem umiarkowanym, nie zamierzat dokonywac¢
rewolucji estetycznej. Poeci chcieli zobaczy¢ nowe w starym, wymysli¢ nowe
sposoby mowienia o znanych rzeczach. Dlatego tez zainteresowanie Parszczi-
kowa nauka i technologia wyprowadzato go poza ruch metarealistyczny, coraz
bardziej koncentrujac sie na przesztoéci, a nie na przysztosci. Poezja ta zachwyca
skondensowaniem metafor, $cisle ze soba powigzanych. Poetyckie tropy sa czesto
konstruowane zgodnie z prawami geometrycznymi lub optycznymi. Jak wigzka
$wiatfa zalamywana jest w pewnym punkcie, tak na styku metafor zalamuje sie
to, co widzialne i niewidzialne, reprezentatywne i wymykajace sie reprezentacj,

9. Bragumup Apucros, ”3ameTku o MeTa’, Apuon, 4 (1997), 18.

10. Muxawn dmiureitd, Puaocopus 803moxrozo (Cankr IlerepOypr: Anerest, 2001), 174.

11. Muxamn duurreits, [locmmodeprusm 6 Poccuu (Mocksa: VsparenbctBo P. dnnHuHa,
2000), 140.

12. HOpuit Apabos, “Anexceit [TapIinKOB KaK IMTepaTypHBIil IpOeKT , Kommenmapuu, 28
(2009), 22.
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mysli, fantazje i obrazy, by stworzy¢ nowy meta-realny $wiat'’. Poeta nie rezygnuje
tu z realizmu, lecz go przekracza, nadajac mu glebszy sens. Metarealizm, wedtug
Michaita Epsteina, rozszerza pojecie realizmu na sfere zjawisk niedostrzegalnych,
wlacza don realnos¢ metafizyczng, transcendentng'. Metarealisci korzystaja
z metaboly — jest to nagly przerzut znaczenia, dzigki ktéremu przedmioty moga
taczy¢ si¢ zupelnie poza czasem, jakby w przestrzeni wielu wymiarow?®.

W dyskurs metaforyzujacy rope naftowa wpisuje sie tez wiersz Aleksieja Pasz-
czykowa. Za pomocg swoistego obrazowania poeta przeksztalca rzeczywisto§é
przemyslowa. Zamiast nudnej codziennosci gérniczego miasta powstaje $wiat
niemal o rozmachu epickim.

Poetyka wiersza,

Wiersz sklada si¢ z dwunastu tetrastychéw. Rozpoczyna si¢ od nawigzania
do Boskiej komedii Dantego, by ukaza¢ “Srodek zycia” podmiotu lirycznego. Ten
rozpoczyna wedrowke w glab, do wnetrznoséci Ziemi, niczym do dantejskich

piekiet, by kontemplowac¢ tytulowy surowiec.

JKusHb Mos Ha cepefiyiHe, XOTb B JaTy BTbIKall LIUPKY/Ib.

Bopopaszen mexxpy pekamu IOra 1 CeBepa — BHIHYThIiT KUTIOMETP.
IIpuHsB €ro 3a TYHHe/Ib, Tbl YYBCTBYELIb, YTO BBIIOXKEHDI BIPUTUPKY
CJI0M MOJIEKYIL, U1 B3/IeTaelllb Ha KOBIII 110} TOO0I 00epHYBLINXCA HEAP'S.

Toponimiczna wskazéwka w utworze kieruje czytelnika do linii, rozgranicza-
jacej zlewiska wod na Wyzynie Waldajskiej w Rosji, skad poczatek biorg rzeki,
czes$¢ ktorych plynie na potudnie, a inne biegng na pdtnoc. Jest to tez miejsce,
gdzie poeta doswiadczyl “przezroczystosci skorupy ziemskiej” i widzial zloza ropy
naftowej. Przezyl wowczas - jak sam twierdzi — “metafizyczne doswiadczenie

13. Omutpuii Tomsiako-Bonbdcon, “OT mycToTsl peanbHOCTY K HOMHOTE MeTadopst”, Hosoe
numepamyproe o6o3perue, 4 (2003), 120.

14. Muxann Omurreris, “Tesucpl 0 MeTapeanaMe 1 KOHIENTyamsMe. YTo Takoe Metapeammsm?”,
w: /lumepamypHoie marugecmol 0m cumsonusma 0o Hawux oHeil, red. Cranucnas [)KMMONHOB
(Mocksa: Msparenbckuit [Jom XXI Beka — Cornmacue, 2000), 519.

15. Muxaun duuureitH, [TocmmodepH 6 pycckoil numepamype (MockBa: Bpicurast mkora,
2005), 127.

16. Anexkceit [Tapuykos, “Hedrs’, w: Contemporary Russian Poetry. An Anthology, red. Evge-
ny Bunimovich, James Kates (Champaign: Dalkey Archive Press, 2008), 180. Por. z angielskim
przekladem Siergieja Liewczina: “Halfway into the journey - just puncture me with a compass. /
Zero-kilometer, where fabled rivers converge, reversing polarity: drain. / Suppose it a tunnel, at once
the air is set tight as a lattice. / Hurray! You are launched from the maw of a soil-based yawn”.
Aleksei Parshchikov, Oil..., trans. Sergey Levchin, http://parshchikov.ru/neft/neft (01.03.2021).
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oderwania si¢ od ziemi”". Dlatego tez w wierszu podmiot liryczny opisuje uczucia

“zawieszenia, jak na zgbie tyzki gigantycznej koparki [przel. D.B.]”"®. W pierwszej
strofie nastepuje wiec naruszenie porzadku. Podmiot liryczny wytracony z row-
nowagi zaczyna mysle¢ o nowym swiecie. Z dystansu oddzielania od matki-ziemi,
ktéra pod nim obraca sie, widzi krew planety na ktérej zZyje". Z tego wynika,
iz podmiot traktuje rope jako zyciodajna substancje.

U Buicst Ha 3y0lie, B IPOMEXYTKE, I7ie PeKJ MEHSIOT IO/IAPHOCTD,
MO>XHO BUJETD 10 CIIUCKY: TIapbl, KAMEHIOTY 1 IeT/INCTYI0 He(Th.

Tl ycTaBUIICA, KaK COMAAT, HA OTBA3AHHYIO PeaTbHOCTD.

Hedrb Berxoput 6apaHoM ¢ BOIIHOI 3arory/1nHoil Ha Tebs1, Heodut™.

Metaforyczne skojarzenie ropy naftowej z barankiem ofiarnym lokuje ten
surowiec w sferze religii, gdzie jest ona jednoczesnie ofiarg i bostwem.

W kolejnej strofie ropa poréwnana jest do mlodej dziewczyny, zwabionej
do wyjscia, zacheconej do porzucenia krypty, by wybiec do ogrodéw Hespe-
ryd: “Czyz nie ty zwabite$ dziewczyne-rope z grobowca do ogrodéw Hesperyd?”
[przet. D.B.]*". Jak wiadomo w mitologii greckiej jabika rosnace w ogrodzie Hery
pilnowane byly przez cérki Atlasa (nimfy Hesperydy) oraz stuglowego smoka,
ktory nigdy nie zasypial. Nie ulega watpliwosci, iz przytoczony obraz ogrodu
odwotluje do jakiej$ utopijnej arkadii do ktérej dazy owa niewiasta uosabiajaca
rope, podobna w tym poetyckim uniwersum zaréwno do inspirujacej poetyckiej
muzy jak i pociagajacej femme fatale.

Tl 11 BBIMaHUII IeBYLIKY-He(Th U3 CKJlera B cafibl [ecriepuyi 6e/1bIM HaTMBOM?
ITpoBop, 111 BBICOKOBOJIBTHBIN B KYIA/IbHIO YIIa/I ¥ OLI€TIeHe/I0 KMHO?

Ocepaer Tpy6a 3aBOJICKasi B YeXJIe IO HATIPAB/IEHHBIM B3PbIBOM.

Hedrb npét cBOMM XOIOM IITyXUM, BCIE], 3a TPETBIM, KOTOPOTO He TaHO™.

17. Ipobssko, “Habpockun...”.

18. IMTapuukos, “Hedrs...”, 180.

19. Kalinin, “Petropoetics...”, 142.

20. ITapmukos, “Hedrs...”, 180. “Hangnail, dangled all the way down to the switchflow
entrails, / there to consult the register: vapors, extralarge rock, and the coiled bands. / You unfa-
sten your jaw at the plywood fagade like a conscript, / oil, the armed, double-barreled ram turns
the corner: en garde!”, Parshchikov, Oil.....

21. Ilapuukos, “HedTs...”, 180.

22. Ilapmukos, “Hedrs...”, 180. “Was it the flash of your whites — the dark maid leapt from her
crypt and roams the garden, / or was it a wire dropped in the tub and the belle flickered and came
up glass-eyed? / Point blast: oil, blinded, finds tertium, always non datur. / Sacked chimney retracts
like a sleeve - oil, shuddering, mounts the rails”. Parshchikov, Oil....
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W lancuchu metafor pojawia sie tez wizja przewodu wysokiego napigcia, ktdry
wpada do faznianego basenu, powodujac, ze “dretwieje kino™ “Czy to przewod
wysokiego napiecia wpadl do fazni i zdretwialo kino?” [przel. D.B.]**. Obraz onie-
mialego, skamienialego, zastyglego w bezruchu kinowego anturazu dokonuje si¢
po jakims$ niespodziewanym i dramatycznym wydarzeniu, po ktérym nastepuje
juz tylko nieznosna cisza. Nawigzanie do kina to zwrot ku fikcji, fantazji. W §wiecie
poetyckim ekran kinowy jest jak intrygujaca i beztroska ton basenu z przyjemnymi
btyskami i fleszami. Kiedy wpada do wody przewod wysokiego napiecia, wszystko
zmienia si¢ w tragedie o gargantuicznych rozmiarach, zamienia si¢ w Hiroszi-
me?!. Reprezentacja tej kinowej stopklatki zwiastuje koniec, apokalipse, sytuacje
bez wyjscia. W zwigzku z tym, kolejna metafora dotyczy rozwazania o jednym
z podstawowych praw logicznych tertium non datur. Jak sie okazuje w Swiecie
poetyckim ropa naftowa jawi sie jako substancja cudowna, dajaca rozwigzania
spoza alternatywy prawdy i jej zaprzeczenia. Wynika z tego, ze ropa wybiera trzecig
droge wyjscia, tam gdzie trzeciego wyjscia nie ma. Nie podlega ona polaryzacji
na prawde i ktamstwo. Podmiot liryczny nie wie, dokad ta sita ropna zmierza,
za kim lub za czym dazy; jest niepodlegta, niezalezna od nikogo. Ptynie jak chce
i dokad chce niczym biblijny Duch $wiety. Tym samym po raz kolejny poeta
wyprowadza odbiorce w transcendentny $wiat skalnego oleju — ubdstwionego
i wolnego. Poetycka gra z zywiolem ropy jest tez gra z wykrzywionym lustrem,
tzn. dzialaniem spoza logiki i prawdopodobienstwa rzeczywistosci. Zabawa z tym
zywiotem przypomina réwniez igraszki z orlem bez rekawic.

C 9011 HepTHIO, KAK C BBIIYKJ/IBIM 3€PKAJIOM, — CJIOBHO UTPBI C OPJIOM 6€3 epYaTKu:
TBI KQ4aelIbCsl — O/1MKe U JaJIblile — OT K/TI0BA €T0 YBUIbHYB.

He maér pasorirTuch Ha 3a67I€EBAaHHOI CHHEeIT BATOHHOI IUIOIA/IKe.

/M moxo>xu, Kak fiBe Kt HeTu, Kanisa HedTu, 6acceiiH ¢ xyceitHom u Jlysp®.

Ropa naftowa, wychodzac na zewnatrz, wyprowadzajac na powierzchnie
zréddlo istnienia, nabywa antropomorficznych cech nosiciela nowego religij-
nego przestania. Zrédlo ziemi wyprowadzone zostaje na zewnatrz. Ziemia
wywinieta zostaje na drugg strone i staje z sercem na wierzchu. Tego samego
zdania jest Aleksiej Tokariew, ktéry analizuje przestrzen poetycka wiersza
Parszczikowa w kontekscie popularnych wéréd metarealistow chwytow po-

23. IMapmukos, “Hedrs...”, 180.

24. JIpo6ssko, “Habpocku...”.

25. IMapimukos, “Hedrs...”, 180. “Now you’d better watch out, convex mirror in hand she’s
ahawkeye. / As you sway on your rope you pass like floss through its hooked clove. / Everywhere,
like drunken soldiers riding all night in a pissdrenched hallway, / oil droplet is dubbed, like hussein
in a tub plus the Louvre”. Parshchikov, Oil....
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etyckiego inside-outu®. Poprzez wytrysk ropy dokonuje si¢ wyjscie sklebionej,
$ci$nietej w glebiach substancji, pokonywana jest §mier¢ i zamazujq sie granice
miedzy kulturami i cywilizacjami. Starozytny mit zlotych jablek chronionych
przez Hesperydy przenika sie z biblijnym mitem jabtka jako zakazanego owocu.
Poprzez wytrysk ropy metaforycznie nastepuje polaczenie miedzy wnetrzno-
$ciami ziemi (piektem) a niebem. Potwierdza to ekfraza odwolujgca do dzieta
Rembrandta Lekcja anatomii Doktora Tulpa: “Palce Tulpa wedruja po kostnicy,
szturchaja w niebo i znajdujg tam rope”™.

Kak KyBIIMHBI, B K/IaJIOBYI0 TbMY YXOZIl, OCTpble CTaBAT Ha Hell MATEPKM,
060KaMM Bellell B MO€T XKM3HY 3alIOMHMIACH nepBas TPETh.

CKpBITBI yOMIIIIBI, HO UX PeOPUCTDIE TAaIKY, KAK HEOHK, OTTEHIOT MO TEKN.
ITanbupt Tronmbia 6POASAT IO MOPTY, THIYYT B HE6O 11 HAXOASAT TaM HepTH.

Taktylne doswiadczenie doktora Tulpa podkresla mrocznos¢ tej przestrzeni,
w ktorej znalazl si¢ podmiot liryczny. Zalewajaca wszystko nafta jest jak nieprze-
jednana czarna dziura, a w niej ropni mordercy i agenci. Obrazy przerazajacych
wojen o posiadanie i wpltywy sa tylko wierzchotkiem gory lodowej nienawisci
iagresji, ktore toczg adamowe plemie. W tym kontekscie wspomnienia podmiotu
lirycznego, dotyczace spizarni z poustawianymi dzbankami, ktére w ciemnosci
wydaja sie ztowieszcze, nasuwaja pytanie o wspolistnienie okrucienstwa i za-
chwytu. Przygnebiajacy mrok przestrzeni, w ktorej znalazt sie bohater sprawia,
iz nalezy wyobrazi¢ sobie pandemonium i piekielng gehenne. Ropa hipnotyzuje
jak $mier¢, dziala narkotycznie, sprawia, ze podmiot liryczny myli punkty
orientacyjne. Poetycki $wiat staje sie kalejdoskopem obrazéw z rozpadajacymi
si¢ glebami, demolowanymi przez buldozery. Poetyckie zblizenia pokazuja wizje
masowych pochéwkow, a wszechogarniajaca oleista ciecz staje sie tu czwartym
jezdzcem apokalipsy.

Lepka czarna substancja wpedza réwniez ludzkos¢ w zbiorowa slepote. W swie-
cie poetyckim ukazuje si¢ obraz zbiornikéw naftowych jako ogromnych wiez,
mienigcych sie w stoncu tak bardzo, ze znikajg, jakby wpadly w martwy punkt®.

26. Anexceit Tokapes, “Ponb nmpuema ‘MHcalifi-ayT’ B XyZ0XKeCTBEHHOM IIPOCTPAHCTBE
MeTapeanncTyecKoit moasun’, Stephanos 14, 6 (2015), 256-260.

27. Iapunkos, “Hedrs...”, 182.

28. Tlapumkos, “Hedrs...”, 182. “Just as jars, receding into the cellar, practice writing fives
in dull glitter, / it was by the edges of things I knew my world as a child. / Killer ninjas, their ribbed
clubs like neon bulbs discover the dripping / pitch. Frilled Rembrandt from the morgue picks his
nose, and out comes the oil”. Parshchikov, Oil....

29. Zob.: “Ropa jest surowcem, ktory zatruwa mysli, maci wzrok, demoralizuje”. Ryszard
Kapus$cinski, Szachinszach (Warszawa: Czytelnik, 1999), 36.
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¥ TI0OKa OHa CTaBUT Gappenb Ha 6appesib CBOM >KeNTOBAThIe GAIIHN,

J II0Ka OHa Ha BepEBOYKE BOJUT CAMOHAIIPATAOLIEECs C/IEI0e IIATHO
cepeGpUCTBIX XPAaHM/IVLL, CX/IONHYBLIMXCS B HAIIPAB/IEHNY BHELIHEM,

7 [IOKA Ha M3HAHKe TBOEI TOOHOI KOCTY OHA IpoberaeT A1asroroBoe OKHO™,

Napiecie podmiotu niepomiernie wzrasta, gdy uzmystowia on sobie, zZe w srebr-
nej wiezy znajduje si¢ nieprzenikniona czern tatwopalnej, wybuchowej substanciji.
Obraz zapadajacej si¢ wiezy powoduje, Ze owa ropna czern zalewa umysly i $wiat
az po horyzont.

U IIOKa e€ IIPOOYIOT IIa/IbLieM TaTaphl U Pa3Ma3bIBaIOT 110 CKY/IaM,

VI TVBVIM3ALMY BASHYT B HEll, KaK )Ky4KM, ITONIaBIINE B MTHTEPHET,

IIOKa MbI IIPUKJIEMBaeM JIeTIeCTKY Ha HOCBI, Ba/IAACD 10 He(PThIO 3a/TMTBIM CKajIaM,
U II0Ka [OCTe/Ib Hallla [TAXHeT He)ThIo, YTO — Y/IBOEHHbIIT Oper’,

W $wiecie poetyckim wiersza pojawia si¢ tez Tatarzy, rozmazujgcy kleista
ropng substancje po swoich twarzach. W latach trzydziestych podczas sowieckiej
industrializacji w Tatarstanie robotnicy zanurzali si¢, wrecz kapali, w tym lepkim
surowcu. Ten sam obraz wymazanych i brudnych od ropy mezczyzn, pracujacych
przy odwiertach, szokuje w filmie dokumentalnym Helgi Landauer Olshvang
pt. The Poem of Oil (2020). Ten kroétki, gdyz trwajacy jedynie pigtnascie minut,
dokument powstal z inspiracji omawianego wiersza. Zresztg utwor ten jest w fil-
mie czytany w tlumaczeniu na angielski. W pracy scenopisarskiej partycypowatl
wspominany juz Aleksander Iliczewski.

Ropa naftowa, ktéra lezy w glebokosciach Ziemi, w momencie wytrysku jest
jak fontanna bijaca w niebo. Zupelnie inne refleksje autorskie towarzysza obrazowi
wytryskujacej ropy w Szachinszachu Ryszarda Kapuscinskiego:

Jest to brudna i cuchngca ciecz, ktéra ochoczo tryska w gore, a potem opada na ziemie
w postaci szeleszczacego deszczu pieniedzy. Ktos, kto odkryt i posiadl zrodlo ropy, czuje
sie tak, jakby po dlugiej wedréwce w podziemiach napotkal nagle skarbiec krélewski.
Nie tylko stal si¢ bogaczem, ale nawiedza go nieco mistyczne przekonanie, ze jaka$ wyzsza
sila spojrzata na niego taskawym okiem, ze szczodrobliwie wyniosta go ponad innych
i obrata swoim faworytem. Zachowalo si¢ wiele fotografii, na ktérych utrwalona jest

30. ITapmukos, “Hedrs...”, 182. “while barrel on barrel she is stacking her golden towers, /
while she’s lining the eye with the self-dilating blanks / of her chromed oil tanks, turned inside
out with hazard, / and while on the back of your forehead she runs through the dialog box”.
Parshchikov, Oil....

31. IMapuukos, “Heds...”, 182. “and while Tartars are smearing their silent-era grins
with oil, / while civilizations get caught in it like bugs in the Web, / while we plaster our noses
with papers, while we lounge / on oil-drenched cliffs, while our beds reek of oil - delirium squ-
ared”. Parshchikov, Oil....
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chwila, kiedy z szybu nastepuje pierwszy wytrysk ropy: ludzie skacza z radosci, padaja
sobie w objecia, ptacza®.

W $wiecie Ropy naftowej Ziemia ukrywa cenng prasubstancje, zyciodajng krew,
wolng site z potencjatem do dobra i zfa, bedaca zrédtem wszechrzeczy. Przenikajac
rézne poziomy tekstu, ta mitologiczna substancja zagarnia nie tylko swiadomos¢
lirycznego ”ja”, ale tez konstruuje tozsamo$¢ zbiorowa, narodowg, rosyjska.
Z ropy utkane sg marzenia senne. Oniryczne wizje ogarniajg zaréwno podmiot
liryczny, jak i Rosjan. Figuratywna wypowiedz poetycka krazy wokdét surowca
i substancjonalnie obiektywizuje jego pochodzenie. Ropa jest metafora, substancja,
dzieki ktorej, poetyka metarealizmu organizuje kolektywny sen. Miraze senne
pozwalaja odplynac z jednej rzeczywistosci do innej i jednoczesnie w lustrzany
sposob podwaja¢, hiperbolizowa¢ oniryczny labirynt (“posciel pachnaca ropg”).

Nafta okazuje si¢ pierwsza substancja réwniez w sensie metapoetyckim, gdyz
jest w tym utworze krolowa metafor. Warto podkresli¢, ze olej skalny moze by¢
tez potraktowany jako metafora jezyka poetyckiego, a nawet samej twdrczosci
poetyckiej. W tym sensie substancja ta zostala zobrazowana jako pramateria
i energia czysta, wymykajaca si¢ ostatecznym formom, normom i konwenansom.
W istocie ropy skryta jest bowiem pozalogiczna i niewerbalna komunikacja miedzy
sercem Ziemi i ludzmi, ktorzy te planete czynia sobie poddana.

Podsumowanie

Polityka Kremla oddzialuje na spoleczenstwo za pomoca symboli, ktdre moga
zosta¢ odkodowane nieswiadomie, w sposdb poetycki, mitologiczny. Jednakze
zawsze jest to wpisane w zalozenia strategicznych gier decydentéw politycznych.
W tym wypadku ropa naftowa jest nie tylko surowcem energetycznym, ktory
mozna sprzedac lub kupi¢, lecz takze symbolem imperialno$ci Rosji.

W badanym utworze mamy wiec do czynienia nie tyle z krytyczng tematyka
uzaleznienia od ropy naftowej, ile z rozcienczeniem tego wazkiego tematu za po-
mocy ciggu metafor. Utwor moze by tez potraktowany jako reprezentacja pewnej
obsesji na temat idei o wielkiej mocy nafty. Owszem, “ropa jest silna, ale ma tez
slabe strony - nie zastepuje myslenia, nie zastepuje madrosci. Jedng z kuszacych
zalet ropy, ktéra najbardziej pociaga panujacych, jest to, Ze ropa umacnia wladze™.

32. Kapuécinski, Szachinszach..., 36.
33. Kapuscinski, Szachinszach..., 36.

106



Préba wydobycia z nafty lekkich frakeji poetyckich, ropnej mitologii czy ole-
istej metafizyki sprawia, Ze jeszcze gestsze sa frakcje rzeczywistych praktyk
spoleczno-gospodarczych.

Z przeprowadzonej analizy wynika, iz dyskurs o ropie naftowej w wierszu
Parszczikowa przybiera posta¢ postsowieckiej nieu§wiadomionej symbolicznej
figury. Nie§wiadomo$¢ ta szuka we wnetrzach Ziemi, w glebiach pamieci, po-
czatkach historii i kultury surowca, by wyrazi¢ utopijne perspektywy odrodzenia
Rosji na zasadzie imperialnej i podkresli¢ szczegolne metafizyczne przeznaczenie
narodu rosyjskiego.

Rosja budowata przez dziesigciolecia swoja pozycje migdzynarodows, opie-
rajac sie na potencjale surowcowo-energetycznym. Sektor naftowy dostarcza
najwiekszych wplywéw do budzetu panstwa i jest jednym z gtéwnych filaréw,
na ktérym opiera si¢ miedzynarodowa pozycja Rosji. Dochody z tego tytutu po-
zwalaja elicie rzadzacej utrzymac stabilnos¢ polityczno-spoleczng kraju. Szybki
wzrost ceny ropy (poza kryzysem 2009 roku) skutkowal ogromnym wzrostem
dochodéw budzetowych, co doprowadzilo do umocnienia surowcowego cha-
rakteru gospodarki panstwa, rezygnacji przez wladze z reform gospodarczych
oraz wzrostu asertywnosci rosyjskiej polityki zagranicznej. Wydaje sie, ze w ob-
liczu inwazji wojsk rosyjskich na Ukraine 24.02.2022 roku ta informacja jest
kluczowa dla panstw Zachodu co do wprowadzania sankcji. Uniezaleznienie
sie od rosyjskiej ropy i gazu to sposdb na imperialnego potwora, ktory drzemat
w duszy rosyjskiej, a teraz obudzil sie. Niestety, ten potwodr nie§wiadomie kar-
miony byt nie tylko przez poetdw, pisarzy i inteligencje rosyjska, ktora opiewata
swe narodowe “zloto”, lecz takze przez krétkowzrocznych odbiorcéw z Europy
Zachodniej. Federacja Rosyjska i jej elity polityczne ksztaltujg kulture strategiczna,
w ktérg wdrukowana jest wojna i imperializm. Ropa w tej kulturze petni te sama
funkcje co Dostojewski, Tolstoj i cala plejada rosyjskich klasykow.

Na Ukrainie jest wojna, umierajg ludzie. Dzieje si¢ tak miedzy innymi dlate-
go, ze sztab filologdw rosyjskich, ekspertow od kultury, literatury i realiow tego
obszaru jezykowego w badanych utworach widzi tylko niegrozne bajeczki i mity.
Kultura i literatura rosyjska to réwniez element gry strategicznej, gry w ktdrej
chce zwycieza¢ imperialny potwor.

34. Vinbs Kanyans, “Pycckast IeTpOIIOITHKA: TUTepaTy pHbIE TPOAYKTHI HedrerepepaboTki”,
w: HenpukocrosenHuiii 3anac: Jlebamuvi 0 nonumuxe u kynvmype, 4 (2019), 254.
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Odhumanizowanie jednostki i demontaz
wartosci w Oleju Lukasa Barfussa

Dehumanisation of the Individual and the Dismantlement of Values
in Lukas Béarfuss’ Oil

Abstract: This article aims to show the dehumanization of the individual and the dismantlement
of values as depicted in Lukas Barfuss’ play, entitled Oil. These processes are inextricably linked
with an unbridled lust for money that ultimately leads to tragedy. Starting with a reference
to ancient energy and moving through the (post)colonial relations and the knowledge-power
dyad, as theorised by Michel Foucault, a possible interpretation of Barfuss’ work is presented.

Keywords: dehumanisation, Lukas Barfuss, values, dimantlement, oil
Energia, enerdeia, ergon?

Czymze jest w ogole energia? Wielkoscig fizyczng, jednostka w ukfadzie SI?
Produktem na rynku, powszechnie rozumianym jako energia elektryczna? A moze
po prostu sita napedowa do zycia, dziatan spotecznych, gospodarczych i politycznych?
Wedle filozofii Arystotelesa, jako jedno z podstawowych poje¢ metafizyki klasycznej,
energia — facinski actus i grecka evépyeiar — jest czgscia sktadowa bytu, a “w Bycie
Pierwszym - tym, co pojmujemy, jest jego akt™. Ruch wyrazany przez 6w akt
przeksztalca energie w to, co “dokonane, doskonale, spetnione™. Akt to enérge-
ia — “dzielo” i entelécheia — “osiggnac cel”. W takim rozumieniu mozemy uznac,
ze w naszym bycie, istniejac, stajemy si¢ energia. W rozumieniu tomistycznym,
wedlug $w. Tomasza z Akwinu, actus widziany jest natomiast dwojako: pierwszy akt
to forma i urzeczywistniajace byt istnienie, akt drugi to sama czynnos¢ lub dzialanie
bytu: “Actus autem est duplex: scilicet primus, qui est forma, et secundus, qui est
operatio” (De Potentia, q. 1, a. 1, ¢)*.

1. “Energia”, w: Powszechna Encyklopedia Filozofii, http://www.ptta.pl/pef/pdf/a/aktim.pdf
(14.03.2021).

2. “Energia...”.

3. “Actus”, w: Lacinsko-polski stownik terminéw $w. Tomasza z Akwinu,

https://diametros.uj.edu.pl/serwis/?1=1&p=tom1&m=83&kk=2&ii=2&ij=9 (14.03.2021).
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W rozumieniu powszechnym i codziennym cztowiek korzysta z energii
traktowanej jako produkt dostarczajacy mu ciepfa do domu, paliwa do samo-
chodu, elektrycznosci, farb, plastiku czy asfaltu. “Twoércg” tych dobr sg albo ropa
naftowa, gaz ziemny i wegiel, albo energia jadrowa, wodna czy wiatru. Z gruntu
mozna zatem postawic teze, ze energia jest wartoscig pozytywna, umozliwiajaca
rozwoj na wielu plaszczyznach. W ostatecznosci, w ujeciu wspolczesnym, moze
jednak stac si¢ nowoczesng forma niewolnictwa, uzalezniajaca od siebie cale
spoleczenstwa i jednostki. Bez niej nie da sie¢ bowiem funkcjonowa¢, bez niej
upadaly cywilizacje. W swoim wywodzie ekozoficznym na ten temat Ryszard
Kulik pisze rzecz nastepujaca:

Dzisiaj jestesmy w podobnym punkcie - za chwile bedzie coraz mniej paliw kopalnych

do wykorzystania. Oczywiscie dwoimy si¢ i troimy, by wymysli¢ inny sposob na trans-
formowanie energii. Wierzymy, ze gdy bedzie to zrédlo odnawialne i czyste ekologicznie,
to zdotamy utrzymac nasz $wiat. Czy jednak lepsze zrédlo energii zmienia charakter naszej

relacji z przyroda z niewolniczego na inny? Obawiam sie, Ze nie. Uzbrojeni w kolejng porcje

czystej i dostepnej energii ze zdwojong sila rzucimy ten $§wiat na kolana. Jeszcze wiecej zapel-
nionych poétek sklepowych, jeszcze wygodniejsze Zycie. A to oznacza wigkszg eksploatacje

nieodnawialnych surowcéw, jeszcze silniejsza ingerencje w sposoby wykorzystania gruntéw,
jeszcze wiecej zanieczyszczen i coraz mniej roznorodnosci biologicznej. A pamigtajmy,
ze bioréznorodno$¢ jest podstawowym warunkiem $wiadczenia ustug ekosystemowych

dla nas, ludzi. Te za$ cechujq si¢ coraz wieksza degradacja czy niestabilnoscia. Swiadczy
to o tym, ze niewolnik, dzieki ktéoremu mamy taki wspanialy §wiat, slania si¢ i choruje.
Za chwile jego upadek bedzie jednoczesnie naszym wlasnym upadkiem®.

Traktujac te mysl jako krytyczny punkt wyjscia, warto rozwazy¢ blizej aspekt
pozyskiwania energii w kontekscie kolonializmu i jego historii’.

Kolonialne pozyskiwanie energii
Jjako przejaw relacji wiedza-witadza,

Aby pozyskac energie, tj. rope, gaz czy wegiel, czlowiek siegal po rozne, wie-
lokro¢ moralnie watpliwe metody, stawiajace ptynace z tego wymierne korzysci

4. Ryszard Kulik, “Niewolnictwo. Okruchy ekozoficzne”, Dzikie zycie, 7-8 (2014), 241-242.
https://dzikiezycie.pl/archiwum/2014/lipiec-i-sierpien-2014/niewolnictwo (14.03.2021).

5. Por. Ludolf Pelizaeus, Der Kolonialismus. Geschichte der europdischen Expansion (Wies-
baden: Marixverlag, 2008); Olaf Zimmermann, Theo GeifSler (wyd.), Kolonialismus-Debatte:
Bestandaufnahme und Konsequenzen, przedruk artykuléw i wywiadéw z polityki i kultury, Zei-
tung des Deutschen Kulturrates, 17 (Berlin: Deutscher Kulturrat, 2019). Ciekawym studium jest
réwniez w ogdlnych rozwazaniach m.in.: Philip T. Hoffman, Why Did Europe Conquer the World?
(Princeton, Oxford: Princeton University Press, 2015).
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na pierwszym planie, doprowadzajac przy tym do wyzysku pracownikéw, w ztych

warunkach sanitarnych, socjalnych czy akomodacyjnych. Szczegélnie widocz-
ne bylo to w krajach skolonializowanych, gdzie latami eksploatowano w tym

celu ludnos¢ tubylczg i nature, w przekonaniu o wyzszosci kultury zachodniej

nad lokalna, ktdra stawala si¢ usprawiedliwieniem wszelkich dzialan na zdoby-
tych i zaludnianych przez kolonizatoréw terenach. Niewatpliwie zatrwazajace

byty tutaj przestanki rasistowskie, ktore umacnialy wyzszo$¢ i stereotypowe

postrzeganie tubylcow, jak i przekonanie o koniecznosci “poszerzania swiata

cywilizowanego™. Francja, Wielka Brytania i Niemcy czuly zatem swego rodzaju

misje kolonizowania i o§wiecania zdobywanych krajéw, tworzac jednocze$nie

traumatyczng dla kolonizowanych relacje podmiot-przedmiot. Frantz Fanon,
francuski psychiatra, filozof i dziatacz spoleczny, pisal w swoim dziele Wyklety
Iud ziemi z 1961 roku, jak destruktywny i dehumanizujacy jest wptyw kolonizacji
na zdrowie psychiczne. Twierdzil, inspirujac si¢ w swoim pisarstwie miedzy inny-
mi pismami Jean Paula Sartre’a, Zygmunta Freuda i Karola Marksa, ze zachodni
humanizm nalezy widzie¢ jako uzasadnienie polityki kolonizatorskiej, od ktorej

uwolni¢ mozna sie jedynie stosujac przemoc.

Dekolonizacja, majaca zmiennie porzadek $wiata, niesie z sobg zapowiedz calkowitego chaosu.
Nie bywa przy tym wynikiem zabiegu magicznego, naturalnego wstrzasu czy obopdlnego
porozumienia. Dekolonizacja jest, jak wiadomo, procesem historycznym, a zatem moze
by¢ zrozumiala, moze by¢ czytelna i jasna dla siebie samej tylko wtedy, gdy jednocze$nie
wyodrebni sie ruch tworzacy historie, ktory nadaje jej ksztalt i tres¢. Dekolonizacja to ze-
tkniecie dwoch z natury wrogich sobie sil, a ich odmiennos¢ wywodzi sie z substancji, ktorg
rodzi i ktorg si¢ zywi kolonializm. Ich pierwsza konfrontacja dokonata si¢ pod znakiem
przemocy; ich wspdlistnienie — a raczej wyzysk kolonizowanego przez kolonizatora —
przebiegalo z udziatem karabinéw i armat. Kolonizator i kolonizowany to starzy znajomi.
Kolonizator stusznie mawia, ze “ich” zna. Przeciez sam ich stworzyt i w dalszym ciggu
stwarza. Kolonizator czerpie swoje racje, to znaczy swoje dobra, z systemu kolonialnego’.

Stwarzanie kolonizowanego miafo zatem dla kolonizatora z jednej strony
wymierne korzysci, z drugiej jednak niesie za sobg ryzyko przelewu krwi.

Niezmiernie ciekawa, wrecz determinujaca, wydaje sie w tym dyskursie row-
niez pozycja Michela Foucault, ktéry w dziele pt. Nadzorowac i karac. Narodziny
wiezienia® pisal tak:

6. Por. m.in. Ernest Renan, La Réforme intellectuel et morale (Cambridge: Cambridge Uni-
versity Press, 2015).

7. Frantz Fanon, Wyklety lud ziemi, przet. Hanna Tygielska (Warszawa: Panstwowy Instytut
Wydawniczy, 1985).

8. Michel Foucault, Nadzorowaé i karal. Narodziny wigzienia, ttum. Tadeusz Komendant
(Warszawa: Fundacja Aletheia, 1998).
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Wypada raczej uznad, ze wladza produkuje wiedze [...]; Ze wladza i wiedza wprost sie
ze sobg wiaza; ze nie ma relacji wtadzy bez skorelowanego z nimi pola wiedzy, ani tez
wiedzy, ktora nie zaktada i nie tworzy relacji wladzy®.

Dazac ku wolnosci, kraje skolonializowane mogty zatem jedynie pozornie
uwolni¢ si¢ od kolonizatorow, ktérzy wychowali sobie pokolenie wierne przeka-
zanej im wiedzy, zdeformowane w swojej tozsamosci i widzeniu $wiata.

Rozpad kolonialnego ukltadu w latach pigé¢dziesiatych i szes¢dziesigtych XIX
wieku, osigganie przez kraje kolonialne niepodlegtosci, symbolicznie dajace sie
unaoczni¢ miedzy innymi poprzez detronizacje egipskiego krola Faruka', ukazat
wiele probleméw tozsamosciowych. Z jednej strony mozna bylo méwi¢ o nowym
poczatku i uwolnieniu si¢ od kolonizatoréw, z drugiej jednak uwypuklone zostaty
utrwalone schematy, bez ktérych lokalnym spoleczenstwom tak czy siak grozit
rozpad. Kto§ musial bowiem zarzadza¢ dalej, na przyktad wydobyciem surow-
cow naturalnych. Rézne grupy intereséw, uksztaltowane i czerpigce z tego latami
zyski, z calg pewnoscig nie chciaty oddac ot tak tego dochodowego interesu, zatem
Foucaultanskie wiedza i wladza wcielone w zycie niosty dalej ten znany porzadek
$wiata — tworzac w tym postkolonialnym rozumieniu jedynie utude wolnosci.

Szwajcarski przyczynek do dyskursu antykolonialnego

Wyzysk biednych krajow w (post)kolonialnym pedzie petroideologicznym i jego
wplyw na jednostke, zaréwno kolonizujacy, jak i kolonizowang, dostrzec mozna mie-
dzy innymi w tekscie teatralnym o znaczacym tytule Olej autorstwa wspdlczesnego
pisarza szwajcarskiego Lukasa Barfussa. Zastynal on poruszaniem prowokacyjnych
tematdw, takich jak na przyklad niepelnosprawnos¢ intelektualna, zakazane ma-
rzenia seksualne, zaslepiona religijno$¢, odrzucenia spoleczne/klasowe, stereotypy
wszelkiej masci, radykalizmy czy tez fundamentalizmy, i ktdry nie boi sie wyzwan
i tematdw niechcianych, w efekcie czego wzbudza réwniez spore zainteresowanie
w innych krajach - przez krytykéw albo potepiany, albo hotubiony jako tworca

“osobliw[ych] obraz[6w] o szczegdlnej trafnosci jezykowej ™. Nazywany jest takze tym,
ktory bruka swoje gniazdo, zniestawia przeciwnika, wyrazajac rzekomo tolerancje,
oczekujac jednakze w rzeczywistosci iscie jakobinskiej pozyciji: tej jedynie dobrej™2.

9. Foucault, Nadzorowaéi karad..., 29.

10. Michat Pawel Markowski, “Postkolonializm”, w: Teorie literatury XX wieku, red. Anna
Burzynska, Michal Pawel Markowski (Krakow: Znak, 2006), 549-563.

11. Rozmowa z Lukasem Barfussem, http://www.teatr-pismo.pl/ludzie/650/filozof_i_po-
eta._rozmowa_z_lukasem_barfussem/

12. Oliver Zimmer, “Im Wahrheitsrausch”, Neue Ziircher Zeitung (16.10.2015), 3. Jeéli nie
zaznaczono inaczej, wszystkie thumaczenia pochodza od autorki.
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Z drugiej jednak strony, dzialajac w duchu krytyki wygloszonej przez uznawanego
za ikone niemieckojezycznej literatury Szwajcarii Friedricha Diirrenmatta, ktory
nazywal Szwajcarie wiezieniem (“Poniewaz tylko w wiezieniu czujg si¢ Szwajca-
rzy bezpiecznie, bez obawy, ze zostang napadnigci, czujg si¢ oni wolni, wolniejsi
od innych ludzi, wolni jako wiezniowie w wigzieniu swojej neutralnosci.”?), unika
po prostu poprawnosci politycznej, ktora jest $lepa na realne problemy Szwajcarii
i Szwajcardéw. Sam autor méwi o swojej tworczosci i swoich postaciach w sposéb

nastepujacy:

[M]oje postaci s3g moze nietypowe, ale stoja w centrum wydarzen i przezywaja to, co nam
wszystkim bliskie. Z tym ze dla nas te przezycia nie stanowig zagrozenia, bo przewaznie
mamy oparcie w strukturach spotecznych, w pracy, w domu. Wigkszos¢ z nas posiada swoja
role, ktéra chroni przed takimi doswiadczeniami. A mnie interesuje przede wszystkim
to, co niechronione. Wigze sie to takze z dramaturgia; historie opowiadane w teatrze
zajmujg si¢ czesto ludzmi, ktérzy, odrzuceni przez ogél, rozwijaja szczegdlny sposob
postrzegania §wiata, zwracajac tak uwage na pewne sprawy. Jaki jest §wiat, w ktérym
zyjemy, jak dziata i na jakich prawach, dlaczego wlasnie te, a nie inne prawa obowiazuja,
i na czym dokladnie polega conditio humana? W jaki sposob stykamy sie ze §wiatem
i wjaki sposob $wiat styka sie z nami? Moje postaci pomagaja mi w zglebieniu takich
pytan. Pisarstwo jest dla mnie proba wyjasnienia ich. Dlatego sam uwazam, ze jestem
w rownym stopniu filozofem, jak i poetg™.

W podobnie krytycznym, wnikliwym i poruszajacym tonie pisze Barfuss
swoj tekst pt. Olej, w ktorego centrum znajduje si¢ dobrze wyksztalcona, ale sa-
motna Eva Kahmer, zona geologa Herberta, poszukujacego ze swoim partnerem
biznesowym ropy naftowej niedaleko tajgi, w fikcyjnym panstewku o nazwie
Beryok, o ktérego polozeniu na wstepie czytamy “gdzie dokladnie, sam diabet
jedynie wie”. Pomimo ze wigkszo$¢ koncernéw naftowych wycofata si¢ stamtad,
nie spodziewajac si¢ w tych okolicach juz zadnego zysku, od trzech lat Herbert
wraz z Edgarem licza na zysk i szukaja na pétnocy kraju tego plynnego zlota.
Eva czeka z utgsknieniem na meza, nie wychodzi na zewnatrz, a czas spedza
jedynie ze swoja stuzaca, Gomua, ktérg uczy na sile opacznej gramatyki jezyka
niemieckiego, mimo ze tamta $§wietnie wlada tym jezykiem i nawet kiedy ta re-
cytuje wiersz Rilkego, Eva stwierdza, ze jest to godne pozalowania'® i nazywa ja

13. Mowa Friedricha Diirrenmatta pt. Die Schweiz ist ein Gefingnis z okazji przyznania Va-
clavowi Havlowi nagrody Gottlieba Duttweilera 22.10.1990, http://www.juerg-buergi.ch/resources/
Aktuell/Blog/Rede_Duerrenmatt.pdf.

14. Rozmowa z Lukasem Barfussem, http://www.teatr-pismo.pl/ludzie/650/filozof_i_po-
eta._rozmowa_z_lukasem_barfussem/.

15. Lukas Barfuss, Ol (Gottingen: Wallstein Verlag 2009), 6.

16. Barfuss, OL..., 38.

115



“pusta figura epizodyczna””, ktora mysli tylko “marszem swoich kiszek™®. Gomua
znosi jednak z pokora wyrafinowane kaskady stowne Evy, nie protestuje, w ciszy
wystuchuje tez jej zwiezlych wywodoéw i rozkazdéw. Przykladem na to niech bedzie
ponizsza, pelna pogardy scena, w ktorej Eva nie rozumie, dlaczego nie moze wyjs¢
na zewnatrz i na troske swojej stuzacej reaguje skrajna agresja:

Chce mi Pani wmoéwid, Ze poza tym pomieszczeniem moja egzystencja jest zagrozona.
Ale musi Pani wiedzie¢ jedno, Gomua. Jedli nasze egzystencje od siebie zaleza, to na
pewno moja jest warunkiem Pani, na pewno nie odwrotnie. Ja daje Pani chleb, a nie
Pani mnie, i nadejdzie ten moment, kiedy zostane stad uwolniona, a co Pani wtedy
zrobi, komu bedzie Pani udziela¢ swoich ostrzezen, czyim burzykiem apokalipsy Pani
wtedy bedzie, bedzie mi w szczegolnie elegancki i wdzieczny sposob pal sze$¢ obojetne®.

Te emocjonalnie zdegenerowang rzeczywistos¢ dopelniajg niekonczacy sie
step, komary i brak widokéw na rope. Eva szaleje, widzi i styszy rzeczy, ktorych
nie ma. Po pewnym czasie dostrzega¢ zaczyna Else, posta¢, ktorej nikt poza nig
nie widzi, a ktéra ukazuje jej rzekoma prawde o niej samej, nazywajac ja “Smieciem”
i unaoczniajac, jak nieznaczaca jest dla $wiata, zyjac ze swoimi niskimi pobudkami
w “Ewangelii géwna™.

Herbert z kolei nie czeka, lecz szuka. W tym poszukiwaniu réwniez do-
znaje wizji, obarcza Eve odpowiedzialno$cia za obecna sytuacje, bo przeciez
to wszystko dla niej, ten caly trud, ta cala meka: “zeby ona pewnego dnia mogta
prowadzi¢ lepsze zycie, zycie krolowej™'. Ze skrajnosci w skrajno$¢ miota si¢
w swoich uczuciach, nie moze znies¢, jak to méwi, tej “dziczy, barbarzynstwa”>,
ale z drugiej strony nie umie odpusci¢ w imie zdrowego rozsadku i zdrowia psy-
chicznego. Kiedy Edgar, po podpaleniu ich namiotéw i $mierci ich kierowcy, ma
dos¢ tego bezskutecznego szukania, nazywajac dziatania Herberta, ktory miat
by¢ rzekomo “petrogeologicznym talentem stulecia”, szalenstwem, Herbert
za wszelka cene nie chce do tego dopusci¢. Podobnie Eva, ktéra méowi nawet
wprost: “nie wrdce jako biedna kobieta”* i oferuje Edgarowi siebie i swoje cialo,
byle tylko ten nie odchodzil, co zreszta przynosi pozadany efekt. W powietrzu
czu¢ coraz wigksze szalenstwo i gotowos¢ do poniesienia kazdej ofiary dla uzy-
skania zamierzonego celu. Herbert i Edgar odnajdujg wprawdzie rope, Herbert

17. Birfuss, OL..., 16.
18. Birfuss, OL..., 37.
19. Birfuss, OL..., 13.
20. Barfuss, OL..., 53.
21. Barfuss, OL..., 23 ff.
22. Barfuss, OL..., 24.
23. Barfuss, Ol..., 27.
24. Barfuss, OL..., 32.
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moéwi nawet o kilku milionach barylek®, ale nie wyczuwa si¢ tutaj ani krztyny
radosci czy satysfakeji, jest raczej umeczenie i udreczenie, podsumowane stwier-
dzeniem samego Herberta, ze i §lepej kurze w koncu ziarno sie trafi*s. Ten dtugo

wyczekiwany moment nie staje si¢ powodem do sukcesu, czy tez zwieniczeniem
cigzkiej trzyletniej pracy, a jedynie przyczynkiem do tragedii, ktéra wytania si¢
zza horyzontu w tym odczlowieczonym $wiecie, przepetnionym zadza zysku,
kosztem wszystkiego i wszystkich po drodze. Eva strzela z broni, ktérg Herbert
niedawno kupil, najpierw do Edgara, a potem do swojego meza, ktdrego zabija.

Demontaz wartosci i odhumanizowanie jednostki

Tekst Lukasa Bérfussa, ktory swoja premiere swietowal we wrze$niu 2009
roku w Deutsches Theater w Berlinie, ukazuje w sposéb dosadny, co moze si¢
wydarzy¢, kiedy szalenstwo zwiazane z wydobyciem surowcow naturalnych,
na ktorych opiera si¢ nasz dobrobyt, nie daje si¢ juz wyprze¢ z rzeczywistosci.
Wyzysk ludnosci miejscowej, ktory za tym sie kryje, staje sie oczywistoscig, ktora
nie dziwi, bo przechodzi si¢ nad nig do porzadku dziennego, wobec tego nie ma
juz czego kwestionowa¢. Widac to wyraznie w zachowaniu Evy, przez ktorg prze-
mawia ewidentne poczucie wyzszosci nad ludnoscig miejscows, czego nie waha
sie powiedzie¢ wprost, jak na przyktad w rozmowie z Gomua:

Poniewaz nie potrafigc tego nazwac, czuje Pani, jak nieskonczenie szeroka jest przepas¢
pomiedzy moim $wiatem a Pani, tak ze za mng, zeby powiedzie¢ to wprost, stoja setki
lat ducha, dekady o$wiecenia, emancypacji, walk o panowanie rozumu nad przemocs,
akiedy patrzy Pani tutaj na ten kraj, to nie widzi Pani nic poza barbarzynstwem, korupcja,
degeneracja, podloscia. Powiedzmy, jak to jest. Pani kraj nie przezyl ani jednego dnia
wolnosci, ani minuty sprawiedliwosci, ani sekundy szczerosci, nic poza utuda, oszustwem,
zdradg, i moze Pani teraz, Gomua, oczywiécie przypisa¢ ten fakt skutkom imperializmu,
haniebnemu zachowaniu Zachodu, zadzy moich krajan, a ja nie zaprzecze. Rozumiem
Panig w pewien sposdb, jak musi by¢ Pani sfrustrowana, poniewaz czuje Pani wewnatrz,
pomimo swojego ograniczenia, jak plonie w Pani nienazwana tesknota za §wiadomym
mysleniem, a jednocze$nie nie widzi Pani mozliwoséci wyartykulowania tej potrzeby,
nie moéwiac juz o jej urzeczywistnieniu [...]*

25. Birfuss, OL..., 58.

26. Birfuss, OL..., 59.

27. Tobi Miiller, “Lukas Bérfuss hat Angst vor guten Menschen”, Die Welt, 21.09.2009, https://
beta.welt.de/kultur/theater/article4574101/Lukas-Baerfuss-hat-Angst-vor-guten-Menschen.
html?wtrid=crossdevice.welt.desktop.vwo.google-referrer.home-spliturl&betaredirect=true
(06.09.2016).

28. Birfuss, OL..., 17.
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Posta¢ Evy to postaé tragiczna, ktdra zostaje “nawiedzona” przez rzeczywi-
sto$¢, a ta jg przerasta i wpedza w szalenistwo. Wierzy ona bowiem, ze pienigdze
i bogactwo ja ucywilizuja, ale dzieje sie cos odwrotnego, co podkresla w swoim
artykule Beat Mazenauer®. Eva ulega bowiem duchowemu rozpadowi, degradaciji,
ztym wizjom, sama niszczy si¢ wewnetrznie, owladnieta chciwoscig i zadzg pienia-
dza. Temu upadkowi towarzyszy pseudowyrafinowany jezyk, stanowigcy swego
rodzaju poszatkowane staccato krétkich zdan i wypowiedzi, poprzez co jeszcze
bardziej uwydatniajg si¢ skutki uboczne podjetych wczesniej dziatan. Pozostaty
jezyk zostaje zredukowany do tego, co niezbedne, peten jest rownowaznikéw
zdan albo krétkich komunikatéw o okrojonej interpunkeji. Wigkszo$¢ pytan
pozostaje bez odpowiedzi**. Momentami mozna odnies¢ takze wrazenie, jakoby
wypowiedzi poszczegdlnych postaci byty jedynie wytycznymi, wskazéwkami,
za ktérymi trzeba podaza¢, bedac zmuszonym intelektualnie do budowania
przy tym samodzielnie pelnych wypowiedzi i tresci ze zdekonstruowanych ele-
mentéw. Przykladem tego niech bedzie sam poczatek tekstu:

Elsa: Styszysz.

Eva: Nic. Ale. Czekaj. Sadze, Ze co$ tam jest.
Elsa: Cos.

Eva: Tak.

Elsa: Co to jest.

Eva: Nie wiem. Jest za ciemno. Tam. Tam sg ludzie.
Elsa: Ile.

Eva: Nie wiem. Duzo.

Elsa: Co oni robia.

Eva: Milcza. I wydaja sie co$ ogladac.

Elsa: Co to jest.

Eva: Ja. Ja nie wiem. Moze.

Elsa: Tak™.

Krétkie, lakoniczne zdania, pojedyncze stowa buduja atmosfere powolnego
demontazu jednostki, ktdra nie potrafi juz funkcjonowac w spoleczenstwie. Je-
zyk jako czes¢ kultury zatraca sie, zatamuje i ostatecznie zanika w komunikacie,
a poprzez to, w braku (zrozumialej) komunikacji w ogéle odczlowiecza, pozbawia
wyzszych uczu¢ i wrazliwosci spoleczne;.

Kiedy Eva moéwi, ze chce odzyskac swoja dusze, a Elsa odpowiada jej, ze moze
to osiggna¢ jedynie przez ofiare, nasuwa sie w tym obrazie jednoznacznie skojarzenie

29. Beat Mazenauer, “Lukas Birfuss, OL. Schauspiel”, viceversaliterature.ch, 22.08.2017, http://
www.viceversalitterature.ch/review/885 (2.12.2020).

30. Mazenauer, Lukas. ...

31. Barfuss, OL..., 9.
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z faustowskim toposem literackim, w sennym urojeniu Evy. Clemens Gétze pisze
przy tym, Ze Eva osigga probe wyzwolenia z koszmaru sennego poprzez zabicie
meza®. Jej rzekome przebudzenie ukazuje jednoczesnie w poruszajacy sposob
przede wszystkim dramat relacji - prywatnych i miedzyludzkich. Ped za pieniedzmi,
machiavellistyczna chec zysku za wszelka ceng, rujnuje Evie psychike, wypacza jej
relacje z mezem, ktory przez trzy lata nie spelnia jej oczekiwan, co rekompensuje
sobie poprzez pogarde dla jedynej osoby, z ktora przebywa i ktdra stara sie spetnic
jej wszystkie oczekiwania, czyli Gomui. Peter Michalzik pisze w tym kontekscie
o “mroku kapitalizmu i czlowieka™. I zdaje si¢ to stuszne, trafne i zasadne, bowiem
zycie Evy coraz bardziej zaczyna przypominaé mrok, spowity halucynogennymi
oparami, co unaocznia jej jako wyrzut sumienia i poczucie winy w kolejnych wizjach
Elsa. Tlumaczy ona Evie jednoczes$nie, ze nie przybyla po to, zeby ja zabi¢, czego
ta si¢ obawia — bo zeby to sie dokonalo, musialaby najpierw zy¢, a to nie miato
miejsca — lecz, zeby unaocznic jedynie jej “biadolenie i rozpacz™*, ktérymi prébuje
przykry¢ swoje odczlowieczajace, kolonizatorskie zachowania i dziatania. Nazywa
ja matg Olhure - “kurewkg kopalniang”, ktora oddaje si¢ Edgarowi - zaslepiona
23dzg pieniagdza. Na przemiang jest jednak za pdzno, bowiem spustoszenie, jakie
zostalo zasiane w duszy Evy w tym obcym kraju, ktéry nie dos¢, ze wyzyskata,
to oprocz tego tez upodlila, jest nie do naprawienia.

Tragiczng postacia jest takze, moze w mniejszych stopniu, ale jednak, Herbert,
ktory dostownie przyznaje, ze miejscowi majg prawo nienawidzi¢ wszystkich tych
przybywajacych wyzyskac ich i ich zasoby naturalne: “Nomadowie nienawidzg nas.
Pladrujemy ich kraj. Zatruwamy ich rzeki, karmimy skorumpowang elite. [...]"*.
Wobec ludnosci lokalnej jest jednak — pomimo rzekomej swiadomosci wyzyski-
wania ludno$ci miejscowej — pelen pogardy i nienawisci, méwi, “oni nie maja
duszy, wiesz, oni nie maja serca, ani jednego ani drugiego, ale ukochany Bog
dal im pomimo to bogaty kraj i szlachetne zwierzeta, i dobrze, jak stracg jedno
i drugie™®. I dalej:

Ten kraj to stary babsztyl, ktory oferowal si¢ kazdemu, kto przebiegt obok. Amerykanom,
Anglikom, Francuzom. [...] a teraz lezy tutaj, wyssana i spalona i catkowicie upackana.
Ale ta zdzira ukryta gdzies swoje oszczednosci na czarng godzine, gdzies, i ja je jej zabiore™.

32. Clemens Gotze, “Desperate Houswife erstickt am schwarzen Gold”, Literaturkritik: https://
literaturkritik.de/id/16575, (15.03.2021).

33. Peter Michalzik, “Der Redefluss zum Olfuss”, Frankfurter Rundschau, 21.09.2009, https://
www.fr.de/kultur/theater/redefluss-oelfluss-11479349.html (15.03.2021).

34. Birfuss, OL..., 52.

35, Birfuss, OL..., 25.

36. Birfuss, OL..., 29.

37. Birfuss, OL..., 25.
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Wyzysk kraju nie jest dla niego niczym specjalnym, z radosciag méwi, ze po od-
kryciu ropy Edgar z dnia na dzien “penetrowal fono tej ziemi” i usmiechat sie
przy tym zachwycony™. Jego zadza pieniadza jest jeszcze wigksza niz Evy, bo-
wiem to on jest inicjatorem calego przedsiewzigcia, ktore za wszelka cene chce
doprowadzi¢ do konca. Jest ucielesnieniem tych wszystkich cech, jakie posiada
w sobie typowy, bezwzgledny kolonizator, przyjezdzajacy do obcego kraju, zeby sie
wzbogaci¢. Perfidia tej postaci polega rdwniez na tym, ze swoje okrucienstwo
probuje zamaskowa¢ wulgarnym jezykiem i zachowaniem. Nie ma w sobie zad-
nych wyzszych uczué, jego zaslepienie pieniedzmi odczlowiecza go catkowicie.
Samo zdobycie ropy jeszcze bardziej utwierdza go w przekonaniu, ze za pomoca
pieniedzy zdota osiaggnac wszystko, czego zechce. Kiedy Eva oznajmia mu, ze po-
strzelila Edgara, ten nie znajduje w sobie Zadnych ludzkich odruchéw i potrzeby
chocby refleksji, nie méwiac juz o niesieniu pomocy. Jedyna rzecza, ktora zaprzata
mu w tym momencie mysli, jest che¢ szybkiego przekupienia paru urzednikow,
ktdrzy za pienigdze w jego mniemaniu na pewno zatuszuja $mier¢ “jakiego$ tam
martwego Europejczyka”®. Poziom odczlowieczenia sigga tutaj zenitu, a jego
poczucie wlasnej wyzszosci nad innymi wrecz poziomu absurdu. Kurt Vonnegut
pisze w tym kontekscie o “zorganizowanej przestepczosci roponosnej™, ktéra
nie da si¢ juz usung¢ ot tak z tego §wiata — rowniez ze $wiata Herberta.

Swoja role w tym calym szalenstwie petroideologicznym odgrywa takze Gomua,
ktdra staje sie swego rodzaju wyrocznig, przepowiadajacg przysztosc, po tym jak
dostrzega na szyi Evy amulet Matar Karai, ktory wedle wierzen ludowych ma
przynosi¢ nieszczescie. Jest troche jak aniof $mierci i cho¢ niewiele méwi i godzi
si¢ na wszystko, ponizana i obrazana, w decydujacej chwili oznajmia, co amulet
ze sobg niesie. Podczas gdy Elsa wydaje si¢ zawoalowanym kolonizatorskim
wyrzutem sumienia, Gomua nie tylko jest realng reprezentantka kolonizowanej
spofecznosci, lecz takze osobg, ktora na koniec u§wiadamia Evie faktyczny stan
rzeczy.

Sam fakt, ze Barfuss umieszcza swoja sztuke w blizej nieokreslonej rzeczywi-
sto$ci jeszcze bardziej $wiadczy o uniwersalnosci problematyki. Wyzysk krajow
stabszych, w tym szczegolnie afrykanskich, trwa bowiem nadal, cho¢ dzieje sie
to obecnie w sposob znacznie bardziej wyrafinowany i zakamuflowany. Pozornie
mowi si¢ o checi niesienia pomocy ludnosci lokalnej, choc¢by poprzez zapewnienie
im pracy, w rzeczywistosci jednak niszczy si¢ zasoby natury, na przyktad lasy
amazonskie, a wszystko to w imie krétkowzrocznych, partykularnych interesow.

38. Birfuss, OL..., 60.

39. Birfuss, Ol..., 67.

40. Wolne ttumaczenie od stowa “Beschaffungskriminalitit nach O1”, ktére znajduje sig
na okltadce wydania z 2009 roku. Por. Lukas Bérfuss, Ol...
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Brak przy tym spojnych dzialan na rzecz ochrony ludnosci i ich ojczyzn. Degra-
dacja, ktora si¢ dokonuje, stanowi przyczynek nie tylko do refleksji, lecz takze
do ujawnienia jeszcze grozniejszych postkolonialnych aktywnosci, zakrojonych
na szerokga skale — bezwzglednych i krwawych wobec wszystkich tych, ktérzy
stang na drodze do wydobycia surowca, czy to ropy, czy to gazu lub innych débr
natury. Petra Schonhéfer pisze w swoim artykule dotyczacym neokolonializmu,
ze “nieprzerwana eksploatacja surowcow wynikajaca z restryktywnych porozumien
gospodarczych miedzy Miedzynarodowym Funduszem Walutowym, Swiatowg
Organizacja Zdrowia i Unig Europejska to rzeczywisto$¢ wielu dawnych kolonii™!.

(Post)kolonialny $wiat Bérfussa to §wiat pelen uprzedzen, wrogosci i nienawisci
rasowej. To $wiat bez hamulcow, bez granic i bez szacunku wobec innych, ale poprzez
to rdwniez wobec siebie, poniewaz w ostatecznym rozrachunku wszelkie te wrogie
postawy wracaja karmicznie do ich sprawcéw, ktorzy w swojej krotkowzrocznosci,
zawladnieci checig zysku catkowicie zatracajg siebie i swoje czlowieczenstwo. Autor
jednoczesnie pokazuje swoim czytelnikom nierozwigzywalne sprzecznosci, z ktorymi
zmagal si¢ juz teatr antyczny i ktdre sa niezmienne od wiekdw, a towarzysza nam
ludziom réwniez, a moze przede wszystkim, w zwyklej codziennosci. Pisze o tym
w ten sposob: “Nie wstaje kazdego dnia, rozpaczajac nad niesprawiedliwoscia tego
$wiata. Ale wiem jednak, Ze dobrobyt wynikajacy z tego taniego surowca umoz-
liwia dopiero w ogdle moja krytyke. Ropa jest czescig mnie™?. Ta ropa przeradza
sie w energie, ktorg wykorzystuje sie na co dzien, jednoczesnie nie reflektujac jej
pochodzenia i formy pozyskania. To, co kryje sie za Olejem, jest krytyka $wiata
wspolczesnego, gdzie konsumpcja w krajach wysoko rozwinietych staje sie celem
samym w sobie, gdzie marnotrawi si¢ bez namystu réznego rodzaju dobra, pozyskane
najczesciej w krajach trzeciego $wiata, wyzyskujac ich mieszkancow. Nie kryje sie
za tym juz, tak jak pisat Fanon, koniecznos¢ “poszerzania $wiata cywilizowanego™?
jako usprawiedliwienie dziatan uwlaczajacych godnosci ludnosci/ spotecznosci
lokalnej, a jedynie chec zysku, stawiana ponad wszystko - jeszcze bardziej, w tym
zderzeniu, okrutna i zatrwazajaca.

Wspolczesne dziatania polegajace na pozyskaniu surowcéw naturalnych, w tym
ropy naftowej i umozliwiajace wytworzenie w nawigzaniu do tego energii, stoja
niejako w sprzecznosci z arystotelesowskim wyobrazeniem energii jako doskona-
losci i spelnienia. Energia, jaka poprzez surowce pozyskujemy, zamiast przyczynia¢
sie do rozwoju i dobrobytu w szerokim rozumieniu, materialnym, duchowym,

41. Petra Schonhofer: “Klimawandel und Neukolonialismus. Klima-Kolonialismus als neue
Herrschaftsstruktur”. https://www.goethe.de/prj/yim/de/the/pos/21746200.html (2.02.2021),
przet. J. K.

42. Miiller, “Lukas Barfuss...”.

43. Por. m.in. Ernest Renan, La Réforme intellectuel et morale (Cambridge: Cambridge
University Press, 2015).
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intelektualnym, staje si¢ tutaj sila destrukcyjna i niszczaca, uwlaczajaca godnosci
ludzkiej, degenerujaca, dehumanizujaca i demontujacg wszelkie wartosci. W dro-
dze do jej pozyskania czlowiek wspolczesny siega bowiem po wszelkie dostepne
mu $rodKki, a po jej zdobyciu, dzigki wiedzy siega po wladze, ktéra umozliwia
manipulowanie i sterowanie wszystkim dookota. W sztuce Barfussa energia ta
niszczy wszelkie relacje i doprowadza do dramatu, ale poprzez to moze ten tekst
przez swdj Brechtowski efekt wyobcowania umozliwi¢ refleksje nad pewnymi
schematami. Lektura nie doprowadzi do katharsis, bo za duzo smaru i brudu
pozostanie w tle, ktére beda nadal lepko przyklejac sie do naszych sumien, ponie-
waz, jako korzystajacy z tego dobra jakim jest ropa naftowa, czyli Barfussowski O,
stanowimy sami cz¢s$¢ tego procederu olejowego i przyczyniamy si¢ do wyzysku,
napedzajac si¢ jednoczesnie w przekonaniu, Ze jedynym zyskiem, jedyna energia,
“plynacy” z tego surowca, s pienigdze. Moze jednak skfoni¢ do refleksji nad obec-
nym stanem conditio humana i ewentualnymi mozliwosciami przeciwdzialania
zaréwno wspomnianym tytulowo odhumanizowaniu jednostki, jak i taczacemu
sie z nim nierozerwalnie demontazowi wartosci.
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Maszyna-podmiot-kultura,
Debaty wokot postepu technicznego
w Niemczech poczgtku XX wieku

Machine-subject-culture. Debates around technical progress
in Germany of the early 20th century

The main purpose of the article is to investigate the approach of the literature and film

of the 1920s to technological progress, in particular, the process of mechanisation and its

impact on social and individual life. The analyses of Bertolt Brecht’s poem (700 Intellektu-
elle beten einen Oltank an) and films of the German Expressionism (Student from Prague,
Golem, Metropolis) aim to recapitulate the debates dealing with technological progress

and place them within the horizon of the humanities; moreover, they aim to probe their

approach to thought, dominated since the 18th century, distinguishing between the concepts

of culture and civilization. By applying media theory of human extensions, the article tries

to determine their potential of establishing the reality. In the central part of the analysis,
the role of intellectuals and artists in the appliance of social life, the machine as a pro-
sthesis and extension of human being, and the machine as a look-alike (Doppelgénger)

are discussed.

Keywords: machine, prosthesis, human extension, power, discourses on progress, art
and literature of Weimar Germany, subject, culture, civilization

Teorie przedtuzen cziowieka,

W mysl McLuhanowskiej teorii “przediuzen czlowieka” rozwdj technologii
iinformatyki prowadzi w prostej linii do odlaczenia, rozszczepienia i dekompozycji
tego, co kiedys stanowilo o calosci ludzkiej istoty. Mechaniczne protezy, w ktérych
kanadyjski medioznawca dostrzega “zarysy naszych wlasnych rozszerzonych
bytéw™, zmierzaja w kierunku “technicznej symulacji §wiadomosci™. Zrédto
tego trwajacego od wiekdéw procesu wydaje sie niezmienne: to che¢ triumfal-

1. Marshall McLuhan, “Zrozumie¢ media”, w: McLuhan. Wybér tekstow, red. Eric McLuhan,
Frank Zingrone, przel. Ewa Rozanska, Jacek M. Stoklosa (Poznan: Wydawnictwo Zysk i S-ka,
2001), 211.

2. McLuhan, “Zrozumieé media...”, 209.
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nego doréwnania naturze, przejecia nad nig panowania, kontroli i obsadzania.
Wedtug Jeana Baudrillarda instrumentalna wizja maszyn i jezyka sprowadzata
je do roli zamiennikow, przekaznikow i przedtuzen, “ktdrych istota i idealnym

przeznaczeniem mialo by¢ ich przeksztalcenie si¢ w organiczne ciato czlowieka™.
Czlowiek jako istota w coraz wigkszym stopniu zostaje “wyorbitowany i odsrod-
kowany™, a techniczne i informatyczne protezy przeksztalcajg si¢ w suwerenne

byty. To zasadnicza réznica miedzy obiema formacjami teoretycznymi. McLuhan

swoje przemyslenia opiera na przekonaniu, ze struktura technologii pozwoli

kiedys odkry¢ i zrozumie¢ zasade naszych wlasnych “rozszerzonych bytow™.
Baudrillard odrzuca mozliwo$¢ odnalezienia ukrytej prawdy, fundamentaliow
znajdujacych si¢ gdzies pod powierzchnia tego, co filozofia juz od czaséw Kanta

zwykla okresla¢ zjawiskiem (Erscheinung). Wedlug francuskiego filozofa techno-
logia przestala symulowac, ze istnieje jakies lustro bytu, pozoréw i rzeczywistosci,
ze odnosi sie ona do czegos$ stalego, istniejacego niejako poza nig samg. Wszelka

referencyjnosc¢ ulegla zanikowi, a rzeczywisto$¢ zastgpiona zostala znakami

rzeczywistoéci, doskonatymi kopiami, protezami protez, nierozréznialnymi

od prototypu, ktérym kiedy$ byt cztowiek:

Swiat, a wraz z nim my wszyscy, za zycia wkroczyliémy w obszar symulacji, w owa
zlowrdzbng, nawet nie - raczej obojetng sfere prewencji: nihilizm, w sposob niezwykly,
znalazl swe catkowite spelnienie nie w destrukcji, lecz w symulacji i odstraszaniu [...]
przeksztalcil si¢ on [...] w przejrzyste, falszywie przezroczyste funkcjonowanie wszyst-
kich rzeczy©.

Wobec przyspieszajacego postepu czlowiek staje sie bezwtadny. Wbrew ocze-
kiwaniom i mozliwym katastroficznym scenariuszom bezwladnos¢ ta napotyka
raczej na fascynacje i namietnos¢, niz budzi lek i zwatpienie. O ile jednak ko-
ryfeusze filozofii modernistycznej, wieszczac kres Boga, w dalszym ciagu snuli
rozwazania nad (alternatywnym) zrédlem kodeksu moralnego, czy po prostu zycia,
zastepujac je to sita woli, jak u Nietzschego, czy pod$wiadomoscig jak u Freuda,
to juz w epoce radykalnego przyspieszenia tego rodzaju opcje alternatywne
tracg swe racje istnienia. Nieskonczone podwajanie, pomnazanie i klonowanie
protezowych technologicznych przedluzen czlowieka znosi jego podmiotowosc,
niweluje transcendencje, dialektyka staje sie bezuzyteczna, a byt jednostkowy -

3. Jean Baudrillard, Symulakry i symulacja, przel. Stawomir Krélak (Warszawa: Wydawnic-
two Sicl, 2005), 137.

4. Jean Baudrillard, Przejrzystos¢ zta, przel. Stawomir Krélak (Warszawa: Wydawnictwo
Sic!, 2009), 36.

5. McLuhan, “Zrozumie¢ media...”, 211.

6. Baudrillard, Symulakry. .., 189.
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przytoczmy po raz kolejny Baudrillarda - “ulega zanikowi w kombinatoryce

irachunku znakéw™”. Znaczy to ni mniej, ni wiecej, jak przejscie od zasady opartej

na autonomii podmiotu do zasady nieustannego dostosowywania si¢ do zmie-
niajacych si¢ kodow, “gdzie wartos¢ jednostki staje si¢ racjonalna, podlega zwie-
lokrotnieniu, rozszczepieniu i ciagglym zmianom™. Nieco inne $§wiatto na kwesti¢

podmiotowosci czlowieka wobec wyzwan stawianych przez technologie rzuca

komunikologia Viléma Flussera, ktdrej kluczowym pojeciem jest mediacja jako

strategia przezycia’. “Jesli zdefiniowaé czlowieka jako negatywna entropicznie

tendencje, czlowiek ten stanie sie rzeczywiscie czlowiekiem, a mianowicie istotg
grajacg informacjami”". Dopiero uczestniczac w procesie komunikacji, czyli

w procesie tworzenia znaczen i ich wymiany z innymi podmiotami, czlowiek
powoluje si¢ do egzystencji'. “Dla Flussera akt ludzkiej komunikacji jest jedno-
cze$nie aktem wolnosci i podobnie jak wolno$¢, jest paradoksalnie jednoczesnie

konieczny i niemozliwy do pomyslenia w zdeterminowanym przyrodniczo

$wiecie™?. W przeciwienstwie do Baudrillarda Flusser utrzymuje, ze nie istnieje

jaka$ rzeczywisto$¢ sama w sobie, w przestrzeni gdzie$ poza obrazami, do kto-
rej owe obrazy si¢ odnosza". Jednakowoz z drugiej strony twierdzi, ze “[$§]wiat
i odbywajace si¢ w nim Zycie staja si¢ pieklem, jezeli otaczajace nas symbole traca
przejrzystos¢ i odnoszg sie juz jedynie do samych siebie™*.

Nasuwa si¢ pytanie, w jaki sposob literatura i sztuka radza sobie z dekompozycja
podmiotu w wyniku postepu technologicznego, bo przeciez oczywistym jest, ze nie
zajmuja one wylacznie podszytego subwersja stanowiska wobec porzadku zacho-
dzacych zmian. Literatura i sztuka nie ograniczaja si¢ do przedstawiania kontekstu
istniejacego poza obszarem ich dzialania, lecz, jak twierdzi Stephen Greenblatt,
generuja jedna z gléwnych sif tworczych historii®. Tego stwierdzenia najpewniej
nie podzielilby Herbert Marcuse, ktéry w duchu lewicowego pesymizmu kultu-

7. Jean Baudrillard, Spofeczeristwo konsumpcyjne. Jego mity i struktury, przet. Stawomir Krolak
(Warszawa: Wydawnictwo Sic!, 2006), 268.

8. Baudrillard, Spoteczeristwo konsumpcyjne..., 234.

9. Dieter Mersch, Teorie mediow, przet. Ewa Krauss (Warszawa: Wydawnictwo Sic!, 2010), 140.

10. Vilém Flusser, Ku uniwersum obrazéw technicznych, przel. Andrzej Gw6zdz (Krakéw:
Wydawnictwo Universitas, 1994), 103.

11. Zob. Przemystaw Wiatr, “Vilém Flusser — komunikologia”, Kultura Wspélczesna, 2 (2014), 151.

12. Wiatr, Vilém Flusser..., 150.

13. Zob. Przemystaw Wiatr, “Viléma Flussera filozofia obrazu technicznego”, w: Widzialnos¢
wyzwolona, red. Andrzej Gwozdz przy wspolpracy Natalii Gruenpeter (Warszawa: Instytut
Polskiej Akademii Nauk, 2018), 55.

14. Vilém Flusser, Kommunikologie, cyt. za: Dieter Mersch, Teorie mediéw, 140.

15. Zob. Krystyna Kujawinska-Courtney, “Wprowadzenie. Stephen Greenblatt i poetyka
kulturowa/nowy historycyzm”, w: Stephen Greenblatt. Poetyka kulturowa. Pisma wybrane,
red. Krystyna Kujawinska-Courtney (Krakéw: Universitas, 2006), XXXII-XXXIII.
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rowego lat szes¢dziesigtych XX wieku odmawia wspolczesnej literaturze i sztuce
utrzymywanego w duchu niemieckiego idealizmu, antagonistycznego podejscia
do porzadku spotecznego. Zdaniem filozofa utracily one wszelkie elementy obce
i transcendujace, za sprawg ktorych tworzyly one porzadki alternatywne, inne
wymiary rzeczywisto$ci wyzszego rzedu, dzieki ktérym $wiat fikcyjnie przedsta-
wiony nie tylko prawdy poszukiwal, lecz nig si¢ stawal's. Wobec tak biegunowo
odmiennych podejs¢ do sztuki i literatury warto postawic¢ pytanie nie tylko o role,
jaka odgrywaja one w dyskusji o technice i postepie jako reprezentacje afirmacji
lub subwersji, lecz takze o to, za pomoca jakich kanaléw i zabiegéw estetycznych
przejmuja funkcje sprawczg w tym procesie. Historia zachodniej sztuki, jak pisze
Derek Attridge, jest wszak “historig innowacji — dluga sekwencja artystéw i grup
artystycznych, ktore nieustannie starajg si¢ uzywaé nowych sposobéw wyrazu,
przedstawia¢ nowe oblicza ludzkiego zycia, chwyta¢ nowe odcienie uczu¢™”. Te
pytania stanowig punkt wyjscia do refleksji nad niemieckg literatura i sztuka,
w szczegolnosci filmem, i ich reprezentacyjnymi oraz konstytuujacymi punktami
przeciecia z technikg w kontekscie spolecznym. Jest to o tyle istotne, ze sztuka
i literatura niemiecka nigdy de facto nie istnialy w oderwaniu od innych obszaréw
dyskursywnych. Ich oddziatywanie jest nie tyle efektem kulminacji artystycznych
“upojen’, ile raczej wynikiem swoistych interakeji z osiggnieciami nauki i techni-
ki. Trafnie ujal to niemiecki teatrolog Hans-Thies Lehmann, piszac o dramacie
niemieckim, iz posiada on “wyrazistg skfonnos¢ do refleksji, rezerwy, dystansu
i krytyki oraz do olbrzymiego sceptycyzmu wobec oddania si¢ uczuciowemu
upojeniu, ktéra z czasem zmienic si¢ moze w fobi¢ emocjonalng™.

Kultura a cywilizacija

W badaniach nad kulturg niemiecka mniej wiecej od potowy XVIII wieku
da si¢ wyodrebni¢ stanowisko wobec tego, co mozemy okresli¢ mianem postepu
technicznego. Z obserwacji zachodzacych zmian zostaja wydestylowane pojecia
kultury (Kultur) i cywilizacji (Civilisation — pdzniej Zivilisation). Poczatkowo
stosowane jako wyrazenia bliskoznaczne, za sprawg Kantowskiej etyki nabieraja
normatywnej restrykcji znaczeniowej. Spojone z terminem Bildung, znaczeniowo
obejmujacym wiedze i wyksztalcenie, pojecie kultury ulega rewaloryzacji. Jego

16. Zob. Herbert Marcuse, Czlowiek jednowymiarowy: badania nad ideologig rozwinietego
spoteczeristwa przemystowego, przel. Stanistaw Konopacki i in. (Warszawa: PWN, 1991), 83-90.

17. Derek Attridge, Jednostkowos¢ literatury, przel. Pawel Moscicki (Krakow: Universitas,
2007), 15.

18. Hans-Thies Lehmann, Brecht lesen (Berlin: Theater der Zeit, Recherchen 123, 2016), 25.
Jesli nie zaznaczono inaczej, wszystkie ttumaczenia pochodzg od autora.
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wartos$¢ okreslajg trwalos¢ i statycznos¢. Juz w 1784 roku pisal Kant w tonie
krytycznym:

Jestesmy ucywilizowani do szpiku kosci, do wszelkiego rodzaju spolecznej przyzwoitosci
i grzeczno$ci. Aby uwazac si¢ za moralnych, wiele nam jeszcze brakuje. Poniewaz idea
moralnosci zalicza si¢ jeszcze do kultury, natomiast stosowanie tej idei, ktére ogranicza
sie do obyczajow zewnetrznej przyzwoitosci, to kategoria cywilizacji.

W ujeciu Kantowskim cywilizacja stanowi¢ powinna wytacznie przedpole
kultury wlasciwej, gdyz jest ona powierzchowna, zewnetrzna, sztucznie udo-
skonalona i jako taka pozbawiona prawdy. To wyraz technicznej i ekonomicznej
racjonalnosci, czy, jak twierdzil Herder, “zewnetrzna okleina ztozona z obyczajow
i specjalistycznej wiedzy technicznej”. Nie bez znaczenia jest fakt, Ze ta opozycja
znaczeniowa ufundowana zostala w duchu niemieckich wartosci narodowych,
obejmujacych antyarystokratyczne i — przede wszystkim — antyfrancuskie
konotacje. To wlasnie Francje, kolebke rewolucji francuskiej, ktorej ideowe zato-
zenia XVIII- i XIX-wieczni mysliciele oceniali wprawdzie pozytywnie, lecz juz
jej konsekwencje bez mata jednoglosnie potepiali, ojczyzne znienawidzonego
przez wiekszo$¢ Niemcdw Napoleona, kojarzono z zepsuciem moralnym, préznoscia
skrzetnie przykrywang zdobyczami postepu, a w szczegélnosci technicznego®.
Rzecz nie idzie jednak o uprzedzenia miedzy narodami, lecz o fakt, Ze nawet
w drugiej polowie XX wieku sposdb myslenia o postepie technicznym, w tym
postepujacym umaszynowieniu i automatyzacji pomimo wielu réznic w dalszym
ciggu czerpie z XVIII-wiecznej mysli, w ktérej wspominane Bildung polaczone
z ideg moralnosci zajmuje pozycje centralng.

Pytanie o podmiotowos¢ cztowieka w dobie rozwoju technicznego zajmu-
je jedno z czotowych miejsc w dyskursie o uprzemystowieniu i technicyzacji.
Juz Theodor W. Adorno i Max Horkheimer w Dialektyce oswiecenia z 1947 roku
dostrzegali w instrumentalizacji rozumu, bedacego onegdaj o§wieceniowym
zrodlem wszelkiej emancypacji, nieustajacy proces zniewolenia czlowieka. Ro-
zum instrumentalny epoki przemystowej stuzy wylacznie koordynacji zadan
narzucanych przez system ekonomiczny i kulturowy. Problem ten jest takze

19. Immanuel Kant, Schriften zur Anthropologie, Geschichtsphilosophie, Politik und Pidagogik,
red. Wilhelm Weischedel (Darmstadt: Wiss. Buchges, 1983), 44.

20. Zob. Johann Gottfried Herder, Mys o filozofii dziejow (Warszawa: PWN, 1962), cyt. za:
Roger Scruton, Przewodnik po kulturze nowoczesnej dla inteligentnych (L6dz-Wroctaw: Thesaurus
Press, 2006), 9.

21. Oczywiscie nalezy dokona¢ rozrdznienia opozycyjnie sformatowanego pojecia kultury
(niemieckiej) i cywilizacji (francuskiej) od wywodzacej sie z linii Rousseau krytyki kultury odwo-
tujacej si¢ do podstawowego rozréznienia miedzy kulturg (uwzgledniajaca cywilizacj¢) i natura,
ktdra tu jest pozytywnie wyrdzniona.

129



przedmiotem studiow Herberta Marcuse’a. Masowa produkcja i masowa dys-
trybucja roszcza sobie prawo do zawlaszczenia calej jednostki. Wynikiem tego
jest mimesis jednostki z jej spoleczenstwem. Maszyna natomiast, bedgca nie ce-
lem, lecz $rodkiem podboju natury*, jest “zindywidualizowana rzeczywisto$cia
techniczng otwartg w dwdch kierunkach: w stosunku do elementéw i wobec
relacji miedzyosobowych w caloéci technicznej”®. Innymi stowy: to maszyna
dyktuje warunki, w wyniku czego alienacja czlowieka przekracza wszelkie
granice, wywraca na nice podmiotowos¢, a negacja cicho i stopniowo przejmuje
rzady. Ciekawie ujat to Konrad Zuse, konstruktor prekursorskiego komputera:
“Niebezpieczenstwo, ze komputer upodobni sie do cztowieka, nie jest tak duze
jak to, ze cztowiek upodobni si¢ do komputera™.

W tym tkwi sedno pytania o korelacje cztowiek-maszyna w przestrzeni sztuki.
Wszak zajmuje si¢ ona od czaséw antycznych zagadnieniem sensu i znaczenia
czlowieka we wszechswiecie, jednoczesnie stanowigc wytwor dzialan technolo-
gicznych, stymulujac i podwazajac te dzialania. Na przyktadach filmu i literatury
tworzonych w pierwszych dziesiecioleciach XX wieku postaram si¢ zrekapitulowaé
debaty wokot postepu technicznego i umiejscowic¢ je w horyzoncie humanistycz-
nych badan nad technika, starajac si¢ z jednej strony wyodrebnic apologetyczne
badz subwersywne postawy artystow wobec podejmowanych tematdw, z drugiej
przyblizy¢ ich konstytuujacy rzeczywistos¢ potencjal.

Bertolt Brecht: 700 Intellektuelle beten einen Oltank an,
(700 intelektualistow oddaje czesé tankowcowd)

Dworce, elektrownie, konstrukcje stalowe, I$nigce wiezowce, domy towarowe
byly przedmiotem goracych debat i licznych kontrowersji w pierwszej polowie XX
wieku. Punkt szczytowy osiagnety bodaj w najbardziej rozgoraczkowanych latach
dwudziestych, znajdujac swdj wyraz w bogatej eseistyce tego okresu, w literaturze,
filmie i malarstwie. U szczytu tzw. projektu moderny, ktdry procz rekapitulacji
przejawdw postepu, mial wyloni¢ nowego cztowieka, prowadzono debate skupiong
wokot “filozofii techniki™. W duchu humanistycznej koncepcji $wiata i kultury wie-
$cita ona “upadek §wiata zachodniego”, pochtanianego przez zimny, wyrachowany,
odpodmiotowiony $wiat aparatow. Przy tym, jak utrzymuje literaturoznawczyni
Irmela von der Liihe, pisarze i intelektualisci Republiki Weimarskiej zdawali sie

22. Zob. Herbert Marcuse, Czlowiek jednowymiarowy..., 201.

23. Marcuse, Czlowiek jednowymiarowy. .., 48.

24. Konrad Zuse, http:/kultur-kolumne.de/zitat-des-tages-konrad-zuse/ (22.06.2020).

25. Zob. Irmela von der Liihe, “Intellektuellenschelte und Technikkritik bei Bertolt Brecht
und Walter Benjamin”, Brecht-Heft 3 (2013), 164.
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bezposrednio wciggnieci w dyskusje i kontrowersje wokoét postepujacych w szybkim
tempie przemian ideowych i politycznych w charakterze apologetow i krytykow
z jednej strony, tudziez jako intelektualistow i artystow, ktorych status i pozycja
spoleczna w wyniku szybko zachodzacych przemian ulegty zmianie*. Warto
przy tym zaznaczyc, ze jak twierdzi Helmut Lethen w obszernym studium Ver-
haltenslehren der Kdlte z 1994 roku nie odzwierciedlaly one zarliwych podziatéw
ideologicznych lewej i prawej strony politycznej”’.

W 1927 roku w monachijskim czasopi$mie kulturalnym Simplizissimus
ukazuje si¢ satyryczny wiersz nieznanego jeszcze szerszemu gronu odbiorcow
29-letniego Bertolta Brechta. Mlody poeta i dramatopisarz byt pretorianinem
postepu i techniki. W czasie, o ktérym mowa, pracowal nad swoja teorig radiows,
synkretycznie podchodzit do twdrczosci teatralnej, mieszat gatunki, taczyt opere
z teatrem dramatycznym, interesowaly go nowoczesne media, zwlaszcza film, lubit
eksperymentowac i przekracza¢ granice. Utrzymany w parodystycznym tonie
wiersz 700 Intellektuelle... wysmiewa ubostwianie techniki przez niemiecka scene
intelektualng. Juz w pierwszej strofie ujawnia si¢ prze$miewczy talent Brechta:

Ohne Einladung

Sind wir gekommen

Siebenhundert (und viele sind noch unterwegs)
Uberall her,

Wo kein Wind mehr weht,

Von den Miihlen, die langsam mahlen,

Und den Ofen, von denen es heif3t,

Dafd kein Hund mehr vorkommt.

Przybylismy

Nieproszeni

Siedmiuset (a wielu z nas wcigz w drodze)
Zewszad,

Gdzie wiatr juz przestal wiac,

Od mlynow, ktére wolno miela,

I od piecow, o ktérych wiadomo,

Ze nawet pies sie tam nie pojawia.

Zbiorowy podmiot liryczny to rzeczeni intelektualisci, ktorzy przybyli na miejsce
religijnego rytuatu, by oddac¢ cze$¢ nowemu Mesjaszowi. Retoryka Brechta dzieli
wiersz na dwie zasadnicze czgsci. Pierwsza stanowi opis wiekopomnego wyda-

26. von der Lithe, “Intellektuellenschelte...”, 164.
27. Zob. Helmut Lethen, Verhaltenslehren der Kilte. Lebensversuche zwischen den Kriegen
(Frankfurt am Main: Suhrkamp, 1994).
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rzenia narodzin tankowca, drugi to modlitwa do nowego Béstwa: najbrzydszego
i najpiekniejszego, stworzonego z zelaza, skrywajacego nie tajemnice, lecz rope
naftowa. W drugiej tytulowi intelektualisci wyrazaja pragnienie zniszczenia ich
podmiotowosci na rzecz kolektywizmu.

Brecht uderza w miatkos¢ debat intelektualnych w epoce rozkwitu niemiec-
kiej moderny. Te z pozoru nowoczesne dyskusje w gruncie rzeczy nie $piesza
z opuszczeniem przybytku ufundowanego na XVIII-wiecznej tradycji filozoficznej.
Jedyna réznica polega na zastgpieniu tradycyjnie pojmowanego Boga wynalazkami
techniki. W tym sensie sycg sie one iluzja, zmieniaja opakowanie, podczas gdy
sedno problemu pozostaje nienaruszone. Brecht domaga sie zmiany paradygmatu
myslenia, a nie tylko opakowania. Silg jego poezji jest jego radykalne odrzucenie
starych wartosci, bez popadania w nihilizm. Najlepszym bodaj wyrazem tego
rodzaju myslenia jest inny wiersz Gegen Verfiihrung (Przeciw uwodzeniu), bedacy
apoteoza zycia, mozliwa do $wiadomego przezywania pod warunkiem odrzu-
cenia ztudzenia, ze istnieje co$ poza doczesnoscia. Brecht domaga sie rewolucji,
a nie tylko jej namiastki. Z tego powodu wiersz o tankowcu i modlacych sie
do niego intelektualistach stanowi nie tylko rozrachunek z dominujaca w prze-
strzeni sztuki i literatury tego okresu Nowa Rzeczowoscia (Neue Schlichkeit),
lecz przede wszystkim bierze pod lupe nowoczesna, typowa dla intelektualistow
sklonnos¢ do ulegania wladzy.

Tym, co Brecht stanowczo odrzuca, jest wiara, Ze postep techniczny jest w stanie
dokonac¢ istotnych, nie tylko fasadowych zmian. A te zaczynaja si¢ od podmiotu.
Brecht wychodzi poza binarne opozycje podporzadkowania sie technice i ztowrdzb-
nych przepowiedni wieszczacych zagtade. Adaptujac motywy i wzorce postrze-
gania $wiata, ktére zdominowaty mysl technicznej moderny, dokonuje zderzenia
estetycznego apologetyzmu z subwersywna refleksja?®. W latach dwudziestych XX
wieku powszechne bylo przekonanie o Zyciu w kategoriach jego “konstruowania”,
a nie “kreacji” (Schopfung). Walter Benjamin méwi wprost o “konstrukgji zycia”,
owym “Riesenapparat des gesellschaftlichen Lebens™ - gigantycznym aparacie,
olbrzymiej maszynie, ktorej sprawne dzialanie nie jest mozliwe bez ludzkiej
mysli. By caly organizm wzorem maszyny mégt funkcjonowa¢, konieczny jest
podmiot - intelektualista, artysta, a przede wszystkim zmiana jego samo$wia-
domosci. W tym punkcie wiersz Brechta dotyka sedna relacji podmiot-maszyna.
Nie o dokonanie samounicestwiajacego dostosowania si¢ do maszyny rzecz idzie,
a juz na pewno nie o stopienie si¢ w duchu kolektywizmu, lecz o jednostkowa
role intelektualisty w spolecznym ukladzie scalonym. W przeciwnym wypadku

28. Zob. von der Liihe, “Intellektuellenschelte...”, 166.
29. Walter Benjamin, “Tankstelle”, w: Walter Benjamin: Gesammelte Schriften, red. Rolf
Tiedemann, Hermann Schweppenhduser (Frankfurt am Main: Suhrkamp, 1972), 85.
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mimetyczna adaptacja do warunkéw dyktowanych przez przedmioty rozpocznie
proces umaszynowienia i klonowania.

Brecht, ktdrego bez watpienia mozna zaliczy¢ do najbardziej zagorzaltych
krytykow kultury niemieckiej, jak i kultury per se, odcina si¢ od miatkich, bo nie-
wychodzacych poza horyzont znanych schematéw, dyskusji, jakie przetoczyly sie
przez Niemcy Weimarskie. Jak podkresla von der Lithe, “konstrukcja zycia [...]
znajduje si¢ raczej we wladaniu faktow niz przekonan. A mianowicie takich
faktow, jakie nigdy i nigdzie nie staly si¢ podstawa przekonan™. Tak Benjamin,
jak i Brecht - w odmienny sposob zmierzajg do podobnego celu. Sama sztuka
nigdy nie bedzie posiadata sity sprawczej, ale tez postep techniczny bez udziatu
czlowieka kreatywnego nie zaprowadzi ludzkosci donikad.

Maszyna w stuzbie cztowieka: Golem, Metropolis

Innym tropem podaza Paul Wegener w Golemie z 1920 roku. Film ten jest druga
proba odniesienia sukcesu po nieudanej ekranizacji XII-wiecznej legendy, ktérej
premiera miala miejsce sze$¢ lat wezesniej*. W role glinianego stwora weielit sig
sam Paul Wegener. W 1913 roku zagrat on u Stellana Rye’a tytulowego Studenta
z Pragi. Dzielo to mozna uznac za swoiste preludium do filmu o ozywionej ma-
szynie z gliny. W estetyce i wymowie nawigzuje ono w réwnym stopniu do opo-
wiesci faustowskich, co do fantastyki niemieckiego romantyzmu, by wspomnie¢
cho¢by opowiadania E.T.A. Hoffmanna czy Adalberta von Chamisso. Siedem lat
po ukonczeniu Golema Fritz Lang pokazuje §wiatu Metropolis, monumentalne
dzieto, ktoérego dramatyczna fabula, efektowne scenografie i niezwykle efekty
specjalne powoduja, Ze film staje sie glosem w dyskusji na temat wspoélzaleznosci
nauki i techniki stuzacej wielopoziomowej transformacji: “transformacji miasta
w cud nowoczesnosci, transformacji pracownikéw Metropolis w robotycznych
niewolnikow i przeksztalcenie swietej Marii w diabelska i niszczycielska femme
fatale™2. Tak w Golemie, jak i w Metropolis na plan pierwszy wysuwa si¢ posta¢
maszyny, przejmujacej wladze nad jej konstruktorem. Inaczej niz gliniany potwor,
powolany do zycia, by siejac destrukcje, udaremnic plany wypedzenia zydowskiej
spolecznosci z Pragi, stworzony w laboratorium androidalny sobowtér Marii
powstal, by polozy¢ kres uczuciu pomiedzy Frederem i Marig oraz sttumic¢ bunt
mas podziemnego miasta. Golem ma zatrzymac mieszkancéw praskiego getta,
Maria-robot ma sprawi¢, by nie opuscili oni podziemnej “fabryki”. O ile jednak

30. von der Liihe, “Intellektuellenschelte...”, 168.

31. Zob. Magdalena Radkowska-Walkowicz, Od Golema do Terminatora. Wizerunki sztucz-
nego cztowieka w kulturze (Warszawa: Wydawnictwa Akademickie i Profesjonalne, 2008), 37.

32. Julie Wosk, “Metropolis”, Technology and Culture, 51, 2 (2010), 403.
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figura Golema w filmie Wegenera jest i pozostaje budzacg strach maszyna, wyko-
rzystang do obrony praskich Zydéw, ktdra z czasem obraca sie przeciwko swojemu
panu, o tyle maszynowa posta¢ Marii staje si¢ figurg wyobrazong, ktéra nawiedza
swoj prototyp jako jego rewers, dazac do przejecia wladzy nad podmiotem.
Golem - niemy, gliniany stuga — charakteryzuje si¢ niemozliwg do osiagniecia
przez ludzi silg i energia, “nie mozna go ugodzi¢ mieczem, spali¢, ani utopic¢”*.
Powotlany do zycia w obawie przed utratg swej egzystencji wypelnia polecenia
swojego “stworcy”. Obca mu jest intuicja, madro$¢ czy wspotczucie™. Sity znisz-
czenia, jakie si¢ w nim budzg, nie s3 wynikiem jego buntu, lecz powodowane s
szczegblnym ukladem gwiazd. Gliniany potwdr nie przestaje by¢ stuga, zmienia
si¢ tylko jego pan. Dla cztowieka jest ledwo narzedziem, majacym okreslony cel
i tylko w tej funkcji powinien si¢ on realizowaé. Nadludzkie sity maja dokonaé
tego, czego czlowiek sam nie jest w stanie osiagna¢. W tym sensie jest on funk-
cjonalnym udoskonaleniem ludzkiego organizmu, a jego byt nie wykracza poza
znaczenie instrumentalne i funkcjonalne. Jako przedtuzenie ciata wykorzysty-
wany jest do podboju natury. Utrata kontroli panujacego dotad nad nim rabina,
odstania nie tylko niebezpieczenstwa, jakie niesie ze soba maszyna, lecz przede
wszystkim jej prawdziwg nature. Wedlug Baudrillarda “[t|echnika moze zosta¢
pojeta jedynie podczas wypadku [...], to znaczy poprzez przemoc, ktéra dotyka
jej samej i poprzez gwalt zadany cialu”*. W koncu obawa przed zniszczeniem
dosiega nie tylko cesarza Rudolfa II, ktdry ze strachu przed glinianym potworem
odwotuje dekret o wypedzeniu Zydéw z getta w Pradze, lecz w réwnym stopniu
spolecznos¢ przesladowanych. Ciato, ktéremu zadano gwalt, stanowia niemal
wszyscy prazanie. Mozna zreszta odnies¢ wrazenie, ze w plaszczyznie wizualnej
i miasto, i jego mieszkancy z Golemem wlacznie “ulepieni” sg z tej samej gliny*®.
Jesli pojs¢ tropem klasycznej mysli McLuhana, w ktérej technologia stanowi¢
miala zamiennik ciala, a ono samo w perspektywie sta¢ si¢ mialo jedynie me-
dium?, to wlasnie w wyniku zadanej przemocy, ujawnia sie to, co okresli¢ mozna
mianem ontologii maszyny w przestrzeni ludzkiego organizmu. Gwatt doko-
nany na organizmie (spofecznym i jednostkowym) zdaje si¢ stanowi¢ warunek
konieczny zrozumienia, rozpoznania sprzezenia techniki i cztowieka. Podobnie,
jak dla filozofii i myslenia, jak utrzymuje Alain Badiou, potrzebne jest owo “po-
pchniecie w plecy”, przemoc pochodzaca z zewnatrz - z polityki, sztuki, nauki

33. Jacek Moskwa, “Monstrum powrdci jako istota ludzka”, Rzeczpospolita (dodatek “Plus —
Minus”), 6 (2002), 4.

34. Zob. Moskwa, “Monstrum powrdci...”, 4.

35. Baudrillard, Symulakry..., 138.

36. Zob. Tomasz Klys, Od Mabussego do Goebbelsa (L6dz: Wydawnictwo Uniwersytetu
Lodzkiego 2013), 34.

37. Zob. Baudrillard, Symulakry..., 137.
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lub milosci®, po to, by mysl w ogéle mogla zaistnie¢, tak i rzeczywiste postepu
technicznego odstania si¢ w sytuacji przemocy. Ozywiony Golem pozwala przy-
blizy¢ si¢ w strone rzeczywistosci i rzeczywistego, odrdznic je od wyobrazonego,
poprzez stworzenie koniecznego dystansu. Przeniesiony do centrum z peryferii
systemu zagraza porzagdkowi opartemu na triumfujacej racjonalnosci, a szkody
tam wyrzadzone wcigz nalezy traktowac jako wyjatek od reguty. Golem to obcy;,
ktdrego obecno$¢ wprowadza tto, uklad odniesienia, potwierdzajacego triumf
porzadku opartego na znakach racjonalnosci.

Jesli przyjaé, ze Golem to inkarnacja postepu w postaci oZzywionej maszyny,
tatwo wywnioskowac to, co w latach dwudziestych XX wieku w niemieckiej mysli
okolotechnicznej bylo podnoszone szczegolnie czesto: lek przed utratg kontroli
nad postepem, a z drugiej wiara w zbawczg site ludzkiego dobra. W koncu to mloda
dziewczyna, ktdra podstepem zdejmuje z Golemowej piersi talizman z kabalistyczng
formula, pozbawia go Zycia, ratujac miasto przed ostateczng zagtada. Niewinnos¢
dziecka triumfuje nad “czarng magia”. W podobny sposéb swéj film Metropolis
konczy Fritz Lang. Tu powolana do Zycia falszywa Mari¢ neutralizuje pojawienie
si¢ “Mesjasza”, serca znajdujacego si¢ pomiedzy rekami a rozumem. W obu przy-
padkach silnie obecne s3 reminiscencje Kantowskiej mysli o nizszosci cywilizacji
nad kulturg. Mechanizacja moze i powinna stuzy¢ czlowiekowi do osiagniecia
okreslonych celow. Swoja funkeje spetnia jednak wyltacznie w obrebie tego, co mozna
uja¢ w kategoriach moralnosci i ksztalcenia (Bildung). W horyzoncie spolecznym
i ludzkim spelni¢ si¢ moze wylacznie w roli stuzebnej wobec nadrzednych wartosci
przypisywanych kulturze. W przeciwnym wypadku cztowieka czeka niemozliwy
do zatrzymania proces dehumanizaciji i alienacji.

Fritz Lang prowadzi ten dyskurs na nieco innym poziomie. Wplata on w narracje
aspekt rozmywania granic miedzy porzadkiem biologii i techniki, z drugiej zas
intertekstualne nawigzanie do figury sobowtora, tak silnie obecnej w niemiec-
kiej literaturze i sztuce. Tym, co wysuwa si¢ na pierwszy plan w Metropolis, jest
wizualna obecno$¢ maszyny. Maszyny umiejscowione w podziemiach miasta
przyszlosci umozliwiajg zycie garstki bogatych mieszkancow w rajskich ogrodach
na gorze. Wiadomym jest, ze Lang czerpal z obserwacji spotecznych stosunkéw
panujacych w Berlinie lat dwudziestych XX wieku, w ktérym masy bezrobotnych
gotowe byly podja¢ si¢ kazdej pracy za niewielkie wynagrodzenie. W tym sensie
film wpisuje si¢ w powszechna wowczas w kregach lewicowych intelektualistow
iartystow krytyke kapitalizmu, ktéra w najbardziej bodaj jaskrawy sposéb znalazta
swoje miejsce w dramaturgii i liryce Brechta. Podziemne maszyny obstugiwane sa

38. Zob. Jakub Tercz, “Filozofia i to, co na zewnatrz. Wokél Manifestow dla filozofii Alaina
Badiou”, http://machinamysli.org/filozofia-i-to-co-na-zewnatrz-wokol-manifestow-dla-filozofii-
alaina-badiou/ (22.06.2020).
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nieustannie przez wyczerpanych monotonig i fizycznym zmeczeniem robotni-
koéw. Skojarzenia z ruchoma linig montazowg oraz technika masowej produkcji
Henry’ego Forda sg oczywiste. Oprocz udoskonalenia produkgji i jej umasowienia
wywolala ona szereg obaw o przejecie wladzy przez technike, do ktorej tempa
czlowiek zmuszony jest si¢ dostosowac. Co ciekawe, w filmie Langa umaszyno-
wienie w podobnym stopniu dotyczy robotnikéw z podziemi, co przedstawicieli
klas wyzszych z ogrodéw. Ich sposob poruszania si¢ zdaje si¢ w réwnym stopniu
by¢ wynikiem rytmu i tempa narzucanego przez maszyny wlasnie. Sport bogatych,
ich taniec i inne rozrywki poddane s3 tym samym rygorom, jakie towarzysza
nieludzkiemu wysitkowi przy obstudze bezdusznych urzadzen w podziemiach.
Spotykaja si¢ tu Marcusowskie przekonanie o aparacie narzucajacym na czlowie-
ka swoje wymagania, w réwnym stopniu pochlaniajace czas pracy, czas wolny,
kulture materialng i intelektualng™®, jak i McLuhanowska wizja zblizania si¢
do technicznej symulacji $wiadomosci®.

Doppelganger/sobowtor: Student & Pragi, Metropolis

Nowy kierunek wytycza watek sobowtdra Marii (Metropolis). Opetany wizja
sztucznego czlowieka, genialny naukowiec Rotwanger konstruuje na zlecenie
Fredersena Mari¢-robota. Maria-prototyp dzialata w podziemiach w charakte-
rze postanki niosacej dobra nowing¢. Maria-adroid gra przede wszystkim cialem,
uwodzi i sieje destrukgje. Jak utrzymuje Julie Wosk, przywoluje ona na mysl
meskie fantazje o wykorzystaniu technologii do kreowania sztucznych pigknosci:

[...] wprzemianie Marii pobrzmiewa takze inny pociggajacy motyw: powracajace
fantazje mezczyzn o wykorzystaniu nauki i technologii do stworzenia pigknych
i powabnych sztucznych kobiet, ktdre ozywaja. I znéw jest to fantazja starozytna:
w opowiedzianym przez Owidiusza micie o Pigmalionie, Pigmalion tworzy piekna
rzezbe kobiety i zakochuje si¢ w niej. Modli sie do Wenus, proszac ja o prawdziwg
kobiete, rownie piekng jak jego rzezba, a Wenus sprawia, ze rzezba ozywa. Galatea,
jak Pigmalion nazwat swoja piekng kobiete, jest odpowiedzig na jego marzenia *'.

Idac tropem psychoanalizy Freuda, Maria-android jest nie tyle piekielnym
produktem utraty kontroli nad technika i kulturs, ile rewersem Marii, jej skrywa-
nymi zadzami i popedami. Ona pozwala objawi¢ si¢ temu, co kultura skutecznie
wypiera - libido i destrudo. Zwlaszcza przestrzen feminizowana jest tak bardzo

39. Zob. Herbert Marcuse, Czlowiek jednowymiarowy..., 19.
40. McLuhan, “Zrozumieé¢ media...”, 2009.
41. Julie Wosk, “Metropolis...”, 406.
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represjonowana, ze zostaje wyparta w otchlanie katakumb*2. W tym sensie po-
wolana do Zzycia maszyna staje si¢ nie tyle figura obcego, ile raczej innym/inna,
drugg strong osobowosci, wyparta zadza. Maria-robot powstala, by obnazy¢
Marie wlasciwg poprzez wyuzdanag gre cialem. W zamierzeniu mialo to stanowi¢
jawng kompromitacje. Maria gloszaca dobre stowo wsrod robotnikéw z podziemia
to ledwie konstrukt kultury mieszczanskiej, a przez to nie mniej sztuczna od jej
sobowtodra, dzieki ktoremu w pewnej sprzecznej koligacji istnieje caly podmiot.
To dzigki maszynie podmiot odzyskuje swoja wielowymiarowos¢, niepojeta
sprzecznos¢ i wieloznacznos¢. To, jakby to ujat Baudrillard, lustrzane odbicie,
stworzone na nasz obraz, w symboliczny sposdb znaczace wszelkie nasze dzia-
tania®. Lang kaze jednak przezwyciezy¢ to destrukcyjno-erotyczne szalenstwo
Marii-robota. Po raz kolejny kultura odnosi zwycigstwo nad cywilizacja. Nie musi
to wcale oznaczag, ze rezyser staje w opozycji do zdobyczy psychoanalizy, ktéra
z pewnoscig nie byta mu obca. Tu chodzi bardziej o to, by odstoni¢ mechanizmy
nieludzkiego wyzysku, da¢ nadzieje na to, ze czlowiek moze zmienic rzeczywistosc.
Watkowi Doppelgingera towarzyszy inny, ktorym jest transfer danych za pomoca
energii elektrycznej. Scena powolywania “falszywej” Marii jest bodaj jedna z klu-
czowych w filmie. Kobieta zostaje polaczona z nieozywionym robotem, ktéremu
“przetacza si¢” jej cechy osobnicze, wyglad zewnetrzny i poktady nieujawnionych
cech tozsamosciowych. Rodzi si¢ proteza-sobowtor, nawiedzajaca podmiot-ory-
ginal. Przy tym Maria pozostaje Marig, jej podmiotowo$¢ nie doznaje Zzadnego
uszczerbku, a jedynym, co sie wydarza to ucielesnienie fantazmatu sobowtdra. By¢
moze dlatego moéwienie o “falszywej” Marii jest w tym wypadku nie na miejscu.
Skoro bowiem w wyniku transferu informacji powstaje identyczna kopia, a jedy-
na prawdziwa rdéznica polega na przesunieciu znaczeniowym tego, co z punktu
widzenia psychoanalizy dla podmiotu wazne - nieuswiadomionych popedéw
czy kulturowych nakazéw i zakazoéw, ktorych zrédlem jest moralno$¢ - zniwelo-
wane zostaje takze rozréznienie na oryginal i kopie. Wszelka inno$c¢ i zdolnosc¢ jej
wyobrazania zostajg zniesione. Gore bierze produkcyjna technologia. Wyobrazenie
calodci przestaje istnie¢. W szczegolny sposob koresponduje to z tym, co Benjamin
pisal na temat dziela sztuki w dobie reprodukeji technicznej. Proces technicznego
powielania nie tylko dalece utrudnia, czy wrecz uniemozliwia odréznienie kopii
od oryginalu, lecz przede wszystkim znosi potrzebe calosciowego podejscia do dzieta
sztuki. W wyniku nieograniczonych mozliwosci reprodukgji traci ono swoja aure,
przynaleznos$¢ do miejsca i czasu, przybiera natomiast posta¢ polityczng. Czyz
i Maria-robot takiej postaci nie przyjmuje? I czy Maria-pierwowzor nie realizuje

42. Zob. Agnieszka Cwikiel, “Metropolis albo z archiwum filmowej ikonografii”, w: Kino
niemieckie w dialogu pokoleri i kultur, red. Andrzej Gwo6zdz (Krakow: Rabid 2004), 161.
43. Zob. Baudrillard, Spofeczeristwo konsumpcyjne..., 263.
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si¢ takze w tej materii? Tu blizej Langowi do Golema niz cho¢by do innego fil-
mu, w ktérym znaczaca role odgrywa figura sobowtora, tj. do Studenta z Pragi.
Golem i Maria (a mozna przyjac, Ze obie Marie) staja si¢ narzedziem w rekach

posiadajacych wladze ludzi. Golem ma by¢ postuszny Rabinowi, Maria — duetowi

Fredersen—-Rotwang. Pierwszy dziala na polu wykluczenia etniczno-religijnego,
druga/drugie - w walce klasowej. Atutem pierwszego jest nadludzka sifa fizyczna,
przewaga drugich sifa perswazji i uwodzenia. Oba przypadki czerpia swoj naped

dramaturgiczny z walki miedzy sitami dobra i zta. Poza nawiasem pozostaje

inny aspekt — wyobrazonej figury sobowtdra, niebedacego proteza ani klonem

w $cistym tego stowa znaczeniu, lecz nawiedzajgcego podmiot jako jego “inny”,
ktdrego uwidocznienie zwiastuje rychly upadek czlowieka. Wprawdzie sobowtor
Marii staje si¢ widzialny, lecz nie pociaga za sobg katastrofalnych skutkéw. Inaczej

zostalo to rozegrane w Studencie z Pragi z roku 1913.

Film ten nie podejmuje watku technologii i maszyny w sposéb bezposredni,
jednak pozostaje z nim w pewnym zwigzku. Akcja skupiona zostata wokoét paktu
tytulowego studenta z diablem. W zamian za nieograniczong ilo$¢ ztota, student
uplynnia swe lustrzane odbicie. Szybko okaze sie, ze byla to transakcja fatalna
w skutkach. I nie chodzi o to, Ze znalaztszy sie w kregach wyzszych warstw spo-
tecznych, musi za wszelka cene unika¢ luster, lecz o to, ze jego odbicie, oderwane
od swojego podmiotu, wyemancypowane i pewne siebie rozpoczyna podstepna
gre wymierzong w dawnego wiasciciela. Sobowtdr przejmuje kontrole nad orygi-
nalem. W licznych sytuacjach dziala z zamiarem pokrzyzowania planéw studenta,
zawsze wyprzedza go o kilka krokéw. Gdy w pewnym momencie znajdg si¢
w jednym pokoju, a ozywione odbicie staje przed lustrem, zrozpaczony student
oddaje strzal w jego kierunku. Lustro rozsypuje si¢ na wiele kawatkow. Jednak
to nie sobowtor ginie, lecz jego wlasciciel. Zanim umrze, w odtamku zniszczonego
lustra dostrzega swoje odbicie.

W Studencie z Pragi mozna odnalez¢ wiele podobienstw zaréwno do Golema,
jak i do Metropolis. Mozna tez uzna¢, ze w kazdym przypadku za sobowtérem/
maszyna stoi ktos, kto pociaga za sznurki, czy to Rabin, czy Fredersen, czy tez
sam diabel. Studenta z Pragi silnie wyrdznia jednak kwestia podmiotowosci.
Tu nie chodzi wylacznie o przedtuzenie czlowieka, jego podwojenie, lecz raczej
0 jego rozdwojenie. To nie kopia, ani klon, bowiem te sa wynikiem addytywnym.
Wegener odbiera podmiotowi przynalezng mu cze$¢, w wyniku czego przestaje
istnie¢ co$, co mozna okresli¢ mianem calosci. Pozbawiony lustrzanego odbicia
student staje si¢ ledwie polows siebie sprzed transakcji, traci panowanie nad swymi
dziataniami, zmuszony do konkurowania z sobowtdrem, skazany jest na porazke.
Scena proby zabojstwa sobowtdra daje wprawdzie nadzieje, lecz tym, co po $mierci
studenta pozostaje, to wlasnie Doppelginger — symboliczne znaczenia wszelkich
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jego dzialan**. Wymownie podsumowuje to Wegener, pokazujac w ostatniej scenie
lustrzane odbicie siedzacego na grobie zmarlego. W ten sposob film dotyka sedna
problemu. Nie jest nim ani walka z obcym, jak w Golemie, ani walka z innym,
jak w Metropolis, lecz totalna, nieodwracalna alienacja, ktorej skutkiem staje
sie utrata kontroli, powodujaca nie tylko zwatpienie i bezwladnos¢, lecz takze
sprawiajaca, Ze caly $wiat staje sie nieprzejrzysty, chaotyczny i nieprzenikniony.
W tym znaczeniu jest to dzielo o znikaniu i zanikaniu cztowieka jako podmiotu
i jako jednostki spolecznej.

Baudrillard, ktéry w swoim studium poswieconym strukturom i mitom
spoleczenstwa konsumpcyjnego dokonuje analizy filmu, dostrzega w nim, ale tez
w innych wytworach kultury obrazujacych pakt z diabtem, ktorych przeciez
od czas6éw $redniowiecza nie brakuje, mit spoleczenstwa “biorgcego udziat w hi-
storycznym i technicznym procesie ujarzmienia Natury, ktdry jest jednocze$nie
od samego poczatku procesem poskramiania seksualnosci™. Pisze on:

[...] temat ten nieodmiennie powraca (réwnolegle z “cudem techniki”), kryjac sie za mitem
nieuchronnosci postgpu technologicznego. Do dzi$ przenika wszelkie nasze wyobrazenia
dotyczace przyszlosci, a takze cala mitologie codziennosci, poczawszy od grozby katastro-
ty atomowej (technologiczne samobdjstwo cywilizacji) az po tysigckrotnie przerabiany
w rozmaitych odmianach temat fatalnego w skutkach rozziewu pomiedzy postepem
technicznym a spoleczng moralnoscia*®.

Wnioski koncowe

Logika postepu technicznego, ktéra w wytworach niemieckiej kultury filmowej
przybiera posta¢ umaszynowienia, nie pozostaje w oderwaniu od spofecznych
i ontologicznych warunkdw istnienia i funkcjonowania czlowieka. Jesli przeczy-
ta¢ przywotane tu filmy w waskim horyzoncie dyskurséw “epoki”, stanowig one
odzwierciedlenie mysli, ktéra wowczas dominowala, podejmujac z nig twércza
dyskusje. W szerszym ujeciu, na ktére pozwala dystans czasowy, pozwalaja
zajrzec “pod podszewke” czystej Erscheinung, kwestionujg obwiazujace poglady.
Majac to na uwadze, mozna doj$¢ do wniosku, Ze méwig one o swoistego rodzaju
implozji sensu, calosci, rzeczywistosci, spoteczenstwa. O ile jednak Brecht in toto
negowal pojecia sensu i calosci, uznajac je za falszywe mity, bedace wytworem
okreslonej akulturaciji, to rzeczone filmy podszyte sa tesknotg za nimi. Brecht
odrzuca calo$¢, by mozliwe stalo si¢ poznanie, postepuje metodycznie. Lang

44. Baudrillard, Spoleczeristwo konsumpcyjne..., 263.
45. Baudrillard, Spoleczeristwo konsumpcyjne. .., 267.
46. Baudrillard, Spofeczetistwo konsumpcyjne..., 267.

139



i Wegener zderzaja postep i technologi¢ z wymiarem spolecznym i ontologicz-
nym, by rozpozna¢ zalezno$ci i wzajemne oddziatywania. W tle przebtyskuje

XVIII-wieczne zalozenie o wyzszo$ci kultury nad cywilizacja. Poza poziomem

dyskursu pozostaje niejako pytanie o istnienie sensu oraz wszechobecna potrzebe

jego wytwarzania. Czy zatem utopijne projekty artystyczne, obrazujace postep

techniczny, nie realizuja si¢ wylacznie w sferze reprezentacji rzeczywistosci, lecz

staja miejscem produkcji sensu i znaczen, nawet jesli, jak utrzymywal Brecht,
owa produkcja zmierza ku refleksji, ze nie istnieje co$ takiego jak calos¢ czy sens?

Podobnie, jak kazda rewolucja w poniekad naturalny sposéb musi by¢ zniesiona

przez inwolucje:

Kazda rewolucja pociaga za sobg inwolucje, zgodnie z zasada opadajacej spirali. Poko-
naé te negatywna spirale mozna jedynie kontruderzeniem, nieustannie ja nakrecajac
i podbijajac wszystkie stawki: brak znaczenia przebijac nico$cia, widzialno$¢ — pozorem,
falsz - iluzja, zto za$ —zlem jeszcze wigkszym®.

To moze legitymizowac zabiegi estetyczne i perswazyjne w omawianych utwo-
rach. Brecht wysmiewa swoje czasy, w tle pobrzmiewa utopijna mysl, ze catko-
wite porzucenie porzagdku myslenia i odczuwania na rzecz nowego — otwartego
i w skutkach przeciez nieprzewidywalnego mogtoby kiedykolwiek si¢ ziscic.
Zwazywszy na milto$¢, jaka Brecht zapatal do Marksa kilka lat po opublikowa-
niu 700 intelektualistow..., wida¢, ze utopie poszukuja w rzeczywistosci swoich
podwalin, ktore mogltyby da¢ im prawo bytu. Lang, Wegener i Rye tematyzuja
zniszczenie, ktore staje si¢ lub ma sie sta¢ podstawa nowego porzadku $wiata,
bez gwarancji, ze bedzie on porzadkiem opartym na sprawiedliwosci spotecz-
nej. Ich rozwazaniom towarzyszy dyskusja o podmiotowosci i kolektywizacji
czlowieka, o jego wartosci jako indywiduum i obecnosci techniki jako warunku
koniecznego do samopoznania.

47. Jean Baudrillard, Zbrodnia doskonata, przel. Stawomir Krélak (Warszawa: Wydawnictwo
Sic!, 2008), 29.
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Muzycznosce “wielkigj fugi orfickiej”
Stanistawa, Swena, Czachorowskiego

Music in “wielka fuga orficka” [the great orfic fugue]
by Stanistaw Swen Czachorowski

The article explores Stanistaw Swen Czachorowski’s “wielka fuga orficka” which in a truly
subversive mode links musical tradition of baroque with contemporary poetry, and whose

composition and individual components correspond with classical fugue composi-
tion. The dialogue of harmony and unity with chaos and multiperspectivity, apparent

in Bach-like counterpoint juxtapositions, are of utmost importance here. By means

of synchronisation and intentional asynchronisation of patterns of perception, as well

as axiological and ethical patterns, Czachorowski creates a synchronic cultural timespace

where mythical integrity and universality come into a dynamic, music-infused dialogue

with the sense of indeterminacy permeating the poem.

Keywords: Czachorowski, music, fugue, baroque, surrealism, Bach

Wprowadzenie

“Ostatni klasyk awangardy”, “Hiacynt barokowy”, “Malarz psychicznego
klimatu”, “Swena poezja niemozliwa”, “Haftowana poezja czy dluto w studni
mozliwos$ci?” - to tylko kilka tytutéw recenzji, ktére moga sugerowaé pewne
cechy poetyki immanentnej Stanistawa Swena Czachorowskiego, a zarazem
wskazywa¢ wyzwania stojace przed odbiorcami tej poezji. Potaczenie lingwistycz-
nego eksperymentatorstwa z silnie zmetaforyzowang poetyka, podszyte wizja
procesualnego przekraczania granic miedzy fadem a chaosem, koncem a nowym
poczatkiem, sensem i nonsensem - to najwazniejsza cecha poetyki immanentnej
Czachorowskiego. Pod pewnymi wzgledami to iscie Joyce'owski chaosmos, a wiele
punktéw stycznych faczy te poezje z eksperymentami awangardy'.

Wydaje sie, ze Jan Jozef Lipski jest jednym z krytykow, ktorzy odnalezli klucz
do zrozumienia tej poezji. Analizujac wiersze Czachorowskiego, zauwaza on, Ze poeta

postuguje si¢ pewnymi technikami i nazywa je “technikg symbolu ekspresywnego”

1. Por. Zdzistaw Jastrzebski, “Ostatni klasyk awangardy”, WieZ, 10 (1960), 141-147. Tomasz
Kalisciak, Katastrofy odmiericéw (Katowice: Wydawnictwo Uniwersytetu Slgskiego, 2011), 232.
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i “technika sygnalow asocjacyjnych™. W recenzji Planety cykuty (1966) Lipski
pisze, ze “wraz ze wzrostem integracji, jak wida¢, podporzadkowanej teraz przede
wszystkim czynnikom znaczeniowym, po czgsci tematycznym — poezja ta wyraznie
si¢ intelektualizuje”. I dodaje, ze w najnowszej liryce Czachorowskiego “pojawiaja
si¢ zapowiedzi wzbogacenia barwnego i pieknego $wiata tej poeziji [...] o filozofie™.

“wielka fuga orficka”

To wlasnie z tomu planeta cykuty pochodzi wiersz zatytutowany “wielka
fuga orficka”, ktory stanie si¢ przedmiotem moich rozwazan. Wiersz stanowi
efekt inspiracji Czachorowskiego muzyka baroku. Poeta pozostawal niewatpli-
wie pod wplywem estetyki tej epoki, a wskazany wiersz przenosi nas w $wiat

“organisty / przydroznika krolestw bialej fugi™ - Jana Sebastiana Bacha. Warto
wspomnie¢, ze wiersze Czachorowskiego czesto okreslano jako “barokowe” sam
poeta za$ nazywany byl “hiacyntem barokowym?”, gtéwnie ze wzgledu na motywy
XVII-wieczne, ktdre sie w nich pojawiaja; oraz — jak pisal Szymanski - na “obrazy,
ktorych konsystencja jest gesta, nasycona, zawiesista™; wreszcie ze wzgledu na ulu-
bione barokowe sposoby kompozycji, polegajacej na stopniowaniu, enumeracji,
oksymoronie. W monografii po§wieconej poetyckim $wiatom Czachorowskiego,
wrozdziale dotyczacym muzycznosci tej poezji, Michat Siewkowski pisze, ze jezyk
poetycki Czachorowskiego “jest jezykiem barokowego nadmiaru wizji, potencji
obrazéw, dynamiki™. Bliskie mu s3 rozwazania Piotra Kuncewicza, ktory za-
uwaza, ze “wystarczy wzigc jakikolwiek [...] obraz poetycki Czachorowskiego,
aby stwierdzi¢, ze jest on zewnetrznie rozbity i celowo napigty. Czachorowski
w jednym i tym samym ujeciu postuguje sie kilkoma kategoriami, do$¢ odlegly-
mi od siebie. Kojarzy je i jatrzy, z ich starciem wyprowadzajac wiersz™’. Trudno
byloby chyba znalez¢ lepsze wprowadzenie do wiersza, ktory jest przedmiotem
analizy tego eseju.
“Wielka fuga orficka™ jest bez watpienia jednym z najbardziej dynamicz-
nych wierszy-poematéw w twérczosci Czachorowskiego. Nie chodzi tu jedynie
o barokowe watki, o $wiato-obrazy, mito-obrazy, ktére si¢ w nim pojawiaja

2. Jan Jozef Lipski, “Asocjacje i sens”, Twdrczosé, 6 (1967), 112.

3. Lipski, “Asocjacje...”, 114.

4. Obraz metaforyczny zawarty w “wielkiej fudze orfickie;j”.

5. Szymanski, “Hiacynt...”, 8.

6. Michal Siewkowski, Poetyckie swiaty Stanistawa Swena Czachorowskiego (Torun: Wydaw-
nictwo Adam Marszatek, 2004), 43.

7. Kuncewicz, Ciert reki. Szkice o poezji (Lodz: Wydawnictwo Lodzkie, 1977), 169.

8. Stanistaw Swen Czachorowski, “wielka fuga orficka”, w: Wieczerza ludzka (Warszawa:
Czytelnik, 1977), 108-111.
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i ktére postaram si¢ przyblizy¢. Chodzi przede wszystkim o muzyczno$é
wiersza, ktora wiaze si¢ $cisle z jego typografia. W mojej transaktywnej lek-
turze wiersza, poszczegodlne strofy i ich fragmenty wkomponowane w wariacje
i powtorzenia z réznicg chee widzie¢ jako elementy skladowe fugi. Nie bedzie
tu oczywiécie mowy o nalozeniu na wiersz siatki strukturalnej fugi w ska-
li 1:1°, bo w poezji Czachorowskiego chodzi o jak najintensywniejsze splatanie
wzor(c)ow i odniesien; wszak realizuje poeta program “wyzwolonej wyobraz-
ni”"°, wigc chodzi tu raczej o podjecie gry z konwencja/konwencjami po to,
by stworzy¢ wlasna “fuge”, barokowo-nadrealistyczng konstrukcje, w ktorej
spotkac sie moga muzyka Bacha, historia Hiacynta i orficka kosmogonia''.
Aby dostrzec “fuge” w “wielkiej fudze orfickiej”, czytelnik musi “dokonywac

9. Zdaniem Andrzeja Hejmeja, takie przelozenie jest niemozliwe. Dwa porzadki - muzyczny
iliteracki — rzadzg sie innymi prawami. W artykule “Literackie fugi” (“Preludio e fughe” Umberta
Saby i “Todesfuge” Paula Celana), Hejmej rozpoczyna swoje rozwazania od stwierdzenia (do ktd-
rego powraca¢ bedg wielokrotnie inni teoretycy), Ze “nie istnieje zadna adekwatna przekladalnoé¢
dzieta muzycznego na dzielo literackie, co oznacza w szerszej perspektywie, przez prostg analogie,
niemozno$¢ wzajemnego transponowania sztuk” (Pamigtnik Literacki, 2 [1999], 95). Chodzi przede
wszystkim o “brak znakéw transsystemowych” (Andrzej Hejmej, Muzycznos¢ dzieta literackiego
[Wroctaw: Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctawskiego, 2001], 7). O fugach i “fugach” pisze
réwniez Joanna Barska w artykule “Fuga czy ‘fuga’, czyli miedzy metaforg a nadinterpretacja.
O literaturoznawczych dylematach terminologicznych”, w: Kody kultury: Interakcja, transformacja,
synergia, red. Halina Kubicka i Olga Taranek (Wroclaw: Wydawnictwo Sutoris, 2009), 145-154.
Por. Joanna Barska, “Staccato czy asyndeton? Kilka uwag o ‘umuzycznionej’ prozie powiesciowej
(na marginesie Syren Joyce’a”, Folia Litteraria Polonica, 2 (16) (2012), 7-33.

10. Janusz Stawinski, “Préba porzadkowania do$wiadczen”, w: Przypadki poezji (Krakow:
Universitas, 2001), 301.

11. Tradycja “fug literackich” jest niezwykle bogata. Warto wspomnie¢ tu o dwoch cieka-
wych realizacjach w polskiej poezji wspolczesnej — “Fudze” Rafata Wojaczka i “Fudze” Stani-
stawa Grochowiaka. Analizujac wiersz Grochowiaka, Jan Prokop stwierdza, ze “tekst jest aluzja
po pozajezykowego systemu znakow, jakim jest muzyka. [...] Stylizacja muzyczna (jako forma
aluzji) nadaje $wiatu przedstawionemu w tekscie range harmonijnej wzniosto$ci”. Zob. Stanistaw
Grochowiak: “Fuga”, w: Liryka polska. Interpretacje, red. Jan Prokop i Janusz Stawinski (Krakow:
Wydawnictwo Literackie, 1966), 430. Wierszowi Wojaczka poswiecony jest rozdziat w ksigzce
Adama Dziadka Obrazy i wiersze: z zagadnieri interferencji sztuk w polskiej poezji wspétczesnej
(Katowice: Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego, 2004), 94-107. Badacz skupia si¢ na analizie
$cisle powigzanych ze sobg chwytdw: anafory, paralelizmu i powtdrzenia. Przygladajac sie anaforze
(opartej na wielokrotnym powtorzeniu stowa “Kto$”), Dziadek podkresla budowanie wrazenia
obcoéci $wiata zewnetrznego, alienacji — co w jego opinii faczy sie z tacinskim znaczeniem stowa
fuga, fugae (obawa, nieche¢, pospiech, wstret) — ale poniewaz widzi utwor Wojaczka jako hypotypoze,
anafora taczy sie w jego odczytaniu z intrygujaca ewokacja Sgdu ostatecznego Hieronima Boscha.
Duzo miejsca po$wieca Dziadek réwniez kwestii “ciata pokawalkowanego” (Lacan), podmiotu
w stanie rozbicia, oraz tym, co Tomasz Kunz nazywa proba “odzyskania poczucia immanentnej
tozsamosci” (Zob. Tomasz Kunz, “Ja’, ktorego nie bylo. Transformacje podmiotowosci w liryce
Rafata Wojaczka”, Pamietnik Literacki, 4 (1994), 76.) Sposdb prowadzenia analizy w ksigzce Obrazy
i wiersze bliski jest temu, co bede starala si¢ pokaza¢ w niniejszym szkicu.
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refleksji i porusza¢ sie wérod wieloznacznosci, przechodzi¢ nad miejscami
niezrozumialymi, konstruowa¢ swoje wlasne odczytania, wspottworzy¢™2.
Taka proba bedzie moja analiza, ktéra dotykac bedzie tych elementow kon-
strukcji wiersza, ktére w moim odczuciu tworzg muzyczno-mitologiczna
narracj¢. Swoista “werbiwokowizualnos¢™? wiersza stworzy tu dodatkowe
(nad)sensy, widoczne dla tych, ktérzy beda sklonni podazy¢ za ryzomatycznymi
watkami opowiesci Czachorowskiego.
W rozdziale opisujacym $wiat(y) fascynacji Czachorowskiego Siewkowski
tak pisze o fascynacji barokiem wsrdéd poetéw pokolenia “Wspodtczesnosci™
“Barok niost w sobie wielo$¢ fascynaciji intelektualnych. Byl rodzajem apoteozy
mysli ogarnietej zadza poznania wszech$wiata. Mygli, ktora przenika wszystko
i siega poza bariery poznawania i wyrazania. W tej intelektualnej zachtannosci
uwidacznia si¢ barokowy dynamizm, ruch i pasja poszukiwawcza nawet za ceng
bladzenia™*. Wydaje sie, ze “ruch i pasja poszukiwawcza za cene bladzenia” sg
kluczowymi cechami poetyki immanentnej Czachorowskiego. Warto dodac,
ze merkurianskie eksperymenty majace na celu przekroczenie dualizmu i baro-
kowe interteksty sg silnie zanurzone w nadrealistycznej koncepcji sztuki, bardzo
bliskiej poecie.

“wielka fuga orficka” nie pojawia si¢ w zadnym z rozdzialéw monografii
Siewkowskiego dotyczacych muzycznosci. Cho¢ wiele uwagi poswieca krytyk
instrumentacjom zgloskowym i muzycznym nawigzaniom tematycznym w po-
ezji Czachorowskiego, nie pokusil si¢ o analize wiersza, ktory jak zaden inny
zastuguje na uwage krytyczng. Zgodnie z zalozeniem mojego artykutu zmierzac
bede do udowodnienia, zZe poziom uksztaltowania formalnego (skltadniowego,
kompozycyjnego) w wierszu Czachorowskiego jest znaczacy. Postaram si¢ poka-
za¢, jak kompozycja i poszczegolne elementy skladowe wiersza moga odpowia-
da¢ kompozyciji fugi i, co kluczowe, ze ukazana czasoprzestrzen jest nadrealna,
ze wszystkimi przystugujacymi jej cechami, takimi jak skomplikowanie, poka-
watkowanie, synchronicznos¢.

W mojej analizie skupie si¢ na muzycznosci III, czyli retorycznej strategii
wprowadzania kontekstu konstrukcyjnosci kompozycji muzycznej w obreb wier-
sza i jej zaleznosci z objawami tematyzowania muzyki, “muzyka werbalng”, czyli
muzycznoscig II wedle koncepcji Andrzeja Hejmeja®, ktora bedac interpretacja
zewnatrztekstowa, intertekstualng, otwiera przestrzen refleksji z pogranicza

12. Jacek Lukasiewicz, cyt. za Siewkowski, Poetyckie..., 186.

13. Termin uzywany miedzy innymi przez Jamesa Joyce’a, brazylijskich konkretystow, Mar-
shalla McLuhana (zob. McLuhan Marshall, Papanek Victor J. Verbi-Voco-Visual Explorations
(New York: Something Else Press, 1967).

14. Siewkowski, Poetyckie..., 11.

15. Zob. Hejmej, Muzycznos¢ dzieta literackiego, 12, 52-66.
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muzyki, literatury i filozofii. Pokaze zatem, jak nasycanie przestrzeni wiersza
elementami zaczerpnietymi z dziedziny muzyki wnosi nowe znaczenia, a tym
samym poszerza pola semantyczne obrazow w wierszu.

Idee, tematy, kontrapunkty

Aby dostrzec powigzanie migdzy stylem tworzenia kompozytora a sposo-
bem “komponowania” wiersza przez Czachorowskiego, nalezy okresli¢ idee
czy zasady, wedtug ktorych rozwijata si¢ tworczo$¢ Bacha. Wedlug Bohdana
Pocieja sg nimi:

1. Idea polifonii, czyli sztuki kontrapunktyczne;j.

2.Idea formy substancjalnej — monolitycznej, jednorodne;.

3. Idea harmoniki i petnej usystematyzowanej tonalnosci.

4. Idea chromatyki, czyli zgeszczenia i ekspresyjnego uintensywniania materiatu dzwigkowego.
5.1dea dydaktyki — umiejetnosci, rzemiosta'.

Interesuje mnie zwlaszcza polaczenie idei polifonii i pelnej tonalnosci z ideg
chromatyki - co byto osiemnastowiecznym “wynalazkiem” Bacha. Jak zauwaza
Bohdan Pociej “wyrazem najzwigzlejszym, unaocznieniem owego kanonu jest
ekspozycja fugi z jej trzema komponentami (elementami): tematem, odpowiedzia,
kontrapunktem”’; ona wladnie stanie si¢ przedmiotem naszego rozwazania.
W fudze jest “potezny fadunek energii, napiecie — harmonicznej, tonalnej oraz in-
terwalowej natury, jest zalgzek ruchu; wyrazaj si¢ tu dwie [sic!] fundamentalne
komponenty struktury muzycznej: zgodnos¢ i opozycja. Sam temat fugi jest jak
‘monada’ - prosty, calo$ciowy i zasadniczo niepodzielny [...]; a réwnoczesnie jest
on maksymalnie naladowany istnieniem; [...] w samym temacie tkwi juz ruch,
wspolbrzmienie, réownoleglos¢ linii™®.

Dobrze skonstruowany temat nastawiony jest na dalszy bieg, z ktérego wysnuwa
si¢ kontrapunkt, tzn. glos towarzyszacy odpowiedzi, a ta z kolei stanowi imitacje
tematu, przenosi go do innego glosu. Kontrapunkty sg gtosami prowadzonymi
réwnoczesnie z tematem. W przypadku analizowanego wiersza “kontrapunkty”
s3 moim zdaniem stale i nie wykorzystuja elementéw zaczerpnietych z “tematu”,
wprowadzaja nowy material motywiczny. Obecnie postaram si¢ opisa¢ poczatkowa
cze$¢ fugi “skomponowane;j” przez Czachorowskiego.

Rozpoczyna ja “temat” wprowadzony jednogtosowo:

16. Bohdan Pociej, Bach - Muzyka i wielkos¢ (Krakéw: PWM, 1972), 7.
17. Pociej, Bach..., 20-21.
18. Pociej, Bach..., 21.
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jak pawie
bialg szminkg — wota -
w podziece szumu manualtéw'

Jest tatwo uchwytny i wykazuje podatno$¢ na przeksztalcenia polifoniczne.
Czachorowski stosuje tu dwuczesciowy “temat” nazywany w teorii muzyki
soggetto — posiada on tak zwany motyw czolowy, czyli charakterystyczny zwrot
melodyczno-rytmiczny (w tym przypadku, “jak pawie”) i ewolucje (“biala szmin-
kg — wota - / w podziece szumu manualéw”). Rytmika “tematu” w kolejnych
glosach pozostaje zréznicowana, niemniej jednak zachowana jest liczba sylab
w poszczegdlnych strofach.

Po “temacie” nastepuje “kontrapunkt staly”, wyraznie zaznaczony typograficznie:

na siedmiu strychach
hiacynt tafczy®

Po nim “styszymy” odpowiedZ wyjustowang do lewego marginesu:

jak pawie

irys na witrazach
tukiem kadzidet
szkli cecylie”!

Tu znéw widoczny jest “motyw czotowy™ “jak pawie” i “ewolucja” o nieco zmie-
nionej konstrukeji w poréwnaniu do pierwszego “glosu”, lecz liczba sylab pozostaje
niezmieniona. Po odpowiedzi nast¢puje znéw “kontrapunkt” o statej “melodii”,
ktory znéw wyodrebniony jest typograficznie:

na siedmiu strychach
hiacynt szkleje*

Czachorowski przeprowadza “temat” przez drugi “glos™
jak pawie

milkng w zwigdtych kotach
i czas w zamknietych klawiaturach?

i stosuje “kontrapunkt™

19. Czachorowski, “wielka...”, 108.
20. Czachorowski, “wielka...”, 108.
21. Czachorowski, “wielka...”, 108.
22. Czachorowski, “wielka...”, 108.
23. Czachorowski, “wielka...”, 108.

148



na siedmiu strychach
hiacynt pada*

Kolejne dwa wersy:

ogrodnikowie cien wyniesli
jak hiacyntowy chiton pola®

stanowi¢ moga tacznik wewnetrzny?, spajajacy fragment niebedacy kolejnym
przeprowadzeniem “tematu” z “kontrapunktem™

na siedmiu strychach
w zlej peruce
umiera hiacynt barokowy*”

Wydaje sie, ze “temat” w toku utworu wchodzi za kazdym razem w innym “glosie”,
a “kontrapunkty” wystepuja raz po nim, raz nad nim. W przypadku omawianej
fugi poetyckiej 6w “kontrapunkt” jest niejako potrdjny, poniewaz w zmianie
polozenia wzgledem siebie biorg udzial trzy “glosy”.

W nastepnej czesci fugi poeta wprowadza fragment, ktéry mozna widzie¢ jako
bardzo dlugi “epizod”, bedacy samodzielnym wspoétczynnikiem formy. W tej
cze$ci zmniejsza sie¢ liczba “gloséw”, ostabia sita polifonii, cho¢ niekiedy pojawia
si¢ jej imitacja. Pod wzgledem harmonicznym jest przebiegiem o wigkszej kom-
plikacji odniesien funkcyjnych.

Sam “temat”, poprzedzony “kontrapunktem”, pojawia sie dopiero w koncowej
czesci fugi — w “codzie”, opartej na nucie pedalowej, w ktdrej najbardziej zauwa-
zalne jest oslabienie sily polifonii i spowolnienie tempa, widoczne w rozlozeniu
ostatniego wersu na dwa oddzielne, “dlugie akordy™

jak pawie
staja w zlotych codach

na siedmiu strychach
hiacynt
zbawia®®

24. Czachorowski, “wielka...”, 108.
25. Czachorowski, “wielka...”, 108.
26. Zob. Mata encyklopedia muzyki, red. Stefan Sledzinski (Warszawa: PWN, 1981), 570.
27. Czachorowski, “wielka...”, 109.
28. Czachorowski, “wielka...”, 111.
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Fuga i czas(oprzestrzen)

Klasyczna fuge cechuje niezwykla zwartos¢. Poszczegolne wspolczynniki
zazebiaja sie, logicznie z siebie wynikajg. Zdaniem Pocieja, “zgodnoé¢ i harmonia
jest tu ideatem, do ktdrego cala, rozwijajaca sie w pewnym ‘przedziale czasowym’
muzyka zmierza; trzy dzwieki w poszczegélnych glosach polifonicznej kon-
strukeji spotykaja sie i zestrajaja we wspolbrzmienie, w akord; kazdy dysonans
dazy do konsonansowego (harmonijnego) rozwigzania”®. Mozna by rzec - pisze
muzykolog — ze “polifonia’ dazy do ‘harmonii’, wszelako jest polifonia zawsze
w stosunku do harmonii pierwsza, bardziej zasadnicza, bardziej ‘pierwotna™?°.

Jak zauwaza Pociej, muzyka w rozumieniu barokowym istnieje niejako w dwdch
wymiarach, w czasie i przestrzeni: “wyrazem i aktualizacjg ‘czasu’ jest linia me-
lodyczna. Wyrazem i aktualizacja ‘przestrzeni’ jest konstrukcja (polifoniczna)®.
Temat u Bacha, pisze Pociej, jest “symbolem i wykladnikiem mysli muzyczne;.
Jest on osig, jadrem, punktem odniesienia i ‘znakiem rozpoznawczym™*. A jed-
nocze$nie dynamicznie si¢ porusza, manifestuje sie¢ w réznych konfiguracjach
(“pietrach” kompozycji), splata si¢ i wspdlgra z innymi tematami”*. Mimo Ze temat
si¢ rozwija, caly czas zachowuje swoja tozsamos¢.

System Bacha taczy w sobie ide¢ formy “kulistej” z koncepcja liniowego uptywu
czasu i jego kierunkowoscig, skoncentrowana na melodii, poprzez ktorg realizuje
sie koncepcja. Do tego dotacza si¢ forma idei otwartej (“improwizacyjne;j”)*.
System ten jest sam w sobie manifestacja fadu, harmonii, zestroju réznych ele-
mentow, jednosci w réznorodnosci. Stanowi wiec szczegélne odzwierciedlenie
$wiata opartego na fundamentalnej zasadzie harmonii “z gory ustanowione;j”.
Zdaniem Pocieja, “prawa harmonii — prawa cigzenia tonalnego, stosunkow
miedzy akordami i modulacji - rzadzg ‘czasem’ utworu muzycznego; natomiast
jego ‘przestrzeniy, czyli konstrukejg rzadza prawa kontrapunktu”. Dysonans
z kolei, “nieporéwnywalnie rzadziej wystepujacy niz konsonans, jest elementem
niezbednym w konstrukgji polifonicznej; jest impulsem uintensywniajacym tok
mys$li muzycznej”.

Czas w poezji Czachorowskiego ujmowany jest na wiele sposobdw, a “wielka
fuga orficka” okazuje si¢ przykltadem wyjatkowo ciekawego spojrzenia, aktuali-

29. Pociej, Bach..., 8.

30. Pociej, Bach..., 8-9.

31. Pociej, Bach..., 22.

32. Pociej, Bach..., 33.

33. Pociej, Bach..., 33.

34. Zob. Pociej, Bach..., 26.
35. Pociej, Bach..., 24.

36. Pociej, Bach..., 23.
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zowanego na kilku poziomach jednoczesnie. Moja intencja jest spojrzenie na czas
najpierw z perspektywy “melodii”, w ktdrej pojawia sie 6w motyw. “Kontrapunkty”
przedstawiajg nam kolejne etapy zmian hiacynta:

na siedmiu strychach
hiacynt taniczy

[...]
na siedmiu strychach
hiacynt szkleje

[...]
na siedmiu strychach
hiacynt pada
[...]
na siedmiu strychach
w zlej peruce
umiera hiacynt barokowy;”

za$ w trzecim “glosie” pojawiaja sie stowa:

jak pawie
milkna w zwiedtych kotach
i czas w zamknietych klawiaturach

na siedmiu strychach
hiacynt pada®

Czas terazniejszy zastosowany przez Czachorowskiego naprowadza nas na trop
trwania, na brak zmiany, mimo ze zmiana nastepuje, poniewaz sami jestesSmy
$wiadkami $mierci hiacynta. Wchodzimy zatem w sfere poje¢ wprost kluczo-
wych dla filozofii XVII wieku - poje¢ takich jak: Substancja, Modus, Wiecznos¢,
Trwanie, Nieskoniczonos$¢®. I tak oto w muzyce Bacha i “wielkiej fudze orfickiej”,
w ich “ciatach” dzwiekowych, zwigzanych z uptywem czasu, “odkrywamy gleboka
symbolike Trwania i Nieskonczonosci™’. Warto zauwazy¢, ze czas z wiersza jest

“zamknigty” w muzyce nasyconej owym Trwaniem i Nieskonczonoscig — to “czas
w zamknietych klawiaturach”.

Jak zauwaza Bohdan Pociej, w muzyce Bacha uobecnia si¢ “jakby podwdjne

widzenie, podwojna koncepcja czasu™

37. Czachorowski, “wielka...”, 108-109.
38. Czachorowski, “wielka...”, 108.

39. Zob. Pociej, Bach..., 37.

40. Pociej, Bach..., 37.
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Z jednej strony [...] ta muzyka otwarta jest na nieskonczono$¢, [...] Bach rozwija - figu-
racyjnie, sekwencyjnie - jaka$ mysl muzyczna, [...] rozsnuwa jg, wydluza, rozszerza,
rozbudowuje, pomnaza; jest w tym jakis [...] oddech nieskoniczonosci; jest jej symbol
i odczucie najglebsze z mozliwych w muzyce. I tu wladnie wyraza si¢ — aby nawigzac
do stynnego, dramatycznego ujecia z Mysli Pascala — owa nieskonczono$¢ kosmiczna,
nieskonczonos¢ wielkosci. ..

A z drugiej strony muzyka Bacha jakby zamyka si¢ w sobie, nasyca swoim dzianiem
czas. [...] W samej [...] kardynalnej zasadzie polifonii, to jest w ukazywaniu kilku row-
nobrzmigcych, réwnolegle prowadzonym glosow, jest [...] tendencja do uintensywniania
trwania, nasycenia czasu zdarzeniami muzycznymi*'.

Podobnie dzieje si¢ w “wielkiej fudze orfickiej”. Niejako w tym samym czasie
trwajg, przebiegaja, rozwijaja si¢ rézne (cho¢ zwigzane z nadrzedng ideg dziela)
watki/obrazy; kazdy z watkéw/obrazéw stanowi sam w sobie calos¢ (jest calostka).
Analizujac struktury dzwigkowe w muzyce Bacha, Pociej zauwaza, ze “rownolegte
istnienie, dokonywanie si¢ w tym samym przedziale czasowym dwoch, trzech,
czterech linii melodycznych nadaje owemu przedzialowi czasowemu wieksza
wage. Czas jest intensywnie wypelniany, jego przebieg intensywnieje™2. Chcac
ujac ten proces obrazowo, Pociej stwierdza, ze “okreslony przedziat czasu, w kto-
rym rozgrywa sie, konkretyzuje utwor polifoniczny, zawiera wiecej, coraz wiecej
istnienia, istnieje bardziej niz przedzialy inne™’. Nieskonczono$¢ (intensywna)
odkrywa sie wewnatrz dziela; jest to nieskonczonos¢ podziatu i postepujacego [...]
nasycania czasu...”**. Podobna dynamika widoczna jest w omawianym wierszu.
Czachorowski powoli przyspiesza ruch “czasowania”. Poczatkowo stosuje prawa
i zasady dzialania harmonii i polifonii. Znajdujemy si¢ niejako w tej samej prze-
strzeni — przestrzeni kosciola, miejsca, w ktorym odbywa si¢ bezglo$na msza.
Widzimy “wota” / “w podziece szumu manualéw™?, kwiat irysa na witrazach,
ktéry “tukiem kadzidet szkli Cecylie”, patronki muzyki ko$cielnej. Czas jest
w “zamknietych klawiaturach”.

Motyw pawia pojawiajacy sie czterokrotnie w pierwszej czesci wiersza przenosi
nas na inny poziom - poziom duchowy. W sredniowiecznej plastyce chrzescijan-
skiej przedstawiano dwa pawie po obu stronach Drzewa Kosmicznego lub Drzewa
Zycia jako symbol dwoistosci duchowej cztowieka dazacej ku jednosci. Czesto
wyobrazano sobie pawie pojace si¢ w kielichu liturgicznym, wyrazajace tym ta-
jemnice ofiary. W poczatkach chrzescijanstwa sadzono, ze cialo pawia nie ulega
zepsuciu (symbol Chrystusa zlozonego do grobu), dlatego wyrazat on wiecznos¢,

41. Pociej, Bach..., 39-40.

42. Pociej, Bach..., 40.

43. Pociej, Bach..., 40-41.

44. Pociej, Bach..., 40-41.

45. Manual - klawiatura reczna w organach. Por. Mata encyklopedia muzyki, 585.
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nieskonczonos¢, chwale nieba, niesmiertelnos¢, zmartwychwstanie*. W wierszu
motyw pawia skontrastowany jest z motywem Hiacynta*, symbolizujacego we-
getacje kwiatu, ktéry wedlug legend byl kiedys czlowiekiem, a ktéry w poetyce
immanentnej Czachorowskiego tworzy rozbudowang metaforyke*.

Przestrzen przemiany: muzyka, i mit

Hiacynt “tanczy”, “szkleje”, “pada” i “umiera na siedmiu strychach”. Siedem, jako
liczba doskonalosci i pelni, wprowadza element harmonii i polifonii jednoczesnie.
Sama posta¢ Hiacynta przywoluje poetyke metamorfozy, a warto przypomniec,
ze Jean Rousset za przewodnie znaki sztuki baroku w literaturze francuskiej uznat
czarodziejke Kirke — symbol metamorfozy, niestaloéci, ruchu, dziwnosci, oraz Pa-
wia, dumnego z przepychu, ozdobnego bogactwa — symbol ostentacji, statycznoéci
i ozdobnosci®. Paw pojawia si¢ zawsze w bliskiej tacznosci z Hiacyntem:

na siedmiu strychach
hiacynt pada

ogrodnikowie cien wyniesli
jak hiacyntowy chiton pola

na siedmiu strychach
w zlej peruce
umiera hiacynt barokowy
[...]
jak pawie
staja w zfotych codach

46. Zob. Hans Biedermann, Leksykon symboli, przel. Jan Rubinowicz (Warszawa: Muza,
2001), 269-270.

47. Hiacynt - przystojny ksiaze spartanski, w ktorym, jak to ujmuje Graves, “zakochat sie
nie tylko poeta Tamyris — pierwszy mezczyzna zalecajacy si¢ do osoby tej samej plci — ale i sam
Apollo, pierwszy z bogéw opanowany tego rodzaju namietnoscig” (Robert Graves, Mity greckie,
przel. Henryk Krzeczkowski (Warszawa: PIW, 1992), 82). W Hiacyncie zakochal si¢ réwniez Wiatr
Zachodni, “ktérego opetala obledna zazdro$¢ o Apollina” (Graves, Mity greckie, 82). Gdy pewnego
dnia Apollo uczyl Hiacynta rzucania dyskiem, Wiatr Zachodni przechwycit dysk i skierowat
go tak, ze Hiacynt zostal zabity. Z jego krwi wyrdst kwiat hiacynt, “na ktérego ptatkach mozna
odnalez¢ pierwsze litery jego imienia” (Graves, Mity greckie, 82).

48. Tomasz Kaliéciak po$wieca motywowi Hiacynta podrozdzial w swojej monografii Kata-
strofy odmiericow, 256-264. Co ciekawe, tytul podrozdziatu, “Scalowany przez hiacynt” otwiera
zupelnie inne konteksty niz te przywolywane w mojej analizie. Kaliciak bowiem rozpatruje motyw
hiacynta w charakterze homoerotycznej reprezentacji, ktéra oczywiscie jest u Czachorowskiego
obecna, ale w omawianym wierszu moim zdaniem si¢ nie aktualizuje.

49. Janusz Pelc, Barok - epoka przeciwieristw (Warszawa: Czytelnik, 1993), 39-40.
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na siedmiu strychach
hiacynt
zbawia*®

Przywolanie mitu o Hiacyncie, zabitym przez zazdrosnego, zakochanego Apolla,
jest sygnalem ucieczki od ludzkiego $wiata uczu¢, w ktérym panuje okrucienstwo,
cierpienie i nieodwzajemniona mito$¢. Wedtug Jadwigi Sokolowskiej, metamor-
foza pozwala czuc sie “cztowiekiem zwielokrotnionym’, bogatszym o inne formy
bytowania, ale jednoczesnie bolesnie rozdartym pomiedzy wieloscia form istnie-
nia i przemoznym dazeniem do jednosci, do bytu niepodzielnego, spokojnego™'.
Pojawia sie tu “6w metafizyczny niemal niepokdj, ze prawdziwa istota czlowieka
wciaz jest ukryta pod caltym balastem réznorodnych masek. A natura cztowie-
ka [...] wciaz jest nierozszyfrowana™>.

Owym bytem nierozdartym, niepodzielnym jest zielen, byt roslinny. Czy w ta-
kim razie Czachorowski buduje obraz szczesliwosci posmiertnej? Czy moze mamy
do czynienia ze swoistg idylliczng mistyka, z dusza rado$nie obcujacg ze swiatem,
nieskrepowang ciatem? Wszak “ogrodnikowie cient wyniesli / jak hiacyntowy
chiton pola” i nie ma juz twardej powloki bytu. By¢ moze chodzi tu o to, by oba
warianty splataly sie w swoistym, poetyckim opalizowaniu znaczen.

Powrét do muzyki Bacha pomoze zrozumie¢ pewne motywy znajdujace si¢
w wierszu. Bohdan Pociej podkresla, ze “mysl muzyczna Bacha zwraca si¢ raz
po raz ku ‘podwdjnej nieskonczonosci w naturze™. Bach zwraca sie ku czemus,
co czlowieka transcenduje, co wykracza poza rozumowanie i pojmowanie®*.
Wszak muzyka Bacha zakorzeniona jest w praktyce modlitwy. Taka modlitwa
jest choral protestancki, ktéory w muzyce organowej baroku jest “muzycznym
symbolem wiary”®. Poniewaz w muzyce religijnej Bacha postacia centralna
jest Chrystus, “muzyczna teologia” Bacha, jak podkresla Pociej, zbudowana jest
na historii zstagpienia Boga na ziemi¢ — na historii wcielenia, meki i $mierci, od-
kupienia i zmartwychwstania®®. Mozemy tu mowic o trzech przezyciach siggaja-
cych “dna duszy”™ “poczuciu grzechu, swiadomosci faski i nadziei odkupienia™”.
“Egzystencja cztowieka wierzacego, czyli czlowieka dazacego do Boga, jest — pisze
Pociej - jednym wielkim napieciem miedzy aktualnym stanem zla a mozliwoscia

50. Czachorowski, “wielka...”, 108-111.

51. Jadwiga Sokotowska, Dwie nieskoriczonosci (Warszawa: PIW, 1978), 63.
52. Sokolowska, Dwie..., 64.

53. Pociej, Bach..., 42-43.

54. Pociej, Bach..., 42-43.

55. Pociej, Bach..., 49.

56. Por. Pociej, Bach..., 52.

57. Por. Pociej, Bach..., 55.
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osiggniecia Dobra”*. Swiadomo$¢ grzechu budzi pragnienie oczyszczenia sie
i dazenia ku gorze. “Wiara jest nieustannym wysitkiem i nieustanng, nigdy tu
na ziemi niezaspokojona tesknotg. Spelnienie moze nastapic jedynie po $mierci.
Smier¢ jest Wielkg Nadzieja wiary””.

I tak jak muzyka Bacha zawiera podwojna koncepcje czasu, tak motyw Arca-
dia sacra w wierszu Czachorowskiego ma dwa oblicza. Jedno z nich jest otwarte
na nieskonczono$¢, drugie “zamyka sie w sobie”, wydaje si¢ mistyczne. Jak twier-
dzi Sokotowska, “Arcadia sacra i Arcadia profana sa w literaturze baroku proba
stworzenia azylu dla cztowieka udreczonego niepewnoscia istnienia i tragizmem
ludzkiej kondycji™°. Arcadia sacra jest $cisle zwigzana z religia chrzescijanska
i zgodnie z jej przestaniem dostrzega potencjal szczesliwego Zycia nie tylko
w przyszlo$ci pozagrobowej, ale rdwniez juz w tu-i-teraz, a to dzigki przyjsciu
na $wiat Syna Bozego®'.

Od nastepnej strofy omawianego wiersza owa harmonia i jednos¢ podana
w systemie kontrapunktycznym zamienia si¢ w istna wariacje, wielotematyczng
siatke znaczen i powigzan:

ktérzy

rak jego nie dostysza

na skrzyzach tepi seledynow

miedla manowce martwych krokow
powszednie pasje zamotanych®

Z jednosci wylania sie wielo$¢ — zupelnie jak w teogonii orfickiej - a przeciez
omawiana fuga nosi miano orfickiej wlasnie.

Wedtug wierzen orfickich® na poczatku byta “jednos¢” — Chronos (czyli czas),
z ktorego powstata dwdjnia — Chaos i Eter. Z otchlani, ktérg Adam Krokiewicz
nazywa Nocg lub Chaosem, wylonilo si¢ srebrne “jajo swiata” (“byt”, przez nie-
ktorych utozsamiany z Ksigzycem). Kiedy “jajo §wiata” si¢ rozdwoilo, “jego gérna
cze$¢ utworzyla strop Nieba, a dolna zaglebie Ziemi, w srodku za$ ukazalo si¢
$wiatotworcze bostwo dwuplciowe — Fanes™* (przez niektérych utozsamiany

58. Pociej, Bach..., 55.

59. Pociej, Bach..., 52 1 55.

60. Sokolowska, Dwie..., 282.

61. Sokolowska, Dwie..., 282.

62. Czachorowski, “wielka...”, 109.

63. Zasadniczo istnialy trzy teogonie orfickie. Skupilam si¢ na tej, ktora jest najbardziej roz-
powszechniona - na rapsodycznej. Por. Adam Krokiewicz, Studia orfickie (Warszawa: Trzaska,
Evert i Michalski, 1947), 39-44.

64. Krokiewicz, Studia..., 44.
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»

z Dionizosem i Ozyrysem®; z gr. “widoczny”, “jasny”), bedacy jednoczesnie
Erosem, czyli mifoscia. Po $wiecie Fanesa nastapit swiat Uranosa, po nim §wiat
Kronosa, a po nim $wiat Zeusa. Co ciekawe, wedlug Orfikéw historia stworzenia
$wiata/$wiatow oraz walki bogéw z Tytanami pozostawily §lady w skfonnosciach
natury ludzkiej. Krokiewicz tak o tym pisze:

Zeus ukaral Kronosa, podobnie jak Uranosa ukaral Kronos (kastracja), za niesprawie-
dliwy ucisk potomstwa i potem zapytat sie Nocy, co ma zrobi¢, azeby “wszystkie rzeczy
byly jedna i réwnoczesnie kazda z nich byta odrebna”, ustyszawszy za$, ze musi wszystko

otoczy¢ eterem i w srodku zamiesci¢ niebo, ziemig, morze oraz znaki niebieskie, potknat

Fanesa (czyli caly §wiat fenomenalny) i zrodzit z cérka Korg Zagreusa, oglosit go krélem

bogow i zapowiedzial, Ze odda mu berlo §wiata. Stalo si¢ jednak inaczej. Mlodocianego

Zagreusa rozszarpalo i pozarlo siedmiu Tytanow. Tylko serce uratowala Atena i z niego

zrodzil sie Zagreus w osobie Dionizosa, syna Zeusa i Semeli. Zeus spalil Tytanéw pio-
runem. Z ich prochéw powstalo nowe plemie ludzkie, w ktorym zmaga sie dziedzictwo

Zagreusa z dziedzictwem zbrodniczych tytanéw, dobro ze zlem, dusza z cialem®®.

Orficy nauczali, Ze trzeba zy¢ tak, aby zniszczy¢ w sobie pierwiastki tytaniczne.
Cialo bylo dla nich grobem duszy (stad stynna gra stéw - soma [gr. cialo] - sema
[gr. gréb]). Wierzyli, ze niesmiertelna dusza ludzka moze albo zwyciezy¢ cialo, albo
ulec jego namietnosciom. Zwycigstwo nad cialem oznaczalo nagrode po $mierci
czlowieka, natomiast uleganie cialu moglo sprowadzi¢ dwa rodzaje kary: wiecz-
ng lub czasowy. W pierwszym przypadku dusza skazana byta na wieczne meki,
w drugim dusza wracala na ziemie¢ i wstegpowata w ciata nie tylko ludzkie, ale,
co ciekawe, takze roslinne i zwierzece, z prawem tzw. kola narodzin®. Motyw
posmiertnego bytowania pojawi si¢ w omawianym wierszu jeszcze kilkakrotnie.
Niemniej jednak wydaje mi sig, Ze tym, co wprowadza i spaja te wszystkie watki,
jest wlasnie historia Orfeusza i misteriéw orfickich.

Podobnie jak w przypadku Orfeusza czy Zagreusa i przywolywanego przez niego
Ozyrysa, losem bohatera staje sie $mier¢ przez rozcztonkowanie, rozszarpanie,
przywolane przez Czachorowskiego w strofie:

byt zyl - barocco - organista
przydroznik krolestw biatej fugi
i poszarpany przez muzyke®

65. Por. Krokiewicz, Studia..., 44.
66. Krokiewicz, Studia. .., 44.

67. Por. Krokiewicz, Studia..., 45.
68. Czachorowski, “wielka...”, 109.

166



Niewatpliwie poeta odnosi si¢ tu do Jana Sebastiana Bacha, mistrza wielotema-
tycznych konstrukcji muzycznych. Zapowiada niejako sposéb zawlaszczenia
czasoprzestrzenia — tym razem proces ten odbedzie si¢ z pomoca srodkéw mu-
zycznych. Ten fragment wiersza otwiera strofa, ktora nastgpuje tuz po ostatnim
“kontrapunkcie”, bedacym zarazem poczatkiem “epizodu’

ktérzy

rak jego nie dostysza

na skrzyzach tepi seledynow

miedla manowce martwych krokow
powszednie pasje zamotanych®

Mozna ja odczytac jako “interludium” albo “lacznik” miedzy fragmentami
“odtwarzajacymi” kolejne przeprowadzenia “tematu” przez poszczegélne “glosy’
a dalszymi partiami wiersza, “odtwarzajacymi” jaka$ muzyczng forme¢ “impro-
wizacyjng”. Skrzyze, manowce, pasje” - te sfowa przygotowuja nas na wejscie
w $wiat improwizacji i wariacji na poziomie muzycznym, syntaktycznym i se-
mantycznym lub na kilku jednocze$nie, jak w wersie: “niebieskie struny szarpia
w kawie”. Struny odnoszg nas do §wiata muzyki (niebieskie struny s tu niejako
oznaka synestezji — polaczenia dzwigkéw z kolorem); fakt, ze nie wiemy, co szar-
pia, powoduje niespdjnos¢ syntaktyczng; natomiast caly obraz strun szarpigcych
(co$) w kawie wydaje si¢ niespdjny semantycznie.

Fuga moze by¢ utworem instrumentalnym lub wokalnym, samodzielnym
lub polaczonym z preludium, toccata, fantazjg albo wchodzacym w sklad wiek-
szych utworéw - suity, sonaty, symfonii, wariacji. W przypadku “wielkiej fugi
orfickiej” dzieje si¢ odwrotnie, fuga wydaje si¢ zawiera¢ elementy wieksze niz ona
sama. Czachorowski uzywa specyficznego metaforycznego jezyka, aktualizujacego
poszczegolne gatunki w kontekscie “epizodu’

>

kantaros szumi

jak kantata

[...]

ksigzyc

opada choratami

[..]

po stonych progach
kantor putto

placze partite na uklony

69. Czachorowski, “wielka...”, 109.
70. Zob. Mata encyklopedia muzyki, 752.
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o sarabanda
ile katedr

to kitaredos
tak meander
jak po witrazach ha-moll placze

[...]

stuzka
w toccatach starych miast
skrzypi kotyske”

“Styszymy” kielich Dionizosa (kantaros), “szumiacy” jak kantata, “widzimy”
ksiezyc “opadajacy” choratami, “styszymy” cantor putto “placzacego” partite”
“na uklony”, “widzimy” sarabande”, toccaty”™ “starych miast” i “witraze” Mszy
h-moll Bacha. Jezeli wezmiemy pod uwage fakt, ze czas jest zobrazowany przez linie
melodyczng, a konstrukcja wiersza przedstawia przestrzen, zobaczymy, jak bardzo
“pokawatkowana” zostala czasoprzestrzen naszej fugi. Wszystkie pojawiajace sie tu
gatunki muzyczne byly komponowane przez Jana Sebastiana. U Czachorowskie-
go tworzg one wszechkompozycje polaczong z misteriami orfickimi; sg niejako
wtopione w krajobraz “miasta liturgicznego”, z jego polifonig budynkow, katedr
i witrazy, a wszystko to spowija noc i tylko swiatlo ksi¢zyca “opada choratami”.

rex memorensis
gwiazde sklada
bogini gwiezdnych kuluaréw”

Poeta wprowadza drugi motyw - krola lesnego, kaptana, opiekuna swietego gaju
Diany. Wraz z nim aktualizuje si¢ pole znaczeniowe zwigzane z noca i ksiezy-
cem - Rzymianie bowiem widzieli w Dianie boginie $wiatla, niejako wladczynie
ksigezyca, albo tez boginie nocy:

noc
brzmi w zalobie smutnych renéw

ksigzyc
opada choratami
dojrzate grona arycynskie™

71. Czachorowski, “wielka...”, 109-110.

72. Partita — inaczej suita. Por. Mata encyklopedia muzyki, 750.
73. Zob. Mata encyklopedia muzyki, 873-874.

74. Zob. Mata encyklopedia muzyki, 1004.

75. Czachorowski, “wielka...”, 109.

76. Czachorowski, “wielka...”, 109.
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Wraz z nocg pojawia sie symbolika snu i $mierci:

boska przekracza cien hypnosa
w nagich aulodiach endymiona”

Boska (Diana?) przekracza “cie’” Hypnosa, personifikacji snu, syna Nocy i brata

$mierci, w aulodiach swego ukochanego. Jak pisze Kopalinski, Endymion byt
mysliwym, “ktérego Zeus na prosbe Diany obdarzyt wieczng mlodoscia, uroda
i nieprzespanym snem w grocie gory Latmos, aby bogini mogta go swobodnie

odwiedza¢ w kazdg noc ksigzycows i calowaé do woli””%. Kopalinski dodaje, ze “le-
genda Endymiona jest tylko obrazem jego $mierci albo w ogéle snu §mierci””.
Przy dzwigkach aulosu®, podobnie jak kitary, odprawiano obrzedy zwigzane

z kultem Dionizosa. Znowu wiec pojawia sie gtéwne bostwo orfikéw — Dionizos,
taczacy niejako watek snu i $mierci. Diana byla réwniez czczona jako bogini dzi-
kiej zwierzyny. Czachorowski Iaczy watek Krola Lesnego i §wigtego gaju Diany

z dzikimi zwierzetami i muzyka Bacha:

dorycka nuta

akant straca

rozwiewa golab w partyturach
i tamia flety w zlotych pniach®.

Dorycka, cigzka nuta straca ozdobny 1i§¢ akantu, golab rozwiewa partytury.
Tu nastepuje rozbicie zestawienia nad sobg partii wokalnych i instrumentalnych.
Zatracona zostaje przejrzystos¢ dziefa i wertykalnych zwigzkéw pomiedzy po-
szczegdlnymi partiami. Ztamana zostaje galaz ze $wietego gaju, co oznacza $mier¢
dla intruza lub Krdla Le$nego.

mgly
idzie oftarz zapomnienia

stara peruko

wiek $pi echo
uderza w twarz
itwarz
odpowie®

77. Czachorowski, “wielka...”, 109.

78. Wtadystaw Kopalinski, Sfownik mitow i tradycji kultury (Warszawa: Oficyna Wydawnicza
RYTM, 2003), 255.

79. Kopalinski, Stownik. .., 255.

80. Zob. Mata encyklopedia muzyki, 60.

81. Czachorowski, “wielka...”, 110.

82. Czachorowski, “wielka...”, 110.

159



Sen, $mier¢, zapomnienie tworza zamknietg przestrzen zwigzang z u$pieniem
czasu — “wiek $pi echo”. Przywotana jest posta¢ Echo, nieszczesliwie zakochanej
w Narcyzie, ktory z kolei zakochany w sobie zginal $miercig samobdjcza. Mimo
snu czasu, Echo nadal odpowiada, glos (“twarz”) rozprzestrzenia si¢ w nicosci.

“Szkartatne buki” “pieszczone z bacha” otwieraja znéw pole skojarzeniowe
zwigzane ze $wigtym gajem:

potem
juz tylko ogrodnicy
szkartatne buki pieszczg z bacha

stuzka
w toccatach starych miast

skrzypi kotyske
$wiete sady
tyle jest jabton
dwoje skrzypiec
i cztery bija klawesyny
ze $wietych lasu

oto sarna
przenosi imie wielkiej stretty®’

Koncowa cze$¢ wiersza stanowi uktad nakltadajacych si¢ na siebie “instrumen-
tow” — zwierzat. Pojawiajg si¢ “Swigte sady”, jablon, “dwoje skrzypiec”, cztery
“bijace” klawesyny (otwierajace skojarzenie z Koncertem na cztery klawesyny
a-moll BWV 1065 Bacha). A “ze $wietych lasu” - z gaju Diany - oto sarna przenosi
“imie wielkiej stretty”. W ten sposdb Czachorowski ponownie powraca do idei
harmonii w porzadku kontrapunktycznym. Stretto to ostatnie przeprowadzenie
imitacyjne tematu i odpowiedzi w fudze, majace charakter kadencyjny. Stretto
jest z zasady punktem kulminacyjnym fugi. Tak dzieje si¢ w omawianym wierszu:

potem
znow lania
wiolonczela

igarb
tulacy niebo bruku.*

83. Czachorowski, “wielka...”, 110-111.
84. Czachorowski, “wielka...”, 111.
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Czachorowski tworzy metafore wielosci w jedni - oto niebo spotyka sig¢ z zie-
mig — po ktdrej nastgpuje ostatnie przeprowadzenie “tematu” poprzedzone
“kontrapunktem” i stanowiace “code” calej fugi:

jak pawie
staja w zlotych codach

na siedmiu strychach
hiacynt
zbawia®

Czachorowski powraca do motywu jedni, powstajacej z wielosci, ktdra z kolei
z owej jedni si¢ wylonila. Hiacynt, ktéry umarl, zbawia, pawie stoja w ztotych
codach. Niewatpliwie i tutaj pojawia si¢ motyw orficki. Teogonia orficka zbiega
si¢ z kosmogonig i stanowi jeden z symboli stosunku, jaki zachodzi pomiedzy
jednoscia i wieloscig. Orficy uwazali, ze wielo$¢ wylania sie z jednosci, ale takze
do niej powraca i ze wszystkie rzeczy sa wlasciwie tozsame®.

Motyw zbawienia rodzaju ludzkiego stanowi niejako centralny motyw fugi.
Temat ten jedynie sygnalizowany na poczatku fugi poprzez pawie — symbole
zmartwychwstania - jest zaktualizowany poprzez Hiacynta, z ktérego krwi,
posmiertnie wyrost kwiat. Dolacza si¢ tu motyw Arcadia sacra, oméwiony
szczegbtowo powyzej.

W ksigzce Mity, sny i misteria Mircea Eliade stawia pytanie, ktére z pewno$cia
nurtowato Czachorowskiego: “W jaki sposéb poezja liryczna podejmuje i kontynuuje
mit?”¥ Eliade twierdzi, ze “kazda poezja jest proba ponownego stworzenia jezyka,
[...], stworzenia nowego jezyka, osobistego i prywatnego, jezyka tajemnego, |...]
dazaca do odzyskania pierwotnej sytuacji rajskiej — sytuacji, gdy twdrczoé¢ byta
spontaniczna [...J; poeta ukazuje $wiat, jak gdyby byl swiadkiem kosmogonii™®.
Zdaniem Michata Siewkowskiego, tworczos¢ poetycka Czachorowskiego “moze
by¢ przyktadem podjecia tego zadania”. Czyzby? Czy rzeczywiscie chodzi w tej
tworczosci o odzyskanie “sytuacji rajskiej” lub bycie “Swiadkiem kosmogonii”?
Nawet pobiezna lektura “wielkiej fugi orfickiej” prowadzilaby do innych wnio-
skéw. Afirmacja pokawalkowania i daleko posunietej dekonstrukcji znaczen
i sensOw zestawione sg tu w porzadku kontrapunktycznym z wizjami (orfickiej)
jedni, historii zbawienia (Jezus) i mitu metamorfozy (paw i Hiacynt). “wielka

85. Czachorowski, “wielka...”, 111.

86. Por. Krokiewicz, Studia. .., 41.

87. Mircea Eliade, Mity, sny i misteria, przel. Krzysztof Kocjan (Warszawa: Wydawnictwo
KR, 1994). 26.

88. Eliade, Mity..., 26.

89. Siewkowski, Poetyckie. .., 59.
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fuga orficka” jawi si¢ tu raczej jako apoteoza chaosmosu w barokowej oprawie,
jako poetycka wizja, ktora, by uzy¢ frazy Tadeusza Peipera, “drga cala od zamieci
metafor™. Bardzo ciekawg sugesti¢ dotyczaca tego, jak czytac jego “nieodgadniete
konstelacje”, przekazuje sam Czachorowski: “Nawigzujac do popularnego zarzutu
niekomunikatywnosci poezji awangardy, do owych ‘antyczytelnych nowoczesnych
wydziwaczen, to wydaje mi si¢, ze rozwigzanie konfliktu jest bliskim kumplem
problemoéw z teorii wzglednosci - trzeba przedtem dobrze pozna¢ matematy-
ke™". Nie chodzi tu, jak chcialby Eliade, o bycie §wiadkiem kosmogonii, a raczej,
jak ujalby to David Bohm, o odkrycie kwantowego potencjatu rzeczywistosci.

Zakonczenie

We wstepie do eseju o poezji Yeatsa Jerzy Jarniewicz zauwaza, ze w przeszto-
$ci (przedmodernistycznej) mit “stuzyt poetom jako plaszczyzna porozumienia
i podstawa dialogu z odbiorcag, oferujac pewien zamkniety, gotowy obraz §wiata
oraz system wartosci akceptowany przez dang spotecznos¢”, i dodaje, ze “poruszajac
sie na obszarze poje¢, obrazow i warto$ci zawartych w micie, poeta mogt mowicé
jezykiem zrozumialym dla odbiorcéw swej tworczosci™. U Czachorowskiego, jak
pisze Piotr Kuncewicz, “pieckno $wiata bywa [...] uzyskane migawkowym, btyska-
wicowym spojrzeniem na §wiat przez szczeling okreslonego mitu™”. Wydaje sie,
ze w “wielkiej fudze orfickiej” mit nie tworzy gotowego ani zamknietego obrazu
$wiata. Komunikaty, jakie wysyla poeta w strone czytelnika, sg niejednokrotnie
niezrozumiale, a podazanie za kolejnymi obrazami moze, cho¢ nie musi, powo-
dowac zmeczenie, swojego rodzaju “przebodzcowanie”.

Michat Sprusinski pisal, ze liryka Czachorowskiego “byla §wiatem [...] two-
rzonym poprzez mnozenie obrazéw, ktérych symultanizm to réwnoczesno$é
wielu momentéw chaosu, destrukeji, rozpadu™. W moim odczuciu, ukazywanie/
ewokowanie rozpadu, afirmacja nielinearnego porzadku, s3 konieczne po to,
by zacza¢ moéwic¢ i mysle¢ nowym jezykiem. Jak pokazuje historia wspélczesnej
muzyki - zwlaszcza zagadnienia aleatoryzmu, atonalnosci i “muzyki tego, co sie
dzieje” (John Cage) — gdy pozwalamy by nadmiar bodZcéw mentalnych dopro-
wadzit do swoistego “przecigzenia systemu”, mozemy do$wiadczy¢ stanu, ktéry

90. Tadeusz Peiper, “Metafora terazniejszosci”, w: Tadeusz Peiper, Pisma wybrane (Wroctaw:
Ossolineum, 1979), 34.

91. Jan Marx, Gry krytyczne (Warszawa: KAW, 1985), 6.

92. Jerzy Jarniewicz, W brzuchu wieloryba. Szkice o dwudziestowiecznej poezji brytyjskiej
i irlandzkiej (Poznan: Dom Wydawniczy Rebis, 2001), 15.

93. Kuncewicz, “Kontrowersje...”, 25-26.

94. Michat Sprusinski, “Liryka i uroki Spiewajgcego obelisku”, Twdrczosé, 10 (1968), 126.
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uwrazliwia nas na odbieranie sygnaléw nowej rzeczywistosci — rzeczywistosci
po katastrofie i po tadzie, poza katastrofg i poza fadem®. By¢ moze “wielka fuge
orfickg” nalezy czytac na glos, tak jak Cage czytal swoj Wyklad o niczym. Wszak,
jak pisze Siewkowski, poezja Czachorowskiego to poezja “pod glosne czytanie™®.
By¢ moze dopiero wtedy aktualizuja si¢ znaczenia, o ktérych pisatam. Niewy-
kluczone, ze aktualizuja si¢ inne, te osobiste i indywidualne, ktérych nie sposéb

obja¢ w tym eseju. Za pomoca “syntaksy aluzji” oraz synchronizacji i zamierzonej

asynchronizacji wzorcéw percepcyjnych, aksjologicznych i etycznych, komponuje

Czachorowski, “hiacynt barokowy”, nowoczesng fuge, ktdrej interpretacja jest

nieskonczona podobnie jak nieskonczona jest ilos¢ wzajem do siebie odwolujacych

intertekstowych odniesien.

95. Por. Siewkowski, Poetyckie..., 54.
96. Siewkowski, Poetyckie..., 179.
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Questioning the Worth. Economic Entanglement of the Self and Lan-
guage in Jean-Jacques Rousseau’s Confessions

This article discusses the multiple ways in which the Confessions by Jean-Jacques Rous-
seau evokes finances, income, loss, and the worth of money itself. Born in the lower class,
Rousseau vividly portrays the struggles caused by the 18th-century economy, which
became one of the most important topics in his oeuvre. He treats money with intense
ambivalence, accusing it of having a delinquent effect on society and each human being,
while longing for a steady income with no need for work. On the other hand, he depicts
money not as a measure of worth but as an empty sign that can be seen as a metaphor
for the conventional nature of language. These observations pose questions how societies
form their notion of worth and value.
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Nikt nie potrafi opisac zycia
czlowieka poza nim samym!’.
- Jean-Jacques Rousseau

W obronie wiasnej

Genialny samouk, ktérego koncepcje filozoficzne, polityczne i o§wiatowe
tworzg trwaly fundament mysli europejskiej, osiagniecia literackie rewolucjoni-
zujg za$ XVIII-wieczng francuszczyzneg - a za nig inne jezyki — w zakresie wy-
razania uczu¢ i doswiadczania natury, stusznie uchodzi za jednego z najbardziej

1. Jean Jacques Rousseau, “[Historia Zycia wewnetrznego]”, przel. Bronistaw Baczko, w: Filo-
zofia francuskiego Oswiecenia, wyboru dokonal, wstepem i przypisami opatrzyl Bronistaw Baczko
(Warszawa: Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, 1961), 352.
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ekscentrycznych intelektualistow w dziejach Europy z uwagi nie tylko na swe
liczne ekstrawagancje i pogarde dla konwencji spolecznych, lecz takze na silnie
paradoksalny charakter gloszonych koncepcji oraz nierzadko ich sprzeczno$é
z jego wlasnym stylem zycia. Paradoksy Jeana-Jacquesa Rousseau, wskazywane
zreszta wielokrotnie jeszcze w X VIII wieku?, wynikaja zdaniem Bronistawa Baczki
z trafnej diagnozy napiec charakteryzujacych i rzeczywistosé, i czlowieka, ktory
w niej funkcjonuje: “Paradoks wlasnej sytuaciji staje si¢ dla Jana Jakuba swiadec-
twem i forma wyrazenia dramatu moralnego calej ludzkosci uwiktanej w zlo,
ktdre sama wytworzyta™. Z tych ambiwalencji wyrasta rowniez nowatorski styl
mowienia o sobie — konstytuuja go Wyznania, pierwsza nowoczesna autobiografia,
u ktorej podstaw stoi nie pragnienie dania $wiadectwa swoim czasom, lecz wyar-
tykutowane z narcystyczng pycha (jak wydawalo sie wspolczesnym) odstoniecie
wlasnego “ja” w calym jego skomplikowaniu, zmiennosci i niedoskonatosci.
Jean Starobinski zauwaza, ze autobiograficzny projekt Rousseau nie jest in-
spirowany tylko checig zglebienia zakamarkow wlasnego wnetrza i nadania mu
rysow indywidualnych w akcie samopoznania, lecz przede wszystkim patronuje
filozofowi imperatyw stworzenia portretu samego siebie na uzytek czytajacej pu-
blicznosci*, motywowany migdzy innymi poglebiajaca sie manig przesladowcza.
Liczne cytaty z Wyznan potwierdzaja, jak bardzo zdialogizowana jest narracja
dziela i do jakiego stopnia Rousseau potrzebuje obecnosci publicznosci, ktéra
widzi przede wszystkim w roli sedziego. Wyznania wraz z kolejnymi autoportre-
tami pisarza’ stajg si¢ proba oczyszczenia z niejasnych zarzutéw formulowanych
pod jego adresem przez “klike holbachistéw” (grono encyklopedystow, z ktorymi
Rousseau utrzymywal poczatkowo przyjazne stosunki, miedzy innymi Denisa
Diderota, Paula d’Holbacha, Friedricha Melchiora Grimma, Jeana d’Alemberta®)

2. Jeden z pamflecistow, Charles Borde, nazywa Rousseau w biblijnie stylizowanym Proroc-

twie posiadajacym “dar niekonsekwengiji [...] profesorem paradoksu”. Cyt. za: Ewa Rzadkowska,

“Wstep”, w: Jan Jakub Rousseau, Nowa Heloiza, przel. i oprac. Ewa Rzadkowska (Wroctaw [i in.]:
Zaklad Narodowy im. Ossolinskich - Wydawnictwo, 1962), XLIX.

3. Bronistaw Baczko, “Paradoksy russoistyczne”, w: Jean-Jacques Rousseau, Umowa spoleczna
[iin.], przet. Bronistaw Baczko [iin.], oprac. i wstepem oraz przypisami opatrzyl Bronistaw Baczko
(Warszawa: Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, 1966), XXXV.

4. Jean Starobinski, Jean-Jacques Rousseau. Przejrzystos¢ i przeszkoda oraz siedem esejow
0 Rousseau, przel. Janusz Wojcieszak (Warszawa: Wydawnictwo KR, 2000), 219-221.

5. Nastepny taki tekst, tworzony w coraz wigkszym napieciu emocjonalnym, stanowig Dialogi.
Rousseau sedzig Jana Jakuba; z kolei w Przechadzkach samotnego marzyciela pragnienie wplyniecia
na czytelnikéw nieco traci na intensywnosci. Michal Warchala, “Rousseau, Diderot i narodziny
autentycznos$ci”, Teksty Drugie, 1-2 (2006), 221.

6. Intuicje Rousseau mialy pewne poparcie w faktach, gdyz jako krytyk rozumu czy osig-
gnie¢ kulturowo-cywilizacyjnych sprzeciwial si¢ najistotniejszym warto$ciom o$wiecenia, warto
za$ zwrdcié uwage, ze ten glos potepienia pojawil sie¢ w polowie XVIII wieku, gdy realizacja
programu rozpowszechniania nowego paradygmatu myslenia o §wiecie napotykata we Francji
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i innych przesladowcow, ktdrych liczba ciggle sie powigksza, a ich wplywy, jak
sadzi Jean-Jacques Rousseau, siegaja daleko poza Francje.

Oddzialywanie czynnikéw zewnetrznych na jednostke jest w Wyznaniach
niezwykle istotne i w napieciu pomiedzy tym, co indywidualne, a naciskiem
otoczenia blizszego czy dalszego, warunkow spolecznych, politycznych, ekono-
micznych, kulturowych badz religijnych ksztaltuje si¢ — ciagle zmienna - sylwetka
Jana Jakuba portretowana w jego pismach autobiograficznych. Wydaje sie, ze —
z koniecznosci ograniczone — przesledzenie w Wyznaniach artykulacji watkow
zwigzanych z zagadnieniami finansowymi (pienigdz, dochody, wydatki, dtug,
renta, pozyczka, zysk, strata, wartos¢) moze ukazac interesujace napigcia miedzy
ekonomicznymi uwiklaniami jednostki a utopijnym pragnieniem niezaleznosci,
skutkujacym paradoksalng synteza sprzecznych idei i zachowan, lecz pozwala
tez wyeksponowac kwestie zbieznosci pomiedzy wymiang handlowg a wymiang
symboliczng, ktora jest dla Rousseau wyraznie widoczna. Okazuje sie bowiem,
ze stosunek filozofa do pienigdza w funkcji symbolu pewnej wartosci nie zawie-
ra sie jedynie w krytyce jego spotecznej roli jako narzedzia wtadzy lub opresiji,
lecz ewokuje réwniez pytania o zasade ustalania tej wartosci, a co za tym idzie -
takze o relacje taczaca znak i znaczenie.

Paradoksy realnosci

Lektura Wyznan pod katem watkéw ekonomicznych dostarcza bogatego
materiatu ilustracyjnego do badan nad sytuacja mlodego przedstawiciela stanu
trzeciego, urodzonego w 1712 roku w Genewie w rodzinie rzemieslniczej. Mlody
Rousseau, spedzajacy wezesng mtodos¢ pod opieka preceptora lub ciotki, musi -
wzorem tysiecy innych - zdoby¢ sobie zawéd, ktdry pozwoli mu na utrzymanie.
Zardwno staz w kancelarii pisarza miejskiego, jak i rytownictwo okazuja sie
jednak okrutnym przymusem, do ktérego przyszly autor Umowy spolecznej
nie potrafi si¢ nagia¢.

Terminowanie w zakladzie rzemieslniczym pozwala mu dodatkowo do$wiad-
czy¢ przemocy fizycznej i ekonomicznej: lichej placy, za ktérg odwdziecza sig lichg
praca, towarzyszy jednoczes$nie atmosfera ubdstwa intelektualnego, a norma jest

jeszcze ciggle przeszkody (wymowny przyktad stanowia szykany wobec encyklopedystow, m.in.
Diderota). Odrebno$¢ mysli Rousseau w tak istotnych kwestiach zostala uznana za zdrade $rodo-
wiska philosophes, ktére - mimo ze samo do$¢ zroznicowane wewnetrznie — pielegnowato ide¢
solidarnosci grupowej. Wyjatkowo ostro idee Jana Jakuba zwalczat Voltaire. Tadeusz Zeleniski
(Boy), “Od ttumacza”, w: Jean Jacques Rousseau, Wyznania, przel. i wstepem opatrzyl Tadeusz
Boy—Zeler’lski (Krakow: Zielona Sowa, 2003), 11-13; Warchala, “Rousseau, Diderot i narodziny
autentycznosci”..., 207.
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lekcewazacy, upokarzajacy stosunek pryncypata do uczniéw. Ten epizod biogra-
ficzny Rousseau ukazuje jako czas degeneracji wlasnego “ja™ “Tyrania majstra
doprowadzila mnie w koncu do znienawidzenia pracy, ktorg bylbym inaczej
polubil, i zaszczepita mi przywary, ktérych bytbym nienawidzit, jak klamstwo,
prozniactwo, kradziez” (W, 40)”.

Jednoczesnie przyszty autor Emila wlasnie wtedy pada ofiarg oskarzenia, ktére
odkrywa mu nieznany wcze$niej aspekt wartosci pienigdza:

Rytowalem medale stuzace mnie i towarzyszom jako rodzaj odznaki rycerskiej. Pryncypal
zdybal mnie przy tej kontrabandzie i o¢wiczyt niemilosiernie, powiadajac, ze zaprawiam
si¢ do falszerstwa, bo medale mialy herby Rzeczypospolitej. Moge przysiac, ze nie miatem
zadnego pojecia o falszywej monecie, a bardzo stabe o prawdziwej; lepiej wiedzialem,
jak sie wyrabia asy rzymskie niz nasze trzygroszowki (W, 40).

To sytuacja bardzo podobna do tej, ktéra Starobinski wskazuje jako pierwszy
doswiadczony przez mlodego Rousseau skandal niesprawiedliwosci i rozziew
w komunikacji miedzy jednostkami - do oskarzenia o zniszczenie grzebienia
opiekunki, bezlitosnie ukaranego mimo protestow i obrony wlasnej niewinnosci
(W, 31-32): “Raj - komentuje ten epizod uczony - zniknal. Raj oznacza bowiem
wzajemng przejrzystoé¢ sumien, wzajemne zaufanie i porozumienie. Swiat jako
taki zmienia wyglad i zasnuwa si¢ mgla™. Widziane ze znacznego oddalenia
czasowego podejrzenia majstra wpisujg sie w 6w dlugi tancuch nieporozumien
i falszywych zarzutéw, ktérych nie mozna skutecznie odeprze¢, zapoczatkowany
tajemniczym zniszczeniem grzebienia. Dodatkowo ponownie unicestwiona zo-
staje tu niewinno$¢ Jana Jakuba, nie§wiadomego do tej pory istnienia procederu
bicia falszywej monety. Drastyczna niewspdtmiernos¢ intencji i kary podwaza
wiare w przejrzysto$¢ zasad definiujacych ludzka rzeczywistos¢ i transcendentne
umocowanie wartosci.

Scena ta zdaje si¢ z jednej strony eksponowac sakralny charakter pieniadza,
ktorego falszowanie zakrawa na $wigtokradztwo, z drugiej zas negowac jego wartos¢
samym istnieniem mozliwo$ci podrabiania. Kradziez srodkéw platniczych jest
zresztg dla mlodego Rousseau nie do pomyslenia — w przeciwienstwie do podbie-

7. Wszystkie cytaty podaje za wydaniem: Jean Jacques Rousseau, Wyznania, przel. i wstgpem
opatrzyt Tadeusz Boy-Zeleniski (Krakéw: Zielona Sowa, 2003).

8. Starobinski, Jean-Jacques Rousseau..., 17. Marek Bieniczyk dodaje: “Tragedia Russowskiej
przejrzystosci jest przeto to, ze pozostaje ona w swej niewinnosci bezbronna; nie moze chroni¢
sie przed zaslonigciem, przed zaciemnieniem, ktore przynoszg niewstrzymane dzieje ludzkie,
klamliwy osad innych; przejrzystosci tej spojrzenie innych nie umie i nawet nie chce dostrzec”.
Marek Bienczyk, Przezroczystos¢ (Krakow: Znak, 2007), 29.
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rania zywnoéci lub innych drobiazgéw. Zbyt wielkie tabu cigzy na pienigdzach
i kosztownosciach, wzbudzajg tez zbyt wielki lek przed kara:

[...] byly tam [w zamykanym na klucz warsztacie majstra - M.J.] skrzynki z odpadkami
zlota i srebra, klejnociki, rzadkie pienigdze. Jezeli miatem kiedy pare groszakow w kie-
szeni, to bylo duzo, mimo to nie tylko nie ruszylem nigdy tych skarbdw, ale nie przypo-
minam sobie nawet, abym je kiedy obrzucil pozadliwym spojrzeniem: widok ich budzit
we mnie wiecej grozy niz przyjemnosci. [...] Laczyly sie z tym pojecia hanby, wiezienia,
kary, szubienicy, ktére wystarczaly, aby mnie przerazic. [...] Arkusik fadnego papieru
do rysowania kusil mnie wiecej niz pieniadz, za ktory mogtbym dostac cala ryze. (W, 43)

Strach przed karg, jak podkresla Jan Jakub, jest rezultatem wychowania, szacu-
nek dla monety wynika wiec ze zinternalizowania okreslonych norm i zakazéw,
nie za$ z intuicyjnie przeczuwanej wartosci ludwika czy franka. Dodatkowo
zaobserwowa¢ mozemy tu znaczace przesuniecie: okreslony przedmiot interesuje
Rousseau bardziej niz $rodki, za ktére mogtby naby¢ go w wiekszej liczbie, wydaje
sie wiec, co potwierdzg kolejne wypowiedzi filozofa, ze pieniadz niejako oddziela
go od pozadanego obiektu.

Oscylacja miedzy pragnieniem zabezpieczenia finansowego i wygodnego zycia
a buntem wobec ograniczajacych norm zycia spolecznego i aktow faski ze strony
moznych jest bardzo wyrazna w calym tekscie Wyznari. Rousseau wielokrotnie
potepia bogactwo z uwagi na jego zniewalajacy charakter; w 1752 roku droge
do stabilizacji, czyli pensje krolewska zaoferowana mu po sukcesie opery Wrézek
wiejski, odrzuca jako nieakceptowang forme zaleznosci (W, 300). Podejmowane
w mlodosci wysitki zmierzajace do zapewnienia sobie przyzwoitych docho-
dow wydaja sie zalosne: Jan Jakub jakby celowo mnozy przyklady wlasnego braku
przedsiebiorczosci, a nawet i jakichkolwiek zdolnosci, ktére w zaskakujacy sposob
mieszajg sie z poczuciem dumy i przeznaczenia do wyzszych celéw. Ow brak
inicjatywy uwypukla rowniez charakter stosunkéw spotecznych panujacych
w Genewie, Sabaudii czy we Francji. Jak wiadomo, stosunki te oraz dominujaca
role pienigdza Rousseau bedzie ostro krytykowal w swych pismach filozoficznych
i publicystycznych, obnazajac iluzorycznos¢ znaczenia relacji finansowych jako
spoiwa spofecznego’.

Momentem przelomowym w egzystencji Rousseau staje si¢ swoiste “objawie-
nie” doznane w 1749 roku w drodze do Vincennes, wywotane lekturg ogloszenia
o konkursie Akademii w Dijon na najlepszga rozprawe rozwazajaca kwestie znacze-
nia rozwoju sztuk i nauk. To wlasnie wtedy Rousseau formuluje pierwsze zarysy
swej doktryny spoleczno-politycznej, ktorg rozwija¢ bedzie w obu rozprawach

9. Starobinski, Jean-Jacques Rousseau..., 40; Jochen Horisch, Orzel czy reszka. Poezja pienigdza,
przet. Jadwiga Kita-Huber, Steffen Huber (Krakéw: Universitas, 2010), 237.
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i Umowie spolecznej; jest to tez punkt wyjscia do przyszlej reformy wlasnego zycia,
by bylo ono kompatybilne z gloszonymi ideami. Prowadzona wcze$niej egzystencja:

dostosowanie do norm regulujacych funkcjonowanie elit towarzyskich i intelektu-
alnych, nadzieje na kariere w ramach tej rzeczywistosci, zostaje odrzucona'®. Wtedy
tez filozof rezygnuje z funkgji kasjera generalnego dzierzawcy podatkow, Louisa

Claude’a Dupina de Francueila. Pozostawiona na krdtko pod opieka Rousseau

prywatna kasa Francueila staje si¢ zrédlem glebokich lekéw i wreszcie choroby Jana

Jakuba: “Troski, niepokoje, o jakie mnie przyprawil ten depozyt, daty mi uczug,
ze nie jestem stworzony na kasjera; i nie watpie, iz zgryzoty, przebyte przez czas

tej nieobecnosci, przyczynily sie do choroby, w jaka wpadlem za jego [Francueila -
M.].] powrotem” (W, 285). Cierpienia fizyczne stajg sie tu katalizatorem wazkich

decyzji: uaktywniona choroba pecherza czy tez cewki moczowej, dreczaca Rousseau

cale zycie, i przekonanie o rychtym zgonie odgrywaja istotng role w reorganizacji

wlasnej egzystencji w duchu nowo powzietych ideatow:

Wyrzeklem si¢ na zawsze wszelkiej mysli o majatku i karierze. Umysliwszy spedzi¢ w nie-
zalezno$ci i ubdstwie reszte dni, ktore mi zostaly, wytezytem wszystkie sity, aby skruszy¢
kajdany opinii i aby nieustraszenie czynic to, co mi si¢ wyda dobre, nie troszczac sie
zgola o sad ludzi. Przeszkody, ktére trzeba mi byto zwalczy¢, i wysitki, ktére poniostem,
aby odnie$¢ nad nimi triumf, sg wprost nie do wiary. Powiodfo mi sie o tyle, o ile to bylo
mozliwe, a wigcej, niz sam sie spodziewalem. (W, 286)

Fragment ten akcentuje nie tylko argumenty przemawiajace za porzuceniem pracy
dla urzedu szczegolnie znienawidzonego przez francuski lud", istotne z perspek-
tywy zachowania autentycznosci wlasnego wizerunku, koherencji gloszonych idei
i przejawianych zachowan. Rousseau podkresla tez silnie przekonanie o swej wyjat-
kowosci i randze powzigtej decyzji, z ktorg niemal nic w historii ludzkosci nie moze
sie mierzy¢. Zwraca réwniez uwage kwestia demonstracyjnosci wyzwania rzuconego
opinii publicznej'? - Rousseau sugeruje tu calkowite z nig zerwanie, odrzucenie jej
wplywu, cho¢, jak udowadniaja Wyznania i Dialogi, to wlasnie w jej oczach Jan
Jakub pragnie zyskac zrozumienie i z jej strony oczekuje oczyszczajacego wyroku.

Zakwestionowanie norm i oczekiwan wyznaczajacych ramy kultury fran-
cuskiej potowy XVIII wieku jest gestem potwierdzenia wlasnej podmiotowosci,

10. Ewa Rzadkowska, “Wstep”, w: Jan Jakub Rousseau, Wyznania (wybér), przel. Tadeusz
Zeleniski (Boy), oprac. Ewa Rzadkowska (Wroctaw [i in.]: Zaktad Narodowy im. Ossolifiskich,
1978), XXXV.

11. W Wyznaniach Rousseau relacjonuje réwniez pierwszy, pamietny moment bezpo$redniego
kontaktu z nedza francuskiego chlopa, ktory zmuszony jest ukrywac swoje rzeczywiste dochody,
by nie padty ofiarg chciwo$ci poborcéw podatkow (W, 139).

12. Baczko, “Paradoksy russoistyczne”..., XX VIIIL.
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ktérej charakter, jak zdaje si¢ sadzi¢ Rousseau, ujawniaja bardziej jego pisma
filozoficzne niz wspdlegzystencja z wielkim swiatem Paryza. Proba wyzwolenia sie
z ekonomicznych uwiktan (nie do konca udana, jak si¢ okaze) w tym momencie
jest do jakiego$ stopnia tozsama z zawieszeniem komunikacji, a wigc wymiany
symbolicznej, z kregami towarzyskimi i intelektualnymi stolicy.

Mimo tej wielokrotnie deklarowanej pogardy dla majatku i pieniedzy Rousseau
w Wyznaniach z duzg skrupulatnoscia przytacza jednak informacje o dochodach
lub kosztach poniesionych w danej sytuacji, stratach, diugach wlasnych badz
cudzych; nierzadko tez podkresla swe rozczarowanie brakiem wymiernych ko-
rzys$ci czerpanych z zawartej znajomosci. Natezenie tych motywow jest na tyle
duze, ze zwraca uwage i nie wydaje sie tylko wynikiem ujmowania w narracji
autobiograficznej wszystkich aspektow egzystencji — od zycia duszy po sprawy
materialne. Bardzo znaczgca jest zresztg deklaracja Rousseau, ktorg odnajdziemy
juz w I ksiedze i do ktdrej wypadnie jeszcze wréci¢: pogarde dla pieniedzy filozof
taczy z wielkim skapstwem (W, 44). Zapewne wiasnie skapstwo pozwala wytluma-
czy¢ to czgste nawracanie wyliczen i rozliczen, przeplatane nieraz informacjami
o rezygnacji z proponowanego dochodu czy innych aktach bezinteresownosci
i licznych zawodach, ktorych Jan Jakub co chwile doznaje; podobnie nasilaja-
ca si¢ mania przesladowcza skutkuje czestym przywolywaniem finansowych
szczegdlow relacji z otoczeniem, co ma akcentowa¢ moralng wyzszos¢ filozofa
nad przesladujagcymi go wrogami i jego krystaliczng uczciwos$¢, ktorej uczestnicy
spisku przeciwstawiajg niecne, niczym niepoparte oskarzenia.

Straty finansowe Rousseau wynikajace na przykfad z niedotrzymania przez part-
nera umowy opiewaja na wysokie kwoty: opera paryska bezprawnie przywtaszcza
sobie tekst Wrozka wiejskiego, poczatkowo nie placac autorowi tantiem; zaanga-
zowanie w prace encyklopedystow nie zostaje w zaden sposob wynagrodzone;
ksiegarze europejscy sa skapi i nieuczciwi. Nawet przyjacielskie stosunki z do-
broczyncami - paniami d’Epinay czy d’Houdetot — przynosza nie korzysci, lecz
pokazne wydatki — na ich stuzbe, ktora za kazda ustuge oczekuje odpowiedniej
zaplaty.

Nawracajace skargi na trudnosci z uzyskaniem naleznego wynagrodzenia
za prace czy zwrotu poniesionych kosztéw eksponuja réwniez problem pierwszo-
rzednego znaczenia w tworczosci Rousseau: kwestie sprawiedliwosci, ktdra — jak
pisze w Rozprawie o pochodzeniu i podstawach nieréwnosci migdzy ludzmi — znikneta
ze stosunkow spolecznych wraz z pojawieniem sie¢ pojecia wlasnosci prywatne;j®.
Drastyczne nieréwnosci dajace si¢ obserwowac zaréwno w spoleczenstwie fran-
cuskim, jak i w republikanskiej Szwajcarii dehumanizujg relacje miedzyludzkie

13. Starobinski, Jean-Jacques Rousseau..., 347-348.
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i degenerujg same jednostki. Niesprawiedliwo$¢ to takze jeden z objawéw choroby
systemu (czy $wiata), ktdry traci swa przejrzystos¢ i czytelnosc.

Po niespokojnych latach paryskich idealnym stanem jest bowiem dla Rousseau
separacja od $wiata zewnetrznego i cicha, bezczynna egzystencja ustabilizowana
dzigki posiadaniu stalego, malego, lecz wystarczajacego dochodu - z renty lub pen-
sji. Takiego stanu Rousseau do§wiadcza na krétko w kantonie bernenskim, gdzie
osiedla si¢ na Wyspie $w. Piotra na jeziorze Biel (fr. Bienne). Na krotki czas troski
finansowe zostaja u$mierzone, Jan Jakub nie musi tez obawia¢ sie przesladowan
ani podejmowac¢ zadnej pracy poza porzadkowaniem archiwum, ktdére bedzie
stuzy¢ mu pomocg podczas pisania Wyznan. Przebywajac za§ w otoczeniu nie-
skalanej natury, moze spedza¢ dni na jej kontemplacji i do$§wiadczaniu czystej
egzystencji: “Wykrzykiwalem niekiedy z rozczuleniem: ‘O naturo, o moja matko,
otom jest pod twa jedyna strazg! Nie ma tu przebieglego i zdradliwego czlowieka,
ktory by sie wciskal miedzy ciebie a mnie™ (W, 500-501). Swiat bez czlowie-
ka (i bezposredniej obecnosci pieniadza) jest Swiatem bezpiecznym, bez konflik-
tow i napig¢, to $wiat idealnej przejrzystosci, ktorej nic nie zaburza. Idylliczny
obraz samotnych wedréwek filozof utrwali pézniej w Przechadzkach samotnego
marzyciela, pozostawiajac materialny zapis doswiadczenia czystej egzystencji
i czystej autentycznosci:

Skrajng postacia tej ostatniej — zauwaza Michat Warchala - jest w przypadku Rousseau

‘poczucie istnienia’ (sentiment de I'existence) bedace pragnieniem czystej, niezaposredni-
czonej samoobecnosci, wolnej od ‘zewnetrznych’, ‘obcych’ elementéw, ktéra funkcjonuje
jako zarazem punkt wyjscia, zrédfo nowego ‘prawa natury’ i punkt dojscia, summum
bonum, do ktérego zmierza wszelkie dos§wiadczenie.

FEkonomia znaku, ekonomia literatury

Znaczenie zagadnien ekonomicznych w Wyznaniach nie ogranicza si¢ jednak
jedynie do licznego zbioru informacji o materialnych warunkach egzystencji,
troskach wynikajacych z braku stabilnosci badz nieumiejetnos$ci zapewnienia
sobie stalego dochodu czy o upokorzeniu w sytuacji zaleznosci od czyjejs taski
przy jednoczesnym poszukiwaniu tego rodzaju oparcia. Jeszcze w I ksiedze
Rousseau zatrzymuje opowies¢ o wezesnych latach mlodosci, by dluzsza refleksje
poswieci¢ swemu stosunkowi do pieniedzy:

Nigdy pieniadz nie wydawat mi si¢ rzeczg tak cenna, za jaka go uwazaja. Co wiecej, ni-
gdy nie wydal mi sie przedmiotem zbyt porecznym; nie stuzy do niczego sam przez sie,

14. Warchala, “Rousseau, Diderot i narodziny autentycznosci”..., 208-209.
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trzeba go dopiero zmieni¢ na co$, aby sie nim cieszy¢. Trzeba kupowa¢, targowac sie,
czesto by¢ oszukanym, dobrze placi¢ za lichg ustuge. Pragne, aby kazda rzecz byta w do-
brym gatunku - za pienigdze moge by¢ pewny, ze dostane lichg. Place drogo za $wieze

jajko, okazuje sie zlezale; za pickny owoc, jest zielony; za dziewczyne, jest zarazona. [...]

Musialbym wchodzi¢ w najglupsze szczegoty, gdybym chciat malowa¢ wstyd, odraze,
utrapienia, wszelakiego rodzaju ohydy, ktérych zawsze doznawatem, gdy chodzito

o wydanie pienigdzy dla siebie czy dla drugich. (W, 44)

Z perspektywy Rousseau moneta jest wiec przedmiotem o wartosci wtornej,
nadawanej w sposob relacyjny, gdyz punktem odniesienia dla niej jest zawsze
jaki$ towar. Drugim czlonem owego réwnania staje si¢ okreslona rzecz. Pieniadz
wydaje si¢ zatem niejako znaczeniowo pusty, a jego wartos¢ ustalana jest ciagle
na nowo i zyskuje odpowiedni charakter tylko przez poréwnanie. Dodatkowo,
poniekad wbrew tej semiotycznej pustce, w cytowanym opisie pecunia nabiera cech
wrecz abiektalnych, jak gdyby cialo filozofa buntowalo si¢ przeciwko puszczaniu
monety w obieg; mozliwo$¢ nasycenia pragnienia wejscia w posiadanie danego
przedmiotu zdaje si¢ napawac¢ wstretem, nie radoscig, a pienigdz kojarzony jest
tu jakby z upadkiem i skazg.

Jest to wiec $rodek wymiany w podwdjnym sensie - jako element transakeji
handlowej, lecz takze jako element wymiany symbolicznej, metafora relacji
miedzy sfowem a rzeczg, negocjowania sensu. Podobne ujecie problemu wartosci
odnajdziemy réwniez w Emilu, gdzie Rousseau wypowiada niemalze identyczna
mysl: “Réwnos$¢ umowna miedzy przedmiotami stata si¢ przyczyng wynalezienia
pieniedzy; pienigdz bowiem jest tylko srodkiem poréwnania wartosci réznego
gatunku przedmiotu™. Komentujac ten fragment, Marc Shell zauwaza: “Pienigdze
s3 [...] wielkim tropem - kategorig poréwnawcza dla wartosci réznego typu™.

Jak pisze badacz, omawiajac przeprowadzong przez Rousseau w Emilu kryty-
ke wykorzystania bajki Jeana de la Fontaine’a Kruk i lis w celach edukacyjnych,
stosunki ekonomiczne przenoszg si¢ w pojeciu Jana Jakuba réwniez na relacje
miedzy stowem a rzecza. W Emilu filozof demaskuje “pustke” znaczeniowa
stow bajki, ktdre, po pierwsze, w umysle dzieciecym nie beda oznaczaty zad-
nych konkretnych desygnatéw, po drugie za$ udowadniaja, Ze zwigzek znaku
i rzeczy jest calkowicie przygodny i moze podlega¢ dowolnym modyfikacjom.
Pochlebstwo lisa, ktory wychwala pigkny glos kruka, opiera si¢ na zestawieniu
cech niekompatybilnych (“[...] jesli panskie krakanie / jest réwne upierzeniu, /
bylby pan feniksem wsrod gospodarzy tych laséw™), a sam morat - wymiana sera

15. Jean Jacques Rousseau, Emil, czyli o wychowaniu, t. 1, przel. Eugeniusz Zielinski, wstepem
i komentarzem opatrzyl Jan Legowicz (Wroctaw: Zaktad im. Ossolinskich, 1955), 233.

16. Marc Shell, Ekonomia literatury, przet. Aleksandra Malecka (Krakéw: Korporacja halart,
2015), 164.
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na nauke - réwniez méwi o wymianie jakosci nieréwnomiernych i nieporéwny-
walnych. “Méwigce zwierzeta — pisze Shell - zaburzajg rozdzial miedzy stowami
a rzeczami, gdyz wymieniajg jedne za drugie. Rousseau dowodzi, ze bajka maci
w uczniu niewinne (i uzyteczne pedagogicznie) rozréznienie migdzy reprezentacja
stowng i ekonomiczna i uczy wiekszego szacunku dla przedstawienia niz samej
rzeczy. Deprawujaca sila jezyka zmienia samg nature rzeczy poprzez wymiane
ich na stowa™”. Analizy Shella, nawigzujace do O gramatologii Jacques'a Derridy,
prowadzone s3 co prawda z perspektywy ahistorycznej, eksponuja jednak te
aspekty refleksji Rousseau, ktdre dobrze wspolgraja z XX-wiecznymi badaniami
literackimi skoncentrowanymi na logice wymiany symbolicznej w obrebie tek-
stu. Jak si¢ dalej okaze, 6w relacyjny charakter wartosci (znaczenia) nie bedzie
ograniczal sie jedynie do zagadnien stricte finansowych, lecz przefozy si¢ takze
na inne wymiary ludzkiej egzystencji.

Shell zwraca réwniez uwagg, Ze analogie w sposobie funkcjonowania stéw
i pieniedzy dostrzegl juz Anne-Robert-Jacques Turgot, X VIII-wieczny francuski
ekonomista, minister finanséw i etymolog — dla niego mowa i pienigdz sg jezyka-
mi, ktore taczy podobna funkcja: stanowig miare dla innych zjawisk's. Mowa jest
bowiem miarg dla idei, pienigdze za$ — dla towaru, bedac jednak tez jednoczesnie
odniesieniem tylko dla samych siebie'*. Obserwacje Turgota problematyzuja wiec
zbieznos$¢ systemu jezykowego (czyli takze literatury) i monetarnego, ktére taczy
wspolna cecha ekwiwalencji, a wiec uczestnictwa w okreslonym typie wymiany.
Skojarzenie obu tych systemow, ktorego mozemy doszukiwac sie u Rousseau, nie jest,
jak mozna sadzi¢, jedynie przypadkowe, lecz zdaje si¢ mie¢ bardziej powszechny
zasieg. Na ekonomie pisma jako narzedzia swoiscie pojetego skracania zwracal
réwniez 6wezesnie uwage Etienne de Condillac: “Imperatyw ekonomiczny - pisze
Derrida — nalezy tutaj rozumie¢ w waskim sensie oszczednosci, jaka nalezy zrobic:
skrotu. Pismo redukuje wymiary obecnosci do swego znaku. [...] Historia pisma
towarzyszylaby zatem cigglemu i linearnemu postepowi technik skracania™.

17. Shell, Ekonomia literatury..., 162; cytat z bajki za przektadem filologicznym, 155.

18. Do myslicieli wykorzystujacych te analogie Jochen Horisch zalicza takze Johna Locke’a,
Johanna Georga Hamanna, Johanna Wolfganga Goethego i Novalisa (Horisch, Orzef czy reszka. .., 76).
Metaforyka ekonomiczna pojawia sie rowniez w XX wieku w badaniach jezykoznawczych - jej
potencjal, cho¢ ograniczony, dostrzega miedzy innymi Luis Hjelmslev: “Warto$¢ ekonomiczna
to juz na mocy samej definicji element dwustronny: odgrywa ona nie tylko role statej w stosunku
do konkretnych jednostek monetarnych, ale zarazem role zmiennej w stosunku do ustalonej ilosci
towaru, ktory stanowi jej miernik. Natomiast w lingwistyce temu miernikowi nie odpowiada nic.
I dlatego wiasnie jako najblizszg analogie do gramatyki de Saussure wybral gre w szachy, nie za$
fakty ekonomiczne. Schemat jezyka to w ostatecznym rozrachunku gra i nic wigcej”. Cyt. za:
Jacques Derrida, O gramatologii, przet. Bogdan Banasiak (L6dz: Wydawnictwo Officyna, 2011), 91.

19. Shell, Ekonomia literatury..., 8-9, 163.

20. Derrida, O gramatologii..., 359.
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W pisarstwie Jana Jakuba kwestia ustalania wartosci jednego zjawiska w po-
réwnaniu z drugim zyskuje réwniez kluczowe znaczenie w kontekscie wylaniania
si¢ jednostkowej indywidualnoéci i autentycznosci. Filozof akcentuje to mocno
w pierwszym szkicu wstepu do Wyznarn:

Wielokrotnie zauwazatem, ze nawet wsrdd tych, ktorzy najbardziej chwalg sie znajomosciag
ludzi, kazdy zna tylko siebie, jesli jest w ogole prawda, ze ktokolwiek zna siebie samego;
jakze bowiem okresli¢ jakiekolwiek jestestwo przez wewnetrzne jedynie jego relacje,
nie poréwnujac go z niczym? A przeciez ta niedoskonata znajomos¢ samego siebie jest
jedynym $rodkiem stosownym dla poznawania innych?.

Poznanie czy okreslenie czyjej$ wartosci bez relacyjnego usytuowania jej wobec
samego siebie i innych o0so6b jest wiec niemozliwe. Rousseau stosuje tu figure
analogiczng do tej wspomnianej w komentarzu na temat pieniedzy, wydaje sie
wiec, ze 6w swoiscie transakcyjny sposob rozumienia pojecia wartosci stanowi
glebiej utrwalona ceche jego pisarstwa. Warto zaznaczy¢, ze pojecie wartosci,
jak zwraca uwage Marta Baron-Milian, wlasnie w XVIII wieku przeniknelo
z dziedziny ekonomii do humanistyki czy teorii sztuki?? - jego ekonomiczne
pochodzenie potwierdza tekst Wyzna#, gdzie termin valeur wystepuje tylko
i wylacznie w kontekstach finansowych lub muzycznych (z zwigzku z problemem
notacji nut, ktérg Rousseau pragnie zmodyfikowac).

Kwestia skazonej natury jezyka, ktdry juz dawno przestat stuzy¢ komunikacji
ijest kolejnym objawem alienacji jednostek w rozwinietych, a wigc zdegenerowa-
nych spoleczenstwach, zajmuje niebtahg pozycje w filozoficznych rozwazaniach
Rousseau®. Nie tylko oderwanie stéw od rzeczy (lub emociji) i czysto konwencjo-
nalny (a zatem nietrwaty, podlegajacy odmianom) zwigzek nazwy i desygnatu
stanowi negatywny rys wspolczesnosci; w rozwazaniach nad narodzinami jezyka
problematyczny staje si¢ rowniez wtorny akt zapisu: “Szkic o pochodzeniu jezy-
kow - pisze Derrida - przeciwstawia glos pismu, tak jak obecnos¢ nieobecnosci,
awolno$¢ - zniewoleniu. [...] pismo zyskuje status ponurego fatum, spadajacego
na naturalng niewinnos¢ i niszczacego zloty wiek obecnej i petnej mowy™. Para-
doksalnie jednak to pismo jest orezem Rousseau i dzieki niemu uzyskuje on w oczach
publicznosci podmiotowo$¢?. Niejednokrotnie odnajdziemy na kartach Wyznan

21. Rousseau, “[Historia zycia wewnetrznego]”..., 350.

22. Marta Baron-Milian, Wat plus Vat. Zwigzki literatury i ekonomii w twérczosci Aleksandra
Wata (Katowice: Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego, Oficyna Wydawnicza Wactaw Walasek,
2015), 15.

23. Starobinski, Jean-Jacques Rousseau..., 176-178.

24. Derrida, O gramatologii..., s. 223.

25. Derrida pisze: “W Wyznaniach, wéwczas, gdy Jean-Jacques probuje wyjasnic, jak stal sie
pisarzem, opisuje przejécie do pisma jako odtworzenie — dzieki pewnej nieobecnoéci i pewnego
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opisy skrepowania pisarza w sytuacjach na zywo; wstyd i nieSmialo$¢ wywotuja
nerwowe reakgcje, zaniki pamieci czy nieskltadnos¢ mowy lub wrecz niemozno$é
mowienia (“Moja przekleta nie§mialos¢, ktora paralizuje mnie wobec lada obcego,
czyz opuscitaby mnie wobec kréla Frangji? [...] Co by sie stalo ze mna w owe;j
chwili, na oczach calego dworu, gdyby w moim pomieszaniu wymkneto mi si¢
jakie$ zwyczajne niezgrabstwo?” — W, 300). Moment ekspozycji, wystawienie
na wzrok i oceng innych, najczesciej kierujacych sie tylko zewnetrznym pozorem,
wywotuje dokuczliwe reakcje psychosomatyczne organizmu® i ogranicza mozliwo$¢
bezposredniego komunikowania swojej wartosci. Role te spetnia wiec posrednik,
jakim sg papier i litera, jednak - jak udowadniajg pisma autobiograficzne Rous-
seau — utrwalona zostaje zawsze tylko pewna migawkowa posta¢ prawdy o sobie:
pisarz mnozy swe wyznania, modyfikuje je w kolejnych odstonach, otwarcie
przyznaje si¢ do pomytek lub przeksztalcen?.

Pisarstwo Rousseau, jak juz wspominano, cechuje wyraznie widoczne pragnie-
nie dazenia do przejrzystosci, czytelnosci, a wiec takze do odnalezienia takiego
sposobu ekspresji, ktory najécislej przylegalby do tresci, pozwalalby ja wyrazi¢
z maksymalng jasnoscig. W Przejrzystosci i przeszkodzie Starobinski przywotuje
liczne przyklady motywow, figur czy fantazmatéw, ktére na kartach dziet Jana
Jakuba ewokujag podstawowy problem nieporozumienia lub ukrycia informacji

typu rozmy$lnemu zatarciu — obecnoéci zawiedzionej sobg w mowie. Pisanie jest zatem jedynym
sposobem uchronienia lub ponowienia mowy, skoro odmawia ona siebie wowczas, gdy sie oddaje.
Woéwczas tworzy si¢ ekonomia znakéw. Bedzie ona zreszta réwnie zwodnicza, blizsza jeszcze
samej istocie i konieczno$ci rozczarowania. Nie mozna si¢ powstrzymac od checi opanowania
obecnosci, a jednak zdobycz zawsze nalezy wypusci. [...] Ekonomia, podkres§lmy, odznacza si¢
bodaj tym, ze dzialanie, ktére pismem zastepuje mowe, zastepuje réwniez obecno$¢ wartoécia:
zamiast u§wieconego jestem lub jestem obecny, woli on jakies to, kim jestem, lub to, co jestem
wart. ‘Z obcowania ze mng nikt by sie nie domyslil, co jestem wart [...]. Rezygnuje z mego Zycia
obecnego, z mojej aktualnej i konkretnej egzystencji, by da¢ si¢ poznac od strony idealnosci prawdy
i wartoéci. To dobrze znany schemat. Toczy si¢ tutaj we mnie wojna, dzieki ktorej chce wzniesé
sie ponad wlasne zycie, ale chce je zachowad, by cieszy¢ sie szacunkiem, pismo za$ jest przejawem
tej wojny”. Derrida, O gramatologii..., 192-193.

26. Szczeg6lnie wymowny po tym wzgledem jest fragment listu do markiza Victora de Mi-
rabeau, w ktérym Rousseau obrazowo opisuje tortury psychiczne przezywane na oczach pary-
skiego monde, gdy dreczy go pragnienie oddania moczu: “Wzdrygam si¢ na sama mysl, ze jestem
w ciasnym kétku kobiet, zmuszony do wyczekiwania, az jaki§ dowcipnis skoficzy swojg opowiesé,
nie wazac si¢ wyjs¢, aby ktos mnie nie zapytal, czy nie odchodze w ogdle, gdy za$ schodze, spo-
tykam na wspaniale o§wietlonych schodach inne pigkne panie, ktére mnie zatrzymuja, wchodze
wreszcie na dziedziniec, pelen zawsze powozdw gotowych mnie zmiazdzy¢, pokojowek, ktore
na mnie spogladaja, panéw lokajow podpierajacych $ciany i drwigcych ze mnie. Nie znajduje
murku, najmniejszego zakatka, ktéry by mi odpowiadal; jednym stowem moge siusiac jedynie
publicznie i jedynie na jaka$ szlachetng noge w biatej poniczoszce”. Cyt. za: Bronistaw Baczko,
Rousseau: samotnosé i wspélnota (Gdansk: Wydawnictwo Stowo/Obraz Terytoria, 2009), 409.

27. Warchala, “Rousseau, Diderot i narodziny autentycznosci”..., 216.
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badz intencji - w zasadzie kazde jego dzielo, czy to fikcjonalne, czy dyskursywne,
uwiklane jest w te problematyke, ktéra sklada sie na centralne dla wytaniania sie
nowoczesnej podmiotowosci zagadnienie jednostkowej autentycznosci*.

Co ciekawe, analizujac pisma autobiograficzne Rousseau, Starobinski zwraca
uwage, ze filozof w zasadzie nie do$wiadcza alienacji przez jezyk. Wrecz przeciw-
nie: Wyznania stajg si¢ niemalze manifestem komplementarnosci stow i znaczen.
Szwajcarski uczony uwaza, ze Jan Jakub nie odczuwa wladzy nad jezykiem, lecz
niejako catkowite z nim zro$niecie®, deklaruje bowiem we wstepnym szkicu
do swej autobiografii, ze rozne style, ktérymi moze si¢ postugiwa¢, odzwiercie-
dlajg prawde jego uczu¢ (te sg za$ najwazniejszym przewodnikiem w poznawaniu
przesztosci) i prawde podwdjnego uwiklania czasowego méwienia o przeszlosci:

“[...] kazda rzecz wyraze tak, jak ja odczuwam, jak ja widze [...]; styl mdj — nie-
réwny i naturalny, niekiedy pospieszny, a niekiedy rozwlekly, niekiedy rozwazny,
a niekiedy szalony, niekiedy powazny, a niekiedy wesoly — sam bedzie czescia
mej historii™. Wypada jednak raczej zgodzi¢ sie z Michalem Warchala, ktory
nieufnie podchodzi do diagnozy Starobinskiego; zdaniem badacza calos¢ auto-
biograficznych dziet Rousseau eksponuje raczej doswiadczenie nieadekwatnosci
wszelkich form wyrazania®, gdyz z perspektywy czasu okazuje sig, Ze sposob
ujecia danego zagadnienia lub jego ocena moga by¢ mylne lub niewystarczajace,
a pamie¢ przeszloéci podlega dynamicznym odmianom. Kolejne ekshibicje “ja”
w Dialogach czy Przechadzkach, obsesyjne nawroty do tych samych sytuacji,
ciggle przytaczanie swych motywacji i obnazanie stanéw emocjonalnych wyra-
Zajg pragnienie pokonania przeszkody separujacej prawde o Rousseau od $wiata
zewnetrznego. Jest to wiec proces cigglej wymiany, nieskoniczony przeptyw stow,
lecz skazany na wieczng ekonomiczna nieadekwatnos¢: nie mozna wypowiedzie¢
wszystkiego®, walor autentyzmu nosi za$ jedynie utopijna komunikacja serc®.

Odslonigcie najskrytszych tajemnic zycia, mysli, czynéw, zachowan niejedno-
krotnie naruszajacych normy przyzwoitoéci i tabu obyczajowe staja si¢ elementem
relacji o wyraznie zekonomizowanym charakterze, Rousseau nie akcentuje bo-
wiem w refleksjach na temat charakteru Wyznas tylko celu samopoznawczego
autobiografii (ten podkreslany jest przez wigkszo$¢ klasycznych charakterystyk

28. Warchala, “Rousseau, Diderot i narodziny autentyczno$ci”..., 205.

29. Starobinski podkresla jednoczesnie, ze Rousseau odczuwa te komplementarno$¢ w mo-
mencie zapisu, gdyz takie formy stowne dyktuje mu aktualna potrzeba serca. Starobinski, Jean-

-Jacques Rousseau. .., 234.

30. Cyt. za: Starobinski, Jean-Jacques Rousseau. .., 233.

31. Warchala, “Rousseau, Diderot i narodziny autentycznosci”..., 215.

32. Starobinski, Jean-Jacques Rousseau. .., 231.

33. Bieiczyk, Przejrzystosé..., 35.
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gatunku®), lecz przede wszystkim cel poznawczy: “Chce pokaza¢ moim bliznim
czlowieka w calej prawdzie jego natury; a tym czlowiekiem bede ja” (W, 21). Stowa
staja si¢ tu medium ulomnym i jednoczesnie najdoskonalszym do ujawnienia
wlasnej wartosci. Calo$¢ dzieta autobiograficznego Rousseau uczestniczy w owej
wymianie symbolicznej, ktora nie ogranicza si¢ do negocjacji sensu miedzy zna-
czacym a znaczonym w coraz to nowych kontekstach, lecz ksztalttuje réwniez
relacje pierwszoosobowego narratora z czytajaca publicznos$cia, wobec ktorej
Jan Jakub ukazuje coraz to nowe twarze, kazdej nadajac stygmat prawdziwosci.

Przekonanie o braku samoistnej warto$ci pienigdza, ktoéry w tak znacznym
stopniu definiuje stosunki miedzyludzkie, wydaje si¢ rozciaga¢ na calo$¢ relacji
z innymi — wspolczesny swiat, rozwiniety cywilizacyjnie, utracit zdolno$¢ rozpo-
znawania wartosci samej w sobie, co w nieunikniony sposéb wptywa na sposéb
funkcjonowania jednostki. Jej warto$¢ w oczach publicznosci jest nieoczywista —
ustala sie wiec przez poréwnanie. Swiadomos¢ uwiklania wlasnej osoby w owg
gre relacji nie skutkuje jednocze$nie rozpadem “ja” — ego Rousseau, petne kon-
trastow, zmienne, dynamiczne, nieprzewidywalne, zagadkowe takze dla niego
samego, w swej paradoksalnosci wydaje sie wyraziste, a jego prawda jest przede
wszystkim prawda uczucia.

Mimo negowania samoistnej wartosci pienigdza, Jan Jakub przyznaje si¢
jednoczesnie do skapstwa:

[...] kazdy bedzie mogl poja¢ bez trudu jedna z mych rzekomych sprzecznoéci: polacze-
nie brudnego niemal skapstwa z najwieksza pogarda pieniedzy. Jest to rzecz dla mnie
tak nieporeczna, Ze nawet mi si¢ nie $ni pozadac pieniedzy, ktérych nie mam; a kiedy
je mam, dlugo je przechowuje bez uzytku, w niemoznosci zuzycia ich wedtug ochoty.
Ale niech tylko si¢ nadarzy przyjemna sposobno$¢, korzystam z niej tak sumiennie,
ze sakiewka oprdznia sie w mgnieniu oka. [...] Gdybym kiedy posiadat dochod wy-
starczajacy, aby zy¢ dostatnio, nie miatbym Zadnej sktonnosci do skapstwa, tego jestem
pewny; wydawalbym moje dochody, nie starajac sie ich mnozy¢. Ale moje polozenie,
trudne i niepewne, trzyma mnie w nieustannej obawie. Ubdstwiam swobode; mam
wstret do skrepowania, do trudu, niewoli. POki trwajg pieniadze w sakiewce, poty trwa

34. Georges Gusdorf, “Warunki i ograniczenia autobiografii”, przel. Janusz Barczynski,
w: Autobiografia, red. Malgorzata Czerminska (Gdansk: Wydawnictwo Stowo/Obraz Terytoria,
2009), 30-34. Funkcje samopoznawcze autobiografii niuansuje Louis A. Renza, zwracajac uwage
na tylko pozorng dostepno$¢ tozsamosci podmiotu autobiograficznego: “[...] to wlasnie akt pisania
autobiografii, a nie poprzedzajacy go problem poznawczy czy metodologiczny, zawiera w sobie owo
potencjalne wyrzeczenie sie siebie, dw rozdzwiek miedzy ‘ja’ piszacym a ‘ja’ wpisanym w tekst.
Nie ma wigc w ogdle problemu ‘zlej wiary’ w akcie pisania autobiografii, lecz w rezultacie tego aktu,
w jego koricowym produkcie, ktdry przedstawia piszacy, gdy pisze, wyposazony w puste lub tylko
wypowiadajgce ‘ja’, ktore nigdy nie jest jego wlasne, przedstawia bowiem jako terazniejsze to,
co nalezy do przeszlosci”. Louis A. Renza, “Wyobraznia stawia veto: Teoria autobiografii”, przel.
Maciej Orkan-Lecki, w: Autobiografia..., 59-60.
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i niezalezno$¢: uwalniaja mnie od gonienia za zarobkiem, co zawsze wstret budzito we
mnie. Lekajac sie tedy, iz niebawem si¢ wyczerpig, dusze je. Pienigdz, ktory czlowiek
posiada, to swoboda; ten, za ktérym goni - to niewola. (W, 44-45)

O ile w poréwnaniu do idealnego stanu natury cywilizacja oparta na do-
minacji pienigdza jest przejawem degeneracji, o tyle w realistycznej diagnozie
wspoélczesnych realiow niezalezno$¢ finansowa staje si¢ do pewnego stopnia
rekojmig bezpieczenstwa i stabilizacji. Usprawiedliwieniem wlasnego skapstwa
Rousseau czyni strach przed wciaggnieciem w kolowrot zabiegéw o protekcje
i taske, oburzajacych dla cztowieka jego zasad (cho¢ wiemy, ze kwestia ta wcale
nie jest tak bardzo jednoznaczna). Moneta, metalowy przedmiot pozbawiony
wlasnej warto$ci®, jest jednak pieczolowicie przechowywana, “duszona” (tak Boy
przeklada francuskie choyer, czyli “ piesci¢ sie z czyms”, “chuchac na cos”), nabiera
niezaprzeczalnie istotnego znaczenia jako gwarant pewnej niezaleznosci, mimo
ze sama jest wrecz widomym znakiem zniewolenia.

Rousseau wymienia doswiadczenia na stowa, ufajagc w mozliwo$¢ wyrazenia
prawdy (jednostkowej, momentalnej, kontekstualnej) dzieki przewodniej roli
uczucia, ktére sankcjonuje wybdr wlasciwego stylu. Zapis staje sie ekwiwalentem
wartosci jednostki, gdyz wartos¢ ta moze si¢ ujawnic tylko w relacji poréwnaw-
czej do innej jednostki. Swiadomo$¢ wiasnych zalet i motywacji nie wystar-
cza — podobnie jak warto$¢ pienigdza ujawnia si¢ tylko jako potencjal nabycia
okreslonego towaru. To zekonomizowanie myslenia o wartosciach moze wigza¢
sie z ambiwalentnym stosunkiem Rousseau do srodkéw platniczych, wynika-
jacym z kontrastu utopijnej wizji charakteru przesztych i przysztych wspdlnot
spolecznych z wymaganiami terazniejszosci, w ktdrej brak dochodéw oznacza
upokarzajaca biede lub zalezno$¢ od dobrej woli innych oséb. Dopatrywac sie
w tym mozna rowniez wyraznego rozszerzenia znaczeniowego pojecia wartosci,
ktdre, jak juz wspominano, w XVIII wieku rozprzestrzenilo si¢ na dziedziny
nieekonomiczne. Wreszcie diagnozowane przez Starobinskiego poszukiwanie
wieloaspektowo rozumianej przejrzystosci zdaje si¢ w przypadku pism auto-
biograficznych Rousseau ttumaczy¢ to intensywne uwiklanie w wymine stow

35. Jak zauwaza Horisch, pienigdz jest medium, ktére w czasach nowozytnych dokonato
wtornej kodyfikacji rzeczywistosci, zastepujac utomna metafore §wiata jako ksiegi obietnicg
uczytelnienia rzeczywistosci: “Pienigdz, w odréznieniu od medium ‘ksigzka’, wytwarza intersubiek-
tywnie wigzace lektury $wiata. [...] przekazuje informacje, ktére — inaczej niz informacje zawarte
w ksigzkach - nie przepadaja w otchlaniach interpretacji”. My$l Rousseau wydaje si¢ tymczasem
blizsza konstatacjom wspotczesnych filozoféw: “Foucault - pisze dalej badacz - pokazal w Sfowach
i rzeczach, jak funkcjonalna kodyfikacja pieniadza wpierw potwierdza porzadek reprezentacji,
a nastepnie odcina go od Zrédel. Deleuze i Guattari przesledzili w Kapitalizmie i schizofrenii, jak
meandrujacy strumien pienigdza niszczy granice, do ktoérych przywykly nasze myslenie, Zycie
i zyczenia, oparte na tozsamosciach i substancjach”. Horisch, Orzef czy reszka. .., 66, 77.
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z partnerem — publicznoscig, ktorej filozof nadaje moc sadzenia w jego sprawie.
I cho¢ jezyk jest medium zawodnym, konwencjonalnym, nieraz zdradzieckim,
Jan Jakub w nim wlasnie zyje, podejmujac ciagle proby porozumienia ze $wiatem
zewnetrznym - lecz na wlasnych warunkach.

182



Bibliografia,

Baczko, Bronistaw. “Paradoksy russoistyczne”. W: Jean-Jacques Rousseua, Umowa spotecz-
na [iin.], przet. Bronistaw Baczko [i in.], oprac. i wstepem oraz przypisami opatrzyt
Bronistaw Baczko, IX-LXI. Warszawa: Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, 1966.

Baczko, Bronistaw. Rousseau: samotnos¢ i wspolnota. Gdansk: Wydawnictwo Stowo/
Obraz Terytoria, 2009.

Baron-Milian, Marta. Wat plus Vat. Zwigzki literatury i ekonomii w tworczosci Aleksan-
dra Wata. Katowice: Wydawnictwo Uniwersytetu Slaskiego, Oficyna Wydawnicza
Wactaw Walasek, 2015.

Bienczyk, Marek. Przezroczystos¢. Krakéw: Znak, 2007.

Derrida, Jacques. O gramatologii, przel. Bogdan Banasiak. £6dz: Wydawnictwo Officyna,
2011.

Gusdorf, Georges. “Warunki i ograniczenia autobiografii”, przel. Janusz Barczynski.
W: Autobiografia, red. Malgorzata Czerminska, 19-46. Gdansk: Wydawnictwo
Stowo/Obraz Terytoria, 2009.

Horisch, Jochen. Orzet czy reszka. Poezja pienigdza, przel. Jadwiga Kita-Huber, Steffen
Huber. Krakéw: Universitas, 2010.

Renza, Louis A. “Wyobraznia stawia veto: Teoria autobiografii”, przel. Maciej Orkan-
-Lecki. W: Autobiografia, red. Malgorzata Czerminska, 47-82. Gdansk: Wydawnictwo
Stowo/Obraz Terytoria, 2009.

Rousseau Jean-Jacques. “[Historia zZycia wewnetrznego]”, przel. Bronistaw Baczko. W: Fi-
lozofia francuskiego Oswiecenia, wyboru dokonal, wstepem i przypisami opatrzyt
Bronistaw Baczko, 350-352. Warszawa: Paiistwowe Wydawnictwo Naukowe, 1961.

Rousseau, Jean Jacques. Emil, czyli o wychowaniu, t. 1, przel. Eugeniusz Zielinski, wste-
pem i komentarzem opatrzyt Jan Legowicz. Wroclaw: Zaklad im. Ossolinskich, 1955.

Rousseau, Jean Jacques. Wyznania, przel. i wstepem opatrzy! Tadeusz Boy-Zelenski.
Krakéw: Zielona Sowa, 2003.

Rzadkowska, Ewa. “Wstep”. W: Jan Jakub Rousseau, Nowa Heloiza, przel. i oprac. Ewa
Rzadkowska, III-LXIV. Wroclaw [i in.]: Zaklad Narodowy im. Ossolinskich - Wydaw-
nictwo, 1962.

Rzadkowska, Ewa. “Wstep”. W: Jan Jakub Rousseau, Wyznania (wybor), przel. Tadeusz
Zelenski (Boy), oprac. Ewa Rzadkowska, III-XCIL Wroclaw [i in.]: Zaktad Narodowy
im. Ossolinskich - Wydawnictwo, 1978.

Shell, Marc. Ekonomia literatury, przel. Aleksandra Matecka. Krakéw: Korporacja
halart, 2015.

Starobinski, Jean. Jean-Jacques Rousseau. Przejrzystosc i przeszkoda oraz siedem esejow
0 Rousseau, przel. Janusz Wojcieszak. Warszawa: Wydawnictwo KR, 2000.

Warchala, Michal. “Rousseau, Diderot i narodziny autentyczno$ci.” Teksty Drugie, 1-2
(2006), 205-224.

Zelenski, (Boy) Tadeusz. “Od ttumacza”. W: Jean Jacques Rousseau, Wyznania, przel. i wste-
pem opatrzyt Tadeusz Boy-Zeleniski, 3-20. Krakéw: Zielona Sowa, 2003.

183






przekTady|

trans]ationsl

oHWYuH






B ernar d St -| e g'l er Er(r)go. Teoria-Literatura-Kultura

Er(r)go. Theory-Literature-Culture
Nr/ No. 44 (1/2022)
paliwo/energia/kultura
fuel/energy/culture

ISSN 2544-3186
https://doi.org/10.31261/errgo.12258

Ergon w erze antropocenu
1 nowe pytanie o bogactwo'

Ergon in the Anthropocene and the New Question of Wealth

Abstract: This article endeavours to rethink wealth and the meaning of work (understood
not only as ponos, but also as ergon), in the context of the Anthropocene. It is argued
that only through redefining work it is possible to safely overcome the limitations of this
age. As the article proves, the Anthropocene is in fact the Entropocene: an age in which
the biosphere is confronted with a sudden and mass increase of entropy in each dimen-
sion of life on Earth. In order to resolve this threat, the transformation of knowledge
and skills is essential. These qualities are, arguably, capable of producing negentropy;,
that is, the way through which human beings produce artificial organs that enhance
the world in its technological (and not biological) dimension. Therefore, negentropy is
discussed as an adequate alternative to the economic models that fail to respond to the dy-
namics of the Anthropocene/Entropocene.

Keywords: Anthropocene, Adam Smith, entropy, work, wealth, labour

Jean-Pierre Vernant pokazal, ze dla starozytnych Grekéw rozréznienie pornos
(ciezkiej pracy rozumianej jako zndj, arbeit, labour) i ergon (pracy rozumianej
jako dzieto, werk, work) bylo rozréznieniem zasadniczym.

Wraz z epoka nowoczesng, kiedy stowo dunamis (ttumaczone jako moc, po-
jemno$¢, zdolnos¢ lub mozliwos¢) i stowo en-ergeia (ttumaczone jako akt, czyn,
dokonanie lub spelnienie) wymienity si¢ znaczeniami - do czego doszlo za spra-
wa dynamiki, ktdra stala sie ruchem, za sprawa energii, ktora stata si¢ zasobem,
i za sprawa “pracy”, ktora w fizyce stala si¢ silg* — pojecia ponos i ergon ulegly
rozrzedzeniu i pomieszaniu. Stalo sie tak tym bardziej, ze proces industrializacji
charakteryzowatla odtad dazno$¢ do formalizowania wszelkich czynnosci, aby je
sproletaryzowa¢. Praca stata si¢ zwyklg robota, pozbawiong wiedzy i smaku®.

1. Tlumaczenie rozdziatu “L'ergon dans ’ére Anthropocene et la nouvelle question de la ri-
chesse” z ksiazki Le travail au XXF siécle, red. Alain Supiot (Paris: Editions de I’Atelier, 2019).

2. Zob. Bernard Stiegler, La Société automatique 1. Lavenir du travail (Paris: Fayard, 2015).

3. W swoich niektdrych pracach Stiegler przypomina, ze wiedza [savoir] i smak [saveur]
pochodzg z tego samego tacinskiego czasownika sapere. Wiedzie¢, umie¢ lub potrafi¢ to zarazem
smakowac. Przyp. ttum.
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W dobie algorytméw obecnego kapitalizmu platform proletaryzacja, zain-
augurowana wraz z przemyslowym podziatem pracy opisanym przez Adama
Smitha*, obejmuje dzisiaj wszelkie formy aktywnosci. Algorytmy te “gramatyzujy”
codzienne czynnosci. “Gramatyzowac” znaczy formalizowac i kodowa¢, na przy-
klad przy uzyciu liter, a obecnie przy uzyciu cyfrowych formatéw obliczalnych
danych. Taka “gramatyzacja”, postepujaca od czaséw Charlesa Babbage’a i Fre-
dericka Taylora®, dotyka odtad wszystkich czynnosci: domowych, edukacyjnych,
rozrywkowych, motorycznych (w sensie nowej mobilnosci) itd., a takze prac
prowadzonych w jednostkach badawczych, projektowych, produkcyjnych, lo-
gistycznych itd.

W niniejszym artykule postaram si¢ jednak pokaza¢, ze tym, co trzeba
przemysle¢ na nowo w erze antropocenu®, jest zaréwno bogactwo, jak i sens pracy
rozumianej jako ergon, a nie tylko jako ponos, jedynie bowiem praca pozwala
bezpiecznie przezwyciezy¢ granice ery antropocenu.

Bogactwo jest tym, co wytwarza praca, przy czym nie chodzi tutaj tak po pro-
stu o wytwarzanie wartosci w znaczeniu, jakie nadaje jej ekonomia rozrézniajaca
warto$¢ uzytkowa i warto$¢ wymienng. Pytanie o bogactwo lezy w samym sercu
Badari nad naturg i przyczynami bogactwa narodéw. Proponuje, aby temu pytaniu
przyjrze¢ sie na nowo i przemysle¢ kwestie bogactwa w powigzaniu z tym, co sta-
nowi nowe pytanie o prace — z jednej strony po to, aby sprébowac uzmystowic sobie
zmiane, jaka zaszla od czaséw Adama Smitha, a z drugiej strony po to, aby roz-

4. Adam Smith, Badania nad naturqg i przyczynami bogactwa narodow, ks. I, przel. Stefan
Wolff, Oswald Einfeld (Warszawa: PWN, 2008).

5. Charles Babbage — matematyk, ktory odegrat duzg role w “prehistorii” informatyki jako
konstruktor maszyny réznicowej i maszyny analitycznej, a takze myséliciel transformacji gospo-
darczej i spotecznej, do jakiej doszlo za sprawa maszynizmu przemystowego. Frederick Taylor —
teoretyk okreélanej jako “naukowa” metody organizacji pracy, znanej rowniez jako “tayloryzm”
i skonkretyzowanej zwlaszcza w postaci produkeji tasmowej.

6. Wbrew nomenklaturze geologicznej, zgodnie z ktdrg nalezaloby mowic o epoce antropo-
cenu, Stiegler konsekwentnie stosuje okreslenie “era antropocenu”. W innym miejscu uzasadnia
taki wybdr nastepujaco: “Wciaz bede jednak mowit o erze antropocenu: (1) poniewaz méwienie
o epoce spowodowaloby niejasno$¢ w $wietle tego, co méwie o nieobecnosci epoki, odwotujac
sie do stownictwa filozoficznego; (2) poniewaz we wspdlnej praktyce tych nazw uznaje sie, ze to,
co znaczy termin era wynika z sufiksu cen (caino, nowy: nowa era); (3) poniewaz owa ‘epoka’, jaka
byl holocen w podziale czwartorzedu ery kenozoicznej, podaje w watpliwo$¢ sama te ere w tym
sensie, ze holocen definiuje fakt, ze pojawiajg si¢ w nim nowe formy zycia. Tymczasem antropocen
pochodzi przede wszystkim z fundamentalnej i zupetnie nowej relacji z egzosomatycznymi formami
nie-zycia, prowadzacymi do nowej formy ewolucji opisywanej przez Canguilhema jako zycie
techniczne, a przez Lotke jako ewolucja egzosomatyczna, w obrebie ktérej moze wedtug niego
zaistnie¢ dobor ortogenetyczny” (Bernard Stiegler, Quappelle-t-on panser 2. La lecon de Greta
Thunberg (Paris: Les liens qui libérent, 2020), 108-109). Przyp. ttum.
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wazy¢ te kwestie w kontekscie tego, co okresle tutaj jako internacje, powotujac sie
na krotki tekst Marcela Maussa, opublikowany w 1920 roku w kontekscie debaty
toczonej w tonie Miedzynarodéwki socjalistycznej, do ktérej Mauss nalezal. Sama
ta debata byla reakcja na powstanie Ligi Narodéw, do powotania ktérej impuls dat
prezydent Wilson, gdy I wojna §wiatowa dobiegala konca, co zreszta stanowito
réwniez kontekst utworzenia Miedzynarodowej Organizacji Pracy.

Przemyslec¢ na nowo bogactwo

Okreslenie “liga narodéw” pochodzi z szeroko komentowanego tekstu Kanta
“Idea powszechnej historii w aspekcie kosmopolitycznym” (1784). Jesli chodzi o sto-
wo “kosmopolityczny”, jego znaczenie, wraz z gospodarczym i technologicznym
dopetnieniem sie globalizacji, przybralo z jednej strony pelna sprzecznosci forme.
Z drugiej strony o kosmopolityzmie nie sposéb dzisiaj méwic¢ bez podniesienia
kwestii antropocenu, a wigc dzielgcej ten sam los wspdlnoty, ktéra jest powaznie
zagrozona na skutek dzialar jej cztonkéw. Sciélej mowiac, chodzi tutaj o los biosfery
jako calosci, ktdrej sytuacja ulega postepujacemu niezwykle szybko pogorszeniu,
na co wskazujg ostatnio opublikowane raporty: od raportu Miedzyrzadowego
Zespotu ds. Zmian Klimatu (IPCC) z 2014 roku do rozmaitych artykutéw, mani-
festow i apeli, ktére ukazaty si¢ od tego czasu, wlacznie z kolejnymi dokumentami

IPPC i wystgpieniami sekretarza generalnego ONZ.

Wysunigte w tym artykule tezy i hipotezy — w mysl ktérych to wasnie w ta-
kim kontekscie nalezy na nowo przemysle¢ bogactwo — nawigzujg do projektu
bedacego w fazie realizacji na miedzygminnym terytorium Plaine Commune
w Seine-Saint-Denis [na pétnocnych przedmiesciach Paryza, M.K.]. Projekt ten
nosi nazwe “Przyuczajace sie terytorium wspoitworcze™.

Bogactwo 1 wartosé

Czym jest bogactwo? Bogactwo jest tym, co daje warto$¢, totez nie daje sie
zredukowa¢ do wartosci. Bogactwo okresla potencjalno$¢ i przysztosé, ktora
ma nadej$¢; obietnice. W tym wzgledzie nie daje sie ono obliczy¢ lub zmierzy¢
jak wartos¢, ktorej jednak dostarcza kryteriow ewaluacyjnych. Bogactwo jest tym,
co wytwarza i realizuje cele.

Wedlug mojej wiedzy Smith wlasciwie nie rozréznia bogactwa i wartosci.
W ostatnich latach moglismy z pewnoscig zaobserwowac, czasami owocne i by¢
moze wcigz zachowujace swoja wazno$¢, proby rozroznienia wartosci i bogactwa.

7. Podstawowy opis projektu jest dostepny na stronie https://recherchecontributive.org/.
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Uznaje, Ze s3 one warte najwyzszej uwagi, zwlaszcza pod katem definiowania
nowych wskaznikéw bogactwa, nieredukowalnych do wskaznikéw wzrostu,
a wiec wskaznikow wartosci uznawanej przede wszystkim za wartos¢ uzytkowa,
ktéra mozna przeliczy¢ i przemieni¢ w warto$s¢ wymienna. Niemniej jednak
to, co proponuje tutaj uczyni¢ przedmiotem namystu, kladac nacisk na réznice
miedzy bogactwem a wartoscig, bierze si¢ z faktu, iZ w obliczu przerazenia, jakie
trapi internacje, ktdrg wespol winny utworzy¢ wspélzaleznie zagrozone narody
w momencie, gdy antropocen stanowi zagrozenie dla nich wszystkich, bogactwo
nabiera nowego sensu: bogate moze by¢ odtgd tylko to, co umoZzliwi przezwycigzenie
scisle eschatologicznych granic wspétczesnego rozwoju gospodarczego.

Nim przejde dalej, musze doprecyzowa¢ moje rozumienie tego, co Mauss
mowi o internacji. Jej znaczenia nie mozna bowiem sprowadzi¢ do sceny mig-
dzynarodowej, a wiec do miedzynarodowego prawa i handlu.

Internacja Maussa,

Mauss rozrdznia dwa typy internacjonalizmu: kosmopolityzm, ktéry rozpuszcza
narody w miedzynarodéwce, i internacje, ktora stanowi “przeciwienstwo a-nacji®,
jest koewolucjg i wspétrozwojem narodéw. Nie liczac tysigca powodow, ktérych
nie moge tutaj doprecyzowac, takie spojrzenie jest dla mnie istotne, poniewaz
pokazuje, ze rozpuszczenie lokalnosci form zycia w wymianach handlowych
miedzy narodami nie przynosi rozwigzania i ze, wrecz przeciwnie, lokalno$é
musi podlega¢ absolutnej ochronie.

Lokalno$¢ to réwniez kluczowa kwestia antropocenu: antropocen jest czyms,
co zagraza wszelkim formom lokalnosci, co staje si¢ dostownie i w bardzo szybkim
odstepie czasu nie do zycia. Antropocen bedzie nie do zycia w odstepie kilku dekad,
poniewaz jego cechg charakterystyczna jest to, co IPCC okresla jako “wymuszenia
antropogeniczne”. Opisywane przez IPCC wymuszenia antropogeniczne dotycza
klimatu, czyli rownowagi termicznej w biosferze. Istnieje jednak caly szereg in-
nych wymuszen antropogenicznych we wszystkich dziedzinach: demograficznych,
srodowiskowych, mentalnych, informacyjnych i gospodarczych, w najbardziej
rozleglym znaczeniu tego okreslenia.

Ujmujac rzecz inaczej, era antropocenu to era entropocenu, czyli era, w ktdrej
biosfera zostaje skonfrontowana z naglym i masowym wzrostem entropii
we wszystkich wymiarach Zycia na ziemi. Ekonomia, ktéra nie pozwala ani
na powstrzymanie wzrostu entropii, ani na kultywowanie negentropii i tego,

8. Marcel Mauss, “Complément a La nation”, w: La nation ou le sens du social, édition et pré-
sentation de Jean Terrier et Marcel Fournier (Paris: PUF, 2018), 396.
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co Giuseppe Longo nazywa antyentropia’, jest tak naprawde nieekonomia: jest
to destrukcja gospodarki.

W kolejnych latach, o ile nic nie ulegnie zmianie na plaszczyznie makroeko-
nomicznej w internacji, entropia bedzie wzrastac jeszcze szybciej niz do tej pory.
Pod wptywem cyfrowego scalenia doprowadzi ona do przyspieszonej automatyzacji
proceséw przeksztalceniowych, ktore sktadaja si¢ na gospodarke. Tymczasem
taka automatyzacja jest, i to w perspektywie krotkoterminowej, ekonomicznie
nieoplacalna. Jest ona réwniez dogtebnie entropijna w tej mierze, w jakiej prowa-
dzi do upowszechnienia si¢ tego, co Ludwig von Bertalanffy nazywat systemami
zamknietymi'.

Z jednej strony automatyzacja jest nieoptacalna gospodarczo, poniewaz
zaburza rownowage, ktéra umozliwiata polaczenie zatrudnienia i konsumpcji
poprzez redystrybucje czesci zyskow z produktywnosci w postaci wyplacanych
pensji: o ile dwie pierwsze fale automatyzacji — dziewietnastowieczny maszynizm,
a nastepnie dwudziestowieczny tayloryzm - przyniosty miejsca zatrudnienia,
o tyle automatyzacja algorytmiczna niszczy o wiele wiecej miejsc zatrudnienia
niz ich stwarza. Wedlug zrédel zagrozonych jest od 14% (wedtug OECD) do 49%
(wedlug MIT) miejsc zatrudnienia.

Z drugiej strony algorytmizacja przejawia daznos¢ do homogenizacji i uni-
formizacji procesoéw, czyli do uczynienia z nich systeméw zamknietych w rozu-
mieniu Bertalanfty’ego. Ich powstawanie jest wynikiem poszukiwan optymalnej
skutecznosci. Tymczasem w spoteczenstwach przedprzemystowych

systemami — biologicznymi, nerwowymi, psychicznymi lub spolecznymi - rzadzi[la]
dynamiczna interakcja ich wlasnych sktadnikow; pozniej ustanawia[ty] sie uktady trwate
i warunki ograniczajace, ktore powoduja, ze system i jego czesci staja sie sprawniejsze,
ale rdwniez stopniowo zmniejszajg, a w koncu znoszg, jego ekwipotencjalno$¢'.

Taka tendencja do homogenizacji i uniformizacji, ktérej konsekwencje za chwi-
le wskaze, jest na ogét typowa dla spoteczenstw przemystowych. Oznacza to,
ze z jednej strony automatyzacja definiuje to, co okresla si¢ jako era antropocenu,
ktérego historia zbiega sie z historig industrializacji. Z drugiej strony natomiast
wynosi sie automatyzacje¢ ku optymalnym wynikom za sprawg usieciowienia cy-
frowego, ktdre poprzez probabilistyczne statystyki algorytméw wzmaga tendencje

9. Francis Bailly, Giuseppe Longo, La Singularité physique du vivant. Mathématiques et sciences
de la nature (Paris: Hermann, 2006).

10. Ludwig von Bertalanfty, Ogélna teoria systeméw. Podstawy, rozwdj, zastosowania, przel. Ewa
Woydyto-Wozniak (Warszawa: PIW, 1984).

11. von Bertalanfty, Ogélna teoria systeméw, 74.
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do zamykania si¢ systemow przemyslowych odnosnie do najbardziej banalnych
i codziennych wymiaréw ludzkiej aktywnosci, dalece poza sferg produkgiji.
Taki wlasnie proces zachodzi w obrebie tego, co okresla si¢ jako data economy.

Usmiercenie umiejetnosci 1 “uczeni idioci”

Opisywany tutaj stan faktyczny to upowszechniona proletaryzacja, czyli
usmiercenie wiedzy we wszystkich postaciach, a przede wszystkim wiedzy jako
umiejetnosci zyciowych, praktycznych i koncepcyjnych'?. Dana umiejetno$é
to w istocie nabyta przez dang jednostke lub grupe zdolno$¢ do wytwarzania
bifurkacji, ktére ubogacajg rzeczywisto$¢, wprowadzajac do niej nie tylko negen-
tropie, czyli charakterystyczna dla zycia dywersyfikacje, poprzez ktora, zgodnie
z terminologia Erwina Schrodingera, organizmy walczg przeciwko entropii
i wytwarzajg entropie ujemna, lecz takze to, co nazywam negantropia", czyli
sposobem, w jaki istoty ludzkie, wytwarzajac organy sztuczne, ubogacaja swiat
technologicznie, a nie biologicznie.

Przyrzady i artefakty, jakie czlowiek wytwarza poprzez swoja prace, sktadaja sie
na organogeneze, ktdra matematyk i biolog Alfred Lotka nazwal egzosomatyczna®.
Wytwarzane w jej toku organy (przyrzady) powoduja wzrost negantropii, czyli
dywersyfikacje negentropijng wlasciwg istotom ludzkim. Organy te moga jednak
réwnie dobrze wytwarza¢ antropie, czyli masows standaryzacje, przyczyniajac sie
w szczegolnosci do redukeji umiejetnosci, ktdre tworza to, co Bertalanffy w przywo-
lywanym wczesniej cytacie nazywa ekwipotencjalnoscig, a wiec dzielong i dystrybu-
owang zdolnoscig do podtrzymywania ewolucji systemu poprzez jego dywersyfikacje.

To dlatego Bertalanfty, parafrazujac Pitrima Sorokina, stwierdza, ze wraz
z industrializacja cztowiek

ma by¢ - w duzym stopniu zresztg juz sie stal - kretynem, naciskaczem guzikéw lub uczo-
nym idiotg, czyli kims doskonale wyszkolonym w waskiej specjalnosci, lecz poza tym
bedacym zaledwie czedcig maszyny. Jest to zgodne z dobrze znang zasada systemow,
mianowicie z zasada progresywnej mechanizacji, méwiacs, ze jednostka coraz bardziej

12. W ujeciu Stieglera wiedza [savoir] to przede wszystkim umiejetno$¢ i dlatego wlasnie
wiedzy nie mozna zredukowa¢ do informacji. Dalej terminéw wiedza i umiejetnos¢ bede uzywat
zamiennie. Przyp. thum.

13. Erwin Schrodinger, Czym jest Zycie? Fizyczne aspekty zywej komorki oraz Umyst i materia
i Szkice autobiograficzne, przel. Stefan Amsterdamski (Warszawa: Proszynski i S-ka, 1998).

14. W sensie etymologicznym terminy “antropia”, “negantropia” i “antyantropia”, pochodza
od greckiego anthropos, w odréznieniu od terminu entropia, utworzonego na bazie stow év i tpomr.
Przyp. ttum.

15. Alfred]. Lotka, “The Law of Evolution as a Maximal Principle”, Human Biology, 17 (1945).
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staje si¢ kotkiem zebatym zdominowanym przez paru uprzywilejowanych przywddcow,
miernote i mistyfikatorow dazacych do zaspokojenia swych prywatnych intereséw
za dymna zastong ideologii'.

W ksigzce La Société automatique 1. Lavenir du travail utrzymywalem, ze ame-
rykanski ekonomista Alain Greenspan sam siebie opisal jako “uczonego idiote”.
Odpowiadajac na pytania komisji amerykanskiego Kongresu, ktéra poprosita
go o wyjasnienie przyczyn katastrofy finansowej, wywotanej tragicznym za-
rzadzaniem Rezerwa Federalng Stanéw Zjednoczonych, Greenspan twierdzit,
ze nikt juz nie rozumie sposobu funkcjonowania przemystu finansowego po tym,
gdy ulegl on masowej automatyzacji.

Powrdé¢my teraz do interesujacych nas pytan: czym jest bogactwo i jak ma
si¢ ono do pracy? Bogactwem jest wiedza jako umiejetnos¢ pozwalajaca na ge-
nerowanie bifurkacji, ktére ubogacaja rzeczywisto$¢ w sposéb, ktorego nie da sig
sprowadzi¢ do deterministycznych lub probabilistycznych obliczen. To wasnie
taka wiedza daje wartos¢, uwzgledniajac i konkretyzujac to, co Arystoteles nazy-
wal timiotata. Odsylaja one do tego, co w Zyciu noetycznym nie ma ceny: do tego,
co jest najcenniejsze i co nie ma ceny dlatego, ze tworzy wzorce jednostki miary,
dzieki ktérym mozliwe jest oszacowanie cen.

Dewaluacja wszelkich form wiedzy — od wiedzy ekonomicznej, ktdrej nie posiada
juz Alan Greenspan, do wiedzy naukowej, ktéra, jak utrzymuje Chris Ander-
son, ulegta przedawnieniu za sprawg wielkich zbioréw danych generowanych
przez wysokie moce obliczeniowe, co jednoczesnie uniewaznia teorie we wszyst-
kich ich postaciach'” — doprowadzita do wylonienia si¢ ery postprawdy. W erze
postprawdy, ktdra jest erg ogromnego ubostwa, a przynajmniej ogromnej nedzy*®,
zachodzi koniecznos¢ zrewidowania znaczenia bogactwa, a nastepnie wypracowania
nowej teorii wartosci, ktéra moglaby sprzyjac temu, co wraz ze stowarzyszeniem
Ars Industrialis” nazywamy ekonomig wspottwoérczosci.

Ekonomia wspottworczosci

Bogactwo jest tym, co pochodzi z umiejetnosci, jaka charakteryzuje istoty
ludzkie, ktorych cale zycie jest zasadniczo zorganizowane przede wszystkim po to,

16. von Bertalanfty, Ogélna teoria systemow, 38.

17. Chris Anderson, “The End of Theory: The Data Deluge Makes the Scientific Method
Obsolete”, Wired, 06.23.2008, https://www.wired.com/2008/06/pb-theory/ (7.07.2021).

18. Wydaje sig, ze Stiegler moze tutaj mie¢ na mysli to, co w przywotywanej w dalszej czesci
artykulu ksigzce De la misére symbolique opisywatl jako “nedze symboliczng”. Przyp. ttum.

19. Miedzynarodowe stowarzyszenie na rzecz przemystowej polityki technologii ducha,
powolane 15 kwietnia 2005 roku, https://arsindustrialis.org/.
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aby mogli oni zdoby¢ i podnosi¢ jakas umiejetnos¢, przekazywang z pokolenia
na pokolenie za posrednictwem utworzonych w tym celu instytucji. Umiejetnos$é
jest tym, co umozliwia ludziom postepowanie w taki sposéb, aby ich organy eg-
zosomatyczne przynosily wiecej negantropii niz antropii. Wiedza, we wszystkich
swoich postaciach, takich jak umiejetnosci zyciowe, praktyczne i koncepcyjne, jest
tym, co pozwala ludziom troszczy¢ si¢ o siebie, a takze — dzigki tym umiejetno-
$ciom wlasnie — troszczy¢ sie o sSrodowisko i przyszto$¢ zycia na ziemi.

Umiejetno$¢ jest tym, co zaktada uzdolnienie. To ostatnie nie daje sie¢ sprowa-
dzi¢ ani do informacji, ani do obliczen. Ekonomia wspottworczosci to ekonomia
negantropii, ktéra bazuje na dowartosciowaniu umiejetnosci we wszystkich ich
postaciach — umiejetnosci zyciowych, praktycznych i koncepcyjnych - za po-
$rednictwem urzadzen przydajacych zdolnosci.

Takie dowarto$ciowanie umiejetnosci poprzez ukonstytuowanie urzadzen
uzdalniajacych, w formie, w jakiej zostalo ono pomyslane w ramach projektu

“Plaine Commune. Przyuczajace si¢ terytorium wspoitwdrcze”, bazuje natomiast
na idei dochodu wspoltwdrczego. Jego przyznanie ma nastepujacy cel: stworzyé
dla niezatrudnionych oséb mozliwo$¢ po$wigcenia uwolnionego dzigki automa-
tyzacji czasu na kultywowanie wszelkiego rodzaju umiejetnosci. Taki dochéd
jest warunkowy, podobnie jak §wiadczenia wyplacane poza zatrudnieniem
pracownikom periodycznym [intermittents du spectacle]®: jest on przyznawany
tylko wtedy, gdy ten, kto jest jego beneficjentem, potrafi zwaloryzowa¢ wlasna
wiedze w ramach periodycznego zatrudnienia przez okres czasu, ktdry pozostaje
do dookreslenia. Innymi stowy, nie jest to w zadnym razie bezwarunkowy dochéd
podstawowy, ktdry — cho¢ bezwarunkowy - jest mocno ograniczony.

Wraz z Ars Industrialis i Institut de recherche et d’innovation* podejmujemy
starania, aby na terytorium Plaine Commune skonkretyzowa¢ rozwdj pomysla-
nej w ten sposob ekonomii, bazujacej na nowych wskaznikach bogactwa, a wiec
réwniez na nowych kryteriach obliczania wartosci. Program ten wychodzi
od heterodoksyjnej interpretacji badan przeprowadzonych przez Amartye Sena

20. Okreslenie intermittents du spectacle okre$la si¢ we Francji artystow lub wyspecjalizo-
wanych technikéw, ktorzy przygotowuja i obstuguja rozmaite wydarzenia kulturalne (letnie
festiwale, spektakle czy inne wydarzenia plenerowe). Stanowig oni osobng grupe zawodowa
majgca osobny status, dzigki ktéremu otrzymujg $wiadczenie zapomogowe w okresach, gdy

“nie pracuja”. Tym samym “pracownicy periodyczni” [intermittents] maja prawa poréwnywalne
z pracownikami zwigzanymi stosunkiem pracy i w odréznieniu od innych krajow europejskich
ich zawdd nie jest traktowany jako “wolny”. Nie nalezy ich myli¢ z pracownikami sezonowymi,
pracujacymi dorywczo. Obecnie, aby moc otrzymywac §wiadczenie w okresach poza zatrudnie-
niem, pracownik periodyczny musi wykazac, ze byt zatrudniony przez przynajmniej 507 godzin
w okresie dziesi¢ciu miesiecy. Przyp. thum.

21. We wspolpracy z Fondation de France, Orange, Dassault Systémes, Caisse des Dépots
et Consignations, Société Générale, Fondation des Bois (Emmanuel Faber) i Fondation Afnic.
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w latach siedemdziesigtych XX wieku®. Sen pokazal, ze $rednia dlugos¢ zycia
mieszkancéw Bangladeszu w trakcie kleski glodu byta wyzsza niz mieszkancow
Harlemu w analogicznym okresie. Ttumaczyt on to zadziwiajace zjawisko tym,
ze Bengalczycy zdolali zachowac zdolnosci indywidualnego i zbiorowego dziata-
nia, ktére mieszkancy Harlemu stopniowo tracili. Stoimy na stanowisku, ze taka
utrata byta wynikiem ich proletaryzacji.

Ekonomia wspoitworczosci to ekonomia ponownego uzdolnienia, a wiec
dostepnej kazdemu wolnosci wytwarzania bogactwa poprzez ekwipotencjal-
ng dystrybucje zdolnosci do funkcjonowania. Taka ekonomia jest negantropijna,
totez jej powolaniem jest ponowne dowartosciowanie wymiaréw lokalnych,
ktore ulegly zniszczeniu za sprawg antropijnej globalizacji. Oznacza to, ze prawo
do zatrudniania pracownikéw periodycznych w zgodzie z zasadami ekonomii
wspottworczej zalezy od oznakowania aktywnodci jako autentycznie negantro-
pijnej. To dlatego, przy wsparciu Société Générale i Caisse des Dépdts, pracujemy
obecnie nad okresleniem wskaznikéw potencjalnego bogactwa, we wspolpracy
z ekonomistg specjalizujacym sie w zagadnieniach zwigzanych z ksiegowoscia
i z matematykiem prowadzacym badania w dziedzinie biologii, specjalizujacym
si¢ w zagadnieniach zwigzanych z antyentropia.

Wszystkie te dzialania wpisuja si¢ w planowanie miejskie, w odniesieniu za-
réwno do miejskosci programowanej cyfrowo, jak i do pojecia zréwnowazonego
miasta. Zakladaja one dowarto$ciowanie lokalnosci, przede wszystkim w tej mierze,
w jakiej negantropia, podobnie jak wszelka posta¢ negentropii, jest z koniecznosci
lokalna, czyli osobliwa i réznoraka. To z tego wlasnie wzgledu gospodarowanie
wspottworcze winno by¢ rozwijane nie poprzez globalizacje niszczacg lokalne
osobliwosci i umiejetnosci, lecz w ramach internacji potrafigcej kultywowa¢ oso-
bliwosci w skalach lokalnych i prowadzi¢ wymiany w skali biosfery.

Taka perspektywa jest jednak wyobrazalna jedynie pod warunkiem, ze doglebnie
przemyslimy architekture danych, aby wykorzysta¢ automatyzacje obliczeniowa
na rzecz zwigkszania zdolnosci do odautomatyzowania, czyli do wzbogacania
tego, co nie sprowadza si¢ do obliczen, do podtrzymywania zautomatyzowanych
systemow w postaci otwartej i do prowadzenia takimi wlasnie srodkami walki
z entropig, jaka generuja systemy zamkniete.

W swojej ksiazce The Human Use of Human Beings: Cybernetics and Society*
Norbert Wiener, podobnie jak Bertalanffy, podjal starania zmierzajace do wypra-
cowania cybernetyki krytycznej pozwalajgcej na zapobiezenie sytuacji, w ktorej

22. Amartya Sen, Rozwdj i wolnos¢, przel. Jerzy Lozinski (Poznan: Zysk i S-ka, 2002).
23. Norbert Wiener, The Human Use of Human Beings: Cybernetics and Society (New York:
Da Capo, 1950).

198



moglyby nig zawladna¢ panstwa faszystowskie zorganizowane jak mrowiska.
Wiener podkreslal, ze

zwiekszona komunikacja, jak réwniez zwiekszone panowanie nad naturg [...] na ogra-
niczonej planecie, jaka jest Ziemia, mogg okaza¢ sie w dtuzszej perspektywie zwigk-
szonym zniewoleniem przez nature. Albowiem im bardziej czerpiemy ze $wiata, tym
mniej w nim zostawiamy i w dluzszej perspektywie bedziemy musieli sptaci¢ nasze
dlugi w momencie, ktéry bedzie bardzo niekorzystny w obliczu naszych szans na prze-
trwanie. Jesteémy niewolnikami technicznego usprawnienia®.

Wiener dalej wyjasnia, dlaczego nalezy walczy¢ przeciwko mozliwosci tego, co na-
zywa faszystowskim panstwem mrowek: faszysta bowiem, jak twierdzi, “pragnie
panstwa ludzkiego skonstruowanego na podobienstwo panstwa mrowek”>.

Dzisiaj w ten sposob rozwijaja si¢ nie panstwa, lecz firmy, ktore chcg zastapic
wszelka wladze publiczng®, czyli demokratyczng. To dlatego postprawda jest
réwniez tym, co prowadzi do postdemokracji. Ja sam, w ksigzce De la misére sym-
bolique [O nedzy symbolicznej], opublikowanej pietnascie lat temu, utrzymywatem,
ze media spolecznosciowe moga spowodowac, ze ludzie zaczng zachowywac sie
jak mrowki, wytwarzajac feromony cyfrowe, ktore podlegaja natychmiastowemu
przetworzeniu algorytmicznemu, na podobienstwo mréowek wytwarzajacych
feromony chemiczne, natychmiastowo przetwarzane przez ich genom®.

Przeciwstawiajac sie takiej tendencji, Wiener twierdzi, ze nalezy chroni¢
ludzkie umiejetnosci, aby nie rozptynety sie one w zachowaniach mimetycznych,
ktére mozna zasymilowac¢ z instynktami owadzich spolecznosci. Tym bardziej,
ze “istnieje mozliwos¢, aby wyrzucic¢ na $mietnik t¢ potezng przewage, jaka mamy
nad mréwkami i zorganizowa¢ faszystowskie panstwo mrowek z ludzkiego
materiatu”,

Tak przedstawiaja si¢ fundamentalne kwestie, ktoére winno sformutowac,
a nastepnie skonkretyzowac do postaci nowej makroekonomii “bogactwo in-
ternacji”, czyli nowa pomyslno$¢ w skali biosfery jako ekonomia negantropii.
W obrebie takiej ekonomii zadaniem internacji jest podtrzymanie wspdlnej
dynamiki narodéw, ktore rzecz jasna nie muszg ulec zanikowi. Z boku pozostaje

24. Wiener, The Human Use of Human Beings, 46.

25. Wiener, The Human Use of Human Beings, 51.

26. Przez wladze [puissance] nalezy tutaj rozumie¢ moc, zdolnos¢ lub potencje, a nie wladze
rozumiang w kontekécie stosunkow wiladzy [pouvoir], ktore analizowal na przyktad Michel
Foucault. Przyp. ttum.

27. Bernard Stiegler, De la misére symbolique 1. L'époque hyperindustrielle (Paris: Galilée, 2004).

28. Wiener, The Human Use of Human Beings, 52.
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tutaj pytanie o stosunki miedzy narodem i panistwem, pojecie wtadzy publicznej
nie sprowadza si¢ bowiem do panstwa.

Tak jak z powstaniem narodéw nie zniknely regiony, tak tez narody nie musza
znikna¢ w usieciowionej biosferze. Wrecz przeciwnie, powinny one ukonstytuowacé
sie na nowo, jako nowe Zrédia bogactwa w wielorakich skalach i w nowym
kontekscie wytworzonym za sprawg technologii skalowalnosci, jakimi s algorytmy.

Amartya Sen pisze o wartosci, a takze, patrzac szerzej — o bogactwie. Warto$¢
i bogactwo zakladajg istnienie tego, co nazywa zdolnosciami. Uzdolnienie jest
wolnoscig dang jako moc dziatania indywidualnego i zbiorowego. Taka wolnos$¢
jest wiedzg — wiedza, ktdra wykracza dalece poza akademickie znaczenie, jakie
przybrato to stowo.

Przyszte bogactwo w internacji bedzie bazowalo na deploretaryzacji jako
podstawowej zasadzie ekonomii wspdttworczosci, ktorej celem jest zwigkszanie
negantropii, czyli $redniej dtugosci zycia nie takiej czy innej grupy ludzkiej, lecz
wszystkich istot zywych tworzacych bogactwo biosfery.

Przetozyt Michat Krzykawski
@ https://orcid.org/0000-0002-7992-0285
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The New Humanities
In Search of Boundaries

Abstract: This article attempts to discuss the philosophical contexts and meaning
of the new humanities in the context of the philosophy of subjectivity. At the founda-
tion of the new humanities, as it is argued, is not enlightenment, but Heidegger’s thought,
with his excoriating critique of modern subjectivity and its Machenschaft. The article
points to the foundational hubris that the new humanities oppose, and to the attempt
to reinstall the subject within fixed boundaries. The new humanities, and posthumanism
in particular, might backlash with violence against civilisation, comparable to that they
endeavour to renounce. In order to manoeuvre through these convoluted figures of sub-
jectivity, the article supports its theses with insightful readings of Holderlin and Adorno.

Keywords: New Humanities, Posthumanism, The Frankfurt School, Michel Foucault,
Jacques Derrida, Karl Marx, Martin Heidegger

A little humanity distances us from nature,
a great deal of humanity brings us back.
- Emmanuel Lévinas, Difficult Freedom

The New Humanities is an internally diverse field, which has developed
out of quite different philosophical discourses, but there is perhaps a single theme
that dominates this field and binds it together: the search for boundaries.

At the same time it is not just a question of escaping these boundaries; the prin-
ciple, applied from Kant through Foucault, of enlightenment as continuous trans-
gression no longer holds sway with the New Humanities." Rather, we have now
precisely the opposite question: the question of ascertaining boundaries as real limits,
which might put a halt to the modern idea of the subject as something potentially
unlimited, something that frees itself from all givens and evades everything that

1. Michel Foucault, paraphrasing the Kantian definition of enlightenment as permanent
Emergence, explicates it as a continuing leap over boundaries and a transgressive alertness; mo-
dernity, according to Foucault, is thought which feels ill at ease in conditions of a priori limitation.
Cf. Michel Foucault, “What is Enlightenment?,” in: The Foucault Reader, ed. Paul Rabinow (New
York: Pantheon Books, 1984), 32-50.
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is imposed or encountered. At the foundation of the New Humanities, therefore,
lies not enlightenment, but Heidegger, with his excoriating critique of modern
subjectivity and its Machenschaft, or calculating approach to a world from which
it feels itself detached. Detachment here means lack of bonds; the unshackled
subject with its calculating rationality proves to be the source of limitless violence
towards being, which remains external to it. The New Humanities sets up in op-
position to this the hubris of the notion of subjective freedom, striving to find its
limits: to reattach the subject to being and thereby to bind and fetter it. And then,
in the reverse of that gesture of promethean hybris described by Holderlin,
to change the fetters into bonds of love.” As much as the modern subject, there-
fore, breaks the bonds of affection and dependence in order to savour the farthest
degree of freedom — which sometimes borders on madness® - the postmodern
subject doggedly seeks in itself instances of connection, through which it might
suppress the fit of freedom and return to a state of self-limitation and participation.
It aspires, in other words, to attain once more the “blessedness of boundaries™
to execute not a progressive or transgressive movement of escape, but a regressive
one of return, like that of the prodigal son, a movement that the Greek tragedians
called nostos, “the return home.™

For the New Humanities, the legacy of Heidegger is decisive, and it is this
legacy that determines for this field the form of its other two major precursors,
Rousseau and Marx. This form is unambiguously anti-modern: both Rousseau,
as the theorist of romantic nostalgia, dreaming of all manner of returns (to nature,
to community, to the womb), and Marx, as the critic of the liberal-capitalist for-
mation, serve as great brakemen who - to adapt Walter Benjamin’s aphorism - tug
the emergency brakes of the runaway train of modernity.” Rousseau, refracted
through the lens of Heideggerism, supplies arguments for renouncing the artificial
experiment of denaturalization: in neo-Rousseauvian thought, man is to refind his
place in the wholeness of nature, out of which a destructive illusion has torn him,
and to rediscover the delight of direct participation in it. Participation — a keyword

2. Cf. Friedrich Holderlin, “The Rhine,” in the translation of Richard Sieburth: “Who was it
who first / Wrecked the bonds of love / And transformed them into chains?.” According to Holder-
lin, who was then entranced by Rousseau, it was Prometheus who first defied the power of nature,
the gods, and fate, and this defiance became the founding act of human civilization.

3. On the connections between Cartesian thought and madness, see, in particular, Jacques
Derrida, “Cogito and the History of Madness,” in: Writing and Difference, trans. Alan Bass (Chi-
cago: Chicago University Press, 1967).

4. On the need for a “return home” which is at the same time a return to the Greece of the trage-
dies, Heidegger writes incessantly, but most eloquently in Introduction to Metaphysics, trans. Gregory
Fried and Richard Polt (New Haven: Yale University Press, 2014).

5. Cf. Walter Benjamin, “Theses on the Philosophy of History,” trans. Harry Zohn, in: Illu-
minations: Essays and Reflections (New York: Schocken Books, 1988), 253-264.
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in posthumanist strategy - is intended to ensure for the individual its original

fixedness and affiliation, predating critical reflexion, and therewith impose on it

an a priori limit. The positivity of original participation - in scope both natural

and social - is therefore to set a limit to the negativity in which, in modernitas,
there developed a kind of limitless critical thought. The “Heideggerized” Marx,
in turn, serves above all as a modifier of the language of emancipation. As a critic

of the liberal formula of negative freedom, he supplies arguments for emancipa-
tion not from, but fo: positive freedom, the incarnation of which is full identifi-
cation of the subject with its existential determinants, namely race, class and sex.
The goal of emancipation is not the triumph of consciousness over being (still found

in the final formulations of the enlightenment idea of emancipation as transgres-
sion, for example in Foucault and Judith Butler), but the recognizing and working

out of boundaries, with the help of which being - the prior factuality of racial,
class and gender identifiers — defines the individual consciousness. In aid of such

a modified theory of emancipation comes psychoanalysis, which in late modernity
underwent an analogous change of discourse. For while Freud still sees the goal

of therapy as the possibility of freeing the psyche from the trauma that afflicted

its early psychogenesis, for Lacan therapeutic success lies precisely in reconciling

the psyche with its trauma as a necessary condition, as, indeed, the cornerstone

of the subjective construct.

Regardless, therefore, which particular thinker should come within the sco-
pe of interest of the New Humanities — be it Rousseau, Marx, Spinoza, Nietz-
sche or Freud - the principle of his or her reception remains Heideggerian in spirit:
modernist negativity, which gave the subject a limitless critical perspective, beco-
mes bound and shackled by New Positivity, in the foreground of which stretches
the immediacy of conditions and participation, or, to put it another way, the pri-
macy of factuality. The New Humanities is thus decidedly anti-Hegelian: Marx’s
standing of Hegel back on his feet is here equivalent to the binding of thought
with the factum brutum of matter. The New Materialism operates here on the prin-
ciple of Goethe’s warning, am Ende bist du, was du bist (“in the end you are only
that which you are”). The limitless degrees of freedom through which moves
Hegelian thought turn out to be a phantasm, which, having no reality, remains
merely an epiphenomenon - “foam” - produced by thinking, a flower plucked
from its roots and trying to rebel against them.

The materialistic plan of the New Humanities might be called, after Derrida, a ge-
neral exorcism of phantoms that bear no weight.® As weightless illusions, they are only
an impediment on the road to a positive identification of spirit and matter, or rather,

6. Cf.Jacques Derrida, Specters of Marx: The State of the Debt, the Work of Mourning, and the New
International, trans. Peggy Kamuf (New York: Routledge, 1994).
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to a final reduction of spirit to its material conditions. The materialism of the New

Humanities is thus a materialism of elimination, and only in this aspect can it be

considered to be an heir of enlightenment, understood primarily as disenchantment.
The exorcising of phantoms, the goal of which is to eliminate the spectral dimension

of thought, which reaches beyond that which is, towards that which is not yet (what

Ernst Bloch calls the noch-nicht), can be included in the movement for Entzaube-
rung, which seeks to deprive thought of its fundamental prerogative - the ability
to promise. For the ethical promise — that most phantasmagoric aspect of the spirit,
which cranes out towards the least existent, the most noch-nicht, the purely ide-
ational — must develop under the pressure of the “tyranny of facts.” Enlightenment
as promise — the promise of general emancipation and justice — disappears, to be

replaced by enlightenment as simply the movement of disenchantment itself. In this

sense as well the New Humanities is the fulfilment of the dialectic of enlightenment
described by Horkheimer and Adorno: fulfilled, obviously, in the pejorative sense,
namely inert and finished.”

Posthumanism as Conformity

There is no doubt that in this effort to limit the madness of absolutely free
subjectivity there is method. The hubris of modernity, with its limitless faith
in the phantom of endless development, harms both the planet and human
communities, and in the end, too, harms the individual. The theme of renewed
limits thus imposes itself spontaneously on thought. It is worth wondering, ho-
wever, whether the search for new boundaries need take just the course proposed
by the New Humanities, which mobilizes to this end all the most powerful an-
timodernist discourses: Heideggerianism, nostalgic-ecologic Rousseauvianism,
and a more or less reductive Marxism (and precisely non-Marxist insofar as it
remains in the bosom of the romantic antimoderne). The result is a mixture that
may be as much a poison as a cure: the limiting of subjective freedom may turn
out to be in effect the abandonment of the idea of the individual subject as such.
Imprisoned in its material factuality — species, race, class, sex — subjectivity fades
into the set of its conditioning factors.

The New Humanities thus constitutes an extreme reaction to an equally
extreme conception of subjectivity: its eliminative materialism is based upon
a complete rejection of the pneumatic tradition, which since the time of St. Paul
has determined, first, the spiritual contours of Christianity, and second, the phi-

7. Cf. Max Horkheimer and Theodor W. Adorno, Dialectic of Enlightenment: Philosophical
Fragments, trans. Edmund Jephcott (Stanford: Stanford University Press, 2002). Hereinafter cited
in text as DE.
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losophical idea of the subject as being detached from the physical dimension.
However, as simply the negation of this philosophical order, the New Humanities
risks becoming eternally enmeshed in a dualism which - at least professedly - it
seeks to overcome. As the pneumaticism of St. Paul - a belief in the immortal
soul, which is but momentarily thrown into the material world - lent to the con-
cept of the spirit a radical and hypersublimated form, so does the materialism
of the New Humanities completely abandon the idea of spirit, in so doing casting
doubt on its humanistic status, or precisely its connection with the “sciences
of the spirit” (Geisteswissenschaften). By reaching for an oversimplified negation,
the New Humanities can cease to be humanistic; by opening the way for a post-
humanist perspective, it may even endorse a strategy of dehumanization.

Posthumanism thus asserts that in this way it is deconstructing the hypocrisy
of humanism, which in its reductive, neo-Rousseauvian version simply leads to justi-
tying the dominance of dead white males over the rest of the world or, in other words,
to so-called “speciesism,” in which one species usurps the right to domination over
others, and exploits to this end a certain kind of religious ideology (as expressed
in the Biblical injunction, “Have dominion over the earth”). In the posthumanist
perspective, by contrast, we have always been a part of nature and always sub-
ject to her laws, even if humanism bruited the idea of Enlightenment as escape
from the house of bondage wherein we were bound by all kinds of irreflective,
supposedly “natural” laws (vide Kant). “We have never been human,” goes one
of the leading slogans of posthumanism, formulated by Bruno Latour: we never
succeeded in any exodus from nature; we have always been and shall forever be
merely cogs in the organic machine of life and death, and we may do nothing
but reconcile ourselves to this fact.® This principle of conformity to nature stands
in striking contrast to the postulates of critical thinking, which became possible
only as a result of denaturalization, or escape beyond the boundaries of the realm
that is governed by the natural criterion of simple survival.

If, therefore, posthumanism were to be quite consistent, and not merely para-
sitic in relation to critical thinking, which it simultaneously exploits and subverts,
it would be compelled to renounce the critical stance as decidedly unnatural
(as does, in fact, Peter Sloterdijk, who is an unhypocritical posthumanist, but also
not a very radical one). In general, however, posthumanism collaborates with one
of the darkest and most cynical tendencies of our era: with its disenchanted,
late-modern realism, which for a cognitive achievement boasts of that which two
centuries ago was recognised as an ontological error, namely the claim to derive
ought from is. Today few heed the argument of Kant, that Sollen (the sphere

8. Cf. Bruno Latour, We Have Never Been Modern, trans. Catherine Porter (Cambridge:
Harvard University Press, 1993).
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of the ought) not only does not accompany Sein (the sphere of being), but is dia-
metrically opposed to it; that is, as Steven Schwarzschild, a contemporary Jewish

Kantian, writes, “To have an ethics means to have an alternative to reality.” Here

precisely the radical understanding of the ethical norm — underived from the facts

and offering in contrast to them an alternative vision of life — today is succumbing

to posthumanist deconstruction, which drags it back into the timeless relation

of submission to fact, from which it had sought to escape. The principle of natural

fact governs univocally, demanding that our ethical norms submit to what Adorno,
still with the spirit of resistance, called “ignominious adaptation.” That which

once was understood as the norm of the norm - its function as an alternative

in the face of brute reality - now is taken to be a utopian pathology, one that

expresses unjustified claims against social being, which “is what it is.” In spite,
therefore, of its clamorous cries of radical discontent with the existing political

state of affairs, posthumanism in fact collaborates with the bio-political experts

and their efforts to naturalize the vision of turbo-capitalism: both camps, after all,
agree that there has never been any “escape from nature.” Criticism in such a case,
is, to use Sloterdijk’s term, mere foam (Schaum), and to practice criticism is simply
to whip up a lather."!

Therefore, it may be worth asking whether it be possible to imagine new boun-
daries, in a truly new language, which would not mean a blanket condemnation
of modernitas, but rather a dialectical sublation of its most violent moments.
In this essay, I would like to adumbrate such a perspective: a way to get beyond

“instrumental reason” which nonetheless honours the premises of enlightenment,
and which, therefore, does not take refuge in the wholly antimodernist triad
of Heideggerism, neo-Rousseauvianism, and (poorly construed) Marxism.

LL.ess or More Human?

Posthumanism as a regress to the natural community - understood even so
broadly and seemingly without definition as is done by Latour - is thus, firstly,
not possible as a curative procedure for humanity, and secondly, not desirable
because it binds too tightly the critical faculties of the human subject. The Heideg-
gerian idea of ontological limit, derived from his analysis of finitude, is not fitted
to serve as the foundation for a vision of the future; it is rather a symptom than

9. Steven Schwarzschild, “The Lure of Immanence,” in: The Pursuit of the Ideal. Jewish Writings
of Steven Schwarzschild, ed. Menachim Kellner (Albany: SUNY Press, 1990), 73.

10. Theodor W. Adorno, Minima Moralia. Reflections from Damaged Life, trans. E.E.N. Jephcott
(London: Verso, 1993), 98.

11. Cf. Peter Sloterdijk, Sphdren. Band I1I: Schéiume (Frankfurt am Main: Suhrkamp Verlag, 2004).
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a solution. Though there is general agreement that mankind must learn anew
to live with a sense of boundaries, disagreement persists over what those bound-
aries are to be: a natural limit in the form of death, which comes for every finite
being in the cosmic natural order, or a new, truly human, ethical-critical bound-
ary, which is designated by the Other? I am strongly inclined towards the second
possibility, which not only remains on the ground of the humanities, but actually
strengthens them, because it stands on the principle of ethical self-constraint,
of which the human subject, and it alone, is capable.”

The most lucid exponent of this position is Emmanuel Lévinas, who,
not by chance, framed it in the course of his polemics with the legacy of Heidegger.
Referring to the dubious attractions of anti-humanism, towards which we are drawn
by the Heideggerian mythological regress, Lévinas writes, in Difficult Freedom:

The doctrine is subtle and new. Everything that, for centuries, seemed to us to be added
to nature by man, was already shining forth in the splendours of the world. A work of art,
ablazing forth of Being and not a human invention, makes his anti-human splendour glow.
Myth announces itself within nature. Nature is implanted in that first language which hails
us only to found human language. Man must be able to listen and hear and reply. But to hear
this language and reply to it consists not in giving oneself over to logical thoughts raised
into a system of knowledge, but in living in the place, in being-there. Enrootedness. [...].
[BJut the plant is not enough of a plant to define an intimacy with the world. A little huma-
nity distances us from nature, a great deal of humanity brings us back."?

This last sentence, which serves as the epigraph of the present essay, expresses
the core of my proposal: in the face of anti- and posthumanist arguments, which
arose in the mythologizing shadow of Heidegger, I hold that it is not by the non-
human god of the Contributions, called up at the end of history by Being itself,

12. Twould like to stress here that this strongly-accented motif of anthropological distinction
by no means need translate into status distinctions in the sense of a metaphysical hierarchy. The dif-
ference that is the basis for a long series of subtle distinctions between humankind and the animal
kingdom - distinctions often more quantitative than qualitative — does not, obviously, form
grounds for value judgment: man is not the crown of creation, something higher and better than
other beings. And yet, because of the particular reflective nature of his cognitive processes, which
he expresses in language, only man - at least for now — proves capable of formulating the idea
of common laws, and then submitting to them in an act of self-constraint. That does not mean
that this process occurs without various distortions; these have been exhaustively deconstructed
by Jacques Derrida in his essay The Animal That Therefore I Am, who at the same time does
not countenance the very species distinction homo sapiens. Cf. Jacques Derrida, The Animal That
Therefore I Am, trans. David Wills (New York: Fordham University Press, 2008).

13. Emmanuel Levinas, Difficult Freedom: Essays on Judaism, trans. Sedn Hand (Baltimore:
Johns Hopkins University Press, 1990), 232.
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that we shall be saved, but rather by the appeal for “more humanity,” made
in the spirit of ethical awakening.

To this end we turn now to the late Adorno, and in particular to his con-
ception of “reconciliation with nature.” In recent ecology-oriented debates,
the name of Adorno hardly arises, but this is an error that results from a faulty -
excessively Heideggerian — understanding of the discourse, in which Adorno,
when he appears, does so in an exclusively negative context. For posthuman-
ist advocates of deep ecology, with their new naturalism, Adorno embodies
the hostile paradigm of anthropocentric modernism, which demonizes nature
and sets it in opposition to human culture. In their turn, post-naturalists
of the type of Bruno Latour see in Adorno and other modernist thinkers
examples of that great error which consists in the hypostasis of the concept
of nature." Therefore, while posthumanism contests Adorno’s antinaturalist
position and proposes instead the reattachment of humankind to the natural
ecosystem, the postnaturalists sever themselves from all philosophies of na-
ture, regardless whether they are “for” nature or “against” it, or — as happens
in the Adornian dialectic - both at once.

The complexity of Adorno’s stance is to be seen in the very term “reconcilia-
tion with nature.” The Hegelian term Versohnung suggests something besides
a simple return. So as much as posthumanist ecology is marked by a certain
phantasmatic naiveté, which conceives natural life as a perfectly functioning bio-
logical machine and contrasts this with the wastefulness of the human economy,
Adorno refrains from any kind of naturalistic nostalgia and the condemnation
of technology that it conveys. A “return” to nature is impossible — not only
because there is no nature as such to return to (as proponents of the term

“Anthropocene epoch” correctly observe, there no longer exists any ecosystem still
untouched by the hand of man), but because such a return would be a mistake.
The word reconciliation itself posits that between the human and the natural
forms of life exists a difference that cannot be erased, but which can be a field
of negotiation. Adorno is, thus, a firm advocate of the so-called “anthropologi-
cal difference,” but with an also strongly marked dialectical variant, by which
the full acknowledgement of the difference between man and nature becomes
a necessary condition for working out a new relation between them. So it is,
too, in the diagnosis of Lévinas: “less humanity” maintains the state of enmity
between man and nature, while “more humanity” leads man by degrees to in-
clude natural beings in the sphere of his ethical concern.

14. Cf. Bruno Latour, Politics of Nature: How to Bring the Sciences into Democracy, trans.
Catherine Porter (Cambridge: Harvard University Press, 2004).
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Adorno’s negative dialectics is often characterised as being “Kantified Hege-
lianism,” and the same has been said of his “reconciliation with nature.” Namely,
Hegel can essentially come only after Kant: the human being must first of all
separate itself out from the totality of nature, and only then, when it is free of na-
turalistic criteria, may it once again establish a relation with the natural world,
but now one which is based only on its own set of values - among these being
in particular the category of justice. The Kantian critique of nature as the Realm
of Necessity, that is, an oppressive form of life which is geared toward simple
survival, and the grounding of morality in anti-naturalistic foundations, must
therefore precede the Hegelian moment of reconciliation, which in turn can
only because of this precedence become an act of justice, namely, an ethical
gesture that cannot be reduced to natural principles. Otherwise, that is, without
the Kantian antithesis, reconciliation will lead only to capitulation to the superior
force of nature: to a conformist submission to her biopolitical rules of action,
and thus to “the shame of adaptation.” For according to Adorno, who here
faithfully follows Kant,”” nature as such has no knowledge of justice; nature
knows only a certain elementary kind of fairness, which condemns everything,
equally and inevitably, to the same fate of “arising and passing away.” The ethical
idea of justice, however, does not derive from this understanding of naturalistic
egalitarianism, in which operates “the all-levelling arm of fate” (Nietzsche): it de-
rives, rather, from the maxim of consideration for the Other, which - as an in-
dividual and a distinct being — must always be treated as an end in itself, never
as a means. So while from the point of view of nature, her egalitarian fairness
depends on each one being treated without exception only as a means - that
is, a means to the maintenance of nature as a system — from the point of view
of the Kantian man, ethical justice depends upon the severing of individual
beings from the natural machine of means, and acknowledging them as ends
in themselves. The exodus from nature, rendered possible by the “anthropological
difference,” is here therefore the same as the passage from the Realm of Means
to the Realm of Ends. Only when man forsakes nature - that Schopenhaueresque
gristmill of life and death that grinds down every individual existence in order
to feed upon it — can there arise in him the idea of justice. And so only then can

15. However, this is not an entirely uncritical Kantianism. In a move that anticipates the ob-
jections of Lacan and Derrida’s deconstruction, Adorno rigorously opposes that aspect of Kant’s
ethics that sanctions the violent negation of nature, rejecting it as a “pathology.” In the section
of Dialectic of Enlightenment devoted to the modern subject Adorno compares Kant with the Mar-
quis de Sade (a move repeated by Lacan in his “Kant avec Sade”), pointing out the sadistic element
in the Kantian antithesis. At the same time, he dialectically asserts that this sadistic stage of violent
differentiation is unavoidable: the key is that it not be treated as a final solution, but that there be
found a way back to eventual “reconciliation.”
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man turn again to nature in a spirit that is radically foreign to her, and envelop
her with a ban on instrumentality. But as long as he remains within nature,
so long does he retain the natural sanction to treat everyone and everything
simply as a means to his own survivalist ends.'

Paradoxically therefore — but only apparently, and at the outset - man must
escape from nature, in order to cease violating her. For in the mythical world,
there is no justice, but only the hard and cruel law:

The world controlled by mana, and even the worlds of Indian and Greek myth, are issue-
less and eternally the same. All birth is paid for with death, all fortune with misfortune.
While men and gods may attempt in their short span to assess their fates by a measure
other than blind destiny, existence triumphs over them in the end. Even their justice,
wrested from calamity, bears its features.. .. Justice gives way to law"".

16. In this context it is worth pointing out the procedure of Giorgio Agamben, who subscribes
to the posthumanist strategy for renaturalizing man, which includes “weakening” the tension
between the sphere of existence and the sphere of the ought: rehabilitation of the idea of the mean.
This idea, first expressed in an essay on Benjamin, Means without End, and further developed
in The Use of Bodies, strikes at the radical conception of ethical activity that relies on the forbid-
ding of instrumentalization and likewise on respecting the inviolability of the other considered
as an end in itself. Both the ban on utilization and the care for the other’s inviolability seem
to Agamben unnecessarily elevated ethical stakes, which should be able to operate without being
invested in a definition of humanity. For Agamben, the heart of the matter lies not in use as such,
but in use that, through an excess of acquisitiveness, becomes overuse: the Roman ius utendi
et abutendi suffices to mark out the clear borders of the former. In fact it is man, who according
to Rousseau thought up the right to property, who is the one to overuse the right of use in the na-
tural world - in contrast to animals, who use the world and each other innocently, taking nothing
for their possession. It is therefore not a matter of concern for oneself and others - the humanistic
paradigm of concern ought to be superseded - but of innocent use: to make use of bodies, others’
and one’s own, freely, up to the point of their “irreparable” harm, which then must be treated
as the natural course of things, as with animals, who are always “at ease” with the fate that
the natural order dictates. There is thus nothing wrong with instrumentalization in itself, which
nature too employs; it is only man, overusing the principle of the means - as a means to an end,
which is appropriation — who distorts the Realm of Means and, according to Neorousseauvia-
nism, is thus deserving of liquidation. The lesson of Agamben well illustrates that posthumanist
neorousseauvianism is a thoroughly implacable stance, whose basic principle is, if something
goes wrong, man is to blame. Thus if nature presents itself as a domain of Darwinian survival
of the fittest and Hobbesian bella omnium contra omnes, this is only because man projects onto it
his own subjective pathology: in fact, if we were to distance ourselves from this projection, nature
would present a countenance of innocence. If we examine neorousseauvianism from a theological
perspective, it can look like an even more radical and barely secularized form of Augustinian
theodicy, in which man, the bearer of original sin, is responsible for all evil. Cf. Giorgio Agamben,
Means without Ends: Notes on Politics, trans. Cesare Casarino and Vincenzo Binetti (Minneapolis:
Minnesota University Press, 2000), and The Use of Bodies, trans. Adam Kotsko (Stanford: Stanford
University Press, 2015).

17. Theodor W. Adorno and Max Horkheimer, Dialectic of Enlightenment, 11-12. Italics mine.
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Thus for Adorno it is precisely nature that is the first mythical prison of the indi-
vidual life; all cultural forms that assume the form of “mythical” - that is to say,

“renouncing hope” - are simply imitating the cyclical equilibrium of the natural
world.” For submission to nature means an elementary kind of enslavement:
obedience to the law of an implacable cycle, governed by the principle of a fata-
listic alteration of hybris and nemesis, pride and retribution, according to which
everything that exists must be punished for its illusion of individuality, and forced
back into its role as a means. So long as man remains in the power of this most
fundamental of natural laws, enlightenment will remain only a continuation
of nature - literally — by other means; it will be only yet another form of the vin-
dictive domination of the general over the particular. Upon this very point depends
Adorno’s dialectic of enlightenment; so long as man does not truly abandon nature,
he will continue simply to repeat her pattern of “vengeful necessity” in the guise
of apparent emancipation, which means only the reversal of power relations:

But the more the magic illusion [of freedom - A. B.R.] vanishes, the more implacably
repetition, in the guise of regularity, imprisons human beings in the cycle now objecti-
fied in the laws of nature, to which they believe they owe their security as free subjects.
The principle of immanence, the explanation of every event as repetition, which enligh-
tenment upholds against mythical imagination, is that of myth itself. The arid wisdom
which acknowledges nothing new under the sun, because all the pieces in the meaningless
game have been played out, all the great thoughts have been thought, all possible disco-
veries can be construed in advance, and human beings are defined by self-preservation
through adaptation - this barren wisdom merely reproduces the fantastic doctrine it re-
jects: the sanction of fate which, through retribution, incessantly reinstates what always
was. Whatever might be different is made the same. This is the verdict which critically
sets the boundaries to possible experience. The identity of everything with everything
is bought at the cost that nothing can at the same time be identical to itself".

Neither in Kant, nor Lévinas, nor Adorno does the idea of the Escape from Na-
ture appear by accident. With all three of these thinkers, who are guided by the ideal
of the ethical promise, the biblical story of jeciat micraim, the exodus from the house
of bondage, makes a solid background for their dialectical narrative of enlighten-
ment. Its first phase is the escape from natural servitude; the second is the stage
of the cruel struggle against nature for survival, which is still waged on terms

18. In Dialectic of Enlightenment Adorno and Horkheimer define myth as an eternal cycle
and return (Kreislauf), which becomes also the overriding figure of enlightenment at the moment
that it begins to succumb to “natural law” “Enlightenment thereby regresses to the mythology
it has never been able to escape. For mythology had reflected in its forms the essence of the existing
order - cyclical motion, fate, domination of the world as truth — and had renounced hope (20).

19. Theodor W. Adorno and Max Horkheimer, Dialectic of Enlightenment..., 8.
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dictated by her; while the third is the realization of the promise concealed

in the symbol of Exodus, that is, the real escape from nature, in which man finally
frees himself from the natural criteria of survival. This true liberation means that

the human subject no longer simply carries out a reciprocal instrumentaliza-
tion of the natural world, in which he simply reverses the pole of power relations

(according to the principle of vengeful retribution: “once nature governed us,
today we govern her”), but rather assumes towards natural beings the non-natural,
ethical attitude: he breaks free of the game of domination and violence, in order
to dwell in a truly universal Realm of Ends.

Reconciliation and Its Dialectic

Adorno’s thought thus sets up a kind of Hegelian triad, perhaps best seen
in Dialectic of Enlightenment, which takes as its canvas the story of Odysseus,
that “myth of escape from the mythical,” over which is layered the Hebrew
motif of Exodus. The first stage is the natural life, symbolized by the dreamy
land of the lotus-eaters, in which the simple pleasure of unmediated existence
is bought at the cost of bondage in service to Mother Nature. The second stage is
the escape from this world of natural bondage, the dangers of which are related
in the parable of the sirens: sailing through heteric waters, Odysseus emerges
untouched by the sirens’” song, but at the same time he “loses his life.” While
gaining control over the elements, with an ascetic gesture he establishes subjectivity
as something cut off from sensual pleasure. He becomes an enlightened subject,
the master of his own conscious existence, but the cost of this self-mastery turns
out to be the loss of vitality; having left the bay of the sirens behind, Odysseus
sails out into the wide waters of freedom from nature, where, for all this newly
won liberty, he is in danger of drifting aimlessly. He is indeed conscious, focussed
on his own self-preservation — on the control of natural impulses both within him
and outside him - but his body is inert: objectified and denaturalized.

The first escape from nature, therefore, starting in the dimension of rational-
ity and reflectivity, turns out to be equivalent to the killing of nature in oneself -
to treating oneself as a sacrificial animal:

Any attempt to break the compulsion of nature by breaking nature only succumbs more

deeply to that compulsion. That has been the trajectory of European civilization. Ab-
straction, the instrument of enlightenment, stands in the same relationship to its objects

as fate, whose concept it eradicates: as liquidation.”

20. Theodor W. Adorno and Max Horkheimer, Dialectic of Enlightenment..., 9.
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In order to escape from the impasse of a bad escape from nature, Adorno
suggests that we look at the process of the formation of subjectivity somewhat
differently, in terms of another, more substantial and less instrumental, kind
of enlightenment — which is to inaugurate the third, most desirable stage of sub-
jective development. For the birth of reason is not only the disenchantment
of the ancient mystery, and the passage to cynical means of control that have been
stripped of sacred fear; it is also, and perhaps above all, the birth of justice. It is
the birth of a claim that is foreign to nature and to all myths, that in their pseudo-
wisdom imitate the cyclical course of physis and “in this way renounce hope.”

The dialectic of enlightenment, then, depends on the contrast of two models
of exiting from nature. One, contained in the figure of Odysseus, depends on pu-
rely instrumental skill for reversing the relations of power, but changes nothing
in the broader ethical picture, remaining therefore within the field of influence
of myth. The other, contained in the figure of the Exodus, embodies the escape
from nature with the birth of a moral stance, yet in connection with this it falls
at once into a formidable paradox. For, on the one hand, we have a real enlighten-
ment practice, depending on the ever more profound disenchantment of nature,
over which the subject manages to retain mastery for as long as possible, but,
on the other, there is the ideal ethical formula of enlightenment as the demand
for justice, which for that reason cannot excuse the violence that it must exercise
against nature, in order to free itself from her. On the one side, we have the pure
technique of enlightenment, which desires only to rule over nature, and on the other,
the pure promise, which in practice remains paralyzed by its ethical paradox.

To unravel this paradox means “to defend enlightenment against itself™ to wrest
it from the aporia of effective instrumentalism and passive promise. This means
to undertake a process of reconciliation:

Enlightenment [...] that does not preserve in self-reflection the natural context from which
it separates itself through freedom, turns into guilt toward nature and becomes a piece
of mythic entanglement in nature... Reconciliation is not the simple antithesis of myth;
rather, it includes justice toward myth.*!

Reconciliation is thus a complex gesture. It is not simply the antithesis of myth,
that is, it does not mean the complete condemnation of it; it acknowledges that
the first exit from nature could only occur as a mythical imitation of nature.
At the same time, however, it extends the imperative of justice into the natural
world, which up until then had been excluded from it. Adorno thus proposes a new

21. Theodor W. Adorno, Notes to Literature, Volume 2 (New York: Columbia University Press,
1992), 168-169. Italics mine.
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Kantian realm of ends, where individual life - including life in nature — has the right

to flourish without the threat of all kinds of reification: life freed from relations

of power and violence, freed for otherness, or as Adorno puts it, for “non-identity.”
Adorno doesn’t deny that his inspiration for this vision of a nominalist realm is

Messianic theology, which opposes the understanding of the world in general

and repetitive categories:

The world is unique. The mere repetition in speech of moments which occur again
and again in the same form bears more resemblance to a futile, compulsive litany than
to the redeeming word.?

It is in this fulfilled uniqueness that becomes realized the “the disappear-
ance of the natural order in a different order”*, that is, in the “universality,
in the good sense, of the living”*, which no longer closes itself oft in a natural
system of domination that erases all individuality. Indeed, nature cannot be
redeemed, but it is possible to make to her the messianic gesture that consists
in an ethical renunciation of violence and domination: as Hegel put it, let her
live, “set her free” (freilassen). Meanwhile, the “reconciliation with nature’
means to return justice to that which itself does not know justice, that which
in itself “is neither good [...], nor noble”?, but which as such in no way justi-
fies the infliction of violence upon it. A victim need by no means be beautiful,
in order to arouse justified moral sympathy.

This does not mean, therefore, that at the stage of reconciliation man will
demand of nature that it stop being nature and accept ethical criteria of co-
-existence, so that, as in the apocalyptic vision of the new heaven, the hind
should run with the wolf, partaking in the messianic “eternal peace.” For Ador-
no’s concept of reconciliation with nature is also free of this kind of violence,
the violence of ethical conversion - St. Augustine’s compelle intrare! - that forces
natural entities into the Realm of Ends. It is rather the concept of a consciously
asymmetric relation, this time in accord with Lévinas’s notion of intuition, that
it is only a radical asymmetry that verifies a true ethics, and not the pragma-
tic principle of exchange do ut des. Within the framework of this asymmetry
man acknowledges nature in her unassailable otherness: he does not demand
that natural creatures should be capable of ethical reciprocity. But at the same
time he avoids the allure of re-naturalization, of a return to the bosom of na-

>

22. Max Horkheimer and Theodor W. Adorno, Dialectic of Enlightenment..., 182. Italics mine.
23. Theodor W. Adorno, Notes to Literature, Vol. 1..., 119.

24. Theodor W. Adorno, Notes to Literature, Vol. 2..., 124.

25. Theodor W. Adorno and Max Horkheimer, Dialectic of Enlightenment..., 212.
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ture, of becoming one with her.” In Adorno’s programme, late-modern man
should be appalled at the violence that he has inflicted upon the natural world,
and yet at the same time he should not mistake repentance for disavowal. For,
like the baby in the psychoanalytic theory of Melanie Klein, which wants
to become a separate subject, he too must recognise the violent phase of sepa-
ration as being necessary in the process of emancipation, where here the role
of the mother’s body is played by Mother Nature. The separation phase, though
tull of vengeful violence, is crucial, so that the emancipated human being might
develop a distinct ethical code, whose final rule turns out to be: the imperative
for reconciliation.”’

%

So it is not to be argued that humanity should be punished and suppressed,
as proposed by the posthumanism that is inspired by the tragic work of the later
Heidegger. This, according to Greek tragedy, was always the way of the system
of nature, which dispatched the Erinyes to pursue every bold mortal who dis-
played hybris. In the same way, too, has human civilization behaved in the past,
simply recapitulating natural violence in its own domineering relations to nature:
civilization today is negated by posthumanist thought with the same vindictive
violence with which in the past it has itself negated the autonomous natural
world. In this way, the New Humanities has found itself at an impasse without
an Exit: in the mythical cycle (Kreislauf) of violence and retribution that “renounces
hope” - this only real hope which no longer promises revenge, but transcends

26. Atany rate it is only by this additional premise of the ethical principle of asymmetry that
the idea of a “unity with nature” ceases to be a squaring of the circle. Without the introduction
of this emnthymeme, the reflections of Adorno would seem to remain caught up in that hope-
less “ambivalence of the concept of nature” which has driven many of his critics to despair. One
of these, Steven Vogel, who devoted a book to the problem of nature in the Frankfurt School,
defines its “turbid” status as follows: Nature seemed to be both promesse de bonheur but also
that which was most to be feared, that which is dominated by enlightenment but also that which
returns to take its terrible revenge when domination (as it always must) ultimately fails”; Steven
Vogel, Against Nature: The Concept of Nature in Critical Theory (Albany: SUNY Press, 1996), 84.
And tellingly, no doubt from despair he imputes to Adorno “unclear and unconvincing animistic
longings” (Vogel, Against Nature..., 3). Meanwhile this ambiguity can be resolved if we adopt -
as far as possible from all forms of pagan animism - the Hebrew concept of enlightenment as,
above all, the promise of justice.

27. 'The association here with Melanie Klein is not accidental. In essence we might interpret
Adorno’s third dialectical stage of unity as a process of reparation, which is initiated in the psyche
by a sense of guilt arising from too violent a severing of the tethers of dependency. Thus it is
not that man - and the humanism that represents him — should feel no guilt, but only that the guilt
should properly define and situate, without hyperbolic overgeneralization, what it is a part of: first
the theodicy of Augustine, and then its secularized version in neo-Rousseauvian form.
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the evil symmetry of eternal violence. Meanwhile Adorno, faithful to the prom-
ise of Escape, sketches a vision in which reconciliation with nature is an ethical
gesture of self-limitation, which will be possible only when man becomes not less,
but more human, than he has been so far.

Translated by David Schauffler
@ https://orcid.org/0000-0003-4079-1903
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Literatura rosyjsko-izraelska,
1 jej mitotworczy potencjat

Recenzja pozycji: Roman Katsman, Vysshaya legkost’ sozidaniya. Sleduyushchiye sto let
russko-izrail’skoy literatury (Boston-St. Petersburg: Academic Studies Press—BiblioRos-
sica, 2021). Oprawa twarda, 443 str. ISBN: 9785604470985. [Poman Kaiman, Buicuias
neexocmp cosudanus. Credyrouque cmo siem pyccko-uspaunvckoti numepamypot (Boston—
St. Petersburg: Academic Studies Press-BiblioRossica, 2021].

Rusgsian-Israeli Literature and Its Myth-Creating Potential

Abstract: The text is a review of Roman Katsman’s monograph, entitled Vysshaya legko-
st’sozidaniya. Sleduyushchiye sto let russko-izrail’skoy literatury (Boston-St. Petersburg:
Academic Studies Press—BiblioRossica, 2021). This is a continuation of his research included
in the previous book, Neulovimaya real’nost’. Sto let russko-izrail’skoy literatury (1920-2020)
(Boston-St. Petersburg: Academic Studies Press-BiblioRossica, 2020). Katsman steps back
from perceiving Russian-Israeli literature as a part of Russian literature and describing it
only in contexts and connections related to Russian culture. The recognition of such literary
autonomy requires a separate research method, tools and conceptual apparatus. In his book
from 2020, Katsman presents a philosophical and cultural paradigm, which aims to define
the perspective of Russian-Israeli literature; in the other monograph, he supplements this
paradigm with the myth-creating potential contained in this literature.

Keywords: Russian-Israeli literature, myth, mythopoesis, cultural paradigm

Dziatalno$¢ badawcza Romana Katsmana — profesora Uniwersytetu Bar-Ilana
w Ramat Ganie w Izraelu — od wielu lat poswiecona jest literaturze rosyjsko-izrael-
skiej. Jak dotad zagadnienie to pozostaje poza gléwnym nurtem zainteresowan
badawczych swiatowej rusycystyki, ktéra traktuje je raczej w sposob marginalny.
Prace, ktore okazjonalnie pojawiaja si¢ gléwnie w Rosji i w Polsce, zaledwie dotykaja
istoty samego zjawiska, koncentrujg si¢ przy tym na aspektach szczegétowych, doty-
czacych pojedynczych reprezentantow tej literatury oraz ich wybranych utwordw'.
Wydawaloby sie, ze ze wzgledu na ogromna liczbe rosyjskojezycznych twoércow,

1. Jedynym naukowym forum po$wigconym tematyce rosyjsko-izraelskiej jest, wydawane
od 2018 roku przez Uniwersytet Slaski w Katowicach, czasopismo Iudaica Russica. Roman Kats-
man aktywnie wspdtpracuje z czasopismem od chwili jego powstania.
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Izrael powinien przewodzi¢ takim badaniom, tymczasem Roman Katsman jest
w zasadzie jedynym izraelskim uczonym, ktéry ten temat szeroko podejmuje.

Literature rosyjsko-izraelska cechuje wewnetrzna niejednorodnos¢, co wynika
z jej wielokulturowej proweniencji, osadzenia na styku kultur, a takze ze zfozonych
uwarunkowan historycznych, politycznych, spotecznych, religijnych i mentalno-
$ciowych. Jest to jednoczesnie literatura autonomiczna (wobec literatury rosyjskiej
iizraelskiej), dziatajaca w odrebnej przestrzeni kulturowej, wyposazona we wlasng
$ciezke i dynamike rozwoju oraz poetyke. Poglad ten stat si¢ dla Katsmana przy-
czynkiem do odejscia od postrzegania literatury rosyjsko-izraelskiej - jak dotad
praktykowano - jako czgsci literatury rosyjskiej oraz od opisu wylacznie w kon-
tekstach i zaleznosciach zwigzanych z kultura rosyjska.

Takie podejscie wymaga okreslonej (odrebnej) metody badawczej, narzedzi
i aparatu pojeciowego. W ksigzce z roku 2020 zatytulowanej Nieuchwytna real-
nos¢. Sto lat rosyjsko-izraelskiej literatury (1920-2020) [HeynoBumast peaibHOCTb.
Cro n1eT pyccko-u3panibcKort mteparypst (1920-2020))* Katsman zaprezentowal —
jak sam to okreslil — “filozoficzno-kulturowo-chaotyczny paradygmat”, ktéry ma
za zadanie wyznaczy¢ perspektywe ogladu stuletniej historii literatury rosyjsko-
izraelskiej, poczynajac od roku 1920. Jego fundament tworzg cztery koncepcje
naukowe. Po pierwsze - generatywna antropologia (Generative Anthropology)
i originary thinking Erica Gansa, ktore to teorie — méwigc najprosciej — postrze-
ganie $wiata wigza z doswiadczeniami ludzi i ich kulturowymi wyobrazeniami
o tymze $wiecie. Na poziomie rudymentarnym kluczowe sg dla Katsmana
tzw. wydarzenia sceniczne (scenic events), sceny zrodtowe (originary scene) wyra-
zane przez reprezentacje, bedace finalnym produktem aktu desygnacji’, a takze
tzw. przerwany gest przyswojenia, ktory implikuje, oprécz wspomnianego aktu
desygnacji, mechanizm konstytuowania si¢ okreslonej realnosci. Po drugie — kon-
ceptualizacja chaosu w ujeciu Katherine Hayles, z ktérej Katsman wyprowadza
teze o dyssypatywnym charakterze literatury rosyjsko-izraelskiej. Przy zalozeniu,
ze — wyznaczajace strukture i charakter tej literatury — chaos i porzadek pota-
czone s3 wektorami skierowanymi ku sobie, czyli chaos prowadzi do fadu, a ten
na powrdt do chaosu, literature te Katsaman traktuje jako system, podlegajacy
powtarzajacym si¢ procesom rozproszenia i ponownego skupienia elementéow
w innym porzadku (zawsze na wyzszym poziomie zlozonosci). Za Hayles chaos
nie jest tu identyfikowany z brakiem porzadku (chaos zaklada nie-porzadek,

2. Pomau Kauman, Heynosumas peanvtocmo. Cmo niem pyccko-u3paunvckoti iumepanmypol
(1920-2020) (Boston—St. Petersburg: Academic Studies Press—BiblioRossica, 2020).

3. Zob. Eric Gans, The Scenic Imagination. Originary Thinking from Hobbes to Present Day
(Stanford: Stanford University Press, 2008), 1; zob. réwniez Ryszard Nycz, “Antropologia literatur —
kulturowa teoria literatury — poetyka do$wiadczenia”, Teksty Drugie, 6 (2007), http://rcin.org.pl/
ibl/Content/51309/WA248_67628_P-1-2524_nycz-antropologia.pdf (20.04.2021).
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a nie anty-porzadek), lecz z wielotorowa informacja, ktora cechuje determinizm
i obecnos¢ dziatan celowosciowych®. Po trzecie — realizm spekulatywny Grahama
Harmana i Quentina Meillassoux. Filozofia w ich ujeciu odwraca sie od katego-
rycznosci przezyc¢ i zarysowuje figure powolujaca do zycia nowe pojecie onto-
logiczne - zwrot spekulatywny (speculative turn). Harman wprowadza termin
“przyczynowosci zastepczej”, ktora odcina sie od tzw. wplywu bezposredniego.
Zgodnie z jego teorig przedmioty istnieja w sposdb wobec ludzi autonomiczny;,
a postrzeganie czlowieka jako kategorii dominujacej zostaje zastagpione uznaniem
go za jeden z przedmiotéw. Wymienione sposoby myslenia izraelski badacz spaja
teorig Jacquesa Lacana, a zwlaszcza jego triada porzadkéw — wyobrazeniowego,
symbolicznego i realnego’. W przyjetej metodologii Katsman - jak wida¢ - odcina
si¢ od tradycyjnego ogladu procesu literackiego oraz interpretacji dziet literac-
kich, i sigga po narzedzia Nowej Humanistyki, ktére przyjmuje jako optymalne
do charakterystyki niejednorodnego, dyssypatywnego systemu, za jaki uwaza
literature rosyjsko-izraelska.

Kolejna monografia Katsmana - z roku 2021 - pod tytultem Najwyzsza lek-
kos¢ tworzenia. Kolejne sto lat rosyjsko-izraelskiej literatury [Boicuias neekocmo
cozudanus. Cnedyroujue cmo niem pyccko-uspaunvckoti numepamypui] (wydana
W tej samej serii i szacie graficznej przez to samo wydawnictwo — Academic Studies
Press—BiblioRossica, Boston—St. Petersburg) stanowi kontynuacje i dopelnienie
poprzedniej, tu przywotanej. Katsman po raz wtéry podejmuje sie — trzeba to jasno
powiedzie¢ — eksperymentalnego ogladu rosyjskojezycznej tworczosci literackiej
w Izraelu. Tym razem zajmuje go badanie jej potencjatu mitotwdrczego.

Izraelski uczony odwoluje si¢ do zakorzenionych w tradycji badawczej definicji
mitu Aleksieja Losiewa, Rolanda Barthes’a, Mircei Eliadego, Hansa Blumenber-
ga i Wendy Doniger, proponujac jednak wlasng jego koncepcje — o charakterze
kulturowym. Przede wszystkim odrzuca, traktowang jako warunek sine qua non,
obecno$¢ w micie czynnika nadprzyrodzonego, oddziela go réwniez od swiadomo-
$ci religijnej. Mit postrzega jako szczegdlng forme generowania i przekazywania
wiedzy. Przy tym - jak powiada - “wiedzy ekskluzywnej” (s. 9), podlegajacej — i tu
podaza za Ernstem Cassirerem — procesowi nieustajacego tworzenia, nadawa-
nia znaczenia znakom (ktérych samo istnienie nie stanowi zreszta oczywistego
faktu), bez jednoznacznego ich kwalifikowania jako prawdy i falszu, czystej idei
i praktyki. Opowiesci mityczne Katsman traktuje jako tresci niejako modelowe,

4. Zob. Monika Wichtacz, “Od liniowosci do zfozono$ci. Nowy paradygmat w naukach spo-
fecznych i politycznych”, Polskie Studia Politologiczne, 51 (2016), https://journals.indexcopernicus.
com/api/file/viewByFileld/749119.pdf (25.05.2020).

5. Zob. Reinhart Meyer-Kalkus, “Jacques Lacan: Psychoanaliza jako lingwistyka mowienia”,
przel. P. Dybel, Teksty Drugie, 1-2 (1998), http://rcin.org.pl/Content/65035/WA248_71799_P-

-1-2524_meyer-jacques_o.pdf (5.05.2021).
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ktore prezentuja zachowania i postawy cztowieka, ttumacza sens ludzkich dziatan,
tak zbiorowych, jak i indywidualnych, stanowig transpozycje okreslonych mysli

oraz do$wiadczen. Da si¢ zauwazy¢ pewna zbiezno$¢ koncepcji mitu Katsmana

z socjologicznym podejéciem do zagadnienia Emile’a Durkheima (chociaz nazwi-
sko francuskiego mygliciela w tekécie sie nie pojawia), zgodnie z ktérym mit jawi

si¢ jako system odzwierciedlajacy “zbiorowe wyobrazenia” danych spotecznosci®.
Mit w tej teorii traktowany jest jako jeden ze sposobow spotecznej komunikaciji,
poprzez generowane sensy w sposob symboliczny przedstawia wspdlng dla wska-
zanej spofecznosci koncepcje rzeczywistosci, jest przestrzenia uobecniania naj-
rézniejszych konstruktéw ideologicznych, petni réwniez w jakims sensie funkcje

normatywna, jako ze wskazuje rudymentarne standardy, kanony i wartosci.

Katsman gléwnie eksponuje jednak kulturowa podbudowe mitu, jego osadzenie
w tradycji, a kulturowos$¢ - ze wzgledu na rodzaj literackiego materialu, ktérym
si¢ zajmuje — wigze z charakterem narodowym. W rezultacie mit pojmuje jako
przejaw $wiadomosci kulturowej, i co za tym idzie - narodowej identyfikacji.
Aczkolwiek podmiotem - jak zastrzega — nie jest tu tozsamo$¢ zbiorowa, ale jej
indywidualny reprezentant (facznie z uwzglednieniem aspektu psychologicznego,
gdy mit stanowi element samopoznania).

Mit podlega ewolucji, transmisji i transformacji oraz - co dla Katsmana waz-
ne - aktualizacji. Mitotworstwo ma dla niego charakter dorazny, gdyz eksplikuje
konkretng rzeczywisto$¢. W takim rozumieniu mit rzeczywiscie odgrywa role —
jak juz wyzej powiedziano - systemu komunikacyjnego, dialogu z odbiorcg.
Przy tym dialogu zywego, w ktérym finalne sensy moga ulega¢ wielokrotnym
modyfikacjom, jako ze drobna nawet zmiana znaczenia jednego ze znakéw w tym
systemie pociagga za soba przebudowe calej konfiguracji. Co wigcej, w odniesie-
niu do odbiorcy zaklada si¢ sytuacje wyboru - powstanie i przyswojenie mitu
moze odbywac si¢ poprzez rezygnacje z innego (juz istniejacego) lub w wyniku
polaczenia ich w ramach bardziej zlozonej konstrukgji.

Monografia Katsmana z roku 2020 prezentowala obserwowany w literaturze
pochod kulturowego realizmu, ktéry nawiagzuje do rozwoju nauki i technologii,
znanego jako czwarta rewolucja przemystowa (Industry 4.0.)". Sprowadza sie
on do - méwiac w uproszczeniu — automatyzacji, wymiany informacji i prze-
twarzania danych z wykorzystaniem wszelkich form technologii informacyjnych
oraz powszechnosci globalnej sieci. Opisywany tam przez Katsmana realizm

6. Ewelina Kotarba, “Wspdlczesne mityzacje rzeczywistosci spotecznej w $wietle ogloszen
prasowych”, Kultura - Media - Teologia, 15 (2013), 114.

7. Zob. m.in. https://www.plattform-i40.de/PI40/Navigation/EN/ThePlatform/Background/
background.html albo https://www.twi-global.com/what-we-do/research-and-technology/tech-
nologies/industry-4-0 (25.04.2021).

R



kulturowy XXI wieku nawigzuje do postulowanej przez realizm spekulatywny
negacji antropocentryzmu, i co za tym idzie ontologii zorientowanej na przed-
miot. Cztowiek zostaje zréwnany ze §wiatem nie-ludzi, realnos¢ i wirtualno$é
ulegaja unifikacji, a kazdy pojawiajacy si¢ w $wiecie przedstawionym przedmiot
zyskuje status osobowy. Mimesis przestaje by¢ tworczym nasladownictwem
natury, ucielesnieniem idei lub formy w materii, a staje sie forma komunikacji
wszystkiego ze wszystkim za pomocg zunifikowanego, egzoterycznego jezyka.
Coraz mocniej ugruntowujacemu w literaturoznawstwie swoja pozycje realizmowi
kulturowemu Katsman w swojej kolejnej ksigzce przeciwstawia mitotwdrstwo,
powracajace do, ostatnio niepopularnego, antropocentrycznego postrzegania
swiata. Chociaz w swojg koncepcje mitu wlacza spekulatywnego realiste Quentina
Meillassoux i jego pojecie mozliwosci. Zaktada ono przeniesienie nacisku z tego,
co jest — na to, co jest mozliwe. Zanegowana zostaje idea zamknigtego $wiata,
a kategorie calosci zastepuje “konieczna przygodnosc”, nie istnieje ostateczny
wszechswiat, nie ma z géry danego totalnego porzadku zbioréw mozliwosci, jest
tylko “konieczna przygodno$¢” i “wydarzenie wirtualne”, niedefiniowane w ka-
tegoriach prawdopodobienstwa®. Wynika z tego, ze literatura nie odzwierciedla
rzeczywistego porzadku $wiata, a charakterystyke realnego tworzy mechanizm
nie-zaswiadczania, nie-doswiadczania, kontyngentny chaos. Przedmioty ma-
terialne i fikcyjne (nie-prawdopodobne) traktuje si¢ jako réwne sobie, co - jak
Katsman podkresla — zaklada nie tylko poznawanie nowej realnosci, ale réwniez
realnosci innej — fantastycznej, basniowej magicznej czy wlasnie mitologiczne;.

W takiej formie mitotworstwo okazuje si¢ instrumentem uniwersalnym, po-
zwalajacym bada¢ wspdlczesna literature w oderwaniu od procesu literackiego
w ujeciu historycznym, zawarte w niej struktury antropologiczne bez socjologi-
zacji, a narracje o $wietych i cudach - bez metafizyki. Mit nie jest gotowa forma
narracyjng o ustalonym znaczeniu, nie przyjmuje okreslonego ksztattu, moze
zawierac si¢ w réznych typach literackiego dyskursu i by¢ przetwarzany w dzie-
tach wielu autoréw.

Katsman podkresla, ze stworzenie pelnej kulturowej teorii mitu jest zadaniem
na przyszlos¢, lecz juz teraz w swojej monografii z materiatu literatury rosyjsko-
izraelskiej wywodzi jej empiryczng odstone. W tym celu przyjmuje trzy gléwne
zalozenia. Po pierwsze — mit niekoniecznie musi by¢ zwigzany z religia, kultem
czy $wiatem nadprzyrodzonym (o czym juz byta mowa) i powinien by¢ traktowany
jako sktadowa historii idei; znaczenie mitu jest uniwersalne, a 6w uniwersalizm

8. Zob. Marcin Lubecki, “Grahama Harmana ontologia przedmiotu poczwoérnego”, Estetyka
i Krytyka, 2 (29) (2013), https://depot.ceon.pl/bitstream/handle/123456789/6320/Lubecki_Marcin.
pdf?sequence=1 (25.04.2021); zob. tez czasopismo w calo$ci poswiecone idei realizmu spekula-
tywnego — Speculations.
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wyznacza idea w nim zawarta. Po drugie — kazdy tworca, a nawet pojedynczy
utwor, konstytuuje wlasng mikromitologie, ktéra wyrasta z okreslonej kultury
oraz czasu, i jest dla nich typowa. Wreszcie po trzecie — utwory literackie réznych
autoréw badane sg jako wypowiedzi, odzwierciedlajace zaréwno okreslony stan,
jak i procesy ewolucji konkretnych idei. Podazajac za mysla Carla Ginsburga, Kat-
sman dalej stwierdza, ze mitotwdrstwo moze by¢ przedmiotem rozpatrywanym
w ramach mikrohistorii, a zwlaszcza mikrohistorii idei’.

U podstaw mikromitologicznego postrzegania rosyjsko-izraelskiej litera-
tury lezy pojmowanie jej jako zbioru niezaleznych zjawisk, wpisujacych sie
w idee ciaglodci procesu rosyjskojezycznego pisarstwa na Ziemi Izraela, a potem
w Panstwie Izrael. Elementami tego procesu nie sg tworcy, ale same ich dzieta,
a nawet szerzej — wszelkie formy dyskursu (formy narracyjne, lecz réwniez arty-
kuty, publikacje internetowe, wywiady etc.). Nie ludzie, ale wypowiedzi sktadaja
sie na rozciagniety w czasie, ale jednoczesnie spojny zbidr, odzwierciedlajacy
wszelkie mozliwe przejawy mysli i idei. Wypowiedzi te sktadaja si¢ na korpus
tekstow pisanych w jezyku rosyjskim, stworzonych przede wszystkim na terenie
Izraela, ale i poza nim, pod warunkiem ze sg bezposrednio zwigzane z izraelskim
kulturowo-historycznym kontekstem albo stanowia rezultat jakiegokolwiek
uczestniczenia autoréw w rosyjsko-izraelskim procesie literackim.

Literature tzw. rosyjskiego Izraela charakteryzuja pojecia takie jak: genera-
tywnos¢, fluktuacja, hybrydycznosé¢, dywersyfikacja, entropia, otwartos¢, ktore
zaswiadczaja o procesualnym jej charakterze jako “Zywego”, ewoluujacego
systemu. Katsman okresla go jako otwarty ukfad o charakterze emergentnym,
ktérego cechuje dynamiczna samoorganizacja, znizajaca entropi¢ — innymi stowy
dyssypatywny. Tak rozumiang dyssypatywnosc¢ badacz wigze z pojeciem chaosu,
bedacym niczym innym jak przestrzenig, z ktdrej generowane sg elementy skia-
dowe wspomnianego ukladu, i w ramach ktérej dochodzi do ich samoorganizacj.
W tym chaotycznym systemie w r6znych konfiguracjach pojawiaja si¢ i funkcjonuja,
spajajace go mikroidee. Ich nieustanng reorientacje (reinterpretacje) Katsman
uznaje za istotny wyznacznik rozwoju rosyjsko-izraelskiej literatury.

W ksigzce Najwyzsza lekkosc¢ tworzenia. .. izraelski badacz koncentruje si¢
na wskazaniu i analizie gléwnych mitologemdéw oraz mitéw okreslajacych ro-
syjsko-izraelski proces literacki. Mity w analizowanych w monografii utworach
rodzg si¢ na roznych plaszczyznach znaczen i za pomoca odmiennych poetyckich,
gatunkowych oraz ideowych strategii. Dlatego tez lektura kazdego z tych utwo-
réw przebiega z uwzglednieniem innych praktyk hermeneutycznych i z réznym
stopniem uszczegolowienia. W rezultacie osiem rozdziatéw Katsman poswieca

9. Poman Kauman, Heynosumas peanvrocmo. Cmo nem pyccko-u3paunvckoti iumepamypot
(1920-2020)..., 22.
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o$miu kluczowym dla niego tematom (ktére czyni jednoczesnie tytutami tychze
rozdzialéw), tworzac co$ na podobienstwo mitopoetycznej mapy rosyjsko-izrael-
skiej literatury, chociaz — trzeba zaznaczy¢ — mapy niekompletnej. Sg to: spotkanie,
ofiara, tworzenie, ocalenie, imperium, apokalipsa, miasto i codziennos¢. Lista
nie odzwierciedla pelnej tematycznej réznorodnosci utwordw, ale wytycza linie,
wzdluz ktérych sytuuja sie najczesciej wystepujace mitologemy, stanowigce budulec
najciekawszych i unikalnych mitéw o fadunku znaczeniowym oraz emocjonalnym
nie mniejszym niz powszechnie znane mity klasyczne. Katsman koncentruje
sie na prozie siedemnastu autordw, wielu innych twércéw wspomina bez szcze-
golowej analizy, setki innych, piszacych w Izraelu po rosyjsku - co oczywiste
ze wzgledu na ograniczong objetos¢ publikacji — nie odnotowuje. Jest to zakres
wystarczajaco szeroki liczebnie i gatunkowo, zeby uzasadnia¢ ogélne wnioski,
chociaz - jak sie wydaje — wciaz jeszcze zbyt waski, aby analiza tekstow nie spro-
wadzala si¢ do schematycznego przegladu (co jednak absolutnie nie umniejsza
naukowej rangi monografii).

Fundament rosyjsko-izraelskiej mitopoetyki tworzg mity o cudownym spo-
tkaniu (ten temat otwiera analityczng czes¢ monografii), co uzasadnia zaréwno
wewnetrzna logika mitu, zawsze prowadzacego do spotkania z “innym”, jak
i uwarunkowania historyczne: repatriacja, spotkanie z obcg (chociaz swoja) ziemia,
jej rozpoznawanie implikujace samopoznanie. Jest to mitologia nowego wieku
i nade wszystko nowego pokolenia (Dennis Sobolev, Elisaveta Michailichenko
i Yuri Nesis).

Paradygmat ofiary nie dominuje juz w rosyjsko-izraelskiej literaturze jak
niegdys, niemniej jednak nie znika, lecz - jak dowodzi Katsman - znajduje swo-
je odzwierciedlenie w przestrzeni nienormatywnych zachowan psychicznych.
Ujawnia si¢ w doswiadczanych przez bohateréw fobiach, czesto przektadajacych
sig, jak w prozie Wiktorii Reicher, na stosunki ojcow i dzieci.

Kolejny temat — tworzenie — obejmuje zardwno mity o powstaniu nowej zy-
dowskiej §wiadomosci religijnej (i to niewazne, czy rzecz dotyczy Zydéw w Egip-
cie jeszcze przed wyprowadzeniem ich przez Mojzesza, czy Zydéw w Zwiazku
Sowieckim) (Efraim Bauch), jak i o budowaniu nowej zydowskiej izraelskiej
kultury (Nekod Singer).

Temat ocalenia wigzany jest z Holokaustem i rezonuje w historiach nie-oca-
lenia w gettach i obozach $mierci (Jelena Makarova) albo taczy sie z utopijna
wizja, w ktdrej zmiany w terazniejszo$ci wspotczesnego Izraela moga (badz nie)
odmieni¢ przeszlos¢ europejskich Zydéw, tj. Shoah uczyni¢ niebytym (Aleks Tarn).

Temat imperium natomiast faczy marzenia o wolnosci, o poczuciu bezpie-
czenstwa i o miedzyludzkiej komunikacji. Mit o imperium bywa opowiescia
o wykraczajacych poza ramy czasu i przestrzeni pieknie oraz sztuce (Aleksandr
Goldsztein). Moze tez wyrazac si¢ w nieprzerwanym poszukiwaniu wcigz poja-
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wiajacych i znikajacych wysp-widm wolnosci albo tez w probie odnalezienia
w chaotycznym i niestabilnym $wiecie jakiego$ stalego oparcia, ktére umozliwi
ocalenie siebie i ludzkosci przed szalericzym marszem ku przepasci (Dennis Sobolev).

Jako kolejny pojawia sie temat apokalipsy. Rozdzial ten opisuje mity o koncu
$wiata (Linor Goralik, Jakov Cygielman), ale réwniez odnosi si¢ do niewyczer-
panych pokladéw mitotworczych, tkwigcych w motywie miasta. Jerozolima
i Tel-Awiw generuja w rosyjsko-izraelskiej literaturze mity nie rzadziej niz Pe-
tersburg i Moskwa w klasycznej literaturze rosyjskiej. Gtéwny mit dotyczy
prowadzonych przez bohateréw poszukiwan szczegdlnych “baniek”, tj. pustych
miejsc, przez pomylke lub celowo ukrytych w przestrzeni miasta, ktore to — jesli
ktos$ je odnajdzie — przywracaja mu utracong harmonie i wlasne “ja”. Powstaje
w ten sposob topologia senséw i znaczen, a te, wzbogacone o emocje mieszkancow,
stanowia o wyjatkowosci miasta (Anna Lichtikman).

Ostatni punkt na mitopoetycznej mapie rosyjsko-izraelskiej literatury, w za-
proponowanym przez Katsmana porzadku tematycznym, stanowi codziennosc.
Wspomniane “banki” generuja mikromity, wypelnione cudami i wskazujace
droge do odnalezienia “istoty Zycia”. Ozywiony mit “matego czlowieka”, obecny
w literaturze rosyjskiej od Poczmistrza Aleksandra Puszkina, unika zaréwno
heroizacji, jak i wiktymizacji bohatera, ale wiacza narracje o duchowych uniesie-
niach i upadkach, tym razem konczacych sie ocaleniem (Leonid Lewinzon). Inng
odstone codziennosci reprezentuje Jakov Shechter. W swojej prozie wykorzystuje
dyskurs hagiograficzny i snuje, przeniknieta duchem Kabaty, opowies¢ o powol-
nym, wypelnionym niejedng porazka, procesie odnajdowania Boga.

Istota kulturowej teorii mitu Katsmana (czy jak sam badacz zastrzega - zarysu
teorii) stanowi pochodng jego przekonania o kulturowej i kognitywno-emocjonal-
nej roli literatury, a takze jej niezwykltego potencjalu mitotwérczego — zdolnosci
do nieustannego tworzenia nowych mitéw o charakterze uniwersalistycznym
i ogolnohumanistycznym. Koncepcja dotyczy zaréwno religijnego, jak i niereli-
gijnego mitotworstwa, archaicznych i wspoltczesnych typow dyskursu, wychodzi
daleko poza granice spolecznych i politycznych wydarzen, zyskujac cechy ogolnej
teorii narracyjnej reprezentacji realnosci.
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Jakie transformacie energetyczne na rzecz trzech ekologii?
Entropie, ekologie i gospodarka w antropocenie

Artykul rozpatruje wspoétczesny kryzys ekologiczny jako potréjny problem ekologii rodo-
wiskowej, ekologii mentalnej i ekologii spotecznej: podczas gdy ekosystemy naturalne sa
zagrozone przez infrastrukture przemystows, ktora stuzy eksploatacji surowcéw mineral-
nych i bazujacej na niej zglobalizowanej ekonomii konsumpcyjnej, ekosystemy psychiczne
i spoleczne sg zagrozone przez polaczone urzadzenia, ktore stuzg eksploatowaniu zasobow
libidalnych i bazujacej na nich ekonomii uwagi i gospodarce opartej na danych. Ten potréjny
kryzys ekologiczny jest opisany w artykule jako proces wzrostu entropii na réznych poziomach
(termodynamicznym, biologicznym, informacyjnym lub psychospolecznym). Odwrocenie
tego procesu wymaga podwojnej transformacji energetycznej: takiej, ktéra pozwala z umia-
rem gospodarowac energia pochodzacg z zasobéw mineralnych i otaczac je troska, oraz ta-
kiej, ktéra pozwala na to samo w odniesieniu do energii psychicznej i libidalnej. Artykut
odwotuje sie do prac Nicolasa Georgescu-Roegena i Bernarda Stieglera, ktdrzy opisuja taka
transformacje jako walke ze wzrostem entropii, z jednej strony prowadzong z perspektywy
fizycznej i Srodowiskowej, a z drugiej — z perspektywy psychicznej, technicznej i spoteczne;.

Stowa klucze: ekologia, ekonomia, gospodarka, entropia, energia, antropocen, entropocen,
Félix Guattari, Nicholas Georgescu-Roegen, Bernard Stiegler

Michat Krzykawski
Energia, praca i walka z entropig,

Gloéwna teza niniejszego artykulu jest nastepujaca: zwyczajowe rozumienie pracy w demo-
kracjach przemystowych pochodzi z przestarzalych zalozen teoretycznych ekonomii neo-
klasycznej, ktére podtrzymuja wysoce entropijny proces gospodarczy. Okreslenie nowych
celowoéci i funkgji pracy jest zatem konieczne do tego, aby przeprojektowa¢ gospodarke, a tym
samym wypracowa¢ pozytywna alternatywe dla antropocenu. Artykut traktuje o pojeciu
pracy, wprowadzonym przez Bernarda Stieglera, a takze sposobie, w jaki Stiegler aktualizuje
refleksje wokot pracy podjeta przez Andrégo Gorza. Kwestia pracy jest omawiana w dwoch
$cisle ze soba powiazanych kontekstach: w odniesieniu do transformacji energetycznej
i w odniesieniu do nieuchronnej automatyzacji pracy. Postulujac przedefiniowanie pracy
poza zatrudnieniem, artykul broni tezy, Ze automatyzacja, bardziej niz koicem pracy moze
by¢ jej poczatkiem. Aby tak sie stalo, nalezy spetni¢ jednak dwa warunki: przedefiniowac
prace poza zatrudnieniem i uspoteczni¢ plynace z automatyzacji korzysci.

Stowa klucze: Bernard Stiegler, André Gorz, automatyzacja, entropia, praca, zatrudnienie,
antropocen
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Monika Lubinska

Od rozproszenia do materializacji. Bnergia, i entropia
w sztukach wizualnych lat szescdziesigtych
a pierwszych dekad XXI wieku

W artykule podjety zostaje temat energii i entropii w sztukach wizualnych. Problematyka
skoncentrowana jest woko! kluczowych przemian w strategiach artystycznych bazujacych
na dowarto$ciowaniu entropii i energii, jakie zaszly miedzy latami szes¢dziesigtymi XX wieku
a pierwszymi dekadami XXI stulecia. Omawiane zwroty zaprezentowane zostaty na przykta-
dzie tworczosci Hansa Hackeego, Roberta Smithsona, Petera Blamey’ego, Davida Hainesa,
Joyce Hinterding oraz Olafura Eliassona. Punktem wyjscia dla rozwazan jest zaproponowana
przez Bernarda Stieglera oraz powolany przez niego kolektyw badawczy Internacja - koncepcja
entropocenu, stanowigca o tym, ze entropia jest zjawiskiem w sposdb najbardziej adekwatny
charakteryzujacym wszelkie kryzysy epoki czlowieka.

Stowa klucze: energia, entropia, sztuki wizualne, antropocen, energy humanities

Pawet Frelik

Gry wtadzy: w strone retoryki energii
w spekulatywnych grach wideo

Artykul przedstawia powigzania energii i gier wideo, bedacych jednym z najnowszych
przedstawicieli medidéw spekulatywnych, i stawia pytanie, na ile takie gry moga poszerza¢
spoleczng $wiadomos$é w kwestii ekstraktywizmu oraz Zrédet energii w antropocenie.
W pierwszej kolejnosci artykul rozpoznaje zaangazowanie mediow gier w szersza problema-
tyke kryzysu klimatycznego, ktérego waznym aspektem sg kwestie energetyczne. Nastepnie
przedstawia kilka podej$¢ analitycznych, ktére pomagaja rozwikta¢ proceduralng retoryke
energii w grach wideo. Na koniec proponuje wstepne pogrupowanie gatunkow gier i ich
potencjatu w kontekscie centralnego miejsca paliw i energii w grach spekulatywnych. Jako
calo$¢ stanowi on wstepna mape stanu energii w spekulatywnych grach wideo, a zatem prze-
ciecia, ktore pozostajg w duzej mierze niezbadane, i wykorzystuje kilka studiéow przypadku
do zilustrowania pewnych prawidlowosci pojawiajacych sie w dyskusjach na temat powigzania
$rodowiska, gospodarki i energii w spekulatywnych grach wideo.

Stowa klucze: humanistyczne studia nad problematyka energii, antropocen gry wideo,
science fiction

Daniel Banasiak

Metafizyka Ropy naftowej Aleksieja Parszcezikowa
z zagadnien rosyjskiej petropoetyki

Dyskurs o ropie naftowej obecny jest szczegolnie we wspoélczesnej literaturze rosyjskiej. Artykut
przedstawia rekonesans badawczy dotyczacy tematyki paliw w rosyjskich tekstach literatury
ikultury. Za pomoca narzedzi hermeneutycznych zbadano wiersz Ropa naftowa (1998) Aleksija
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Parszczikowa. Tworca, piszacy w duchu rosyjskiego metarealizmu, poetyzuje, metaforyzuje
zloza ropy, tym samym unika trudnych pytan o rosyjski imperializm czy ochrone $rodowi-
ska naturalnego. Interesuje go ekscentryczna sie¢ metafor ewokujacych metafizyczne wizje,
petnych odniesien do tekstow kultury z calego $wiata.

Stowa klucze: Aleksiej Parszczikow, petropoetyka, ropa naftowa, metafizyka

Justyna Kfopotowska

Odhumanizowanie jednostki 1 demontaz wartosci
w Oleju Lukasa Barfussa

Artykul ma na celu ukazanie dehumanizacji jednostki i demontazu warto$ci na podstawie

sztuki teatralnej Lukasa Barfussa pt. Olej. Tytulowa ropa/olej faczy sie nierozerwalnie z nie-
okielznana zadza pienigdza, ktora ostatecznie prowadzi do tragedii. Zaczynajac od antycznej

energii, poprzez stosunki (post)kolonialne po system wladzy-wiedzy wedlug Michela Foucaulta

ukazana zostaje jedna z mozliwych interpretacji utworu.

Stowa klucze: dehumanizacja, Lukas Béarfuss, wartosci, degradacja, olej, ropa

Zbigniew Feliszewski

Maszyna-podmiot-kultura. Debaty wokot postepu technicznego
w Niemeczech poczgtku XX wieku

Artykul podejmuje probe zbadania podejscia literatury i filmu lat dwudziestych XX wieku
do postepu technicznego, w szczegolno$ci procesu umaszynowienia i jej wpltywu na zycie
spoleczne i jednostkowe. Analizy wiersza Bertolta Brechta (700 Intellektuelle beten einen Oltank
an) oraz filméw niemieckiego ekspresjonizmu (Student z Pragi, Golem, Metropolis) maja na celu
zrekapitulowanie debat wokoét postepu technicznego oraz umiejscowienie ich w horyzoncie
badan humanistycznych, a takze zbadanie ich podejscia do dominujacej od XVIII wieku
mys$li rozrézniajacej pojecia kultury i cywilizacji. Przy zastosowaniu medioznawczych teorii
przedtuzen czlowieka artykut stara si¢ okresli¢ ich potencjat konstytuujacy rzeczywistosc.
Centralng cze$¢ analizy stanowig zagadnienia roli intelektualistow i artystow w aparacie zycia
spolecznego, maszyny jako protezy i przedtuzenia cztowieka oraz maszyny jako sobowtora.

Stowa klucze: maszyna, proteza, przedtuzenie cztowieka, wiadza, dyskursy o postepie, sztuka
iliteratura Niemiec Weimarskich, podmiot, kultura, cywilizacja

Monika Kocot

Muzycznose “wielkiej fugi orfickiej”
Stanistawa, Swena Czachorowskiego

Przedmiotem analizy artykulu jest wiersz Stanistawa Swena Czachorowskiego zatytutowa-
ny “wielka fuga orficka”, faczacy muzyczng tradycje baroku ze wspdlczesnoscia, a ktorego
kompozycje i poszczegolne elementy skladowe autorka widzi jako literackg wariacje na temat
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klasycznej fugi. Istotny jest tu dialog harmonii i jednosci z chaosem i wieloperspektywiczno-
$cig uzyskany w kontrapunktowych zestawieniach muzyki Bacha. Analizujac wiersz, autorka
pokazuje, jak Czachorowski za pomoca synchronizacji oraz zamierzonej asynchronizacji
wzorcow percepcyjnych, aksjologicznych i etycznych tworzy synchroniczng czasoprzestrzen
kulturows, intencjonalnie zaktadang w programach nadrealistow jako cel dziatan artystycznych.

Stowa klucze: Czachorowski, muzyczno$¢, fuga, Barok, nadrealizm, J.S. Bach

Maria Janoszka

Pytania o wartosé. Bkonomiczne uwiktania jednostki i jezyka
w Wysnaniach Jeana-Jacques’a Rousseau

Szkic stanowi prébe ukazania zréznicowania sposobéw ewokacji i wieloznacznosci proble-
matyki ekonomicznej w Wyznaniach Jeana-Jacquesa Rousseau. Liczne motywy biograficzne
wskazujg paradoksalno$¢ sytuacji i wyboréw autora Rozprawy o nieréwnosci, jednocze$nie
kwestionujacego spoleczne funkeje pienigdza jako forme zniewolenia i poszukujacego stabi-
lizacji finansowej jako rekojmi wolnosci. Tekst Wyznari problematyzuje takze kwestie rela-
tywnosci stosunku pienigdza i towaru oraz braku samoistnej warto$ci pieniadza, jak rowniez
przeniesienie tej wizji na relacje miedzyludzkie. Ekonomizacje myslenia o $wiecie dostrzec
mozna tez w intensywnym dialogu z publiczno$cig i w znaczeniu nadawanemu pismom
autobiograficznym w walce o ustalenie wlasnej wartosci w oczach czytelnikow.

Stowa klucze: Jean-Jacques Rousseau, Wyznania, literatura i ekonomia, autobiografia, wartos¢
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